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Ks. Janusz Krolikowski®
UPJPII, Krakow—Tarnow

TROJCA SWIETA I DOSWIADCZENIE MISTYCZNE

Tajemnica Trojcy Przenajswictszej stanowi zasade dziejow zbawienia i kazde-
go dzieta zbawczego, dlatego tez jest podstawa i punktem odniesienia zycia
chrzescijanskiego, co jednoznacznie potwierdza symbol wiary. Wskazuje na to
jego struktura trynitarno-soteriologiczna. Z tej racji autentyczne ksztattowanie
zycia chrzeScijanskiego potrzebuje odniesienia do Boga Trdjcy. Rozwijajace si¢
dzisiaj zainteresowanie mistykg domaga si¢ uwzglednienia tego pierwotnego
faktu, a wigc szukania jej odniesien trynitarnych, siggajac zarowno do doswiad-
czen historycznych, jak i do aspektow systematycznych tego zagadnienia.

,»B0g musi by¢ trojjedyny” — napisat kiedys nieco zaskakujaco Hans Urs von
Balthasar — gdyz tylko Jego trojjedynosc, a wlasciwie to, co z niej wynika, jest
gwarancjg przysztosci cztowieka i ludzkosci'. Czytajac zaproponowane wyjasnie-
nie oraz wiele innych pism szwajcarskiego teologa, wypada si¢ zgodzi¢ z tym
stwierdzeniem. Trojjedyny Bog otwiera przed czlowiekiem rzeczywiscie per-
spektywy nadziei i zaangazowania, ktorych on szuka. Przywotang wypowiedz
warto polaczy¢ z inna, ktorej autorem jest tym razem Karl Rahner. Wedtug niego
,»0soba pobozna jutra albo bedzie «mistykiem», to znaczy kims, kto czego$ «do-
swiadczyt», albo przestanie by¢ pobozna™.

Przytoczone tutaj wypowiedzi nie tylko zastuguja na uwagg, ale juz sama in-
tuicja teologiczna kaze je zauwazy¢, ale takze podja¢ nad nimi systematyczny
namyst. Co wigcej, wydaje sie, ze te dwie wypowiedzi mozna potaczy¢ ze soba
i powiedzie¢, ze w obecnej sytuacji duchowej chodzi o gleboka, przezyta, do-

Ks. prof. dr hab. Janusz Krolikowski — kaptan diecezji tarnowskiej, Uniwersytet Papieski Jana
Pawta II, Katedra Teologii Systematycznej Wydziatu Teologicznego Sekcja w Tarnowie; e-mail:
janusz.krolikowski@upjp2.edu.pl; ORCID: 0000-0003-3929-6008.

' H.U. von Balthasar, Duch chrzescijanski, ttam. Z. Wtodkowa, Paris 1976, s. 63.

2 K. Rahner, Frommigkeit friiher und heute, w: tenze, Schriften zur Theologie, t. 7, Einsiedeln
1966, s. 21.



Ks. Janusz Kroélikowski

$wiadczong, jak dzisiaj chetnie mowimy, to znaczy mistyczng, wigz chrzescija-
nina z Trojca Przenaj$wietsza, bedaca transcendentng i pierwotng zasada dziejow
zbawienia oraz pierwszym przedmiotem wiary chrzescijanskiej. Wtasciwie moz-
na powiedzie¢, ze mamy tutaj otwarto$¢ na samg istot¢ wiary chrzescijanskie;j,
w ktorej splata si¢ tajemnica Boga i odniesienie cztowieka do niej — wiez pogte-
bionej wiary, tworzacej wspodlnote z Bogiem zarowno ukazuje Boga w §wiecie,
jak 1 zabezpiecza przyszto$¢ cztowieka w Bogu. To zagadnienie chcemy pod-
ja¢ w niniejszym opracowaniu i wskaza¢ na potrzebg jego dalszego rozwijania
w teologii katolickie;j.

PRYMAT TROJCY SWIETEJ W WIERZE

Doswiadczenie duchowe pierwszych chrzesécijan, zakorzeniajac si¢ w celebra-
cji chrztu 1 Eucharystii, w sposéb niejako pierwotny jest ewidentnie natchnione
i wspierane, gtdbwnie przez wiarg chrystologiczng, a tym samym takze coraz wy-
razniej trynitarng. Na Zachodzie, zwlaszcza od czasow $w. Augustyna, dzieje si¢
to w sposoOb systematyczny i poglgbiony teologicznie. Daje si¢ potem zauwazy¢
przechodzenie tego w coraz szerszym zakresie do catej teologii, a tym samym tak-
ze do duchowosci i do mistyki chrzescijanskiej®. W czasach wspotczesnych nurt
trynitarny w mistyce, a takze w inspirujacej si¢ nig teologii, na nowo zyskal na
znaczeniu, zwlaszcza za sprawa wielu wptywowych mistyczek, jak np. §w. Elz-
bieta od Trojcy Przenaj$wietszej (1880—1906), Adrienne von Speyr (1902—-1967)
czy Maria Julitta Ritz (1882—-1966)*. Na poziomie przedmiotu mistyka chrzesci-
janska ze swej istoty ma charakter trynitarny, tak samo jak istotnie trynitarna jest
tres¢ wiary chrzescijanskiej. Innymi stowy, wyznanie Trojcy Swietej, Ojca, Syna
i Ducha Swietego, bedac centrum wiary Ko$ciola, stanowi zatem zasadg i forme
egzystencjalng przylgnigcia wiary dostepng dla kazdego chrzescijanina, nawet
dla tych, ktorych udziatem sg najwznioslejsze doswiadczenia duchowe, czyli mi-
styczne. Dlatego jesli chce si¢ wskaza¢ jaka$ pewng drogg prowadzaca do Boga
w indywidualnych i zbiorowych dziejach zbawienia, czy tez odkry¢ wyrazne ,,$la-
dy” Jego obecnosci w dziejach czlowieka i $wiata, nigdy nie mozna abstrahowaé
od tresci teologicznych, streszczonych w symbolu wiary. Dla bezposredniej §wia-
domosci Kosciota symbol wiary stanowi zwartg ,,synteze teologii” objawienia,

3 Por. K. Ruh, Storia della mistica occidentale, t. 1: Le basi patristiche e la teologia monastica del
XII secolo, Milano 1995, s. 97—-135.

4 Por. J. Castellano Cervera, Il mistero di Dio Uno e Trino nella testimonianza dei mistici cristiani,
w: Il Dio di Gesu Cristo, red. G.M. Zangi, Roma 1982, s. 253-274; P.-W. Scheele, Schwester
Maria Julitta Ritz. Maria und Marta zygleich, Wiirzburg 2017.
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Tréjca Swieta i doswiadczenie mistyczne

ktorg Bog wypehil w Jezusie Chrystusie za posrednictwem Ducha Swigtego. Paul
Claudel postawit sugestywne pytanie: ,,Czyz to credo, ktére codziennie powtarza-
my z wiarg, nie jest niczym innym jak tylko synteza tajemnic?”.

Swiety Atanazy, ktory w pierwszej potowie IV wieku wyjatkowo usilnie za-
biegat o utrwalenie wiary katolickiej bronionej na Soborze Nicejskim w konfron-
tacji z herezja arianska, przyczyniajac si¢ do ostatecznego zwyciestwa ortodoks;ji,
w liscie do Serapiona tak strescit gtowne tresci wiary chrzesécijanskie;j:

Istnieje wiec $wieta i doskonata Trojca, ktora uznajemy w Ojcu, Synu i Duchu Swig-
tym; nie ma w Niej nic poza Nig sama, nie ma w Niej zadnej zewnetrznej domieszki,
nie sktada si¢ Ona ze Stworcy i stworzenia, lecz cata jest moca stworcza i sprawcza;
z natury swej jest jednolita i niepodzielna, i jednolite jest Jej dziatanie. Ojciec bo-
wiem tworzy wszystko przez Stowo w Duchu Swietym, i w ten sposob zachowana jest
jednos¢ Swietej Trojcy. W Kosciele gloszony jest jeden Bog, ,,Ten, ktory jest ponad
wszystkimi, przez wszystkich i we wszystkich”. Ponad wszystkimi jest jako Ojciec,
jako Poczatek i Zrodlo, przez wszystkich — to znaczy przez Stowo, we wszystkich —
w Duchu Swigtym. Trojca jest wiec Trojca nie z nazwy i z pozoru, lecz jest Nig napraw-
de i rzeczywiscie. Jak bowiem Tym, ktory jest, jest Ojciec, tak samo tez Tym, ktory jest,
Bogiem ponad wszystkimi, jest Jego Stowo. Réwniez Duch Swiety nie jest pozbawio-
ny istnienia, lecz bytuje i istnieje prawdziwie. [...] Taka jest wladnie wiara Ko$ciota®.

Wiara trynitarna, zanim zostata sformutowana literacko w Symbolu nicejskim,
juz w III wieku byta pewnym znakiem rozpoznawczym prawowiernego chrzesci-
janina, czego $wiadectwa mozemy znalez¢ u §w. Cypriana z Kartaginy. Naucza-
jac kandydatow do chrztu, $w. Augustyn utrwalit religijne znaczenie ,,symbolu”,
pochodzacego od uzywanego w $wieckim jezyku greckiego stowa syn-ballein,
to znaczy ,,potaczy¢ razem”, ,,zestawi¢” pewne prawdy, a w ten sposob okresli¢
»regule wiary”, bedaca znakiem rozpoznawczym chrzescijan’. W homilii przypi-
sywanej Augustynowi znajdujemy takie wyjasnienie: ,,To, co po grecku jest na-
zywane symbolem (symbolum), po lacinie jest nazywane zbiorem (collatio)®.
Jest zbiorem, poniewaz zostala zebrana w calo$¢ wiara prawa katolickiego™.

> P.Claudel, Le Cantique des cantiques, Paris 1954, s. 216.

¢ Atanazy, Listy do Serapiona [1,28-29], ttum. S. Kalinkowski, Krakow 1996, s. 101-102 (Zrédta
Mysli Teologicznej, 2).

Por. Augustyn, Sermo 213, 2 (In traditione Symboli), w: Augustyn, Piotr Chryzolog, Wenan-
cjusz Fortunatus, Symbol Apostolski w nauczaniu ojcow, thum. L. Gladyszewski, Krakow 2010,
s. 7677 (Zrbdta Mysli Teologicznej, 53).

Nawiazujac do tego okreslenia w polskiej tradycji, méwimy takze o ,,Sktadzie apostolskim”.
Pseudo-Augustyn, Sermo 241, PL 39, 2190: ,,Quod graccae symbolum dicitur latine collatio
nominatur. Collatio ideo, quia in unum collata catholicae legis fides”.

TwP 14,2 (2020) 9



Ks. Janusz Kroélikowski

Augustyn wskazal zarazem, ze symbol ma charakter normatywny. Mowit on do
nowo ochrzczonych, przekazujac im Symbol:

Nadszedt czas, abyscie otrzymali Symbol, w ktorym krotko zawarte jest to wszystko,
w co wierzymy dla zbawienia wiecznego. Nosi to nazw¢ Symbolu ze wzglgdu na
pewne podobienstwo w przeno$nym znaczeniu do tego stowa, ktorym jako ,,symbol”
okreslana jest umowa, jaka migedzy sobg zawierajg kupcy, a ktora w ich spoteczno-
$ci ma zobowigzywaé do wiernego jej zachowywania. I wasza spotecznos$¢ tworzy
umowe dotyczacg spraw duchowych, abyscie byli podobni do kupcow poszukujgcych
picknej perty'.

Lacinskie collatio, ktore czgsto powraca w wypowiedziach ojcow Kosciota,
nie oznacza wigc zgromadzenia katechumenow, ale zbidr dwunastu artykutow
wiary, ktore zgodnie z najstarsza tradyCJq zostaly sformutowane przez dwunastu
apostolow, zgromadzonych w Duchu Swigtym. Swiety Ambrozy sformutowat te
tradycje, ktora spotkata si¢ potem z bardzo szerokim przyjeciem. Jesli takie przy-
pisane Symbolu apostotom ma faktycznie charakter legendarny, to nie jest legen-
da istnienie podstaw tego credo, poczgwszy od ostatnich dziesiecioleci IT wieku'!.
Juz w tym okresie moéwiono — wraz z Tertulianem i ze $w. Ireneuszem — o ,,regule
wiary”, ,,regule niezmiennej i nie podlegajacej modyfikacjom™, siegajacej epoki
apostolskiej'?. Pomijajac niewielkie warianty, Symbol Apostolski odpowiada wy-
znaniu wiary uzywanemu w Kosciele w Rzymie. Zostat on przekazany w jezyku
tacinskim przez $w. Rufina z Akwilei, a po grecku przez Marcelego z Ancyry'®.
Dzigki prestizowi, ktorym cieszyt si¢ Kosciot w Rzymie, a zwtaszcza jego norma-
tywnej roli w przekazywaniu wiary, symbol tego Kosciota szybko stat si¢ wspol-
nym dziedzictwem catego Zachodu chrzescijanskiego i znakiem rozpoznawczym
jego tozsamosci doktrynalnej. W XVI wieku przyjety go takze wyznania zrodzo-
ne z reformacji, wlaczajac do swoich katechizmow!,

Augustyn, Sermo 212 (In traditione Symboli), w: Augustyn, Piotr Chryzolog, Wenancjusz
Fortunatus, Symbol Apostolski w nauczaniu ojcow..., s. 69.

Por. M. Starowieyski, Legenda o powstaniu Sktadu Apostolskiego, w: Symbol Apostolski
w nauczaniu i sztuce Kosciota, red. R. Knapinski, Lublin 1997, s. 51-62.

H. de Lubac, La Foi chrétienne. Essai sur la structure du Symbole des Apotres, Paris 1969,
s. 20-21.

Por. V. Peri, Rufino e il simbolo della Chiesa di Aquileia. La tradizione culturale del Simbo-
lo Apostolico nella ,,stilizzazione storica” occidentale, w: tenze, Da Oriente e da Occidente.
Le Chiese cristiane dall ‘impero romano all’Europa moderna, red. M. Ferrari, t. 2, Roma—Padova
2002, s. 750-778 (Medioevo e Umanesimo, 108).

Por. M. Luter, Maly katechizm, w: Wybrane ksiegi symboliczne Kosciota ewangelicko-augsbur-
skiego, ttum. A. Wantuta, W. Niemczyk, Warszawa 1980, s. 34-35; M. Luter, Duzy katechizm,
w: Wybrane ksiegi..., s. 47.

10 TwP 14,2 (2020)



Tréjca Swieta i doswiadczenie mistyczne

Pod koniec VI wieku, wraz IV Synodem Toledanskim (589 r.), Kosciot katolic-
ki na Zachodzie przyjat Symbol nicejsko-konstantynopolitanski, ktory poczawszy
od potwierdzenia jego wigzacego znaczenia doktrynalnego na Soborze Chalce-
doniskim (451 r.), byt powszechnie uznawany na chrzescijanskim Wschodzie za
znak rozpoznawczy i nienaruszalng ,,regule” tozsamosci wiary katolickiej. Oby-
dwa Symbole, zar6wno apostolski, jak i nicejsko-konstantynopolitanski, sg scisle
trynitarne co do struktury i co do tresci.

Pierwsze pokolenia chrzescijanskie rozumiaty bardzo konsekwentnie prymat
wymiaru trynitarnego w zyciu chrzescijanskim, zapoczatkowanym przez chrzest
w imi¢ Trojcy. Dowodzg tego liczne §wiadectwa literackie i teologiczne'®. Warto
jednak zwrdci¢ uwagg na to, ze posiadamy takze liczne i niezwykle ciekawe $wia-
dectwa archeologiczne, cho¢ ich wymowa jest mato doceniana w teologii. Ich
szczegblng role nalezy wiaza¢ zwlaszcza z ich syntetycznym charakterem, a tym
samym bezposrednim wskazywaniem na to, co istotne. Jednym z tych $wiadectw
jest pochodzaca z VI wieku z kosciota w srodkowej Syrii inskrypcja trynitarna:

Ojciec nas zbudowal,

Syn utwierdzit,

Duch umocnit.

Niepodzielna Swieta Trojco, blogostaw
Moje wejscie i moje wyjscie

Od teraz i na zawsze. Amen'’.,

Przytoczona inskrypcja, poglebiona teologicznie i egzystencjalnie, wy-
raznie wskazuje, ze Bog w jednosci swojej boskiej natury i w komunii swoich
trzech osOb witalnie oddziatuje na ksztattowanie si¢, urzeczywistnianie i pro-
wadzenie do wypeiania zycia kazdego chrzescijanina. Dlatego w budowaniu
»domu” chrzescijanskiego i catego Kosciota zawsze 1 we wszystkim wspotdzia-
tajg — niczym niestrudzeni ,,arty$ci”, jak mowit juz $w. Ireneusz'® — Ojciec, Syn
i Duch Swiety. To rozumienie trynitarnej tajemnicy Boga, ,,poczatku i konca”
(Ap 21,6; 22,13) catego zycia chrzescijanskiego, nie jest niczym szczegdlnym.

5 Por. J.LA. Jungmann, Catechetica, Roma 1956, s. 337-344; J. Krolikowski, Tajemnica Trojje-
dynego. Studia z teologii trynitarnej, Krakow 2015, s. 157-202 (Ministerium Expositionis, 2).

¢ Por. A. Hahn, G.L. Hahn, Bibliothek der Symbole und Glaubensregeln der alten Kirche, Breslau
1897°.

17" L. Jalabert, R. Monterede, Inscriptions greques et latines de la Syrie, Paris 1929, nr 1677: ,,Pater
nos fundavit, Filius aedificavit, Spiritus Sanctus consolidavit”.

18 Por. H.U. von Balthasar, Chwala. Estetyka teologiczna, t. 2: Modele teologiczne, cz. 1: Od
Ireneusza do Bonawentury, ttum. E. Marszal, J. Zakrzewski, Krakéw 2007, s. 66—86.
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W konteks$cie naszego zagadnienia mozna przypomniec, ze podobne swiadectwa
sg bardzo liczne zarowno na Wschodzie, jak i na Zachodzie.

Cale zycie ochrzczonego jest opisywane i ozywiane wymiarem trynitarnym,
zakorzenionym w wyznaniu wiary; co wigcej, nie ma ona zadnych analogii
w innych tradycjach religijnych. Celebracje sakramentow i liturgia, o czym naj-
bardziej wyraznie $wiadczg modlitwy (anafory) eucharystyczne, sg oparte w swo-
jej strukturze i tresci na odniesieniu do Boga Trojcy!. To odniesienie stanowi ich
zasade 1 fundament, Zzrodto natchnienia i form¢ uswigcenia, krotko méwigc, jest
pierwszorzedng trescig ,,do$wiadczalnego” poznania Boga?®. Mozna wigc powie-
dzie¢, ze

[...] mistyka chrzescijanska jest mistyka trynitarng, poniewaz w Jezusie Chrystusie
cata Trdjca objawia si¢ i daje. Nasz Bog nie jest jakim$ Nieskonczonym, tak obojet-
nym, jak nieograniczonym, ktory naraza si¢ na niebezpieczenstwo zagubienia si¢ ze
wzgledu na naszego ducha, w nie wiem jakiej pustej przestrzeni. [...] Nie jest jakim$
nieskonczonym rozproszeniem, ale koncentracja; w Nim zageszcza si¢ tajemnica bytu
osobowego?!.

Bog, w ktorego my, chrzescijanie, wierzymy i ktérego adorujemy w Jego
najwyzszej tajemnicy, jest Bogiem ,nieskonczenie wolnym, [...] jest tym, kto
w sposob wolny wymysla strukturg Swiata 1 stwarza go, [...] jest On Trojjedy-
ny i jest tym, kto w Jezusie Chrystusie staje si¢ cztowiekiem™?2. Posta¢ objawie-
nia chrzescijanskiego ,,w Zzadnym razie nie ujawnia si¢ jako phainomenon pro-
stej Jednosci, ale jako uwidocznienie si¢ i stanie si¢ przedmiotem doswiadczenia
Trojjedynego Boga™?.

Ta transcendentna i trojosobowa boska rzeczywistos$¢ jest tym, co jest dane
mistykowi pozna¢ przez kontemplacj¢ wlang, w sposéb swiadomy 1 w formie
uszczesliwiajacej badz tez w sposob bolesny, dokonujacy jego oczyszczenia. Dla-
tego mozna w tym miejscu powiedzie¢ na temat relacji miedzy symbolem wiary
i mistyka, ze z punktu widzenia swojej tresci, jak rowniez z punktu widzenia swe-
go ksztaltu psychologicznego badz swojej pozycji w ramach zycia duchowego,

19 Por. E.J. Kilmartin, Christian Liturgy: Theology and Practice. I. Systematic Theology of Liturgy,
Kansas City 1988, s. 100—123.

2 Na temat rozwoju pojecia dos$wiadczenia w duchowosci chrze$cijanskiej por. E. Falque, Le livre
de I'expérience. D ’Anselme de Cantorbéry a Bernard de Clairvaux, Paris 2017.

2l H. de Lubac, Mistica e mistero cristiano, Milano 1979, s. 31.

22 H.U. von Balthasar, Chwafa. Estetyka teologiczna, t. 1: Kontemplacja postaci, thum. E. Marszal,
J. Zakrzewski, Krakow 2008, s. 375.

2 Tamze, s. 377.
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a takze z racji swojej transcendencji doswiadczenie trynitarne jawi si¢ jako wila-
Sciwy typ chrzescijanskiego do$wiadczenia mistycznego®.

TROJCA PRZEDMIOTEM DOSWIADCZENIA MISTYCZNEGO

Czym jest mistyka? Na czym polega specyfika mistyki chrzescijanskiej? Wia-
$nie na wskazaniu i uwypukleniu egzystencjalnym zwigzku migdzy tajemnica
Trojey Swictej i do§wiadczeniem mistycznym polega odkrycie nowosci, a wiec
takze oryginalnosci i glebi mistyki chrzescijanskiej w stosunku do kazdego in-
nego analogicznego doswiadczenia religijnego, ktore mozna spotka¢ zarowno
w religiach starozytnych, jak i wspolczesnych. Juz same stowa ,,mistyka” i ,,mi-
sterium” (tajemnica) sg ze sobg wewngtrznie powigzane. Poczawszy od kultow
misteryjnych w epoce hellenskiej i rzymskiej, mistyka zawsze byta powigzana ze
zjawiskami religijnymi®.

Rzeczownik ,,mistyk” (mystés) 1 przymiotnik ,,mistyczny” (mystikos) pocho-
dza od greckiego czasownika myein, oznaczajacego ,,zamkngc¢ oczy lub usta”,
aby nie mowic o tym, co si¢ widziato lub styszato. Obydwa pojgcia maja wiec
wspolny zrodtostow. Historycznie 1 semantycznie z tym czasownikiem tgczy si¢
takze czasownik myein, oznaczajacy ,,wtajemniczy¢”, ,,da¢ poznac tajemnice”,
»wzbudzi¢ ukryte dzialania”. Mystés $wiata greckiego to kto§ wprowadzony
w tajemnice kultow misteryjnych i w sekrety, ktore nie miaty by¢ znane absolut-
nie nikomu.

W Pismie Swietym mystés wystepuje tylko dwa razy (Mdr 8,4; 12,6), przy
czym w drugim przypadku jest uzyte w celu zdemaskowania aberracji religijnej
obecnej w kultach kananejskich?®. W Ewangeliach synoptycznych pojecie myste-
rion pojawia si¢ tylko w jednym kontekscie, gdy Jezus, zwracajac si¢ do apo-
stotow, mowi do nich: ,,Wam dana jest tajemnica krolestwa Bozego” (Mk 4,11;
Mt 13,11; Lk 8,10). Pojecie czesciej powraca w Listach §w. Pawta, w ktorych nie
ma jednak zadnego zwiazku z kultami ezoterycznymi $wiata greckiego i rzymskie-
go. ,,Tajemnica” (misterium) prawie zawsze oznacza u apostola przedmiot objawie-
nia Bozego, to znaczy manifestacj¢ i ostateczne wypetienie w Jezusie Chrystusie
zamystu Bozego, ktory wczesniej pozostawat ukryty. Ta tajemnica posiada jednak

2% Por. Ch.A. Bernard, L esperienza spirituale della Trinita, w: La mistica. Fenomenologia e rifles-

sione teologica, red. E. Ancilli, M. Paparozzi, t. 2, Roma 1984, s. 319.

Por. M. Eliade, Historia wierzen i idei religijnych, t. 1: Od epoki kamiennej do misteriow

eleuzynskich, ttum. S. Tokarski, Warszawa 1988, s. 249-259.

2 Por. G. Finkenrath, Mistero, w: Dizionario dei concetti biblici del Nuovo Testamento, red.
L. Coenen, E. Beyreuther, H. Bietenhard, Bologna 1989%, s. 1023—-1027 .
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wymiar angazujacy wierzacego, a tym samym ksztaltujacy jego relacje do Boga,
ktorego ta tajemnica przybliza, mimo jej niewymownosSci i nieograniczonosci?’.

Jesli jednak chodzi o mistyke chrzescijanskg — zanim przejdzie si¢ na poziom
psychologiczny lub nawet somatyczny, a wigc takze na poziom nadzwyczajnych
charyzmatow i zjawisk psychosomatycznych, ktére nierzadko towarzysza do-
$wiadczeniu mistycznemu — jej natura oraz charakterystyczne cechy i elementy,
ktore jej dotycza, musza by¢ analizowane i okreslane na poziomie wlasciwej dla
niej specyficznej tresci teologicznej. Tym, co w dziejach duchowosci chrzescijan-
skiej okresla mistyke, jest przede wszystkim przedmiot kontemplacji. Tradycyjnie
mistyka jest definiowana jako ,,doswiadczalne poznanie Boga, posiadane w ujgciu
jednoczacej mitosci”?®. Chodzi o doswiadczenie niemajgce charakteru pojecio-
wego, ale o egzystencjalne przezycie Boga w Jego naturze, tacznie z Jego rze-
czywisto$cig transcendentng oraz w Jego przymiotach (np. mitosierdzie). Mimo
zréznicowanych wyjasnien tego doswiadczenia teologowie sg zgodni co do przyj-
mowania w nim pewnych wspolnych elementoéw, dzigki ktorym mozna opisac
jego wlasciwosci 1 charakter religijny. Jest to zatem

[...] doswiadczenie Boga obecnego pod postacig poznania ogdlnego, a zarazem zakry-
tego, bogatego i nasycajacego — mitosci przenikajacej i opanowujacej biernie dusze
w jej wewngetrznej glebi; wywotuje ono wrazenie biernosci pod wszechobecnym pano-
waniem Boga; zachodzi totalna niemozno$¢ wywotania, przedtuzania badz ponawiania
takich doswiadczen, a takze przewidzenia ich nadejscia i ich konca; nie mozna zatem
wyrazi¢ za pomocg jezyka potocznego doznanych wrazen, a przede wszystkim przeka-
za¢ ich w sposob wystarczajaco jasny temu, kto nie do$wiadczyt niczego podobnego®.

Mimo tych ograniczen i ich w pewnym sensie ,,negatywnego” znaczenia po-
zostaje prawda, ze zjawisko mistyczne jest ,,najwznio$lejsza i najgtebszag manife-
stacja religii” i ze ,,mistyka prowadzi nas do samego serca religii, z ktorg jest nie-
rozerwalnie zwigzana*. Dlatego tez odniesienie do mistyki posiada zasadnicze
znaczenie dla Kosciota, a nawet do zycia spotecznego w wielo$ci jego wymiarow.
Karol Gorski, prekursor i1 zastuzony badacz dziejow mistyki w Polsce, stwierdzit
whnikliwie i w pelni stusznie: ,,U podstaw wielkich ruchow religijnych czy kultu-
ralnych tkwi takie czy inne ustosunkowanie do mistyki’!.

2 Por. L. Bouyer, Mysterion. Dal mister alla mistica, Citta del Vaticano 1998, s. 15-51.

2 J. Gerson, O teologii mistycznej [28, 6], thum. M. Jakubowska, Kety 2012, s. 129: ,,Cognitio
experimentalis habita de Deo per amoris unitivi complexum”.

J. de Guibert, La spiritualita della Compagnia di Gesu. Saggio storico, Roma 1992, s. 22.

E. Ancilli, Premessa, w: La mistica...,t. 1,s. 11-12.

31 K. Gorski, Studia i materialy do dziejow duchowosci, Warszawa 1980, s. 9.

14 TwP 14,2 (2020)



Tréjca Swieta i doswiadczenie mistyczne

Mistyka jest ,.kosztujacym doswiadczeniem Absolutu”, jak — w duchu $w. Bo-
nawentury — stwierdzit Jacques Maritain. Jest jednak tak samo prawda, ze tajem-
nica Trojcy Swietej, ktora konstytuuje jedynosé Boga w rozréznieniu i komunii
trzech Osob Bozych: Ojca, Syna i Ducha Swigtego, stanowi szczyt chrzescijan-
stwa i jego centrum. Swiadczy o tym zardwno wyznanie wiary Kosciota, jak i caty
dynamizm jego zycia sakramentalnego i liturgicznego, na gruncie ktorego rodzi
si¢ i ksztattuje osobista wedrowka doskonatosci kazdego chrzescijanina powota-
nego do stuzby Bozej i spotecznej w mitosci. Mistyka chrzescijanska jest w swej
istocie mistyka trynitarng, gdyz wyrasta z trynitarnej wiary i z jej przezywania
w relacji do Boga Trojcy, jak i poszczegdlnych Osdb Bozych.

Mozna wigc tytutem syntezy przytoczy¢ nastgpujacy opis mistyki chrzescijan-
skiej, ukazujacy jej naturg i specyfike:

Mistyka chrzescijanska jest zapoczatkowana przez objawienie i przez dziatanie Boga,
ktére zapewnia wiernemu mozliwos¢ boskiego zjednoczenia, urzeczywistniajac je
nie za posrednictwem proceséw naturalistycznych, ale przez udzielenie zasady zycia
nadprzyrodzonego, taski, ktora udzielona w chrzcie zostaje przez mistyka uchwycona
na poziomie $wiadomosci, w szczegdlnym doswiadczeniu absolutnie wlanym, a wiec
darmowym. Chrzescijanstwo ukazuje w mistyce swoja gleboka natur¢ i swoje osta-
teczne powolanie: spotkanie, posiadanie, ogladanie Boga, urzeczywistniane juz na zie-
mi, jakby antycypacje wiecznosci, przez wlanie czystej wiary i zespalajacej mitosci®?.

W sensie Scistym mozna zdefiniowa¢ mistyke chrzescijanska jako ,,doswiad-
czenie Boga obecnego i1 nieskonczonego, wywotane w duszy przez specjalne po-
ruszenie Ducha Swietego™.

KRYTERIA MISTYKI CHRZESCIJANSKIE]J

Szukajac wlasciwego usytuowania mistyki chrzescijanskiej w relacji do po-
zachrzes$cijanskich przejawow mistyki 1 okreslenia réznicy w stosunku do nich,
Hans Urs von Balthasar wskazat trzy podstawowe kryteria teologiczne okresla-
jace specyfike mistyki chrzeScijanskiej i pozwalajace dokonaé jej weryfikacji
i oceny™.

2 E. Ancilli, Premessa, w: La mistica...,t. 1,s. 12.

E. Ancilli, La mistica alla ricerca di una definizione, w: La mistica...,t. 1, 8. 22.
Por. H.U. von Balthasar, Per determinare dove si collochi la mistica cristiana, w: tenze, Lo
Spirito e l'istituzione. Saggi teologici — IV, Brescia 1979, s. 256-278.
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Pierwsze z tych kryteriow dotyczy tresci — chodzi mianowicie o prymat tajem-
nicy Jedynosci i Troistosci Boga taskawie i zbawczo objawionego przez Jezusa
Chrystusa. Wobec Niego od wierzacego jest wymagana petna dyspozycyjnosé
wiary jako odpowiedZ na wezwanie Boga, by pdj$¢ za Jezusem Chrystusem jako
archetypem postuszenstwa w petnieniu woli Ojca. Drugie kryterium dotyczy oso-
bistego doswiadczenia, ktérym dla kazdego chrzescijanina przezywajacego swoja
wiare staje si¢ tajemnica krzyza i zmartwychwstania Jezusa, a wigc takze wylanie
daréw Ducha Swictego w Kosciele, majace swoje zrodto w tajemnicy paschal-
nej Chrystusa. Na trzecim miejscu sytuuja sie, wyraznie odroznione od dwoch
pierwszych kryteriow i im podporzadkowane, ,,pewne szczegdlne doswiadczenia
udzielane poszczegdlnym wierzgcym — ze wzgledu na dobro innych — doswiad-
czenia, ktore, aby zostaly wlasciwie wykorzystane, zaktadaja wielka czystos¢ in-
tencji, podczas gdy same przez si¢ nie stanowig one kryterium, aby weryfikowac
taka przejrzystos¢ intencji”™®.

Przywotane kryteria nabierajg szczegodlnego znaczenia zaréwno ze wzgledu
na to, by w ich perspektywie moc oceni¢ pewne nadzwyczajne techniki nasta-
wione na osiggnigcie do§wiadczen mistycznych, jak i ze wzgledu na to, by doko-
na¢ weryfikacji samej mistagogii chrzescijanskiej w relacji do danych biblijnych
i teologicznych wiary Kosciota. Opierajac si¢ na dynamice objawienia biblijnego
i dziejow zbawienia, trzeba zatem jednoznacznie powiedzieé, ze to nie cztowiek
jako pierwszy podejmuje inicjatywe, aby wyruszy¢ na poszukiwanie Boga — aby
spotka¢ Absolut. Przeciwnie, zawsze Bog zwraca si¢ nieoczekiwanie i dobrowol-
nie w kierunku cztowieka i go poszukuje, aby go stworzyé, wyzwoli¢ z grzechu
i $mierci, aby go zbawi¢. Wybranie Abrama, Mojzesza i prorokdw, jak cata teolo-
gia przymierza i wcielenie Stowa, jasno potwierdzaja t¢ ekonomi¢ Boga zwraca-
jacego si¢ do czlowieka, do jego wolnosci i do jego osobistej odpowiedzialno$ci.
Dzieje zabawienia sg nieustannym wychodzeniem Boga naprzeciw cztowiekowi,
co pozwala uznaé, ze to wychodzenie jest zasadniczym elementem Jego obrazu,
a tym samym powinno by¢ rowniez wpisane w ludzkie odniesienie do Niego,
a to z kolei powinno ksztattowa¢ takze wtasciwe myslenie teologiczne.

Przez stowo Boga, ktory taskawie powotuje do istnienia i do taski, cztowiek
jest wezwany jako osoba w pelni swojej indywidualno$ci oraz jest pobudzany
do udzielenia tak samo wolnej i odpowiedzialnej odpowiedzi; co wigcej, chodzi
o udzielenie Bogu odpowiedzi w mitosci, ktora tylko w tej perspektywie staje si¢
odpowiedzig petng, na miarg przyktadu danego przez Chrystusa. W tym sensie ma
racje von Balthasar, gdy stwierdza, ze idealem doskonatosci chrzescijanskiej jest
szczera dyspozycyjno$¢ wobec Boga:

3 Tamze, s. 278.
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Jesli po chrzescijansku ,,dyspozycyjno$¢” jest odpowiedzig na wezwanie Boze,
wowczas nie jest ona juz punktem wyjScia inicjatywy ludzkiej, ale podtozem
dla pojawienia si¢ inicjatywy Boga, ktory chce postawi¢ stope na ziemi — w ser-
cach. Methodos ,,p6jécia za” jak za archetypem jest Chrystus, ktory przychodzi
na $wiat, aby petni¢ wole Ojca, tym bardziej ze — zgodnie z teologia Nowego
Testamentu — Jego bycie cztowiekiem jest juz wyrazem Jego postuszenstwa®.

Dziewica Maryja przez swoje bezwarunkowe ,,tak”, wypowiedziane w odpo-
wiedzi na stowo Boze, i dziatanie w niej Ducha Swietego jest pierwotnym, w pet-
ni zrealizowanym, obrazem i wzorem tej oblubienczej dyspozycyjnosci, oczeki-
wanej przez Jezusa ze wzgledu na pojécie za Nim w ,,ciemng noc” doswiadczenia
agonii i mroku krzyza®’.

Wiasciwie kazdy chrzescijanin, na mocy chrztu udzielanego i przyjetego
w imie Trojcy (Mt 28,19) i dzieki darowi Ducha Swietego, jest powolany do urze-
czywistniania w swoim zyciu — w perspektywie eschatologicznej — ,,doswiad-
czalnego poznania Boga”, poznania Boga w Bogu, kontemplacji Boga w Jego
niedostgpnym i promieniujagcym $wietle (por. 1 Tm 6,16). Juz starotestamentalny
psalmista wyznawat: ,,W Twej $wiattosci ogladamy $wiatto$¢” (Ps 36[35],10).
Jezus w czasie ostatniej wieczerzy prosit Ojca, aby udzielit wierzacym w Niego
daru zycia wiecznego, to znaczy trynitarnego poznania Boga: ,,A to jest zycie
wieczne: aby znali Ciebie, jedynego prawdziwego Boga, oraz Tego, ktdrego po-
state$, Jezusa Chrystusa” (J 17,3). W tym samym kontekscie $w. Jan przytacza
inne stowa Jezusa, stanowigce jakby synteze calej duchowosci chrzescijanskiej —
naznaczonej trynitarnym zamieszkiwaniem Boga w cztowieku — az do najwznio-
slejszych doswiadczen mistycznych: ,,Jesli Mnie kto mituje, bedzie zachowywat
moja nauke, a Ojciec mdj umituje go i przyjdziemy do niego, i mieszkanie u niego
uczynimy” (J 14,23). Najwznioslejszym celem catego zycia chrzescijanskiego,
a tym bardziej do§wiadczenia mistycznego, jest ,,wspotuczestnictwo [...] z Ojcem
iz Jego Synem, Jezusem Chrystusem” (1 J 1,4).

Swiety Pawel z naciskiem stwierdza wielokrotnie, ze chrzescijanie stali sie po-
dobni do trwatego mieszkania Boga Trojcy, ktory mieszka w cztlowieku uswigco-
nym i usprawiedliwionym jak w §wiatyni. Ochrzczeni sg wiec ,,$wiatynig Bozg”
(1 Kor 3,16-17), ,,$wieta w Panu $wiatynig” (Ef 2,21) i ,,przybytkiem Ducha
Swietego” (1 Kor 6,19). W waznej wypowiedzi z Listu do Efezjan $w. Pawet de-
finiuje, odnoszac si¢ do obrazu §wigtyni, trynitarng podstawe catego zycia chrze-
Scijanskiego, od jego narodzin do jego wypelnienia: ,,W Nim [Jezusie Chrystusie]
zespalana cata budowla ro$nie na $wicta w Panu $wiatynie, w Nim 1 wy takze

36 Tamze, s. 269.
37 Papiez Jan Pawel I zwrdcit uwage na to zagadnienie w encyklice Redemptoris Mater, nr 17.
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wznosicie si¢ we wspolnym budowaniu, by stanowi¢ mieszkanie Boga przez Du-
cha” (Ef 2,21-22). W tej duchowej budowli Jezus Chrystus stanowi ,,zywy ka-
mien”, ,,wybrany i drogocenny”, ale takze chrzescijanie sg ,,niby zywe kamienie”,
a to oznacza, ze ,,stanowig $wigte kaptanstwo, dla sktadania duchowych ofiar,
mitych Bogu przez Jezusa Chrystusa” (1 P 2,4-6).

LEKSTAZA” I MISTYKA

Dzieje duchowosci chrzescijanskiej potwierdzaja, ze cztowiek miat i ma moz-
liwos¢ doswiadczenia mistycznego siegajace az do ekstazy, to znaczy az do wyj-
Scia z siebie i do bycia porwanym przez Boga®®. Jest to mozliwe, poniewaz sam
Bog jako pierwszy dokonal ,.ekstazy” (ek-stase): w Jezusie Chrystusie wieczne
Stowo stato si¢ cztowiekiem (J 1,14), Bog dat si¢ pozna¢ w swoim wewnetrznym
bycie jako Troéjjedyny: Ojciec, Syn i Duch Swicty. Stowo Boze wyszto z tona
Ojca, aby znizy¢ si¢ do cztowieka i niejako stang¢ po jego stronie, a tym sa-
mym ostatecznie otworzy¢ przed nim dostep do nieba. Na ludzkim obliczu Jezusa
Chrystusa jasnieje chwata Boza, ktora z Jego oblicza, jak z najczystszego zwier-
ciadla, rozlewa si¢ w ludzkich sercach, umozliwiajac poznanie chwaly Boga, to
znaczy Jego boskosci (por. 2 Kor 4,6)%.

Pierwsza prefacja na Boze Narodzenie bardzo jasno wyraza dynamike zacho-
dzaca migdzy ,,ekstaza”, czyli manifestacja Boga w Jezusie Chrystusie, i ,,po-
rwaniem”, czyli podniesieniem cztowieka do Boga na mocy Jego czystego daru:
»Przez tajemnice Wcielonego Stowa zajasnial oczom naszej duszy nowy blask
Twojej swiatlosci, aby$my poznajac Boga w widzialnej postaci, zostali przezen
porwani do umitowania rzeczy niewidzialnych”. Ekstazie Boga i Jego chwaty —
kabod w Starym Testamencie, doxa w Nowym Testamencie — ze strony czlowieka
odpowiada percepcja, oglad w wierze, a wigc kontemplacja objawionej chwa-
ly Bozej. Ek-stase Boga, ktora von Balthasar uczynit osrodkiem swojej estetyki
teologicznej, jest podstawg wiary i do§wiadczenia kontemplacyjnego, poniewaz
Boég sam z siebie przyjmuje postaé, a w ten sposob pozwala si¢ widzieé, styszec,
dotyka¢ (1 J 1,1)*. Wszystkie aspekty ludzkie, zwlaszcza psychologiczne, nie
sa w tym przypadku wprost brane pod uwagg i opisywane — zostajg one odkry-

3% Por. H.U. von Balthasar, Thomas und die Charismatik. Kommentar zu Thomas von Aquin
,,Summa Theologica”, Quaestiones Il I 171-182. Besondere Gnadengaben und die zwei Wege
menschlichen Lebens, Freiburg i. Br. 1996, s. 389-395, 445-454.

3 Por. G. Marchesi, Sul volto di Cristo rifulge la Gloria del Padre (2 Kor 4,6), ,,La Civilta Catto-
lica” 2001, t. 4, s. 240-253.

40 Por. H.U. von Balthasar, Chwata..., t. 1,s. 278-286.
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te dopiero wowczas, gdy dokonuje si¢ blizszego poznania dziatania Boga, ktory
zawsze dziala odpowiednio do ludzkiej kondycji, do poziomu psychicznego i do
wrazliwo$ci cztowieka. Wyrosta z tych badan psychologia mistyki przyczynita si¢
do glebszego poznania cztowieka pod wzglgdem psychicznym. Odejscie psycho-
logii od zainteresowania zjawiskami religijnymi i mistycznymi przyczynia si¢ do
jej znacznego zubozenia.

Dos$wiadczenie ,,porwania” do Boga, do poznania Go w wymiarze trynitarnym —
otrzymane przez absolutnie darmowy dar Boga i przezyte w roznych ,,stanach” du-
chowych i psychologicznych kontemplacji — zostato po raz pierwszy opisane przez
$w. Ignacego Loyolg. Za jego opisem poszli potem $w. Jan od Krzyza i $w. Teresa
od Jezusa*'. W autobiografii §w. Ignacego znajdujemy nastepujace swiadectwo:

Miat on wielkie nabozenistwo do Trojcy Przenajswigtszej i codziennie odmawiat mo-
dlitwe do trzech Oséb Boskich osobno. [...] I na cate Zycie pozostato mu to wrazenie,
tak iz doznawat wielkiej poboznosci, ilekro¢ modlit si¢ do Trojcy Swietej*2.

Wizje intelektualne i intuicje duchowe, ktérych przedmiotem jest kontempla-
cja Trojcy, wpisuja si¢ doglebnie w cala wedrowke duchowsa $w. Ignacego, po-
czawszy od jego pobytu w Manresie az do stynnej wizji w La Storta pod Rzymem
w listopadzie 1537 roku. Potem mialy one jeszcze swoja kontynuacje 1 konkrety-
zacj¢. W swoich doswiadczeniach §w. Ignacy czut bezposrednia i osobowa wiez
z Trojcg Przenajswictsza, ktorej doswiadczat zwlaszcza w czasie Mszy Swicte;.
Zanotowal miedzy innymi:

Doznawatem tez wielkich o$wiecen duchowych, iz mi si¢ zdawalo, ze tak [wszystko]
pojmuje, jakby juz nie bylo nic wigcej do poznania w przedmiocie Trojcy Przenaj-
Swigtszej. A przyczyna tego bylo to, ze przedtem, chcac znalez¢ pobozno$é w Trojcy
Swietej, nie chciatem juz szukaé ani znalezé w modlitwie do Ojca i nie przyktada-
fem si¢ do tego, bo mi si¢ zdawato, Ze nie ma pociechy ani nawiedzenia w Trdjcy
Przenajswigtszej. Ale w tej mszy poznatem, odczutem albo zobaczylem, Dominus scit
(2 Kor 12,2), ze gdy si¢ mowi do Ojca, gdy si¢ widzi, ze jest On Osoba Trojcy Prze-
naj$wietszej, ze to pocigga do mitosci calej Trojcy, 1 to tym bardziej ze inne osoby sa
w Nim co do istoty. To samo odczuwatem w modlitwie do Syna, to samo w modlitwie
do Ducha Swigtego, radujac sie kazda [z Osob Boskich], doznajac pociech i przypisu-
jac je [wszystkim trzem Osobom] i weselgc si¢, ze pochodzg one od wszystkich trzech*.

4 Por. Ch.A. Bernard, L esperienza spirituale della Trinita, w: La mistica..., s. 296.

Ignacy Loyola, Opowies¢ pielgrzyma, czyli autobiografia [28), w: tenze, Pisma wybrane, t. 1: Ko-
mentarze, oprac. M. Bednarz, przy wspolpracy S. Filipowicza, R. Skorki, Krakow 1968, s. 191-192.
# TIgnacy Loyola, Dziennik duchowy [21 lutego 1544 r.], w tenze, Pisma wybrane..., s. 333.
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Swieta Teresa z Avila, piszac o swoim ,,matzenstwie duchowym”, przez kto-
re dzigki przychylnosci Bozej zostata wprowadzona do ,,mieszkania” Bozego,
stwierdza:

Poprzez widzenie intelektualne, poprzez pewien rodzaj uobecnienia prawdy, ukazuje
jej si¢ Naj$wietsza Trojca, wszystkie Trzy Osoby — dzigki pewnemu rozptomienieniu,
ktére najpierw przychodzi do jej ducha na sposob obloku o przeogromnej jasnosci —
oraz te Osoby oddzielnie, poprzez zadziwiajaca znajomos¢ [Ich], ktora zostaje dana
duszy, i rozumie z najwigksza [pewnos$cig] prawdy, ze wszystkie Trzy Osoby sg jedna
substancja i jedng moca, i jedng wiedza, i jednym jedynym Bogiem*:.

Ta wizja intelektualna $w. Teresy jest jednym z najbardziej wymownych $wia-
dectw, ze doswiadczenie mistyki chrzescijanskiej ma swoj przedmiot formalny
w wizji Trojcy Swietej, streszczonej w symbolu wiary Kosciota.

SYMBOL WIARY I EKSTAZA

Jaka relacja zachodzi mi¢dzy wiarg chrzescijanska i do§wiadczeniem mi-
stycznym? Miedzy poznaniem Boga ,,oczami wiary” i jego poznaniem do-
$wiadczonym osobowo i zmystowo przez mistykow? Czy zachodzi przeciw-
stawienie migdzy wiarg i kontemplacja mistyczng? Protestancka teologia dia-
lektyczna — np. Emil Bruner — dokonata radykalnego przeciwstawienia miedzy
stowem Bozym przyjetym w czystej wierze a mistykg opartg na doswiadczeniu
religijnym®. W ogolnej perspektywie protestanckiej mistyka jest zjawiskiem
wlasciwym dla religii niechrzescijanskich, bedac prostym owocem technik
oczyszczenia wewngetrznego i podniesienia duszy, osigganych dzigki osobiste-
mu wysitkowi ze szkoda dla darmowosci taski i usprawiedliwienia; dziedzi-
na wiary chrze$cijanskiej bytaby natomiast zdominowana jedynie przez ,,pro-
roctwo”, to znaczy przez przekazywanie stowa Bozego przyjetego w wierze.
Karl Barth pytat krytycznie w tym samym duchu: ,,Glebokos$¢, ktdrg osigga
mistyka, moze by¢ tajemnicg sSwiata lub jego duszy, ale co ma ona wspdlnego
z glebokoscig Boga?”4,

Z takiego ujecia wynika radykalna alternatywa protestantyzmu: albo Ewange-
lia, albo kontemplacja — albo wiara, albo mistyka. Odno$nie do mistyki chrzesci-

#  Teresa od Jezusa, Zamek wewnetrzny, czyli Mieszkania [7, 6], thum. D. Wandzioch, W. Ciak,
Poznan 2009, s. 264 (Dzieta Wszystkie, 2).

4 Por. E. Brunner, Die Mystik und das Wort, Tibingen 1924.

4 K. Barth, Kirchliche Dogmatik, t. 1/2, Ziirich 1945, s. 839.

20 TwP 14,2 (2020)



Tréjca Swieta i doswiadczenie mistyczne

janskiej protestantyzm pozostaje wigc gltgboko nieufny. To pozbawienie teologii
wszelkiego elementu kontemplacyjnego w protestantyzmie von Balthasar okreslit
jako ,,odestetyzowanie teologii”, wyjasniajac:

W odniesieniu do naszego problemu oznacza to alternatywe migdzy radykalng dees-
tetyzacja 1 paradoksalng estetyzacja teologii, ktora wewnetrznie wota o nowe, oczysz-
czajace obrazoburstwo. Deestetyzacja dokonuje si¢ w postaci dawnej ortodoksji, ktora
ciggle atakuje wszystkie wyrazone i przyjete formy religii — poczynajac od justitia
mere imputativa (Melanchton), az po odrzucenie wszelkich ludzkich ,,naczyn” i ,,po-
staci” taski w liturgii i zwyczajach na korzy$¢ samej ,,wewnetrznosci” wiary*’.

W $wietle teologii protestanckiej caly $wiat zewnetrzny postrzegany zmysto-
wo, a wigc takze dzieje ludzkie i ,,to, co czynione” przez cztowieka, zostaje po-
zbawione znaczenia na korzys$¢ czystej wewngtrznosci subiektywnej.

Przeciw redukcjom teologii protestanckiej 1 przeciw pojawiajacemu si¢ nie-
kiedy jednostronnemu akcentowaniu ,,mistycyzmu” w chrzeScijanstwie®®, nalezy
jednoznacznie podkresli¢, Ze nie istnieje zadne przeciwstawienie migdzy wiarg
chrzescijanska 1 jej autentycznym doswiadczeniem mistycznym. Co wiecej,

[...] chrzescijanskie doswiadczenie mistyczne jest forma, sposobem wyrazenia wiary,
mozliwym, ale niekoniecznym. Chrzeécijanina nie definiuje si¢ wigc, opierajac si¢ na
doswiadczeniu mistycznym. Doswiadczenie chrzedcijanskie nie jest uczuciem religij-
nym ani tez technikg przekraczania siebie lub petnego posiadania siebie, nawet jesli te
aspekty moga by¢ interesujace. Tym, co okre$la doswiadczenie chrzescijanskie, jest
jego spojnos¢ z wiarg. Jesli wigc chodzi o chrzescijanskie doswiadczenie mistyczne,
nigdy nie bedzie ono przekroczeniem wiary: ani wiary obiektywnej [...], ani wiary su-
biektywnej — rozumianej jako taska wiary. Mistyk nie posiada wizji uszczesliwiajace;,
ale doswiadcza szczegolnego sposobu przezywania rzeczywistosci wiary. W obecnym
doswiadczeniu mistyk nigdy nie wykracza poza wiare, nadziej¢ i mito$¢, w zwiazku
z czym tym, co okresla chrzescijanina, nigdy nie bedzie mogto by¢ doswiadczenie mi-
styczne, ale bedzie to zawsze wiara, nadzieja 1 mito$¢. Nie ma wigc chrzescijanskiego
doswiadczenia mistycznego poza doswiadczeniem w ramach wiary®.

Swiety Jan od Krzyza, mistyk ,,nocy ciemnej”, tak mowi o wierze w relacji do
mistycznego rozumienia Trojcy Swietej:

47 H.U. von Balthasar, Chwata..., s. 41.

#  Por. Th. Merton, Drogowskazy. Falszywa mistyka, mistycyzm, pokdj monastyczny, Wroctaw
1998.

#G. Moioli, L esperienza spirituale. Lezioni introduttive, Milano 1994, s. 73.

TwP 14,2 (2020) 21



Ks. Janusz Kroélikowski

[Wiara] jest jedynym, proporcjonalnie najodpowiedniejszym, srodkiem zjednocze-
nia duszy z Bogiem. Takie bowiem jest podobienistwo migdzy wiarg a Bogiem, jak
mi¢dzy Bogiem widzianym (w widzeniu uszcze$liwiajacym, ktore bedzie w niebie)
a poznawanym przez wiar¢. Bog jest nieskonczony i wiara takim Go nam przedstawia.
Bog jest jeden w trzech Osobach i wiara podaje Go nam Troistego w jednosci. Bog
jest ciemnoscig dla naszego rozumu i wiara réwniez oslepia i pozbawia $wiatta nasz
rozum. Tak wigc, przez ten sam $rodek, objawia si¢ Bég duszy w boskim $wietle, prze-
wyzszajacym wszelkie zrozumienie. Dlatego im wigksza wiar¢ ma dusza, tym wigcej
jest z Bogiem zjednoczona™.

Henri de Lubac, odwotujac si¢ do doswiadczenia kontemplacyjnego $w. Jana
od Krzyza, stwierdza: ,,Mistyka jest wewngtrzno$cig wiary przez uwewnetrznie-
nie tajemnicy” i ,,im bardziej postepuje si¢ w doswiadczeniu wewnetrznym, tym
glebiej wnika si¢ w wiar¢”; ponadto zasadnicze znaczenie ma podkreslenie, ze
»doswiadczenie mistyczne chrzescijanina nie jest poglgbieniem siebie: ono jest
w sercu jego bytu poglebieniem wiary™!, to znaczy niewymownej tajemnicy
Boga Trojcy objawionej widzialnie przez Jezusa Chrystusa (por. J 1,18; 6,46;
1 J4,12). To objawienie zostato niejako skondensowane w credo Kosciota i dane
do dyspozycji wierzacym.

Droga mistyki chrzescijanskiej pozostaje wigc zawsze droga ,,czystej wiary”,
jak nazywa jg Fénélon®; jest ona pelng dyspozycyjnosciag w stosunku do stowa
Boga i do pehienia Jego woli, catkowitg przejrzystoscia — w coraz czystszej
i coraz bardziej bezinteresownej mito§ci — nastawiona na nadprzyrodzony dar ta-
ski Bozej i na dziatanie Ducha Swietego. Droga ogladu wiary, podtrzymywanej
i ozywianej przez mito$¢ nadprzyrodzona, jest ta, ktora wnikliwie ukazat §w. Au-
gustyn, gdy stwierdzit, ze dostep do kontemplacji Boga Trojcy otwiera si¢ przed
cztowiekiem w znaku mitosci: ,,Tak, widzisz Trojcg, jesli widzisz mitosé. [...]
Mitosé¢ zaktada kogos, kto kocha, a mitoscig kocha sig cos. Oto trzy rzeczywi-
stosci: Milujacy, Mitowany i Mito$¢”**. W trynitarnej tajemnicy Boga sg nimi
Ojciec, Syn i Duch Swiety, wspdlna Mito$é Ojca i Syna.

Mistyka chrzescijanska rozumiana jako doswiadczenie Boga nie tylko nie wy-
chodzi poza porzadek wiary, ale sytuuje si¢ ,,wewnatrz logiki zycia wiary. Nie
Zywi si¢ niczym innym: przyjmuje ona tajemnice, nie dlatego ze jest wyznawa-

0 Jan od Krzyza, Droga na Gére Karmel [2, 9, 1], w: tenze, Dziefa, thum. B. Smyrak, Krakow
20148, s. 265.

31 H. de Lubac, Mistica e mistero cristiano..., s. 22-24.

2 Por. Fénélon, Oeuvres spirituelles, t. 4, Nancy 1835, s. 132-135.

3 Augustyn, De Trinitate 8,8, 1219, 14, PL 42, 958-960.
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na ustami, ale w sensie wlasciwym — poniewaz jest przezywana’**. Do§wiadcze-
nie mistyczne, nawet najwznioslejsze, przezywane jako ,,zaslubiny duchowe”
z Bogiem, jest wlasciwe dla chrzescijanina, ktory postepuje ,,wedlug wiary, a nie
dzigki widzeniu” (2 Kor 5,7), to znaczy gdy nasladuje Jezusa Chrystusa i w wier-
no$ci zmierza do stania si¢ doskonatym, jak doskonaly jest Ojciec niebieski (por.
Mt 5,48). Swicty Jan od Krzyza podkresla:

Postep bowiem to nic innego jak tylko nasladowanie Chrystusa, ktory ,,jest droga,
prawda i1 zyciem i nikt nie przychodzi do Ojca inaczej jak tylko przez Niego”, jak to
sam mowi przez §w. Jana (14,6). [...] Nie jest wigc oznaka dobrego ducha, jesli ktos
chce i8¢ przez stodkosci i wygody, uciekajac od nasladowania Chrystusa’.

»Nie ma wigc bardziej wyjatkowego daru Bozego niz mito$¢” — stwierdza
$w. Augustyn w De Trinitate, tak rozwijajac t¢ idee: ,,Mitoscia, ktora jest darem
Bozym i ktora jest Bog, jest whasciwie Duch Swiety, przez ktorego zostaje wylana
w naszych sercach mito§¢ Boza, sprawiajac, ze cala Trojca mieszka (inhabitet)
w nas” jak w $wiatyni*®. Podobnie wyjasnia §w. Tomasz z Akwinu: ,,Mito$¢ jest
pierwszym darem, na mocy ktorego sa nam dawane wszystkie darmowe dary. Po-
niewaz jest ustalone, ze Duch Swicty pochodzi jako mitos¢, pochodzi takze jako
pierwszy dar”’.

Cala teologia biblijna daje szerokie potwierdzenie nieodlacznej obecnosci
wiary w mistycznym do$wiadczeniu Boga. Wystarczy pomysle¢ o mistycznej
kontemplacji Boga przezywanej przez $w. Pawla, o czym wielokrotnie sam za-
swiadcza w swoich pismach, nadajgc szerokie znaczenie prymatowi czystej wia-
ry, aby wejs¢ do krolestwa Bozego i aby zostac usprawiedliwionym. Apostot stale
podkresla swoje niezmierzone pragnienie zjednoczenia z Chrystusem w zyciu
iw $mierci, w rados$ci i w bolu, w dziatalnosci apostolskiej i w ludzkich porazkach.
Najglebszym dazeniem Apostota Narodoéw byto straci¢ wszystko ,,ze wzgledu na
najwyzszg wartos¢ poznania Chrystusa Jezusa, mojego Pana”, dlatego — kontynu-
uje — ,,dla Niego wyzutem si¢ ze wszystkiego 1 uznaj¢ to za Smieci, bylebym po-
zyskal Chrystusa i znalazt si¢ w Nim — nie majac mojej sprawiedliwosci, pocho-
dzacej z Prawa, lecz Bozg sprawiedliwos¢, otrzymang dzigki wierze w Chrystusa”
(Flp 3,8-9). Nawigzujac do swego pierwszego doswiadczenia mistycznego pod
Damaszkiem, apostot podsumowuje swoje wyznanie, tak okreslajac cel swoich

3 H. de Lubac, Mistica e mistero cristiano..., s. 20.

% Jan od Krzyza, Droga na Gore Karmel [2, 7, 8], w: tenze, Dziela, s. 258; por. J.S. Pelczar,
O mistyce, Krakow 2014, s. 26-27.

% Augustyn, De Trinitate 15, 18,32, PL 42, 1083.

57 Tomasz z Akwinu, Summa theologiae, 1q. 36 a. 2.
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dazen wyptywajacych z doglgbnie przezywanej wiary: ,,Abym tez [to] zdobyt, bo
i sam zostatem zdobyty przez Chrystusa Jezusa” (Flp 3,12).

Swiety Pawet taczy w sposob nierozdzielny wiare i poznanie Chrystusa, kto-
rego doswiadczyt takze widzialnie i zmystowo w czasie Jego zjawien si¢ jako
Zmartwychwstatego. Nie waha si¢ on moéwic o swoich nadzwyczajnych wizjach
mistycznych, o tym, ze ,,zostal porwany az do trzeciego nieba” (2 Kor 12,2).
W doswiadczeniu mistycznym, jako wewnetrznej komunii z Bogiem, $w. Pa-
wel przyznaje prymat nie dazeniu i wysitkowi cztowieka, by dojs¢ do Boga, ale
przede wszystkim catkowicie wolnej inicjatywie Boga, ktory pozwala si¢ po-
zna¢ cztowiekowi, objawiajac w Jezusie Chrystusie swoja ,,ukryta” tajemnice
(1 Kor 2,7; Ef 3,9; Rz 16,25-27). Wszystko to zaktada szczegdlny i oryginalny
obraz Boga, ktory warunkuje nowe pojecie ,,mistyki’®. Bog Pawla i chrze$cijan
nie jest juz odlegltym i niedostepnym bdstwem klasycznej filozofii greckiej, nie
jest bezosobowg 1 panteistyczng zasada uniwersalng stoikow ani tez mitycznym
i naturalistycznym bostwem kultow misteryjnych, czy wreszcie jakim$ dobrym
bogiem dualistycznie przeciwnym zlej istocie bozej, usitujacej wszystko sobie
podporzadkowac jak w gnostycyzmie. Apostot nie zachowuje w swojej teologii
takze rygorystycznej transcendencji Boga zydowskiego, ktory co najwyzej usitu-
je uczyni¢ z ludzkiego zachowywania Prawa miar¢ wspdlnoty z soba. Dla Pawta
Bog jest przede wszystkim ,,Ojcem Pana Jezusa Chrystusa” (2 Kor 1,3; 11,31;
Rz 15,6; Kol 1,3; Ef 1,3), dzigki czemu takze ochrzczony moze zwracac si¢ do Nie-
go zazylym wezwaniem ,,0jcze”, tym bardziej ze otrzymat w swoim sercu ,,Ducha
Jego Syna” (por. Ga 4,6; Rz 8,15). Wszystko to oznacza, ze Bog wyszedt juz na
spotkanie cztowiekowi, przechodzac przez krzyz i zmartwychwstanie Chrystusa
oraz stale pozostaje otwarty na zintensyfikowanie ludzkiej relacji w stosunku do
Niego. W kazdym jednak razie pozostaje nienaruszone pryncypium, ze pierwszy
kontakt cztowieka z Bogiem taski dokonuje si¢ przez wiare w Niego i w Jego inter-
wencje zbawcza dokonang w Jezusie Chrystusie. Dla §w. Pawta kluczowg sprawa
w kazdej sytuacji pozostaje obrona prymatu wiary, a zwlaszcza jego pozytywne
utrwalenie, ktorego potwierdzeniem jest jej przezywanie w mitosci (por. Ga 5,8).

ZAKONCZENIE

Jak wszystkie charyzmaty duchowe, takze mistyczny dar kontemplacji wla-
nej nie tylko jest dawany ze wzgledu na uSwiecenie osobiste, ale posiada takze

% Por. A. Schweitzer, Die Mystik des Apostels Paulus, Tibingen 1930; Ch.A. Bernard, San Paolo
mistico e apostolo, Milano 2000; F. Pieri, L itinerario di cristificazione di Paolo di Tarso. Car-
atteristiche di una esperienza di Dio, Roma 2011.
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funkcje eklezjalng i spoteczng, a nawet kulturowa, to znaczy shuzy uswigceniu
innych. Oddziatywanie zbawcze stowa Bozego, dyspozycyjnos¢ w stosunku do
Boga, rezygnacja z siebie, aby zrobi¢ Mu miejsce, sg takze wyrazem gotowosci
do podejmowania na nowo stuzby Bozej i poswigcenia si¢ dla braci. Mitos¢ do
Boga i do braci jest cnota, ktéra o§wieca kazde giebokie doswiadczenie mistyczne
i w niej to doSwiadczenie si¢ wyraza odpowiednio do okolicznosci duchowych
i eklezjalnych, w ktorych znajduje si¢ mistyk. Jest to mistyka stuzby na rzecz
Boga i Chrystusa, a takze KoSciota. Taka mistyke mozna spotka¢ u wielu $wig-
tych w Kosciele. W sposob szczegdlny mozna zauwazy¢, ze najwznioslejsza
mistyka, z punktu widzenia przedmiotowego, zawsze ma odniesienie do Trojcy
Przenajswietszej. Niemniej jednak to najwyzsze odniesienie do Boga staje si¢ tak-
ze charyzmatyczng stuzbg na rzecz bliznich, ksztattujac ogoélne ukierunkowanie
zycia chrzescijanskiego w Kosciele.

Wobec charyzmatycznego dziatania Bozego, ktore wyraza si¢ w do§wiadcze-
niu mistycznym, dusza duchowa czuje zwlaszcza wezwanie do podecia stuzby na
rzecz Boga i wlaczenia w nig wszystkich swoich wladz duchowych: intelektual-
nych, wolitywnych i zmystowych. W takim przypadku doswiadczenie mistyczne
wyzwala rzeczywiscie w swietle prymatu Boga wszystkie swoje mozliwos$ci apo-
stolskie w stuzbie krolestwa Boga i Jego chwaty. Na tym poziomie do§wiadczenie
mistyczne, charakteryzujace si¢ zakorzeniong w wierze i mito$ci kontemplacjg
Trojcy Przenajswictszej, zachowuje swoj charakter §wiadectwa wiary danego
przez Boga Kosciotlowi w wedréowcee oczyszczenia, aby mogt w koncu dojs¢ do
swego celu — niebieskiego Jeruzalem, gdy ,,Bog bedzie wszystkim we wszyst-
kich” (1 Kor 15,28).
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TROJCA SWIETA I DOSWIADCZENIE MISTYCZNE
Streszczenie

Tajemnica Trojcy Swictej stanowi transcendentna i pierwotna zasade dziejow zbawie-
nia oraz pierwszy przedmiot wiary chrzescijanskiej. W relacji do tej tajemnicy ksztaltuje si¢
wiara i zycie chrze$cijanskie. Mozna wiec mowié o prymacie Trojcy Swictej w wierze, na co
wskazuje ksztattowanie si¢ doktryny chrzescijanskiej oraz nadawany jej stopniowo ksztatt.
Warto wiec zwrdcié uwage na to, ze Trojca Swieta jest takze przedmiotem doswiadczenia
mistycznego. Poczawszy od Nowego Testamentu, zwlaszcza od sw. Pawta, stopniowo doj-
rzewa w Kosciele przekonanie, ze najwznioslejsza relacja z Bogiem, ktorg jest relacja mi-
styczna, musi mie¢ charakter trynitarny. Wskazuja na to wypracowane w teologii kryteria
mistyki chrzescijanskiej. Szczegolnym wyrazem doswiadczenia mistycznego jest ,.eksta-
za”. Zakorzenia si¢ ona w symbolu wiary, ktory syntetycznie ukazuje przedmiot wiary, czyli
Tréjce Swicta wraz ze specyfika jej dziatania zbawczego. Znizenie si¢ Boga do cztowieka sta-
nowi podstawg opartego na wierze wznoszenia si¢ cztowieka do Boga. We wlasciwym zna-
czeniu to zagadnienie znajduje uzasadnienie w doswiadczeniu i w teologii Pawta Apostota.
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Stowa kluczowe: Trojca, symbol wiary, wiara, mistyka, ekstaza, do§wiadczenie
THE HOLY TRINITY AND THE MYSTICAL EXPERIENCE
Summary

The mystery of the Holy Trinity constitutes a transcendental and original principle of
the history of salvation and the first subject of Christian faith. Christian faith and Christian
life are both shaped in relation to this mystery. Therefore we can speak about the primacy
of the Holy Trinity in the faith, which finds its expression in the gradual development and
in the overall shape of Christian doctrine. It is worth noticing, that the Holy Trinity is also
a subject of mystical experience. Starting with the New Testament, especially St. Paul,
we can observe in the Church a progressive development of the conviction that the most
elevated relation with God, that is mystical relation, has to be Trinitarian in character. It
has been shown by the criteria of the Christian mysticism elaborated in theology. A special
manifestation of the mystical experience is “ecstasy”. It is rooted in the symbol of faith
which synthetically reveals the subject of faith, that is the Holy Trinity together with the
specific character of Its redemptive action. God’s lowering towards man constitutes the
foundation of the based on faith, man’s rising towards God. In the proper meaning this
issue finds its justification in the experience and theology of Paul the Apostle.

Keywords: Trinity, symbol of faith, faith, mysticism, ecstasy, experience
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GOD’S LOVE IN THE TEACHING
OF CARDINAL STEFAN WY SZYNSKI

The article presents the subject of God’s love in Cardinal Wyszynski’s teach-
ing. Primate Wyszynski puts God’s love at the very center of his theologi-
cal thought. The theme of God’s love is discussed in seven sections: the first
of them refers to the most famous words of Saint John’s “Deus Caritas est”
(1 Jn 4:8,16), which are a short and brief definition of God; the second section
develops Cardinal Wyszynski’s statement that there was a “time” in which only
Love existed; the third section concerns the impartation of God’s love; fourth
section describes the love of the Father; fifth section speaks of the greatest
Love, which is the Incarnate Son of God, Jesus Christ; section six focuses on
the Holy Spirit, who is the Spirit of Love; the last section speaks of Mary,
Mother of Beautiful Love. The whole ends with the summary. In his teachings
on the love of God, Cardinal Wyszynski started with the inner life of the Triune
God, with the Person of the Father, and then focuses on the salvific mission of
the Son of God and the sanctifying action of the Holy Spirit. In this way, he ap-
preciates both the category of God the Father and God as a Father full of love.

Cardinal Stefan Wyszynski was deeply convinced of the timeless value of love

in the human life, and therefore reflected on it not only on the theological, but also
on the metaphysical, psychosomatic, ethical and social levels. In his integral vi-
sion of love, although natural love and supernatural love complement each other,
supernatural love is always the measure and criterion of natural love. Speaking
of love, often and on various occasions, he expressed it in the character of: love
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of God in himself, the love of God for man, the love of man for God, and the love
of people among themselves. Although, as a sociologist, he paid special attention
to man and human affairs, as a man of unbreakable faith and a shepherd of the
Church, he was fascinated by the depth of the mystery of love and therefore of
God himself. The awareness that we are dealing with a mystery in relation to the
love of God seems to be best confirmed by the gradual crossing of its threshold,
the frequent pausing and returning to the same content — not to feel satisfied with
the discovery of truth, but rather to rejoice in the fact of finding it and share that
joy with others.

The theme of God’s love is related not only to the answer to the question: what
is it? or: what is this love manifested in? but also to the answer to the even more
important question: who is the One to whom this love belongs in its essence? In
this way, we can clearly see how much the problem of the love of God must be
understood integrally, that is, not only in its manifestations, not only in relation
to this world, but also in its ultimate source, that is, in the full happiness of shar-
ing in the life of the Trinity, in its essential love. Everyone is called to live in the
image and likeness of the Trinity, that is, to love, especially as a baptized person
mystically bound to Christ through His Church. The knowledge of the full truth
of the unifying love of the Trinity requires the formation of a new consciousness,
and in this task, according to Cardinal Wyszynski, priests bear a special mission,
because “We are at the service of the love of Christ, Vicarii Caritatis Christi, and
it is up to us to pass on the flow of love from the heart of the Trinity to all hearts.”

Even though Cardinal Wyszynski did not leave any treaty on the Trinity, hum-
bly confessing his ordinary lack of strength, he often valued its practical form in
the form of the signaculo Sanctae Trinitatis received during Baptism. The su-
pernatural life of God, the life in the Trinity begins in man by the will of Christ
already at the moment of Baptism and is in its essence a Trinitarian life, that is,
a life in God the Father, Son and Holy Spirit. This life has its beginning on earth,
but has no end in this world. Hence, the request of the Primate seems so timely:

May it be plain to see for the People of God how much the Father desires the return of
all his children to the Father’s womb; may they see how the Son of God, animated by
his love for the Father, works in a saving effort to bring us back to the Father; may they
feel the fire of love of the Spirit of the Comforter who renews the face of the earth, so
that all things may be in the image and likeness of God.?

In this way, also the Theophanic character of God’s love is appreciated.

S. Wyszyfiski, List do moich kaplanéw, part. 1: Wspélnie z Tréjcg Swietq, Paris 1969, p. 97.
2 Ibidem, p. 100.
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The problem of God’s love in Cardinal Wyszynski’s kerygmatic theology,® with

the exception of a few papers, constituting a part of larger studies,* still remains
on the margin of current research, even though many years ago Czestaw Bartnik
postulated a Trinitarian revaluation of Wyszynski’s theological thought.®> In or-
der to give a general outline of this issue, out of Cardinal Wyszynski’s extensive
pastoral teaching, those of his sermons, speeches and pastoral letters which seem
to be of particular importance for the issue under consideration will be selected.®
Even the choice of quotations seems to be quite a difficult task, especially because
of the Primate’s theological directive, extremely original and full of apostolic zeal,
expressed in the words: “I just have to look at everything through the eyes of the
child of God, who sees God’s anticipating love everywhere.””

6

The study of kerygmatic theology, as Cardinal Wyszynski’s pastoral teaching is often called,
oriented directly towards Christian formation, from the point of view of dogmatic theology, be-
sides its undoubted limitations, has the advantage of showing very clearly not only how to make
the best known definitions understandable, but also how to transform mental effort into a deeper
love for God.

Cf. J. Ewartowska, Boze Ojcostwo wewnetrzng zasadg refleksji teologicznej Prymasa Stefana
Wyszynskiego, ,,Collectanea Theologica” 71 (2001) No. 4, p. 39-57; J. Strojny, Aspekty teo-
logiczne Aktu Oddania Matce Najswietszej. Stefan Kardynat Wyszynski — Stoczek Warminski,
»Warszawskie Studia Teologiczne™ 16 (2003), p. 151-160; B. Trzaskalska, Fucharystia znakiem
mitoSci w nauczaniu Stefana Kardynata Wyszynskiego, Warszawa 1996 (Master Thesis — type-
script in the collection of Instytut Prymasowski SKW in Warsaw).

Cf. C.S. Bartnik, Zarys mysli teologicznej Kardynata Stefana Wyszynskiego, ,,Ateneum
Kaptanskie” 73 (1981) vol. 97, p. 223-224.

Cf. S. Wyszynski, Bedziesz mitowal, Warszawa, 21.09.1961, in: Kardynat Stefan Wyszynski
Prymas Polski, W obronie cztowieczenstwa wolnego. Przemowienia do prawnikow i do lekarzy,
ed. bp A.F. Dziuba, Warszawa 2013, p. 124-127; idem, Bog nas pierwszy umitowat, Jasna
Gora, 21.09.1975, in: Kardynatl Stefan Wyszynski Prymas Polski, Czego potrzeba ci mtodziezy.
Przemowienia i homilie wygloszone na Jasnej Gorze. Stowo wstepne Kardynat Jozef Glemp
Prymas Polski, ed. bp A.F. Dziuba, Warszawa 2009, p. 402—409; idem, Mitos¢ i sprawiedliwos¢
spoteczna. Rozwazania spoteczne, Poznan 1993; idem, Milos¢ na co dzien, pt. I-11, Rzym 1971;
idem, Na mitos¢ Bozq — ratujmy ludzi, Warszawa, 12.03.1967, in: Kardynat Stefan Wyszynski
Prymas Polski, W obronie..., p. 286-296; idem, Uczcie sie kochac..., Inauguracja roku aka-
demickiego, 6.10.1957, in: Kardynal Stefan Wyszynski Prymas Polski, Nie chciejcie tatwego
zycia. Konferencje i homilie wygloszone w kosciele akademickim swietej Anny do studentow,
ed. bp A.F. Dziuba, Warszawa 2007, p. 15-23; idem, Zmaganie si¢ sprawiedliwosci i mitos-
ci. Zwycigstwo mitosci, Warszawa, 6.04.1968, in: Kardynat Stefan Wyszynski Prymas Polski,
W obronie..., p. 317-324.

S. Wyszynski, Mitosé..., pt. 1, p. 69; cf. J. Lewandowski, Eucharystia. Sakrament osoby i wspol-
noty w nauczaniu Prymasa Stefana Wyszynskiego, Warszawa 1988, p. 95.
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DEUS CARITAS EST— A CONCISE AND SHORT DEFINITION

From an early age, and especially throughout his priestly years, the liturgy was
for Cardinal Wyszynski a primary opportunity to reflect on the mystery of God’s
love. The cycle of mysteries of Jesus’ earthly life celebrated every year, from
Christmas to Ascension together with various celebrations, was an excellent op-
portunity for in-depth reflection.® The leading role in this reflection was played by
the Trinitarian Creed, that is, the Creed in the form of both the “Apostles’ Creed”
and the Nicene-Constantinopolitan Creed. Although, on the one hand, the Cardinal
regrets a little the difficulty of assimilating some of the terms and phrases of the
Christian faith, on the other hand, he is well aware of the important role they play.

People are concerned about who God is? They create hundreds of terms. From a young
child, we have been imbued with the awareness that God is the Most Perfect Being, the
Creator of Heaven and Earth, Lord of all things. And I was taught that in my childhood.
Man accepts this, even though he does not know what a being is, he does not under-
stand what perfection is, what the power of creation and rule is expressed in.°

The transmission or the memorization of the basic contents of the faith is
areference to the ancient tradition of the Church, to the so-called traditio Symboli,
that is, to its “transmission” to the catechumens and the subsequent redditio, that
is, to the “giving back” of the Symbol of faith. Since the Christian faith is not
knowledge, it cannot be learned or fully understood. Its systematized contents,
however, are an irreplaceable aid, so that man does not get lost in his thoughts.

For Cardinal Wyszynski the encounter with the living Word of God, that is
Christ, in whom God revealed Himself and the mystery of his unfathomable love,
had the greatest impact on the comprehension of the truth about God’s love. It is in
Christ that one of the most meaningful words in Scripture gain meaning, namely:

“God is love,” as the Apostle said (1 Jn 4:8). “For God so loved the world that he gave
his only begotten Son, that everyone who believes in him should not perish, but have
eternal life” Christ explains (Jn 3:16). So often we think about the definition of divini-
ty, and it is very concise and short: “Deus Caritas est” — “God is love”.

8 Cf. S. Wyszynski, Milosé..., pt. 11, p. 135.

S. Wyszynski, Potrzeba mitosci spotecznej, Warszawa, Kosciot sw. Antoniego, 30.09.1973, in:
Stefan Kardynat Wyszynski Prymas Polski, Prymat cztowieka w tadzie spotecznym, Londyn
1976, p. 123-124.

S. Wyszyfiski, Homo Dei — czlowiek Bozy. Brat dzieci Bozych, Warszawa, Koécidt Swictego
Krzyza, 13.01.1974, in: idem, Prymat cztowieka..., p. 207.
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In his teaching, Cardinal Wyszynski does not limit himself to using only the
shortest definition of God, although he uses it frequently, but in his statements he
encourages everyone to “fix their eyes upon Christ”.** He himself'is the first to reach
its deepest and most life-giving sense. He is encouraged in this effort by the fact
that God could have described himself differently, for example, as Justice or Will.*?

THERE WAS ,,TIME” WHEN ONLY LOVE EXISTED

Numerous statements by Cardinal Wyszynski clearly confirm how much he
was fascinated by the truth and mystery of God’s love at the same time. Accep-
tance of the truth, however, does not mean giving up the search for its meaning,
in which he was strengthened by the awareness of the path taken by numerous
Church Fathers and theologians over the centuries.’® He therefore tries to contem-
plate love in its source, bringing out, step by step, its most important characteris-
tics. In the first place, God in an absolute sense is “Infinite, Essential Love.”** In
the way that God is the Highest and Only Love, he is also the Highest and Only
Thought, Reason, Mind, Truth, Will, Good, Beauty.” But the only God, who is
Love in his Being and Essence, is the Trinity, the eternal unity of the Three Per-
sons: Father, Son and Holy Spirit. As far as possible, while strongly emphasiz-
ing the difficulty of human language, Cardinal Wyszynski tries to reveal at least
a little of what is happening inside God, who is the Trinity and as Trinity is Love.
He starts from the statement that “There was thus ‘time’, at the beginning without
beginning, ‘ante saecula’ — before the ages — when only Love existed, for God is
Love. In this absolute, undivided Being, the great process of knowing oneself,
one’s Essential Love, ‘began’. — We speak in a very ‘human’ way, to the extent
our terms allow, because there is no time and no consequences in God: ‘before’,
‘after’, ‘was’, ‘will be’. In God everything Is — always and simultaneously.””
This emphasis on God’s eternity is particularly important in order not to attribute
to God not only some changeability, but also preexistence of love itself before
Divine Persons. God’s love is not subject to any changeability, and while Cardinal
Wyszynski speaks of something that might happen in God-Love, it is only to em-

S, Wyszynski, List do..., p. 33.

Cf. S. Wyszynski, ,, Ojcze nasz...”. Rozwazania, Poznan 1978, p. 62.

B3 Cf. C.S. Bartnik, Dogmatyka katolicka, t. 1, Lublin 2000, p. 93; F. Courth, Bdg trdjjedynej
mitosci, transl. M. Kowalczyk, Poznan 1997, p. 243.

S. Wyszynski, Bedziesz mitowat..., p. 124; cf. idem, Bog nas..., p. 407; idem, Mitos¢..., pt. 1,
p- 39; pt. I, p. 51; idem, ,, Ojcze nasz...”..., p. 53.

Cf. S. Wyszynski, ,, Ojcze nasz...”..., p. 58.

16 S, Wyszynski, Mifos¢..., pt. 1, p. 22-23; cf. J. Strojny, Aspekty..., p. 152.
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phasize the individuality of the Persons in God’s nature, who differ only in their
origin, but not to speak of their separation. In the Triune God there is an eternal
exchange of love, and Cardinal Wyszynski, wanting to show it in Father’s giving
birth to the Son, refers to the concept of birth as an act of knowledge through
which the Father expresses his own love."

In God, in this absolute Being, the liking for Love “took place”, its the reflection in the
image of one’s own cognitive thought, from which Sapientia is born — wisdom, that is,
God’s knowledge of Himself. This is Verbum, Filius, Son of God, who is the reflection
of the Father, of His Essential Love. “Light from Light, true God from true God. Be-
gotten, not created, consubstantial with the Father, through Him all things were made
[...]” (Eucharistic Creed).*®

God is not only one, but also perfectly simple. The Primate was particularly
influenced by the mystery of the eternal unity of the Three Persons in God.** He
contemplated this unity with special predilection:

What a mysterious Oneness! All the Love the Father had, He gave to the Son, so that
the Love of the Son is essentially nothing less than the Love of the Father. “I and the
Father are one” (J 10,30). Such perfect unity requires equal love. Differences begin
where unequal love meets. In the Holy Trinity, equal Loves have met. Therefore, there
is a unique Unity in it, because the whole Father gives himselfto the Son and the whole
Son is directed towards the Father. They are bound by a common Spirit, who is their
Love, the Holy Breath, coming from the Father and the Son.*

Because love is the very essence of God, the Three Persons in their entirety are
co-eternal and perfectly equal. The love of the Son is in essence in no way smaller
than that of the Father, just as is the love of the Holy Spirit; nor is the love of the
Holy Spirit, who comes from the Father and the Son, greater or less due to its origin.

GOD’S SELF-IMPARTATION

We can say that in the Trinitarian studies of Cardinal Wyszynski love has the
role of a special “connector”, as it allows to pass in a very natural way from

17 Cf. J. Ewartowska, Boze Ojcostwo..., p. 42.
18 S. Wyszynski, Mitosé..., pt. 1, p. 22-23.

19 Cf. C.S. Bartnik, Zarys mysli..., p. 223-224.
2 S. Wyszynski, Mitosé..., pt. I, p. 23.
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reflection on the “immanent Trinity” to reflection on the “Trinity of the salvation
economy” or the “economic Trinity”. So thinking of God’s love, which is also
God’s life, it should be emphasized that

[...] this pure Being, non-complex, being a perfect Unity, becomes somehow “differ-
entiated”. So far there has only been the Father, Son and Spirit: Father who eternally
begets the Son, the Son who is begotten by the Father, the Spirit, who comes from the
Father and Son. There was a constant impartation of Love only in the most mysterious
depths of the Holy Trinity. And there could exist just this great absolute Love and
nothing except for it. But it is love’s characteristics that out of its very nature it wants
to spread, it wants to impart itself — “Bonum est diffusivum sui”. Love radiates, in
a way it goes out of itself and through this going out — it imparts love, which is always
creative and always constitutes some act of fatherhood.*

To express the nature of love, that is the impartation inherent in it, Cardinal
Wyszynski recalls the Platonic emanative conception of good bonum est diffu-
sivum sui (“good is diffusive out of itself”), which was grafted on the Christian
soil.?? Love, which is the life of God, does not remain only in the depths of the
Holy Trinity, but by imparting itself ad extra it gives and sustains the existence
of creations.

FATHER’S LOVE

The category of God the Father and the Triune God as a Father is not only
a foundation, but also the very epicentre of the Trinitarian thought of Cardinal
Wyszynski.? Very often, when he speaks of the interior life in God, of the rela-
tionship between the individual Persons of the Trinity, he starts with the Person of
the Father, referring to the Latin expression of Principium sine principio,* con-
solidated by Saint Augustine. For Cardinal Wyszynski, the relationship between
the Father and love is inseparable and it expressed itself most fully in Father’s

2 Ibidem, p. 23-24.

2 Cf. C.S. Bartnik, Dogmatyka katolicka..., p. 124; J. Ewartowska, Boze Ojcostwo..., p. 42.

3 Cf. C.S. Bartnik, Zarys mysli. .., p. 224; J. Lewandowski, Naréd w nauczaniu Kardynata Stefana
Wyszynskiego, Warszawa 1989, p. 43.

2 Cf. J. Ewartowska, Boze Ojcostwo..., p. 41. Already St. Augustine wrote: ,,Principium sine prin-
cipio solus Pater est”, De Genesi ad Litteram. Imperfectus Liber, 11, 5 (PL 34, kol. 222). The Tole-
dan Symbol (675) speaks about the Father as the source and beginning of the whole Deity, from
which all fatherhood comes, in reference to the Athanasian Symbol. Cf. X1 Synod w Toledo, in: Bre-
viarium fidei. Wybor doktrynalnych wypowiedzi Kosciota, ed. 1. Bokwa, Poznan 2007, p. 101-108.
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begetting the Son, in the love of the Father for the Son, and in the mutual love
between the Father and the Son, which is the Holy Spirit. The creative act is
a further manifestation of the love of God in the wider sense, that is, of the Fa-
ther’s love of the Triune God:

Thus begins a “chain of love” having its origin in the depths of the Trinity and some-
how overflowing outside. This is creation! “Let us make the world [...] let us make
man [...]”, that is, let us pass on a particle of Our Love. Let us give it to a creature
created in our image and likeness, who would be able to receive our Love, participate
in it and pay with love for the Love received.®

The creative act, therefore, is an expression of the love of the Triune God,
whose initiative comes from the Father and it is He who “invites the Son” to act
together in the unity of the Holy Spirit.*® At the same time, the Primate does not
forget to add that “The creation of the world and of man in the image and likeness
of God is the impartation of the immensity of God’s love, which we will never
fully understand on this earth.”?’

Cardinal Wyszynski provides interesting insights about the beauty and diver-
sity of the created world, seeing the criterion of the hierarchy of all beings and
entities in the ,,degree of love.”

And here are the different categories of beings, entities with which the world is filled.
It would seem that this diversity is disturbing, yet there is a strange harmony in it.
Why? Because in every creature that is made of God, and therefore of Love, there is
a particle of the Father’s love that makes the particular being exist and it exists “in its
own way”’, according to the love given by the Father. Beings differ not so much in their
dimensions and character as in their degree of love.?®

At the very top of the ladder of creatures there is man, whose entire existence
is presented by the Primate Wyszynski in the perspective of God’s love.

Everything that exists has come out of love and is a work of love. And therefore ev-
erything has a right to love. And most of all man, the most perfect creature on earth.

3 S. Wyszynski, Mitosé..., pt. I, p. 24.

% Cf. ibidem, p. 281; see J. Ewartowska, Szukajgc prawdy o czlowieku. Antropologia teologiczna
Kardynata Stefana Wyszynskiego, Warszawa 2010, p. 131.

S. Wyszynski, Mifosc..., pt. 1, p. 25; cf. M. Parzyszek, Rodzina w nauczaniu Kardynata Stefana
Wyszynskiego. Aspekt pedagogiczny, Lublin 2012, p. 129; J. Strojny, Aspekty..., p. 152.

8 S. Wyszynski, Mitosé..., pt. I, p. 24.
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If God has put his love into everything, he has most strongly, if we can say so, involved
himself with man. That is why man has the right to love! Man has the right, but also the
duty — to love. This is due to his origin and the nature of the child of God. He came out
of the womb of Him who is Love. That is why man, in a way, is love and must love.
If he does not love, he misappropriates himself, acts against himself and his nature.
That is why Christ said that one of the greatest commandments is: “You shall love!”.?

The need to love God and others according to the measure of self-love is not
a matter of liking, but is inherent in the nature of man. Man wants to love, but
also to be loved by others. Therefore, Cardinal Wyszynski concludes: “Oh, if we
could ‘put an ear to the heart of the tired mankind’ and listen to the desires that are
hidden there, we would know that man needs: truth, freedom, justice, but above
all, ‘Love’.”°

God’s love is the “motor” of everything in the created world, but it particularly
permeates human life. Cardinal Wyszynski, referring especially to St. Augustine
and the physics of Aristotle, speaks about love as the leading force of human life.

So we are of Love and for Love! Everything that is, was created out of the Supreme
Love and is aiming back to the bosom of the Father, to its ”cradle”, to the arms of
overwhelming Love: a stone falling by the force of its weight, a planet in its dizzying
course, given to it by the creative love, a flower, leaning towards the sun, a man pursu-
ing happiness [...] Consciously, like man, a rational and free being, or unconsciously
like the whole world of non-intelligent creatures, everything aspires to God, to the
Eternal Love from which it came out, like a falling object aspires to the centre of
gravity of the earth. Everything could say about itself: “My burden is my love! [...]”
(St. Augustine).?*

THE GREATEST LOVE

In contemplating God’s love in Jesus Christ, the eternal and incarnate Son of
God, Cardinal Wyszynski concentrates essentially on three themes: the revelation
of the Father, the mystery of Redemption, and the mystery of uniting everything
in Christ as Head. In relation to the particularly high status of the mystery of the
Incarnation of the Word of God,** various motifs appear in Cardinal Wyszynski’s

S. Wyszynski, Bedziesz mitowat.. ., p. 125.
30 S. Wyszynski, Mitosé..., pt. I, p. 9.

31 Ibidem, p. 24-25.

32 Cf. C.S. Bartnik, Zarys mysli..., p. 224.
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Christological reflections in response to the traditionally formulated question: Cur
Deus homo? Basically, however, he speaks about: the unchangeability of God’s
plan, man’s rescue, reparation and divinization. In the context of the mystery of
the Incarnation, Primate Wyszynski very clearly emphasizes the love of the Fa-
ther, to whom he attributes not only creative but also salvific initiative.

But in the highest form, God’s love for us was revealed in the Eternal Word, which
became flesh and dwelt among us. It was the greatest Love! It has been made concrete
in God Man, in Jesus Christ, under the Heart of the Earthly Mother, which is why we
call her the Mother of Beautiful Love. In her the Most Beautiful Fatherly Love was
placed — Jesus, who is Love.**

Jesus Christ not only reveals the love of the Father, not only is he the Mediator
of his love,*but is Himself the measure of love. Cardinal Wyszynski interprets
with great attention the encounter between Jesus and Nicodemus in this context:

Says Jesus to Nicodemus: God so loved the world [...] In fact, Christ did not give
a closer explanation to this short word: “so” — to this extent. He only set a measure of
this love: that He gave his only begotten Son. It is necessary to understand the love
that God is in order to fill the humble word ‘so’ with content that would exhaust the
generosity of God for the world. It is necessary to understand who the Son of God is
in order that, through this understanding, the short “so” can develop colour, turn red,
and gain clarity!®

The revelation of the full face of the Father and the full truth of the Trinity is
the work of Christ. The person of the Incarnate Son himself is the best revelation
of the Father. “Man himself would not have come to discern this source if it had
not been for the great love of the Father, who sent us his Son calling: ‘Abba, Pater,
Father’ (Rom 8:15). And the Son said: ‘My teaching is not mine, but his who sent
me — Father’s” (Jn 7:16).”% Christ not only addresses his only Father using the
word ‘Abba’, but also puts it in the mouth of every man who in Him has become
an adopted child of God.*”

3 S, Wyszyniski, Mitosé..., pt. I, p. 25; cf. idem, Na mifosé. .., p. 296.

% Cf. S. Wyszynski, Mifosé..., pt. 1, p. 50; see J. Lewandowski, Fucharystia..., p. 18;
M. Parzyszek, Rodzina..., p. 130.

3 S. Wyszyniski, Na mitosé. .., p. 288-289.

3¢ S. Wyszyniski, Homo Dei..., p. 206; cf. J. Strojny, Aspekty..., p. 153.

37 Cf. S. Wyszynski, Bdg nas..., p. 402; idem, ,, Ojcze nasz...”..., p. 16.
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In a comprehensive view of the mystery of Redemption seen in the light of God’s
love, a series of very difficult questions arise, which the Primate is trying to an-
Swer.

If this is the case, why has mankind sinned? Why did mankind get sick when it origi-
nated with God, who is Love? If we are all fruits of love, why are we sick, why are we
hungry, why have we led a life — perhaps, fortunately, just some of us — so foolish? This
condition is explained by the fact that love is absolute. It is a great lady who gathers
everything, like an insatiable heart. And that’s why you have to embrace it whole and
see everything through it, even a particle, even a trifle, even a small thing.3®

Man can only respond fully to God’s love by loving God with one’s whole
heart. Man’s fate is never alien to God, because

In God’s eyes, man is a great being, the fruit of love, called to love and to be united
with full Love. The fate of man completely devoid of love through eternal damnation
cannot simply be contained in God’s thought. In human terms, God does everything
to prevent the final catastrophe of man, who is born of the love of God and of man, in
order that he may possess love, rejoice with it in God, and radiate it in his life with all
his brothers, children of the Loving God.*

In a mysterious way the contemplation of God’s love in Christ becomes the
contemplation of His cross. In Christ’s cross two loves are in fact present: the love
of the Son for the Father and the love of God for people. Christ

[...] allowed himself to be nailed to the cross to show his love for the Father and to
convince us of God’s love for people. The Son of God wants to repair the eternal harm
done to the Father, whom world has learned to fear as Lord and Judge rather than learn
to love. Christ reveals that the God of the Gospel is above all God the Father, to whom
the best Son leads, implanting in us the “spirit of adoption as sons” (Rom 8:15).%°

For Cardinal Wyszynski the Cross of Christ is the most meaningful banner of
love. “The sacrifice of the Father’s love for us hangs on the cross. Only with this
awareness can we look at the cross. There would not be a cross if God did not love
people so much, if he was not Love itself. The cross is a visible sign of the love

38 S. Wyszynski, Uczcie sig..., p. 17.
¥ S. Wyszynski, Zmaganie sie..., p. 323.
S, Wyszynski, List do..., p. 33.

TwP 14,2 (2020) 39



Fr. Sylwester Jaskiewicz

that is in God, a banner that proclaims Love.”** Furthermore, the cross confirms
that no power is able to tear God away from love. In the world, “There is no power
to tear God away from love towards us. There is no such power either in ourselves
or in the whole world! For it is not possible to separate God from Himself, and
He is Love — ‘Deus caritas est’ (1 Jn 4:8). One cannot cut Him off from what is
essential in Him. God will always remain love — that is, who he is.”’*? The Cross of
Christ is also a revelation of the Father’s mercy and justice.

God must be just, and I am not able to give God the right measure for my weaknesses
and faults. And here on the cross there is an extraordinary substitute. Only God, Son of
God, God Man can make reparation to the Father in a just way. [...] A new force must
be used to turn the tide of God’s justice in favour of love. Only God can do this! Only
God has this power. The Cross shows me Christ, who has turned the scales in favour
of love. Love is not violated by anything. The Father has still kept it all for me. And
what is due for justice, will be satisfied by the substitute. Only He can pay God for me
in full measure.®

Christ, with his most holy Passion on the tree of the Cross, has atoned for
humanity to God the Father. It is very suggestive in this regard to compare the
widely spread arms of the cross to the “shield” that protects mankind from anger
and Christ himself to the “weight” that tilts the balance of Divine justice in favour
of love.* Another very important centre of contemplation of the love of God is the
side of Christ, His Heart, opened with a spear by a soldier.*®

The completion of the mystery of the salvific death of Christ in the aspect of
love is the recapitulation of the whole world in Him. Recapitulation or reunifica-
tion in Christ is the participation of all people and the whole world in His merit, in
the fruits of Redemption. The first of these fruits is reconciliation with the Father,
enabling all people to face the Father.

The Word of God, in order to lead to the Father, has taken upon itself humanity. Christ
on earth combined them in the one Person of the Word and He returns to the heav-
ens, taking with himself the prisoners to whom he gave the gifts (cf. Eph 4:8). [...]
Bringing life from the Father (Jn 5:21) and accomplishing redemption, Christ imbues
the whole human race with God’s life and draws everything to the Father (Jn 12:32).

4 S. Wyszynski, Milosé..., pt. 1, p. 261.

# Ibidem, p. 261-262.

# TIbidem, p. 262.

#  Cf.J. Ewartowska, Boze Ojcostwo..., p. 52.
4 S. Wyszynski, Milosé..., pt. 1, p. 267.

40 TwP 14,2 (2020)



God’s Love in the Teaching of Cardinal Stefan Wyszynski

Humanity, detached from the Father, now in the Son of God, in the Incarnate Word,
returns to the Father. All creation receives, in the Son of Man, in the Firstborn of man-
kind, a direction towards the Father-Creator. We already know our goal and we do not
wander in the wilderness of uncertainty.*®

Christ’s union with the whole human race is at the heart of the doctrine of the
mystical Body of Christ, which explains how all people are one person in Christ.
In reference to St. Augustine, the Primate explains: “In this great mystical body
we are Christ, we are His members, His property, just as Christ is ours as our
Head, the Head of His members. So united in Christ Jesus our Lord, we stand be-
fore the Father, who is not only the Father of Christ, but also our Father — through
Christ (St. Augustine).”*” Through Christ the Head, all people, as members of the
mystical Body of Christ, become participants in all the benefits of the Head, the
full communion with the Trinity.

From our Head all grace flows to the members. Christ, who reveals the Trinity to
the world, binds all his members to each Person of the Trinity in Baptism: we are
thus made sons in the Father, sanctified in the Holy Spirit and clothed in the Son
(Gal 3:27). Thus Christ not only proclaims to the world the Christian doctrine of the
Trinity, demanding faith in all that He has revealed to us, but by filiation he leads us
into an inner relationship with the Trinity.*

In this way, this “one thing” that Christ asked the Father in His priestly prayer,
is realized (cf. Jn 17:11). The last dimension of the recapitulation of the whole
world in Christ is that of His receiving the authority over all creation, because
of His united divinity and humanity.” Born through Christ’s cross, the new su-
pernatural order means not only a renewal and a return to the origins, but also
a significant surpassing of the old.

The love of Christ (caritas Christi), never fully comprehensible, demands re-
ciprocity. And although this applies to all people, it is first and foremost to the
priests who, on the threshold of their priesthood, are clothed with the special sign
of love that is the chasuble.*

4 S. Wyszynski, List do..., p. 21.

47 Ibidem, p. 21-22.

#  Ibidem, p. 22; cf. J. Strojny, Aspekty..., p. 153.

 Cf. S. Wyszynski, Mitos¢ i sprawiedliwosé..., p. 203.

0 Cf. S. Wyszynski, List do..., p. 10; see J.K. Miczynski, Tozsamosé kaplariska wedtug ,, Listu do
moich kaptanow” Kard. Stefana Wyszynskiego, ,,Verbum Vitae” 17 (2010), p. 316.
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THE SPIRIT OF LOVE - THE LOVE ITSELF

Cardinal Wyszynski’s statements in which he speaks of the Holy Spirit as the
Love of Father and Son, the Spirit of Love or the Love itself which is in God are
an inseparable complement of the reflection on his teaching on God’s love. Filled
with the admiration and faith in the Spirit, Wyszynski emphasizes:

Love is God’s essence. This love is the Spirit, common to the Father and Son, existing
between Them as their emanation. The Holy Spirit comes from the Father and the Son,
from their Love, and therefore is Love itself. We speak of the Holy Spirit as the Spirit
of Love. And love does not cease. It continues to radiate, it imparts itself.>!

Primate Wyszynski focuses more on God’s love opening itself to man and the
world in the historic-salvific mission of the Holy Spirit as a gift than on the Trini-
tarian life of God, that is love of the Father for the Son and the Son for the Father,
realized in the Holy Spirit as personal love. With the skill of a true artist, Cardinal
tries to capture every detail of the revelation and action of the Spirit of Love.

Here we see how the Spirit of Love works. The Apostles waited in the Cenacle with
Mary, Mother of Beautiful Love, for His coming, announced by Christ. Finally he
came. He raptured them by the flames of his love, he purified and changed them. He
made the miracle of the self-impartation of the Essential Love. This miracle is con-
stantly, although to varying degrees, repeated in the Church as a concrete reality of our
personal life.*?

The Holy Spirit coming to the heart of man, just as to the hearts of the Apos-
tles, is a flaming “fire” that is warm, delicate and not destructive. He essentially
transforms man from existing for himself into a loving existence for others. The
Holy Spirit, as the Spirit of Love, comes constantly to human hearts, and also to
the Church, which is the “supernatural organization of love.”** The whole effort of
the Church consists in transmitting to humanity the love of God. If there were no
animating action of the love of the Holy Spirit in the Church, Cardinal Wyszynski
does not hesitate to notice, then the Church would simply “wilt”.>* Therefore, for
all reasons it is right to emphasize that the Pentecost celebration lasts incessantly.

51

S. Wyszynski, Mitosc..., pt. 11, p. 48; cf. J. Lewandowski, Eucharystia..., p. 44.
2 S. Wyszynski, Mitosé..., pt. 11, p. 49.

3 Cf. S. Wyszynski, Mitosé..., pt. 1L, p. 50; idem, ,, Ojcze nasz...” ..., p. 63.

% Cf. S. Wyszynski, Mitosé..., pt. 11, p. 55.
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MARY, THE MOTHER OF BEAUTIFUL LOVE

Mary is an essential link, through Christ and thanks to Him, not only in con-
necting God with the world, but also in the “chain” of love.>* Cardinal Wyszynski
addresses her using many titles,*® among which there is also the title the Mother
of Beautiful Love (Mater pulchrae dilectionis).’” And although he is fascinated by
her motherly care full of love, the quoted title concerns not her love for God,* but
the state of having Love. “Saying: ‘Mother of Beautiful Love’, we mean not so
much the object of love as the state of having Love. Mary fully possessed the God
Man, Love out of Love, Emissary of the Father’s love for the children of God.”>**
Mary is the Mother of Beautiful Love because she has been given, like no one
else, the privilege of hosting in her human womb the most beautiful of all Love of
the Father — Jesus, who is the Greatest Love.

CONCLUSION

Cardinal Wyszynski’s numerous statements about God’s love, which con-
firm his original desire to look at it through the “eyes” of the child of God, can
be summed up as one great contemplation of God, who is the enlivening Love
and who loves eternally. Starting from the shortest definition of God as Love
(cf. 1 Jn 4:8.16), Cardinal Wyszynski first of all tries to give recognition to the sal-
vation history teaching about the Trinity by anchoring it even more clearly in God.
Since there is no ontological difference between God and love, love is the nature
of the only God, His very essence. God is “Infinite, Essential Love,” but because
the only God is the Trinity, therefore Primate Wyszynski starts with the Father,
who is the source and beginning of the whole Divinity, privileging not only the
category of God the Father in the intra-Trinitarian life, but also God as Father. His

% Cf. C.S. Bartnik, Zarys mysli..., p. 225.

% Cf. S. Wyszynski, Przez waszq meke — ku odrodzeniu zycia ojczystego! Do stoczniowcow,
Warszawa, Miodowa, 7.06.1971, in: Prymat cztowieka..., p. 37; see C.S. Bartnik, Zarys mysli...,
p- 226; J. Lewandowski, Maryjnos¢ ksiedza prymasa kardynata Wyszynskiego, ,,Studia Ptockie”
23 (1995), p. 55.

7 Cf. S. Wyszynski, Mifosé..., pt. I, p. 297; see G. Bachanek, Antropologiczne ukierunkowa-
nie mariologii kardynata Stefana Wyszynskiego, ,,Warszawskie Studia Teologiczne” 30 (2017)
No. 2, p. 64-65.

% Mary’s heart was filled with love for God. This love was: sensitive, servant-like, silent. Cf.
J. Krélikowski, “Matka Kosciota” w nauczaniu Kardynata Stefana Wyszynskiego (1), ,,Collecta-
nea Theologica” 61 (1991) No. 4, p. 95-96.

¥ S. Wyszynski, Mitosé..., pt. I, p. 25.
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frequent phrases are: “Eternal love,” “Fatherly love,” “Father’s womb” or “the
arms of all-encompassing Love.” It is, in fact, through the eternal paternity of God
that the intra-Trinitarian love is revealed as the great and absolute love of God,
which is not only a constant self-impartation in the most secret depths of the Trin-
ity, but also the source of existence of man and of all reality. Cardinal Wyszynski
recognizes the degree of possessing the Father’s love as the criterion for the hier-
archy of all beings and entities. Man is the most perfect creature on earth, because
the Creator has “put” the greatest amount of love into him. The desire to love in
man is unquenchable and no force is able to tear him away from this fundamental
need. Man, born of the love of God and of man, is called to love and unite himself
with the full Love.

Primate Wyszynski reflects on the love of God in Jesus Christ essentially in the
context of the truth about the revelation of the Father, the mystery of Redemption
and the mystery of the unification of everything in Christ as Head. The greatest
Love and at the same time the most beautiful love of the Father is the Eternal
Word, which has become flesh and dwelled among us. The contemplation of the
love of God in Christ becomes the contemplation of His cross. The Cross of Christ
is the most eloquent banner of love (vestigium caritatis). Cardinal Wyszynski
compares the arms of the Cross of Christ to a “shield” protecting humanity from
the deserved wrath, and Christ himself to the “weight” that tilts the scales of jus-
tice towards the victory of love. The love of God in Christ (caritas Christi) is also
the recapitulation of the whole world in Him. The doctrine of the mystical Body
of Christ explains how all people are one person in Christ and share in all the
benefits of the Head and in full communion with the Trinity. The recapitulation
of the whole world in Christ also means His receivng power over all creation
and its radical renewal.

The Holy Spirit is the Love of the Father and the Son, the Spirit of Love or the
Love itself, which is in God. Cardinal Wyszynski focuses on the historic-salvific
mission of the Holy Spirit as a gift. It is He who transforms man from being for
himself into a loving existence for others. He revives the Church, whose mission
is to transmit the love of God to humanity. The presence, through the Holy Spirit,
of God-Man, Love out of Love, the Emissary of Father’s love under the heart of
Mary makes her the Mother of Beautiful Love (Mater pulchrae dilectionis).
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MILOSC BOZA W NAUCZANIU STEFANA KARDYNALA WYSZYNSKIEGO
Streszczenie

Kardynat Stefan Wyszynski z krotkiej definicji Boga jako mitosci (1 J 4,8.16) czyni
obszerny traktat agapetologiczny, ktory cho¢ podobnie jak inne nie ukazat si¢ drukiem,
to jednak spaja calg jego mysl teologiczng, zwlaszcza trynitologi¢. Jako wprawiony dusz-
pasterz byt gleboko przekonany, Ze ujeta historiozbawczo nauka o mitosci Bozej nie jest
w stanie wyczerpa¢ misterium Trojcy Swietej, dlatego tez starat sig zakotwiczy¢ ja mocno
w wewnatrztrynitarnym zyciu Trojjedynego Boga. Ze szczegdlnym upodobaniem kon-
templuje on boska Osobe Ojca, ktory z mitosci rodzi Syna, a nastgpnie wraz z Synem
tchnie Ducha. Oprécz tej nieskonczonej glgbi ojcostwa Ojca, a wige i zrodta mitosei
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ojcowskiej, dajacej poczatek Trojcy Swietej, prymas Wyszynski akcentuje ojcostwo Boga
Trojjedynego, ktore objawito si¢ w dziele stworzenia i opatrzno$ciowej trosce o nie,
a takze nowe ojcostwo wynikajace z dzieta odkupienia i usynowienia ludzkosci w Jedno-
rodzonym Synu Bozym.

Odrgbnym rozdziatem trynitarnej refleksji o mitosci Bozej jest caritas Christi — mi-
1os¢ Chrystusa. Ujmuje ja kardynat Wyszynski w kontek$cie prawdy o objawieniu Ojca,
tajemnicy odkupienia oraz misterium zespolenia wszystkiego w Chrystusie jako Glowie.
Szczegbdlnego znaczenia nabiera w tym kontekscie poréwnanie ramion krzyza do ,.tarczy”
ostaniajacej ludzkosé przed gniewem, a samego Chrystusa do ,,ci¢zaru” przewazajacego
szalg sprawiedliwosci na rzecz zwycigstwa mitosci.

Niezastgpionym dopeltnieniem rozwazan o mitosci Bozej jest refleksja kardynata Wy-
szyfiskiego o Duchu Swietym, ktéry jest Mitoscig Ojca i Syna, Duchem Mitosci albo tez
samg Miloscig. Ozywczo dziata On w sercu kazdego wierzacego i w catym Kosciele. Jego
dziatania szczegdlnie doswiadczyta Maryja, ktora z uwagi na stan posiadania Najwickszej
Mitosci nazwana zostaje Matkg Pigknej Milosci.

Stowa kluczowe: mito$é Boza, nauczanie kardynala Wyszynskiego, Tréjca Swicta,
“Bog jest Mitoscia” (1 J 4,8.16)
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“ET STUPEBANT SUPER DOCTRINA EJUS” (MK 1:22).
ON THE ROLE OF WONDERMENT
IN THE THEOLOGICAL METHOD

The study is a contribution to research on the theological method and shows the
motif of wonderment in the teaching and poetry of John Paul II as an experience
inviting man to get to know God and His works ever more deeply. The human
experience of being amazed with God has been presented as a theological event —
a grace of the ability to stand in awe of God, to get closer to Him and to speak
about Him. The author of the article comes to the conclusion that the mission of
a theologian is inseparably connected with cultivating the ability to be amazed
with God and His works. The experience of wonderment is one of the elements
leading to communion with Christ the Theologian, who reveals the Father.

INTRODUCTION

The aim of this study is to show the motif of wonderment and at the same
time to try to recognize in this motif the content that can be useful in research on
the theological method and thus indirectly on the mission of the theologian. The
choice of sources which became the basis for the analysis was determined by
the main idea — striving to show wonderment as one of the elements influencing
the theological thinking and the experience of faith. The quoted documents and
studies were selected with regard to their relation to the theological and semantic
problem space, defined by the main goal. Priority was given to John Paul II’s

*  Rev. Fr. Cezary Smuniewski — Roman Catholic presbiter, PhD in Theology, PhD in
Security Studies, Professor of the War Studies University in Warsaw; ORCID: https://
orcid.org/0000-0002-8973-3539.
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texts as appealing to the contemporary reader and characterised by a relatively
high frequency of the presence of the lexeme “wonderment” in his teaching and
poetic works.!

THE PROBLEM

Direct inspiration for the research on the theological method? and the as-
tonishment was the text from St Mark’s Gospel: “Et ingrediuntur Caphar-
naum. Et statim sabbatis ingressus synagogam docebat. Et stupebant su-
per doctrina eius: erat enim docens eos quasi potestatem habens et non sicut
scribae” (Mk 1:21-22)°. We should not miss the reaction of those who lis-
tened to the teacher on the Sabbath in Capernaum described in this sentence.
They wondered at hearing Jesus’ teachings. We also read about wonderment
in the Acts, when it is said about the reaction of the people to the healing of
the man lame from birth. The author wrote the following words in this Book:
“Et vidit omnis populus eum ambulantem et laudantem Deum; cognoscebant
autem illum quoniam ipse erat, qui ad eleemosynam sedebat ad Speciosam
portam templi, et impleti sunt stupore et exstasi in eo, quod contigerat illi”

I received the information from the Latin section of the Secretariat of the Holy See that the lex-
eme “stupor” and “admiratio” in the Latin version of John Paul II’s texts are used synonymously.
This also applies to the “wonderment” mentioned by John Paul II in the Roman Triptych —
a work that was composed in Polish. [Translator’s note: “wonderment” and “amazement” will
be used interchangeably in the English translation].

The following texts were important inspirations for reflection on the theological method: G. Str-
zelezyk, Wiasne doswiadczenie wiary teologa jako integralny element metody teologicznej, in:
Teologia na nowe tysigclecie. Miedzy barbarzynstwem a nadziejg, ed. J. Kempa, 1. Bugdot, Ka-
towice 2005, p. 105-122; Il metodo teologico. Tradizione, innovazione, comunione in Cristo, ed.
M. Sodi, Citta del Vaticano 2008; M. Rusecki, Problematyka metody w teologii, in: Tozsamos¢
teologii, ed. A. Anderwald, T. Dola, M. Rusecki, Opole 2010, p. 43-83; J. Krolikowski, Nauka,
maqdros¢ i powolanie. O naturze i misji teologii, Krakow 2016. In the book by Janusz Kréli-
kowski we read: “Today’s theology experiences a fundamental deficit precisely in the reflection
on issues concerning its nature and method, i.e. those which should also deal with defining its
subject. This can be seen, for example, in the frequent failure to distinguish between the method
and methodology, or in the disregard for this issue in the teaching of theology” (p. 27).

Mk 1:21-22: Koi giomopevovtar gig Kagpapvaovp. kot e00Vg toig odpfacty iceAbov gig v
cuvayayny 8diduckey. kol dEemMicoovto £mi Tf oyl avtod, v yop SddckmV adTodg MG
g€ovoiav Eymv kol oby g ol ypoppatelc.; “Then they came to Capernaum, and on the sabbath
he entered the synagogue and taught. The people were astonished at his teaching, for he taught
them as one having authority and not as the scribes”.
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(Acts 3:9-10)* In this sentence, “wonderment” is preceded by “elation,” in which,
if we refer to the Greek and Latin texts, we recognise something close to ecstasy
(stupore et exstasi). The order of the two expressions of the experience of a people
who have witnessed a miracle is not accidental. Amazement is the first step, intro-
ducing into this experience. It is precisely the motif of wonderment that is repeat-
edly attested to in various texts of John Paul I1.° This applies both to his texts con-
taining pontifical teachings and to his literary work. In the fragments containing
this motif, one can find content that seems to be significant for understanding the-
ology and the theologian’s vocation in the community of believers, in the Church.
Referring to the thought of the contemporary Polish theologian Jerzy Szymik, one
can say that it is also about crossing the threshold of wonderment. This step is not
only a poetic and theological act, but probably also an existential one, deeply root-
ed in the imagination and language of John Paul I1.° This fact entitles us to pose
questions about the role of amazement in the process of theological research. In its
background one should hear the statement of the Second Vatican Council from the
Pastoral Constitution on the Church in the Modern World. In this document we
read: “[...] Ecclesia in mentem omnium revocat culturam ad integram personae
humanae perfectionem, ad bonum communitatis et totius humanae societatis esse
referendam. Quare oportet animum ita excolere, ut promoveatur facultas admiran-
di, intus legendi, contemplandi atque efformandi iudicium personale et excolendi
sensum religiosum, moralem ac socialem”.” Even though this text talks directly
about culture and the human person, it also seems to direct the reader towards the
principles of theological thinking. After all, true theology is meant to serve faith —
the relationship between man and God, which involves arousing the spirit, so that
the ability to admire would develop, followed by: learning the essence of things,

4 Acts 3:9-10: kol €idev mdic 6 Aodg oTOV TEPUTATODVTN Kol aivodvia TOV 0dv, émeyivockoy
8¢ avToV 8TL AOTOC YV O TPOC THY EAenpocviy kadfpevog émi i Qpaig ITVAN Tod igpod, kai
gnMotnoav Bappovg kai ékotdoemg £l @ cupfefnrott avtd; “When all the people saw him
walking and praising God, they recognized him as the one who used to sit begging at the Beau-
tiful Gate of the temple, and they were filled with amazement and astonishment at what had
happened to him”.

Cf. C. Smuniewski, Wspolnota taski. Charytologiczno-trynitarna eklezjogeneza, “Mys$l Teolo-

giczna” 76 (2013), p. 10-18.

¢ Cf. J. Szymik, Przekroczy¢ prog zdumienia. O “Tryptyku rzymskim” Jana Pawla II, in: Karol
Wojtyta — poeta, ed. J. Gtazewski, W. Sadowski, Warszawa 2006, p. 63.

7 2™ Vatican Council, Pastoral Constitution on the Church in the Modern World. Gaudium
et spes, No. 59: “[...] the Church recalls to the mind of all that culture is to be subordinated to the
integral perfection of the human person, to the good of the community and of the whole society.
Therefore it is necessary to develop the human faculties in such a way that there results a growth
of the faculty of admiration, of intuition, of contemplation, of making personal judgment, of
developing a religious, moral and social sense”.
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contemplating, forming personal judgment, perfecting the religious, moral and
social sense. The sentence written by St Mark “Et stupebant super doctrina ejus”
(Mk 1:22) and the statement of the Second Vatican Council “[...] ut promoveatur
facultas admirandi [...]” recall the words of Aristotle written in Metaphysics: “It
was thanks to wonder that the present people, as well as the first thinkers, began to
philosophize; they were surprised at first by the unusual phenomena encountered
every day, and then slowly faced more difficult issues, such as those related to the
Moon, the Sun and the stars, and to the creation of the universe.”®

SEMPER OPORTET HIC STUPOR...

Let us move on to the texts of John Paul II. In his last encyclical, dedicated
to the Eucharist, which in many respects contains author’s personal reflections,
the Pope discreetly introduces the theme of “wonderment.” This may seem like
a detail in the multitude of issues presented there and the complexity of the papal
message. However, considering the whole of John Paul II’s thought, the theme of
“wonderment” from Ecclesia de Eucharistia undoubtedly has a significant mes-
sage. In this text, the Pope speaks not only of a feeling of great and grateful amaze-
ment’ in the context of the gift of the Blessed Sacrament and its timelessness, but
also of the Church’s attitude towards God’s gift. Let us quote from the Encyclical:
“In the paschal event and the Eucharist which makes it present throughout the
centuries, there is a truly enormous ‘capacity’ which embraces all of history as
the recipient of the grace of the redemption. This amazement should always fill
the Church assembled for the celebration of the Eucharist.”'® One of the goals
that John Paul II set for himself when writing his encyclical was to awaken the
“Eucharistic ‘astonishment’.”"!

We read about “amazement” already in the first encyclical of the Polish Pope,
in which, as is often emphasized in commentaries, the author included his pro-
gramme for the next years of the pontificate. It should be noted that that it says
about a “deep wonder”'? of man at himself, which is the fruit of getting nearer

8 Aristotle, Metaphysics 1, 2 (982 b).

Cf. John Paul I, Encyclical “Ecclesia de Eucharistia”, No. 5. In the Latin text this expression
is: Haec nos cogitatio ad affectus perducit magni gratique stuporis.

John Paul II, Encyclical “Ecclesia de Eucharistia”, No. 5. In the Latin text: Semper oportet hic
stupor Ecclesiam pervadat in eucharistica Celebratione congregatam.

" Cf. John Paul 11, Encyclical “Ecclesia de Eucharistia”, No. 6. In the Latin text: eucharisticum
“stuporem”.

Cf. John Paul I, Encyclical “Redemptor hominis”, No. 10. In the Latin text: verum etiam magna
sui ipsius admiratione.
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Christ, together with the whole truth about himself. “In reality, the name for that
deep amazement at man’s worth and dignity is the Gospel, that is to say: the Good
News. It is also called Christianity.”!® This amazement determines the Church’s
mission in the world.”!* This amazement defines the calling of the Church in the
world. “This amazement, which is also a conviction and a certitude — at its deep-
est root it is the certainty of faith, but in a hidden and mysterious way it vivifies
every aspect of authentic humanismis closely connected with Christ. It also fixes
Christ’s place — so to speak, his particular right of citizenship — in the history of
man and mankind.”" Tt is not without its meaning for thinking about the theolog-
ical method that together with “amazement” John Paul II speaks of “conviction”
and “certainty of faith.” For what is meant here is knowledge. This is easier to
perceive in the next sentence, in which the Pope introduces the theme of contem-
plating the mystery of Christ and again emphasizes the certainty of faith.'®

The “admiratio” lexem is confirmed in the text of the exhortation Pastores
dabo vobis in the quotation made by John Paul Il from one of the main works
of St. Bonaventure — Iltinerarium mentis in Deum'’. The quote from the Seraphic
Doctor is as follows: “Ne quis forte credat quod sibi sufficiat lectio sine unctione,
speculatio sine devotione, investigatio sine admiratione, circumspectio sine exsul-
tatione, industria sine pietate, scientia sine caritate, intellegentia sine humilitate,
studium absque divina gratia, speculum absque sapientia divinitus inspirata”'®,
For the thinking about theological method it is not insignificant that this text is
quoted when the topic of intellectual formation of the future priests is discussed,
which is associated with two issues. This is about the understanding of theological

13 John Paul I, Encyclical “Redemptor hominis”, No. 10. In the Latin text: Re quidem vera mi-

ratio maxima illa de pretio ac dignitate hominis nuncupatur Evangelium, id est Bonus Nuntius.
Vocatur item Christianismus.
14 Cf. John Paul I, Encyclical “Redemptor hominis”, No. 10. In the Latin text: Ex eadem ipsa
admiratione proficiscitur Ecclesiae munus in hoc mundo.
John Paul II, Encyclical “Redemptor hominis”, No. 10. In the Latin text: Haec porro miratio
simulque persuasio et certitudo...
16 Cf. John Paul II, Encyclical “Redemptor hominis”, No. 10. In the Latin text: Ecclesia, quae
contemplari non cessat totam mysterii Christi summam, novit ex certa sua fide.
17 Here I am using: S. Bonaventurae, Opera omnia, vol. 1-10, Publisher Ad claras Aquas (Quarac-
chi): Ex typographia Colegii S. Bonaventurae 1882—1902, https://archive.org/details/doctorisse-
raphicllbona.
S. Bonaventurae, Itinerarium mentis in Deum, Prol. 4, in: Opera omnia, vol. 5, Publisher Ad
Aquas Claras (Quaracchi): Ex typographia Colegii S. Bonaventurae 1891, p. 296. In the English
edition of Pastores dabo vobis this text is as follows (No. 53): ,,Let no one think that it is enough
for him to read if he lacks devotion, or to engage in speculation without spiritual Joy, or to be
active if he has no piety, or to have knowledge without charity, or intelligence without humility,
or study without God’s grace, or to expect to know himself if he is lacking the infused wisdom
of God”.
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studies, the nature of theology, the aim of theology, the principles of working out
and studying the sacred doctrine, but also about the understanding of a theologian,
about whom the document says concisely: “The theologian is therefore, first and
foremost, a believer, a person of faith. But the theologian is a believer who asks
himself questions about his own faith (fides quaerens intellectum), with the aim of
reaching a deeper understanding of the faith itself. The two aspects (of faith and
mature reflection) are intimately connected, intertwined.”” One of the greatest
Polish theologians of the turn of the 20" and 21* century — Jacek Salij OP — com-
menting on this fragment of the exhortation, states: “A theologian should be the
kind of a believer who is most obliged to reflect on faith. [[...] [Theologian —C.S.]
is someone who deeply believes, loves Jesus Christ, united in his faith with the
Church, reflecting on the truths of faith with religious pietism and treating his
search as a service to God’s people.”” Despite the fact that in the text quoted here
the academic does not speak directly of the amazement or admiration that should
accompany a theologian in his work, it is impossible not to have the impression
that mere academic enthusiasm and the reliability of research are not enough to
practise true theology. What makes it possible to be a theologian and guarantees
the truthfulness of the science one practises is, as Jacek Salij wrote, “a real ex-
perience of God.” However, it is about an experience that results in “holiness.”*!
This is because being a theologian involves an apparent limitation. As Jacek Salij
wrote: “There is only one Theologian in the full sense of the word — who not only
knows God directly, but knows Him to the end, all His infinity.”** Obviously in
this text he speaks of Jesus Christ, as we read in the Gospel: “No one has ever
seen God; the only God, who is at the Father’s side, he has made him known”?
(Jn 1:18; see Jn 6:46; Matt 11:27). We are talking about a limitation because,
“there is only one Theologian,” and all the others are theologians as long as they
are in communion with the “only Theologian.” This is only an apparent limitation,
because in no other field of science do scholars have as wide access to the subject
of their own research as do theologians in Jesus Christ, who reveals God. It is
therefore difficult to speak of a real constraint. The Incarnate Son of God — the
Theologian — is the Father’s openness to being known by man; it is His invita-
tion addressed to man to get to know the Father. Communion with Jesus Christ

19 John Paul II, Exhortation “Pastores dabo vobis”, No. 53.

20 J. Salij, Jan Pawel II jako teolog, in: idem, Wiara i teologia. .., p. 196, 198.

2 Cf. J. Salij, Czy mozliwa jest teologia chrzescijariska poza Kosciotem?, in: idem, Wiara i teolo-

gia...,p. 132.

J. Salij, Teologia czasu proby, in: idem, Wiara i teologia..., p. 77.

B J1,18: Ogov 008eig £Dpakev TOTOTE LOVOYEVTG BE0C O MV gig TOV KOATOV TOD TATPOG EKEIVOG
g&nynoaro.
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becomes an experience of being a theologian in the Theologian. Just for clarity’s
sake, let us recall that both the knowledge of God and communion with the Son
of God are possible only in love. Should this state of affairs, this apparent limita-
tion, not be revealed in theologians in their attitude of thanksgiving to God? If so,
then perhaps this thankfulness should be preceded by “unflagging amazement.”
Assuming that the grace of being a theologian, that is, the ability to commune
with the “Theologian,” is a gift that transcends the temporal, is an anticipation of
the eternal knowledge of God in eternity, we can speak of such gratitude and the
astonishment that precedes it, about which John Paul II wrote in his encyclical
Evangelium vitae. In this text we read: “Eternal life is therefore the life of God
himself and at the same time the /ife of the children of God. As they ponder this
unexpected and inexpressible truth which comes to us from God in Christ, be-
lievers cannot fail to be filled with ever new wonder and unbounded gratitude.”*

...MAN CAN MARVEL!

Thinking about the theological method in the context of the human ability
to wonder leads inevitably to reflection about man. It is man who is equipped
with this ability and, at the same time, is called upon to become a theologian in
Theologian through communion with the Incarnate Son of God. It is therefore
necessary to reflect on the man-theologian as someone who wonders. At this point
the poetic work of John Paul Il — The Roman Triptych — comes to our aid. It
is, by all means, an exceptional testimony to the Pope-theologian’s reflection on
amazement and human capabilities. It is in The Roman Triptych, in its first part
entitled The Stream, that he deals extensively with the subject of wonderment. The
lexeme “wonderment” was used by the author as the first subheading opening the
whole work. The second and third parts of the Wonderment are significant, and
there we read:

What are you saying to me, mountain stream?
Where, in which place, do we meet?

Do you meet me who is also passing—

just like you.

But is it like you?

24 John Paul 11, Encyclical “Evangelium vitae”, No. 38. In the Latin text: Qua de re, vita aeterna

est ipsa Dei vita simulque vita filiorum Dei. Pius vir admiratione et immensa gratiarum actione
non potest non repleri prae hac insperata et ineffabili veritate, quae a Deo ad nos profluit in
Christo.
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(Allow me to pause here;

allow me to stop at a threshold,

the threshold of simple wonder).

The running stream cannot marvel,

and silently the woods slope down,

following the rhythm of the stream—

but man can marvel!

The threshold which the world crosses in him
is the threshold of wonderment.

(Once, this very wonder was called ‘Adam”)*

The synecdochal astonishment, as Ewa Szczesna notes,? is a representation of
thinking, reflectivity, but also of spirituality, thanks to which it is possible to meet
the “Eternal Word,” i.e. to enter into dialogue with God. In this way it becomes
possible to reach the mystery of passing and beginning. In The Roman Triptych,
man is shown as a reflective being. For God speaks to him in the silence of the
created world, hence the verses taking on the character of an oxymoron:

How remarkable is Your silence
in everything, in all that on every side
unveils the created world around us...”’

The problem of silence introduced in the quoted work is directly related to
man’s wonderment. Quiet and silence are generally a significant element of com-
munication, they do not replace speech, but have their own functions to fulfil in
the discourse. Even a cursory look at the semantic field of “silence” in the poetry
of Karol Wojtyta/ John Paul II, as Marta Falkowska writes, allows us to state
that the basic context in which impressions of silence appear is the situation of
entering into close contact with God. However, silence is not only an indispen-
sable condition for meeting God and His action. “Silence begins — or perhaps
only intensifies? — already after entering into prayerful contact with God, when
amazement, admiration, and finally the awareness of the impossibility of express-
ing one’s spiritual experience in language arises in man — hence man’s becoming

2 John Paul II, The Roman Triptych, transl. J. Peterkiewicz, https://www.ewtn.com/catholicism/
library/roman-triptych-8369.

Cf. E. Szczesna, Namyst, zdziwienie zapytywanie — o poetyce interpretacji na przyktadzie ,, Tryp-
tyku rzymskiego” Jana Pawla I, in: Karol Wojtyta — poeta..., p. 54-55.

27 John Paul I1, The Roman Triptych...
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speechless.”® According to Alfred M. Wierzbicki, amazement can be regarded
as “the most elementary form of contact with oneself, experiencing oneself from
within and at the same time against the background of the whole world arousing
admiration.”” The high frequency of use of the lexeme “wonderment” is noticea-
ble in the next part of the poem. We are dealing here with repetitions, which play
an important role in Karol Wojtyla’s poetry and are one of his favourite artistic
devices.*

He was alone in his wonder,

among creatures incapable of wonder—
for them it is enough to exist and go their way.
Man went his way with them,

filled with wonder!

But being amazed, he always emerged
from the tide that carried him,

as if saying to everything around him:
‘Stop—in me is your harbour,’

‘in me is the place of meeting

with the Primordial Word.’

“Stop, this passing has meaning...

has meaning... has meaning’.*’

In John Paul II’s thought, the uniqueness of man consists, among other things,
in that he has the ability to wonder: “man can marvel!”; “He was alone in his
wonder, among creatures incapable of wonder — for them it is enough to exist and
go their way.” Analysing the poem of the poet Pope, Jerzy Szymik writes about
amazement as an arch-human feature, distinguishing man from creatures. He also
notes that John Paul II defines the greatest concepts of the human and Christian
universum by means of the category of wonderment.’? It is precisely the ability
to be amazed that makes man different — “The running stream cannot marvel.”

28

M. Falkowska, Cisza i ,,milczenie” w poezji Karola Wojtyly, in: Karol Wojtyla — poeta...,
Warszawa 2006, p. 94.

AM. Wierzbicki, Pomiedzy zdziwieniem a widzeniem, in: Wokot ,, Tryptyku rzymskiego” Jana
Pawla I1, ed. idem, Lublin 2003, p. 89.

Cf. T. Borucki, O wzniostosci w poemacie medytacyjnym na przyktadzie polskiej i rosyjskiej
wersji ,, Tryptyku rzymskiego” Jana Pawla II, in: Miedzy oryginatem a przekiadem, vol. 16:
Wzniostos¢ i styl wyskoki w przekitadzie, ed. J. Brzozowski, M. Filipowicz-Rudek, Krakow
2008, p. 16.

31 John Paul I1, The Roman Triptych...

32 Cf. J. Szymik, Przekroczyé prég zdumienia. .., p. 62.
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The ability to amaze in a sense defines man — “Once, this very wonder was called
‘Adam’.” The author states that a barrier, a “threshold,” is “crossed” in man. This
is a fundamental event, because it is the “world” that passes through this border:
“The threshold which the world crosses in him is the threshold of wonderment.”
This phrase brings to mind the book Crossing the Threshold of Hope — a long in-
terview with Pope by Vittorio Messori.?* The Roman Triptych speaks of crossing
the threshold of wonderment, and the interview speaks of crossing the threshold
of hope, which is similar to the title of the book. This approach opens up a per-
spective for talking about the relationship between amazement and hope. And if
this is the case, then one should ask: what kind of hope is it about? what does it
concern? what future does it point to? Wonderment appears to be a feature that
opens man up to cognition, enables him to be cognitive and allows them to enter
into what lies ahead. “Man went his way with them, / filled with wonder! But be-
ing amazed, / he always emerged / from the tide that carried him.”

Through man’s mediation (which must be understood in relation to Christ’s
only mediation), the remaining created reality opens up to another dimension of
its existence, the transformed existence, because it is redeemed in the incarnate
Son of God who became man. Man therefore receives a new role in the whole
created world. It is as if he speaks to everyone around him: “‘Stop—in me is your
harbour,” ‘in me is the place of meeting / with the Primordial Word.”” This is
about an existence filled with grace, the divinization of the whole created world.
This divinization that began in the Incarnate Eternal Word is a gift to every human
being, and through it to the whole world. Man turns out to be a Christologically
appointed mediator on the created world’s way to access God. This appointment
is linked, firstly, to man’s ability to know the created world, which he addresses
when he says “stop! — you have a harbour in me,” and secondly, responsibility for
all creation around him. Assuming that this responsibility should not be under-
stood only eschatologically, the imperative to care for the good of creation should
be recognised. Perhaps in the powerful words “stop!” one can hear the argument
that man’s ability to harmonise with the world around him is incompatible with
the destructive use of this world.

The human ability to wonder appears as a theological event. It is a subtle expe-
rience of God in human life, a foretaste of a spring, some invitation to go upwards,
against the current, to break through, to search, not to give way — as one could ex-
press it by referring to words from The Roman Triptych.>* This amazement, which
is revealed as the imperative of going up the stream and searching for the source,
is a force that allows one to go where one can make a request:

3 John Paul I1, Crossing the Threshold of Hope, New York 2005.
3% John Paul I, The Roman Triptych...
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Allow me to wet my lips
in spring water,

to feel its freshness,
reviving freshness.*

In this request there should be heard probably something more than humble
call of a believing person for relief and quenching his thirst after the hardships of
the way. Should not the prayerful request of theologians, who in the streams of
living water (cf. Jn 7:37-39) flowing from the Heart of Jesus look for the ability
to speak about the Source, be recognized in this call? Should not a communion
of man with the Theologian-Christ — the Incarnate Son of God, who ceaselessly
speaks of the Father in the world and arouses faith in human faith be recognized
in this “wetting of lips”?

Thinking about the theological method seen in relation to the motif of amaze-
ment, which leads to reflection on man, allows us to discover the uniqueness of
this man, which consists in the fact that in him there is a “meeting place” of the
whole world created with the Eternal Word. It is precisely this encounter, first of
man with the Eternal Word and then of the world created with the Eternal Word
in man, that enables the amazed man to be a theologian in the Theologian. The
uniqueness of man also lies in the fact that he is capable of a faith that leads to
admiration (and even ecstasy, cf. Acts 3:10). Jerzy Szymik put it correctly when
he wrote: “This kind of admiration, which is the result of faith, is not a-logical.
On the contrary: because it is derived from the Logos, from the encounter with
Him, so it comes from the highest logic — the logic of the Supreme. This kind of
admiration is something par excellence theo-logical. And the logic (“Logosity”)
of faith brings about not only admiration, but also ‘other effects’.”

Consideration concerning the man in wonder leads to the conclusion that it is
precisely in this ability to wonder that man learns something specifically proper
to himself, some kind of proprium grafted in him, modelled on the proprium of
Divine Persons. It is precisely this ability that allows him to discover in himself
the possibility and capacity of thinking about God, who reveals Himself to man in
the complexity of Divine inner life and to look at the world from the perspective
of thinking about God, who not only created the world, but also in his Son and the
Holy Spirit reveals that He is love and that He loves. Wonderment, characteristic
of man, can become the foundation of theological thinking, the anticipation of
knowing God and theological knowledge of the world. It can therefore be said that
theological thinking demands, firstly, recognizing in man his ability to wonder,

35 Ibidem.
3¢ J. Szymik, Zachwyt i inne skutki wiary. Od wiersza do traktatu, Warszawa 2018, p. 15.
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secondly, communion with the Incarnate Son of God, in whom we have access to
the Father, and thirdly, an invitation coming from man to the world around him to
meet the Eternal Word in him.

CONCLUSION

Wonderment seen as part of theological thinking, and thus a component of
theological method, cannot be limited to experiencing emotional impulses ac-
companying religious practices. It therefore seems to be possible to speak of the
need to observe and verify the amazement accompanying faith. The theological
character of wonderment is probably confirmed not so much by the fact that ques-
tions arise from wonderment, but in a sincere search for their answers with God,
who gave us the Church as an ordinary place to grow in faith and to know the
Father. What opens man up to learning the deepest truth about reality — God and
the created world — is, among other things, the ability to be amazed. This is what
makes him open to God and to the world. This ability can be used by all creation
to get closer to the source of its existence and destiny. Assuming that it is possible
to speak of Eucharistic amazement, which calls for an effort to be aroused, and
of amazement which can and should be revived in the Church which gathers for
the celebration of the Eucharist, it is also possible to speak of amazement which
allows man to come closer to thinking about God and to formulating words about
Him which are based on faith and which lead the way of faith. In a sense, sub-
missiveness to theological amazement is a task, or perhaps even a duty, of the
theologian, his ability to use the theological method. The mission of a theologian
is inextricably linked to cultivating within oneself the ability to be amazed with
God and His works. For the arousal of faith demands amazement with God and
His works which has the power to reveal itself in the lives of individuals as the
certainty of faith. In the dimension of the whole Church, this same astonishment
becomes a testimony to the vitality of the Gospel and the strength of missionary
activity. The mission of a theologian who is faithful to the theological method is
inseparably connected with cultivating in himself the ability to be amazed at God
and his works, which turns out to be one of the elements leading to communion
with Christ the Theologian, who reveals the Father.
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»ET STUPEBANT SUPER DOCTRINA EJUS” (MK 1:22).
O ROLI ZDUMIENIA W METODZIE TEOLOGICZNE]

Streszczenie

Opracowanie niniejsze jest przyczynkiem do badan dotyczacych metody teologicznej
i ukazuje motyw zdumienia w nauczaniu i poezji Jana Pawla II jako doswiadczenia
zapraszajacego czlowicka do coraz wnikliwszego poznawania Boga i Jego dziet. Ludz-
kie doswiadczenie zdumienia si¢ Bogiem zostato przedstawione jako wydarzenie teolo-
giczne — taska zdolnosci zachwytu Bogiem, przyblizenia si¢ do Niego i méwienia
o Nim. Autor artykutu dochodzi do wniosku, ze z misja teologa nierozerwalnie zwigzane
jest pielegnowanie w sobie zdolno$ci do zdumiewania si¢ Bogiem i Jego dzietami. Do-
swiadczenie zdumienia jest jednym z elementéw prowadzacych do komunii z Chrystusem
Teologiem, ktory objawia Ojca.

Stowa kluczowe: zdumienie (“stupor”,
Pawet 11

admiratio”), metoda teologiczna, teolog, Jan
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JOHN HENRY NEWMAN’S SELECTED THEMES
FROM THE THEOLOGY OF THE CHURCH

In 2019, the canonisation of John Henry Newman — an Anglican clergyman,
an English thinker, a convert to Catholicism and a cardinal — took place. This
article is an attempt to present selected ecclesiological themes in the thought of
the new saint of the Catholic Church. It was also necessary to ask a question
about the validity of ecclesiological diagnoses for contemporary Christianity.

2019 was associated with John Henry Newman for at least two reasons. First-
ly, Pope Francis on 13 October last year, almost ten years after the beatification
by Benedict XVI, canonized this English intellectual and convert to Catholi-
cism. Secondly, in 2019, a decade passed after the current Pope announced the
Anglicanorum coetibus apostolic constitution. It allowed the spiritual sons of John
Henry Newman to convert to the Catholic Church when leaving the Church of
England. However, despite these significant anniversaries and canonizations, it
is difficult to notice a greater interest in the person and heritage of this 19" cen-
tury cardinal in Polish theological literature. Translated works of Newman' and
several studies of his thought are available.” The dates of these publications, how-
ever, indicate that there is little interest in John Henry Newman’s thought at the
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See for example: J.H. Newman, O rozwoju doktryny chrzescijanskiej, Warszawa 2000; idem,
Logika wiary, Warszawa 1989; idem, Kazania uniwersyteckie. Pigtnascie kazan wygtoszonych
przed Uniwersytetem Oksfordzkim miedzy 1826 a 1843 rokiem, Krakow 2000.

2 See Newman i jego dzielo. Wybor pism J.H. Newmana, ed. J. Klenowski, Warszawa 1965;
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beginning of the 21* century in Poland. English literature, on the other hand,
abounds in studies devoted to the thought of this former preacher of the Blessed
Virgin Mary Church in the suburbs of Oxford.’

It is impossible to present in this short article all the topics raised by John
Henry Newman in the Anglican and Catholic parts of his life. The aim of this
text is therefore to present selected ecclesiological themes in the writings of the
new Catholic saint. The topic of the Church was one of the most frequently raised
problems in the writings of the Anglican, and then Roman Catholic priest. This
text will consist of three parts. At the beginning, the ecclesial context of New-
man’s life will be presented — first from the Anglican and then from the Catholic
perspective. In the second point, selected ecclesiological motifs raised by John
Henry Newman in the context of announcing two dogmas: about the immaculate
conception of Mary and about papal infallibility will be presented. Finally, an
attempt will be made to theologically assess the position of the former Anglican
in the context of the challenges facing the Catholic Church in the second decade
of the 21* century. In other words, the question must be asked: does John Henry
Newman still have something to say to contemporary Catholicism, or does he
belong only to the beautiful past of the Church of the Victorian era?

Of course, the thought of this author can be dealt with by theologians from
various theological fields. However, dogmatic theologians are particularly called
upon to do so because John Henry Newman was primarily seeking the truth about
the Church of Jesus Christ. This question about the Church, which the Master of
Nazareth wanted to exist, is answered, above all, by two closely related areas:
dogmatic and fundamental theology.

ECCLESIAL CONTEXT OF NEWMAN’S LIFE

John Henry Newman divided his life into two equal parts: Anglican (1801—
1845) and Catholic (1845-1890). Thus, his life spanned almost the entire nine-
teenth century. It is difficult to understand Newman’s intellectual and spiritual
search and the formation of his thought, ignoring the ecclesial context of the com-
munity from which he came, that is, the Church of England. It should be noted that
ecclesiological thought, and therefore a certain self-definition of Anglicanism, re-
mains an original and unprecedented phenomenon on the map of post-reformation
theology. Anglicans themselves speak of themselves as Catholic and reformed,
so they do not want to see the origin of their denomination in the 16™ century

3 See, among others: John Henry Newman. Doctor of the Church, ed. P. Lefebvre, C. Mason,
Oxford 2007.
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Reformation movement. The Anglican theologian Mark Chapman pointed out
that in the time of John Henry Newman many Anglican theologians looked at the
British Reformation as a story that never happened.* So the origins of the Church
of England were not linked to Henry VIII’s decision on the act of supremacy.
According to Michael Ramsey — the late Archbishop of Canterbury — royal su-
premacy did not mean that the English ruler became a source of Revelation or
a doctrinal authority. Despite this, King Henry VIII, and most of all his successors,
imposed a certain ecclesiastical style of power and doctrine, which the faithful
had to accept.’ Aidan Nichols noted that such a point of view becomes justified if
one considers a certain “pre-history of the Reformation” in England. It consists,
among others, of: the anti-papal law present in England already in the Middle
Ages, the phenomenon of lollards criticizing the celibacy of the Latin clergy and
Martin Luther’s ideas permeating from the continent to the British islands.®

The tension between what is Catholic and what is reformed can be seen in the
thirty-nine articles of the Anglican religion. According to the nineteenth article,

[...] the visible Church of Christ is a congregation of faithful men, in the which the
pure Word of God is preached, and the Sacraments be duly ministered according to
Christ’s ordinance in all those things that of necessity are requisite to the same. As the
Church of Jerusalem, Alexandria, and Antioch, have erred; so also the Church of Rome
hath erred, not only in their living and manner of Ceremonies, but also in matters of
Faith.”

For Anglicanism, what the Church under the leadership of Peter’s successor
has lost, among other things, is Communion given in one form, the liturgy cele-
brated in Latin and the doctrine of Purgatory. The Church of England therefore
wants to be a community whose faith is based solely on Scripture. Anglicanism
has not proclaimed any new dogmas, but only recognises those developed in the
first millennium of Christianity. At the same time, there is no one in Anglicanism
who would at least resemble the role of Peter’s successor in the Catholic Church.
This is neither the Archbishop of Canterbury nor the British monarch. At the same
time, it should be said that Anglican ecclesiology does not speak of one Church,
one faith and one discipline. Anglicanism is more of a family of Church commu-
nities than an institutional and doctrinal monolith.

4 Cf. M. Chapman, 4Anglican Theology, London 2012, p. 2.

5 See M. Ramsey, The Anglican Spirit, New York 2004, p. 3.

¢ See A. Nichols, The Panther and the Hind. A Theological History of Anglicanism, Edinburg
1993, p. 2-3.

7 Wyznania wiary. Protestantyzm, ed. Z. Pasek, Krakow 1999, p. 170.
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In the Anglican period of John Henry Newman’s life, clear symptoms of a cri-
sis in the Church of England already started to appear. This crisis manifested itself
in the question of what Anglicanism actually is? Is it a state Church whose pur-
pose is to “serve” the religious needs of the subordinates of the British monarch?
Is it perhaps called upon to carry out missionary activity? This last question was
raised more and more loudly in the face of colonisation forming an empire “over
which the sun never sets.” The final question was: is the Church of England just
a liturgical-ceremonial museum or a community leading to salvation? These and
similar questions came to be answered by an Anglican preacher from Oxford, who
initially did so in the spirit of the apology of his spiritual homeland, that is An-
glicanism.® Gradually, however — and especially after reading the writings of the
Fathers of the Church — John Henry Newman became convinced that the Church
of England could not be the true Church wanted by Jesus Christ. John Henry
Newman’s times as an Anglican were marked by questions about the identity of
the Church of England in the face of the spreading liberalism. It was precisely the
conformism towards this ideology that he spoke of from the pulpit of the Marian
Church in Oxford:

[...]people living in a given epoch are very rarely able to avoid the poison that prevails
in their times. The real danger, however, lies in the conviction of our security, which
is only due to the fact that we do not go as far as others and even protest against the
extreme principles and intentions to which they refer.’

The Anglican context of John Henry Newman’s life therefore can be contained
in two expressions: first, the Church of England’s search for its own identity, the
second one being liberalism.

On the Catholic side, the 19" century was, above all, a time of intense obser-
vation of the papacy and of two events which, on both the Catholic and Protestant
sides, influenced the theological perception of Peter’s successors. Firstly, in 1854
Pius IX announced the dogma of the Immaculate Conception of the Mother of
God. Secondly, in the years 1869—1870 the First Vatican Council was held. This
council, first in three centuries after Trent, proclaimed the dogma of infallibility
of the Pope. The dogmatic definition of the Pope was a reaction of the Church
to many social and cultural changes resulting from the French revolution. Such
effects include the liberalisation of entire societies. Before the Council, a survey

8 Cf. A. Nasch, Newman, the Church and the World, in: John Henry Newman. Doctor of the
Church...,p. 130-131.

J.H. Newman, Kazania uniwersyteckie. Pietnascie kazan wygtoszonych przed Uniwersytetem
Oksfordzkim miedzy 1826 a 1843 rokiem, Krakow 2000, p. 171.
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was conducted among bishops and only eight out of forty-seven believed that the
Pope’s infallibility should be proclaimed as a dogmatic definition.! The Council
fathers agreed, however, that the doctrinal and moral teaching of the Church as
proclaimed by the bishops in conjunction with the Bishop of Rome should be con-
firmed in the face of their contemporary world. For converts from Anglicanism,
such as Henry Manning, reservations about papal infallibility meant obscuring
the unambiguous Catholic doctrine. In other words, such ultramontanism was not
only a certain theological path within Catholicism, but Catholicism per se.

The Catholic Church, to which John Henry Newman converted, was a com-
munity which in the 19" century adopted two dogmatic definitions: about the im-
maculate conception and, after stormy discussions, about papal infallibility. We
can say, therefore, that the times of two converts from Anglicanism: Manning and
Newman are a period of great discussion about the place and role of the papacy.
Paradoxically, the discussion about these issues was at the same time the prover-
bial “bone of contention” on the theological grounds between Anglicanism and
Catholicism.

THE IMMACULATE CONCEPTION OF MARY AND PAPAL
INFALLIBILITY — THE ECCLESIOLOGICAL MEANING
OF THE DOGMAS

John Henry Newman, the convert, also took a stand regarding these ecclesi-
ologically important events. It should be mentioned that not only Catholics, but
above all his former Anglican friends from the Oxford Movement, as well as ot-
hers, were waiting for the voice of this converted Anglican. John Henry Newman
openly defended his decision to convert to the Catholic Church:

From the time that I became a Catholic, of course I have no further history of my
religious opinions to narrate. In saying this, I do not mean to say that my mind has
been idle, or that I have given up thinking on theological subjects; but that I have had
no changes to record, and have had no anxiety of heart whatever [...]. Nor had I any
trouble about receiving those additional articles, which are not found in the Anglican
Creed."

If the former Anglican Newman had no trouble accepting the new truths of
the faith, then what arguments were in favour of accepting them? For, according

10

See K. Schatz, Prymat papieski od poczgtkow do wspotczesnosci, Krakow 2004, p. 227.
J.H. Newman, 4pologia pro vita sua, Warszawa 2009, p. 351.

11
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to Anglicans, the announcement of the dogma of the Immaculate Conception of
Mary by the Pope alone, and not by the Council (collectively), is a significant
problem in accepting and understanding this truth of the Catholic faith.'> The way
this dogma is proclaimed affects, therefore, the vision of Catholic ecclesiology,
and, moreover, the Pope becomes a figure who, on a one hand, can proclaim as
dogma something that has so far been the subject of theological discussions.

Explaining the genesis of this Marian dogma John Henry Newman reached for
biblical and patristic texts. In 1842 he arrived at Littlemore, where he began to
write one of his life works, that is An Essay on the Development of Christian Doc-
trine. He wrote the first pages as an Anglican and finished the work as a Catholic."
John Henry Newman referred to the image of Mary as the second Eve. According
to him, ancient Church writers Justin and Iraeneus showed that

[Blessed Virgin Mary] not only had an office, but bore a part, and was a voluntary
agent, in the actual process of redemption, as Eve had been instrumental and responsi-
ble in Adam’s fall. They taught that, as the first woman might have foiled the Tempter
and did not, so, if Mary had been disobedient or unbelieving on Gabriel’s message, the
Divine Economy would have been frustrated.'

It became clear to John Henry Newman that after defining the role and position
of Eve in man’s disobedience to God, it is necessary to point out the state and role
of Mary in the economy of salvation.'”> Commenting on the petitions of the Litany
of Loreto, the convert argued for immaculate conception. He stated that Mary was
the child of Adam and Eve, but as if from before the fall.! The dogma of Mary’s
immaculate conception was therefore for Newman not the result of a papal whim
or his personal piety, but had a strong biblical and patristic argumentation. Im-
portantly, John Henry Newman wrote about the immaculate conception some ten
years before this truth was dogmaticised. He did not therefore justify Pius [X’s
decision, but preceded it in his theology. In other words, it was not dogma that re-
quired the creation of arguments, but the arguments demanded the dogmatisation
of immaculate conception.

12 Cf. Miedzynarodowa Komisja Anglikansko-Rzymskokatolicka, Maryja: taska i nadzieja
w Chrystusie (2004), “Salvatoris Mater” 2 (2005) 26, p. 450-451.

13 This work is actually unfinished. This is evidenced by the rows of dots separating the ending
written later. See W. Ostrowski, Ksigzka z Littlemore, in: J.H. Newman, O rozwoju doktryny
chrzescijanskiej..., p. 5.

14 J.H. Newman, O rozwoju doktryny chrzescijanskiej. .., p. 376.

15 Cf. J.H. Newman, List do wielebnego Edwarda Bouverie Puseya, in: W. Zycinski, Johna
H. Newmana teoria rozwoju doktryny mariologicznej, Lublin 2010, p. 203.

16 See J.H. Newman, Rozmyslania i modlitwy, Warszawa 1967, p. 129.
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John Henry Newman wrote that the word “dogma” in his times had decidedly
pejorative associations, since

[...]1tis a familiar charge against the Catholic Church in the mouths of her opponents,
that she imposes on her children as matters of faith, not only such dogmas as have
an intimate bearing on moral conduct and character, but a great number of doctrines
which none but professed theologians can understand, and which in consequence do
but oppress the mind, and are the perpetual fuel of controversy."”

One such dogma that affected the image of the Catholic Church was that of
papal infallibility. In his letter to Duke of Norfolk, John Henry Newman argued
in favour of papal infallibility, pointing out that it does not apply to every papal
decision. He wrote in the form of rhetorical questions:

Was St. Peter infallible on that occasion at Antioch when St. Paul withstood him? was
St. Victor infallible when he separated from his communion the Asiatic Churches? or
Liberius when in like manner he excommunicated Athanasius? And, to come to later
times, was Gregory XIII., when he had a medal struck in honour of the Bartholomew
massacre? [...] or Urban VIII. when he persecuted Galileo?'®

According to the convert, the Catholic doctrine of the infallibility of the Pope
does not assume the absence of error or bad discernment in every papal decision.
Infallibility concerns matters of faith and morals, and its criterion is, according to
Newman, the ecclesial context of the Pope’s decision.

Commenting on the dogmatisation of the truth about the infallibility of the
Pope, the former Anglican rightly pointed out that popes have always acted in
unity with the Church, but in different ways in different centuries. Peter’s succes-
sor acted on some occasions before the rest of the hierarchy, sometimes after it,
and sometimes at the same time, but he always spoke as the voice of the whole
Church. According to John Henry Newman, the First Vatican Council defined
that the Pope “is not only the head and organ in the sense of an instrument and
a servant, that he has not only the right of protest and veto, that he is not only
a co-operative force in judgments on faith, but rather the source of all this.”"®

7" JH. Newman, Grammar of Assent, part 1, 5.2. [Polish ed.: Logika wiary, Warszawa 1989,
p. 121].

18 J.H. Newman, A4 Letter Addressed to the Duke of Norfolk, chap. 5: Conscience. [Polish ed.:

O sumieniu, Bydgoszcz 2002, p. 52-53].

Newman i jego dzieto. Wybor pism J.H. Newmana..., p. 180.
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On the basis of John Henry Newman’s position on the two dogmas proclaimed
during his lifetime, a characteristic current in his ecclesiology can be outlined.
One of his favourite themes was papacy, but not in the eyes of a historian or even
an ecumenical theologian. Newman’s theology of the papacy had a significant im-
pact on his perception of the Church. It is worth remembering that the future car-
dinal was critical of the papacy before his conversion, and afterwards he did not
see the Pope as the absolute ruler of the doctrine of the Church. By defending pa-
pal infallibility, he could at the same time write without violating his conscience:

If I were to reduce religion to a toast after lunch (although this is certainly not the case),
I would drink to the Pope, of course, but, if I may, first to Conscience and then to the Pope™

This is an important remark when one considers the unquestionable reluctance
of Anglicanism (including the modern one) towards the dogma of papal infallibi-
lity and the last two dogmatic truths about the Mother of Christ.!

THE ATTEMPT OF THEOLOGICAL EVALUATION

In 2005, when Benedict XVI was installed as the Bishop of Rome in the Late-
ran Cathedral, he briefly described the Pope’s position and his tasks in the Church.
According to him,

[...] the Pope is not an absolute ruler whose thought and will are law. On the contrary:
the Pope’s service is a guarantee of obedience to Christ and His word. The Pope is
not supposed to proclaim his own ideas, but he must constantly unite himself and the
Church in obedience to God’s Word, in the face of all attempts at adaptation or dilution
and all forms of opportunism. [...] The Pope is aware that in making momentous deci-
sions, he is bound up with the great community of faith of all times, with binding the
interpretations, formulated gradually at successive stages of the Church’s pilgrimage.
His authority is therefore not above the word of God, but serves it [...].2

20

J.H. Newman, Logika wiary..., p. 58.

2l This dislike in the time of John Henry Newman was evidenced by a letter from William Glad-
stone, the former Liberal Prime Minister of England, who, after the adoption of the dogma of
the infallibility of the Pope, accused Catholics in England of disloyalty to the Bishop of Rome.
The reason for the letter and the criticism it contained was the former Prime Minister’s misun-
derstanding of the teaching of the First Vatican Council.

Benedykt XVI, Homily of 7.05.2005, Postuga papieza gwarancjg postuszenstwa Chrystusowi
i Jego Stowu (7.05.2005), https://opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/benedykt xvi/homilie/later-
an_07052005.html [access: 29.07.2020].

22
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These words of Benedict XVI correspond with the theology of the papacy
drawn up earlier by the Catholic pen of John Henry Newman. According to the
Anglican convert as well as the current retired Pope, looking at the Church and
the Pope in terms of a corporation or business does not make it possible to grasp
the whole theological specificity of the office of Peter’s successor in the Church.

The doctrine of relativism, which assumes non-existence or incomprehensibi-
lity of truth, is an example of such corporative approach to the Church and Peter’s
successor. In such view the pope is not the guardian of truth, not even its owner,
but its creator. The consequence of such assumption is incessant discussion about
doctrine as well as perceiving the Pope as the one who can change everything.
At present, the greatest expectations of the papacy in this sense are concentrated
around the moral teaching of the Church. The question that John Henry Newman
posed — can the Pope freely dispose of the Church’s teaching? — is asked, albeit in
a slightly different form, also by non-Catholics. The first spiritual homeland of the
Oxford preacher also posed a similar problem: is the moral teaching up to now un-
changed and must it be the same everywhere? Anglicanism, which is a family of
Church communities, has answered both questions negatively. An example of the
reception of such an answer are the decisions made in the Anglican Communion
on the ordination of women to the deaconate, presbyterate and episcopate®® and
on the blessing of same-sex couples.”* We should note, however, the contempo-
rary interest of Anglicans in the ministry of Peter’s successor. One example is the
recent ecclesiological document of the Roman Catholic-Anglican dialogue enti-
tled Walking together on the Way.* James Hawkey noted that Anglicanism does
not exclude primacy itself, as it were, per se, but asks about the place of Peter’s
successor within the college of Bishops.?® For it is difficult to find in Anglicanism
aperson whose ministry resembles the office of Peter’s successor, a person who can
be finally appealed to. Primacy known from the Catholic Church has been replaced
in the Anglican practice of Church life by democratic structures which, after all,
decide on doctrinal issues, such as the sacrament of Holy Orders given to women.

3 Cf. P. Kantyka, What Happened to “Sola Scriptura”? How the Bible was Used in the Fight for
Women Priests and Bishops in the Anglican Communion, “Roczniki Teologii Ekumeniczne;j”
4(2012) 59, p. 31-42.

Cf. M. Sktadanowski, Anglicanorum coetibus wobec problemu anglikanskiej tozsamosci,
“Roczniki Teologii Ekumenicznej” 2 (2010) 57, p. 100.

2 Theological commentary on this document in Polish: P. Beyga, Wybrane teologiczne wqtki do-
kumentu dialogu katolicko-anglikanskiego pt. “Walking Together on the Way” w kontekscie
aktualnych wyzwan posoborowego ekumenizmu, “Studia Oecumenica” 19 (2019), p. 275-289.
Cf. J. Hawkey, Walking Together on the Way: Learning to Be the Church — Local, Regional,
Universal — An Anglican Commentary, http://www.anglicancommunion.org/media/331675/An-
glican-Commentary-on-ARCIC-III-Agreed-Statement.pdf [access: 29.07.2020].
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The contemporary interest in synodality on the Catholic side raises the ques-
tion of the Pope’s role in conveying the revealed truth. Ultimately, this question
boils down to a discussion on two dimensions of the Church: universal and local.
Indirectly, it evokes the loud discussion that took place years ago between Walter
Kasper and Joseph Ratzinger. For Kasper, the universal Church is the sum of the
local churches, and for Ratzinger, it is in the local Churches that the universality
of the Church community manifests itself. In other words, “The universal Church
is before the local Churches, which are being established as concrete realisations
of the universal Church.”?” Taking the opposite perspective may result in a kind
of “Anglicanisation” of Catholicism. In this perspective, doctrinal or moral deci-
sions will not be settled at the universal level, but will fall within the competence
of local episcopates. As a result, traditional morality will apply in one part of the
world, and in the other part, as a result of decisions made by some episcopates,
morality will be adapted to the requirements of modern times. According to Jo-
seph Ratzinger, however,

[...] the bishops now have to watch over the fulfilment of Jesus’ mandate to win disci-
ples for Him from all nations and to carry the Gospel to the ends of the earth. [...] they
have a duty to act in such a way that the Church does not become a kind of association
of local Churches existing side by side, but preserves its universality and unity.?®

Following John Henry Newman, Joseph Ratzinger pointed out that no colle-
giate body in the Church votes on matters of truth, but acknowledges unity in the
faith.? This was apparent, for example, during the dispute with Arianism. The
fight against Arianism for the truth about the Son of God was ultimately also a dis-
pute about the credibility of the Church. She confesses the faith that Jesus was tru-
ly the Son of God not because the supporters of His divinity won the theological
discussions on the subject but because He really was a true God and a true man.

Incidentally, it should be mentioned that there were efforts to compare New-
man’s ecclesiology, including his defence of the dogma of the Pope’s infallibility,
with Charles Darwin’s biology-based investigations. Certain truths about the Pope
and the Church were supposed to be the result of a long doctrinal evolution. As
Louis Bouyer pointed out, such an analogy was intended to discredit the work of
John Henry Newman through, on the one hand, the apology of theological evo-
lutionism and, on the other, the defence of biological evolutionism. These accu-
sations, however, clash with the facts, because in his ecclesiology Newman drew

27 J. Ratzinger, Nowe porywy Ducha. Ruchy odnowy w Kosciele, Kielce 2006, p. 28.
28 Ibidem, p. 31.
2 Cf. ]. Ratzinger, Opera omnia, vol. VIII/1: Kosciél — znak wsréd naroddéw, Lublin 2013, p. 604.
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on Scripture and the Fathers of the Church. According to Louis Bouyer Newman,
“does not neglect to recall that the Church does not proclaim dogma without rea-
sons. The Church does so by being forced to oppose heretics.”*® Such contempo-
rary “secular” heresies are the liberalism of Newman’s time and the relativism
of Benedict XVI’s time. While ancient heretics dealt with God, contemporary
heretics want to forget about Him as soon as possible. This results in a new out-
look on the Church and the papacy. Liberalism and relativism want to create
a contemporary secular ecclesiology, in which democracy will replace the concept
of primacy, while infallibility will be granted to every human being.

FINAL CONCLUSIONS

At this point it is necessary to return to the problem posed at the beginning:
what selected themes can be found in John Henry Newman’s ecclesiology? Ini-
tially, it was necessary to point out a certain ecclesiastical context for the life of
this new Catholic saint. On the Anglican side, liberalism was gaining in popularity
during the Victorian era. The Anglicans themselves asked the question about the
identity of their Church community. The future cardinal was growing and ma-
turing theologically in such a climate. On the Catholic side, the 19" century was
a time of ecclesiological discussions, culminating in the dogma of papal infalli-
bility. Pius IX’s announcement of the dogma of the Immaculate Conception of the
Blessed Virgin Mary also says much about the papacy.

John Henry Newman, who was a witness of these two dogmas being an-
nounced, dealt with them in turn. Paradoxically, the truth about the Mother of
Christ allowed the Pope to be portrayed not as the creator of Revelation, the doc-
trinal ruler, but as the guardian of the truth that the Church must have matured
to understand. At the same time, Newman, the convert defended the dogma of
infallibility, linking it to the mystery of the whole Church. The Pope is infallible
in teaching the Church, but at the same time he himself is part of the Church. In
Newman’s ecclesiology, the Pope is the lector of Revelation, not its creator. This
was expressed by the future cardinal when he used a well-known anecdote about
proposing the toasts for the Pope and conscience, or actually: for conscience and
the Pope. This tale about toasts is not out of date nowadays either. Newman’s
defence of the papacy has nothing to do with the ultramontanism of his time.
Also today the proper understanding of the Pope’s role in the Church may be

30 L. Bouyer, Kosciél Bozy. Mistyczne Cialo Chrystusa i Swigtynia Ducha Swietego, Warszawa

1977, p. 123.
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jeopardised by placing the Pope above the Church, and thus attributing to Peter’s
successor prerogatives concerning the revealed truth. The ecclesiology of the con-
vert from Anglicanism may thus be of help in interpreting the true image of the
Church of Christ.

John Henry Newman and his theology prove, however, impossible to be con-
fined to church reliquaries or museums. That would be to the detriment not of
Newman, but of those who would lock his thought in theological storehouses. The
problems faced by Newman and those faced by modern Catholics and Anglicans
are extremely similar. Liberalism and relativism want to see the Church and the
Papacy in a distorted mirror. On the one hand, the democratisation of the Church
should supposedly be the remedy for the problems of modern times, and on the
other hand, this remedy should be the Pope’s misunderstood infallibility, giving
Peter’s successors the right to change doctrinal and moral teaching. In view of
these postulates, John Henry Newman’s work, and especially his ecclesiology,
may be an aid in the correct theological understanding of the Church and her mis-
sion in the world at the beginning of the 21* century.
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SELECTED ASPECTS OF JOHN HENRY NEWMAN’S THEOLOGY
OF THE CHURCH

Summary

John Henry Newman is one of the most famous person on the Catholic and Anglican
Church. In his works he was writing on the both theological position. In the article au-
thor showed selected aspects of John Henry Newman’s theology of the Church, so-called
ecclesiology. For understanding Newman’s theological position very important are his
personal history in the Church of England, situation in the Catholic Church and two dog-
mas proclaimed during the life of this new Catholic saint. In the last part of the article the
ecclesiology of John Henry Newman is rereading in the light of modern problems in the
Catholic and Anglican theology.
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JOHNA HENRY’EGO NEWMANA WYBRANE WATKI EKLEZJOLOGICZNE
Streszczenie

John Henry Newman jest jedng z najbardziej znanych postaci Kosciota katolickie-
go oraz Kosciota anglikanskiego. Tworzyt swoje dzieta, nalezac do tych dwoch konfes;ji.
W artykule autor ukazat wybrane aspekty teologii Kosciota Johna Henry’ego Newmana,
czyli jego eklezjologi¢. Dla zrozumienia teologicznego stanowiska Newmana niezwykle
pomocne s3: jego historia w Kos$ciele Anglii, pozycja w KoSciele katolickim oraz dwa
dogmaty proklamowane podczas zycia tego nowego katolickiego swigtego. W ostatniej
czesci artykutlu eklezjologia Johna Henry’ego Newmana zostala na nowo odczytana
w $wietle aktualnych problemow katolickiej i anglikanskiej teologii.

Stowa kluczowe: Newman, eklezjologia, teologia, papiestwo
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O ROZSTRZYGALNOSCI TEOLOGII

Et lucerna eius est Agnus
(Ap 21,23)

W teologii sposoby uznawania i odrzucania zdan sg dos$¢ specyficzne. W zwiaz-
ku z tym pojawia si¢ pytanie o doktadniejszg charakterystyke tych metod i czy
wspomniane metody mozna rozszerzy¢ po to, by zapytac o caly zbior prawdziwych
zdan teologicznych, czy jest zbiorem rozstrzygalnym. Zagadnienie to wydaje si¢
dos¢ oryginalne i niewiele jest mi znanych prac, ktore je poruszaja'. Uprzedze
zainteresowanego czytelnika, ze — jak postaram si¢ uzasadni¢ w artykule — zbior
wszystkich prawdziwych zdan teologicznych w pewnym szczegolnym sensie nie
jest rozstrzygalny. Praca ta nalezy do obszaru badan, ktoéry nazywam filozofig
teologii i odrézniam od teologii filozoficznej*. Czytelnika zainteresowanego
tytutem pracy, ktory sadzi, ze ma przed sobg prace analityczng, muszg rozczarowac,
gdyz jest to praca syntetyczna, z calym bagazem cech negatywnych takiego pode;j-
Scia®. Pewnie ani logicy, ani teologowie nie bedg zachwyceni tymi rozwazaniami,
ale podejmujemy je z poczuciem ,,otwierania” nowych $ciezek myslenia.

Ks. dr hab. Adam Olszewski — profesor UPJP2, wyktadowca logiki i filozofii; e-mail: adam.
olszewski@upjp2.edu.pl; ORCID: 0000-0003-3069-7518.

Jeden z tworcow Kota Krakowskiego, J.F. Drewnowski, rozwazal kwesti¢ rozstrzygalnosci
w zastosowaniu do badan z zakresu filozofii i chyba posrednio teologii, ale byt co do tego
sceptyczny. Uwazal, ze bytoby to mozliwe dopiero po sformalizowaniu tych dyscyplin. (Por.
J.F. Drewnowski, Stosowanie logiki symbolicznej w filozofii, w: tenze, Filozofia i precyzja, Lu-
blin 1996, s. 199-208). Nasze stanowisko jest tutaj nieco odmienne. Natomiast J. Salamucha
»lu]wazat, ze zastosowanie twierdzenia o niezupetno$ci do zagadnien filozoficznych i teologi-
cznych moze by¢ jeszcze dyskutowane: «Wyraznie to podkreslam, bo nie chce uprawiaé intelektu-
alnego przemytnictway (J. Salamucha, Zagadnienie przymusu w zyciu spotecznym, w: tenze, Wie-
dza i wiara. Wybrane pisma filozoficzne, red. I.J. Jadacki, K. Swigtorzecka, Lublin 1997, s. 169).
Dodam zreszta, ze t¢ druga traktuje jako swoisty patchwork. Zdaj¢ sobie sprawe ze skompli-
kowania problemu, ktorego si¢ podjatem, i z tego. ze bed¢ zmuszony do wielu uproszczen.
Sposrod tych wad nalezy wymieni¢ pewna powierzchownos$¢ i lekko$¢ przechodzenia nad
powaznymi problemami. Pomimo tych wad praca wydaje si¢ wazna w sensie: (1) postawienia
nowych zagadnien; (2) rzucenia nieco $wiatta w obszary dotychczas pozostajace w mroku.
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ZAPREZENTOWANIE METODY ROZWAZAN

Jak juz zapewne czytelnik zdotal zauwazy¢, glowny problem artykutu jest
dos¢ niezwykly, wymagajacy nietypowych $rodkow do analizy tego zagadnie-
nia. W niniejszej pracy bede postugiwal si¢ metoda analogii, polegajaca w tym
przypadku na probie umieszczenia teologii 1 omawianych zagadnien w relacji
podobienstwa z pewnymi dobrze scharakteryzowanymi pojeciami wypracowa-
nymi w obrgbie metodologii i logiki. Szczegdtowym przypadkiem wskazanego
podobienstwa bedzie analogia pomiedzy teorig logiczng a teologig jako teoria.
Przyjmujemy tutaj, ze co$ takiego jak jedna teoria teologiczna w ogdlnosci nie
istnieje, co znaczy¢ rowniez moze, ze jeszcze nie zostata sformutowana. Naszym
zadaniem bedzie, w pewnym szczegdlnym sensie, proba zrekonstruowania takiej
teorii. Teorie logiczne, czyli zwykle spotykane teorie sformalizowane, nawet pod
wzgledem strukturalnym, sg znacznie prostsze i ubozsze, ale za to precyzyjniej-
sze od hipotetycznej teorii teologicznej. Cena jest taka, ze w zamian za to mozna
w nich —1 o nich — udowodni¢ wiele twierdzen, w przeciwienstwie do teorii teolo-
gicznej. Aby uzy¢ metafory, sprobuje ubra¢ teologie w garnitur logiki, cho¢ wiem,
ze bedzie kusy. By wzmoc zainteresowanie czytelnika i upro$ci¢ problem, powie-
my, ze artykut jest proba odpowiedzi na intuicyjnie oczywiste pytanie cztowieka
z ulicy: Skad ksieza teologowie czy ktokolwiek inny moze wiedzie¢, co mowi
i czego chce Bog?

POSTAWIENIE PROBLEMU

Termin ,,rozstrzygalnos¢” funkcjonuje gtdéwnie w obrebie logiki, informatyki
i ewentualnie matematyki. Sam problem rozstrzygalnosci w logice i matematy-
ce sformutowany zostat w pierwszej potowie XX stulecia (1928) przez Hilberta
i Ackermanna w postaci tzw. Entscheidungsproblem. Chodzito w nim o to, czy
istnieje jedna metoda rozstrzygania dla dowolnej formuty logiki pierwszego rzedu
i czy jest, czy tez nie jest tautologig tego rachunku?. Natomiast nie chodzito o to,
by znalez¢ dla kazdej formuty odpowiednig procedure rozstrzygania, ale o to, by
znalez¢ jedna procedure rozstrzygania dla catego zbioru tautologii klasycznego
rachunku predykatow. Sprobujemy przeniesc te sprawe na obszar teologii, formu-
lujac ten problem w specyficzny — dla tej drugiej — sposéb. Jak wspomnieliSmy,
dokonujemy tutaj czegos$, co mozna nazwaé analogia, gdyz przenosimy dobrze
okreslone i dobrze zdefiniowane pojecia logiczno-metodologiczne na inng dzie-

4 Rozstrzygalno$¢ jako wlasno$¢ moze by¢ orzekana o zbiorach, teoriach, problemach i innych
obiektach. Wykorzystamy to w dalszej czgsci pracy.
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dzine, rozluzniajac rownocze$nie wymogi precyzji’. Przede wszystkim musimy
najpierw poda¢ jakie$ rozumienie teologii jako odrebnej dyscypliny®. Oto takie
nieco uproszczone: jest to rozumowa 1 metodyczna refleksja nad objawieniem
Bozym, a w szczeg6lnosci refleksja nad wiarg cztowieka (fides quaerens intellec-
tum). Sktada si¢ z trzech czesci: (1) teologii systematycznej (dogmatyka, teologia
fundamentalna, teologia moralna i inne); (2) teologii biblijno-historycznej (egze-
geza biblijna, historia Ko$ciota, historia dogmatdw, patrologia i inne); (3) teologii
praktycznej (prawo koscielne, teologia pastoralna, homiletyka i inne). Produktem
takiej refleksji jest pewna okre§lona wiedza, wyrazona w postaci (s)twierdzen, i to
bedzie przedmiotem bezpos$rednim naszej refleks;ji’.

O TWIERDZENIACH TEOLOGII

Na potrzeby tej pracy stworzymy pojecie zbioru wszystkich prawdziwych
twierdzen teologii, ktory oznacza¢ bgdziemy symbolem O, duza literg alfabetu
greckiego: théta (wym. teta)d. Zbior ten jest rozny od zbioru wszystkich zdan
prawdziwych o istniejgcym Uniwersum, w najszerszym sensie stowa istniejgcym,
w jezyku dopuszczajacym terminy opisujace rowniez mowienie o Bogu — zbior
ten oznaczymy literg Q (omega)’. W semantyce logicznej wystepuje pojecie za-
wartosci modelu M dla jezyka sztucznego J (symb: Z(M)), a jest to zbior wszyst-
kich formut jezyka J, ktore sa prawdziwe w modelu M. W przypadku teologii mo-
delem jest Uniwersum, czyli Boég wraz ze wszystkimi bytami stworzonymi, ktory

5 Czy taki sposob postepowania jest sluszny i owocny, musi to oceni¢ czytelnik. Nalezy jednak
pamigtaé, ze teologia, jako system, jest o wiele bardziej ztozona niz bardzo nawet skompliko-
wany system formalny. Analogie sg bliskie metaforom, ktére odniosty w ostatnich dziesigtkach
lat niebywaly sukces, np. w literaturze czy kognitywistyce, za sprawa m.in. G. Lakoffa. Cho¢
klasyczna filozofia starannie odrozniata analogi¢ od metafor, na co zwrdcit mg uwage Z. Wolak.

¢ Przedmiotem naszej refleksji bedzie teologia katolicka.

7 Tutaj wraca, jak przystlowiowy bumerang, sprawa wiary teologa. Bioragc jednak pod uwage
przytoczone okreslenie teologii, taka wiara nie bytaby koniecznie wymagana. Powrdcimy dalej
w pracy krotko do tej sprawy, czgsciowo ja rozwiazujac.

8 Jest to pierwsza litera greckiego stowa ®@col (Theos), ktore znaczy: Bdog, i w konsekwencji

pierwsza litera stowa ,,teologia”. Termin OgoA6yia pochodzi od Platona, ktdry pierwszy uzyt go

w literaturze greckiej w swoim Parnstwie, a termin OgoAdyol wezesniej zostat uzyty przez Filo-

laosa (por. M. Komorowski, Pojecie teologii w pismach Platona i Arystotelesa, ,,Acta Universi-

tatis Lodziensis. Folia Philosophica” (2013) 5).

Ta kwestia jest kontrowersyjna, jak wiele innych poruszanych w tej pracy. Nie bedziemy si¢ jed-

nak tym zbytnio przejmowali, gdyz w przeciwnym przypadku nie moglibysmy wypowiedzie¢

si¢ w tytutowej kwestii. Mozna powiedzie¢, ze ten artykut jest pomyslany jako poczatek pewnej
dhugiej dyskusji. Model teologii budowany w tych rozwazaniach ma charakter przyblizony.
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to model oznaczymy literg U. Wtedy, nawigzujac do pojecia zawarto$ci modelu,
powiemy, ze zawartoscig modelu jgzyka J wzgledem Uniwersum jest Z(U). Czyli
zgodnie z ustaleniami Z(U) = Q, a pomi¢dzy zbiorami zachodzi relacja inkluz;ji:
® c Q. Ta inkluzja, by¢ moze zaskakujaca, pochodzi stad, ze teologi¢ uprawia-
ja ludzie i ze wzgledu na niedoskonalosci poznawcze nie maja pelnego dostepu
poznawczego do zbioru €, a ponadto zdania teologiczne w zasadzie nie dotycza
wszystkich spraw $wiata, czyli Uniwersum, ale tych, ktore odnoszg si¢ do wiary
i moralnosci.

Sa dwie sprawy, ktore tradycyjnie zwigzane sg poprzez metodologie z jakimi-
kolwiek twierdzeniami i zbiorami twierdzen, zatem roéwniez twierdzeniami teolo-
gii. Jest to kwestia wlasciwosci jezyka, w jakim twierdzenia s3 wypowiedziane,
oraz kwestia wtasno$ci operacji konsekwencji, czyli dowodu, ktore sa wykorzy-
stywane — w naszym przypadku — w teologii.

1) Zacznijmy od sprawy dowodu. Pojgcie twierdzenia wywodzi si¢ najpewniej
z nauk Scistych i jest zwigzane z platonskim okresleniem wiedzy jako takiego
przekonania, ktoremu przystuguja rownoczesnie cechy prawdziwosci i posiadania
uzasadnienia. W naukach formalnych wtasnie uzasadnienie przyjmuje zazwyczaj
posta¢ tzw. dowodu, 1 sadzimy, ze da si¢ je per analogiam zastosowaé do teolo-
gii. Nie istnieje absolutne poje¢cie dowodu ani w logice, ani w matematyce, nato-
miast najczesciej uzywane jest pojecie dowodu w sensie zaproponowanym przez
D. Hilberta i zrelatywizowane jest ono do aksjomatycznego systemu formalnego,
na ktory sktadajg si¢ zbior aksjomatdw i regut inferencyjnych. Taki dowod zdania
A w systemie formalnym S jest skonczonym ciggiem formut jezyka systemu S,
gdzie kazdy wyraz ciggu da si¢ uzyskaé¢ z wczesniejszych wyrazow na pomoca
ktorej$ z regut systemu, a ostatnim wyrazem tego ciaggu jest wlasnie A. Analogo-
nem aksjomatow specyficznych teorii w przypadku teologii sa dwa zbiory zdan
zawarte w Pismie Swietym (skrot: B) oraz Tradycji (skrét: T)'°. Odpowiednikiem
regut inferencji zwyktego systemu formalnego sg tutaj oprocz regut Scisle logicz-

1" Pojecie Tradycji nie jest zupelnie jasne. Sobdr Watykanski 11 tak ja czeSciowo scharaktery-
zowat w relacji do Pisma Swictego w Konstytucji dogmatycznej o Objawieniu Bozym Dei
Verbum (nn. 9-10): ,,Tradycja $wigta zatem i Pismo $wigte $cisle si¢ ze soba tacza i komu-
nikuja. Obydwoje bowiem, wyptywajac z tego samego zrodta Bozego, zrastaja si¢ jakos
w jedno i zdazaja do tego samego celu. Albowiem Pismo $§w. jest mowa Boza, utrwalong pod
natchnieniem Ducha Swicgtego na pi$mie, a $wicta Tradycja, stowo Boze, przez Chrystusa Pana
i Ducha Swictego powierzone Apostotom, przekazuje w catoci ich nastepcom, by o$wieceni
Duchem prawdy, wiecznie je w swym nauczaniu zachowywali, wyjasniali i rozpowszechniali.
Stad to Koscidt osigga pewnos¢ swoja co do wszystkich spraw objawionych nie przez samo
Pismo $wigte. Totez obydwoje nalezy z rdwnym uczuciem czci i powazania przyjmowac i mie¢
w poszanowaniu. Swicta Tradycja i Pismo §w. stanowia jeden §wicty depozyt stowa Bozego
powierzony Kosciotowi”.
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nych jeszcze inne reguly inferencji, specyficzne dla teologii, ktorych wszystkich
nie jesteSmy w stanie wyliczy¢, a co wigcej, istnieje pytanie, czy ktokolwiek bytby
w stanie obecnie to zrobi¢''. Dla przyktadu podajmy wnioskowanie teologiczne,
w ktorym uzyte si¢ owe inne interesujace nas regulty. Wezmy zatem zdanie wy-
powiadajace prawde o Niepokalanym Poczeciu Najswietszej Maryi Panny, ktore
zostato ogloszone jako dogmat wiary przez papieza Piusa IX w bulli /neffabilis
Deus (8.12.1854). Zdanie to ma taka posta¢ w polskim ttumaczeniu:

Najswigtsza Maryja Panna od pierwszej chwili swojego poczecia — moca szczegolnej
taski i przywileju wszechmogacego Boga oraz ze wzglgdu na przewidywane zastugi
Jezusa Chrystusa, Zbawiciela rodzaju ludzkiego — zostata zachowana wolna od wszel-
kiej zmazy grzechu pierworodnego, jest prawda przez Boga objawiong i dlatego wszy-
scy wierni powinni w nig wytrwale i bez wahania wierzy¢'?,

Polskie tltumaczenie bulli zostato podzielone na mniejsze czgséci, ktéorym na-
dano tytuty. W jednej z nich, czasem zwanej dowodowa, przytoczono przestanki
z Biblii 1 Tradycji, ktorych interpretacje stuza rowniez do wyprowadzenia lub, le-
piej, uzasadnienia samego dogmatu, a sa nimi np.: Protoewangelia, figury biblijne
(np. arka Noego), zastosowanie symbolicznych stow (np. niebieskie Jeruzalem),
interpretacja pozdrowienia archaniota i Swigtej Elzbiety, antyteza pierwszej i dru-
giej Ewy, inne obrazy i metafory'®. Te i inne przestanki dogmatu sg w bulli bar-
dzo starannie wyliczone i omowione, lecz pobiezny rzut oka pozwala stwierdzi¢,
ze reguty wnioskowania, w ktorych zostajg uzyte, nie sg efektywne co najmniej
w tym sensie, ze wnioski wyprowadzone przy ich uzyciu zaktadajg cos specy-
ficznego po stronie podmiotu wnioskujacego. Trudno to jednoznacznie okre-
sli¢, ale by¢ moze jest to zdolno§¢ rozumienia znaczenia (tresci) — wilasnie to
co$, co zostaje tutaj presuponowane, a czego ,nie wylapuja” systemy for-
malne. W skrocie bySmy powiedzieli, ze te wnioskowania sg treSciowe, a nie

" Teoretycznym problemem bytoby wykazanie, co tutaj wlasciwie probuje zrobi¢ nieformal-
nie, a mianowicie, ze teologia postuguje si¢ réwniez, oprocz regul logicznych inferencji,
specyficznymi dla siebie regutami inferencji.

12 Cytuje za: http:/ptm.rel.pl/files/bi_ma/bm07/bm07_19aneks.pdf [dostep: 11.04.2020] Tekst
facinski: ,,[D]eclaramus, pronuntiamus et definimus doctrinam, quae tenet, beatissimam Vir-
ginem Mariam in primo instanti suae Conceptionis fuisse singulari omnipotentis Dei gratia et
privilegio, intuitu meritorum Christi lesu Salvatoris humani generis, ab omni originalis culpae
labe praeservatam immunem, esse a Deo revelatam, atque idcirco ab omnibus fidelibus firmiter
constanterque credendam”. Zachgcam do samodzielnego przeczytania bulli papieskiej, zeby oso-
biscie zobaczy¢, na czym to polega.

13 Por. Ineffabilis Deus, 233-259, tekst polski i facinski.
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formalne!*. Bardziej szczegotowo, ale znowu na przyktadzie, mozna zauwazyc¢,
ze w teologii stosuje si¢ to, co w teorii argumentacji nazywamy argumentami
z autorytetu (argumentum ex auctoritate) 1 z podobienstwa (argumentum a simili).
Ten drugi argument ma nastgpujacy schemat:

[P.1.] Twierdzenie Z jest prawdziwe o obiekcie P (symbolicznie: Z(P));

[P.2.] Pomigdzy obiektami P i Q zachodzi podobienstwo oparte na relacji

An(P=, Q)

Zatem: [K.] Twierdzenie Z jest prawdziwe o obiekcie Q (Z(Q))".

Argument z podobienstwa, oparty na powyzszym schemacie, ma szcze-
gotowa wersje dedukcyjng, kiedy relacja podobienstwa jest identycznoscia.
Nieefektywno$¢ tego argumentu uwidacznia si¢ wlasnie wtedy, kiedy rozwazamy
relacje¢ podobienstwa w ogolnosci. Schemat tego argumentu moze by¢ w teologii
ze wzgledu na bogactwo jej jezyka uznany za regute wnioskowania'é, W okresle-
niu tej relacji podobienstwa brane sg pod uwagg interpretacje tekstow, ale omowie-
nie tego zagadnienia, nawet w wielkim przyblizeniu, jest w tej pracy niemozliwe.

Warto jeszcze tutaj wspomnie¢, dla podkreslenia tre$ciowych aspektow
wnioskowan teologicznych, ze w teologii przyjeto réwniez wnioskowanie na
podstawie przestanek, sposrod ktorych co najmniej jedna posiada forme jakiejs
przypowiesci wzietej z koniecznoséci w catosci, a nie w postaci ciggu niezaleznych
wzajemnie zdan. O ile w zwyktym systemie formalnym aksjomaty przestawia si¢
w kolejnosci wystgpowania, co mozna wyrazi¢: C({Ax,, Ax,, ..., Axi, cor AX,

» Ax }) = C({Ax, Ax,, ..., AX, ..., AX,, ..., AX o)) dla dowolnych i,j <n, to
w systemie teologicznym taka operacja me ]est w ogodlnosci dopuszczalna, co
mozna nastepujaco ujaé: nie wolno w sposob dowolny przemieszcza¢ zdan w sa-
mym Pismie Swigtym'”. Wiaze sie to takze z tym, ze Biblia jest ksiega historycz-
na, przynamniej w pewnym zakresie, i kolejnos¢ zdan moze by¢ istotna'®.

14 Wiem, ze tutaj jest problem i to wymaga osobnych badan. Dla naszej pracy wystarczy powyzsza

konstatacja. By¢ moze w teologii nalezy zastosowa¢ inng logike, ktéra nie bedzie logika war-

tosciach logicznych zdan, lecz ich tresci — logike tresci. Taki system zaprezentowany jest w pra-

cy P. Lukowskiego Logiczny solipsyzm (w: De Solipsismo, red. J. Dadaczynski, A. Olszewski,

Z. Wolak, Krakow 2020, s. 137-158).

Argument ten poddat obszernej analizie K. Szymanek w Argumencie z podobienstwa (Katowice

2008).

16 Tutaj pojawia si¢ ogdlny problem zwigzany z zalezno$ciami pomiedzy regutami inferencji
w systemach i schematami argumentéw, ktéry pomijamy.

17 Czasem dla ilustracji tej sprawy podaje si¢ taki przyktad. W Pismie Swictym jest napisane ,,Po-
szedt i powiesit sig. 1dz, i ty czyn podobnie!”. Tekst ten jest ,,sklejeniem” dwoch fragmentow:
pierwszego, ktory pochodzi z Mt 27,5, i1 drugiego — z £k 10,37, prowadzacym do wnioskow
niezgodnych z Biblig.

18 W niektorych sytuacjach, np. przypowiesci, mozna tego problemu unikng¢, biorac koniunkcj¢
zdan tworzacych dang historie.

82 TwP 14,2 (2020)



O rozstrzygalnosci teologii

W logice, oprocz dowodliwosci, wystepuje tez wynikanie, ktore ma charak-
ter semantyczny i jest rOwniez precyzyjnie sformulowane. Pozostaniemy jednak
przy wyprowadzalnosci, czy tez dedukowalnosci, gdyz z pojgciami semantycz-
nymi zwigzany jest w teologii problem definicji prawdy, ktorego tutaj nie chce-
my rozwazac¢'. Podana zostanie przyjeta w logice definicja konsekwencji, gdyz
chcemy oméwié jakosciowg® mozliwos$¢ przeniesienia jej na wyprowadzalno$é
C, w obrebie teologii*'. Warunki zwrotnosci (zdanie da si¢ wyprowadzi¢ z niego
samego) i monotonicznosci (jesli zdanie da si¢ wyprowadzi¢ ze zbioru przesta-
nek, to da si¢ wyprowadzi¢ z jego nadzbioru) w sposob chyba bezdyskusyjny
przynalezg operacji C,**. Warunek strukturalnosci jest spelniony w sposob pu-
sty dla dowolnego endomorfizmu, gdyz jezyk teologii nie zawiera zasadniczo®
zmiennych i formul, a co za tym idzie, analogon poj¢cia endomorfizmu nie wy-
stgpuje**. Uzasadnienie wiasnosci idempotentycznosci dla konsekwencji C,. za-
sadza si¢ na tym, ze dowod, do ktorego dotaczono jako przestanki wczesniej
udowodnione zdania, sam jest poprawnym, lecz nieco dluzszym dowodem. Ten
warunek mogltby by¢ niezgodny z zasadg niewyczerpalnosci poznawczej Boga
przez cztowieka lub inny byt stworzony, czyli z tym, Ze proces poznawczy Boga
jest réwniez nieskonczony 1 istotne niezakonczalny. Otéz zbiér twierdzen na-
lezgcych do C(B+T) jest rowniez nieskonczony, podobnie jak zazwyczaj nie-

Wydaje mi sig, ze ten temat bedzie musiat zosta¢ podjety w osobnym opracowaniu. W innym
miejscu wskazatem na skomplikowanie tej sprawy w teologii, gdzie uzywane sg trzy rézne po-
jecia prawdy.

Tutaj prosz¢ czytelnika o wyrozumiato$é, gdyz nie jestem w stanie zdefiniowaé wszystkich
termindéw. Owa jakosciowa mozliwos¢ dyskusji jakiego$ pojecia polega na mozliwosci prze-
niesienia nieformalnej, ale istotnej charakterystyki pewnego obiektu z jednej dziedziny dobrze
zdefiniowanej D, na inng dziedzing D, do ktorej Scista definicja z pierwszej dziedziny nie ma
literalnego zastosowania. W naszym przypadku D = logika, D, = teologia. Szerzej t¢ sprawe
omawiam w przygotowywanym artykule Varia na temat efektywnosci.

Przypomnijmy, ze w logice, pojetej szeroko, wystepuje rowniez wezsze jej rozumienie — jako
operacji konsekwencji C zdefiniowanej na zbiorze potggowym zbioru formut jezyka L, ktéra
spelnia naturalne intuicyjnie warunki dla dowolnych podzbiorow X, Y zbioru L:

Zwrotnosé) — X < C(X);

(Monotoniczno$é) — X < ¥ = C(X) < C(Y);

(Idempotentno$c) - C(CX) = CX);

(Strukturalno$é¢) — eC(X) < C(eX) dla kazdego endomorfimu e jezyka L;

(Finitystyczno$¢) — C(X) = U {CX) : X, jest skonczonym podzbiorem X}.

Jest z tym zwigzany pewien maly problem, ktory zostanie omowiony w pkt Zbior @ i dualny
zbior 6.

Dlatego zasadniczo, gdyz zmienne nie wystgpuja, kiedy wezmiemy ten jezyk literalnie, nato-
miast moga pojawic si¢ incydentalnie w niektorych rozwazaniach, dla utatwienia.

Takie postawienie sprawy jest szczegdlnym przypadkiem ogodlniejszego zagadnienia odno-
szacego si¢ do jezyka naturalnego.

20
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skonczony zbior konsekwencji dowolnego zbioru X, choéby z tego wzgledu, ze
nalezg do niego wszystkie podstawienia praw logiki®*. Poj¢cie konsekwencji, tak
jak jest zdefiniowane w logice, zazwyczaj abstrahuje od podmiotowych zdol-
nosci konkretnego podmiotu matematycznego i stad pochodzi owa nieskonczo-
no$¢, a ma ona charakter swoistej modalnosci, gdyz dotyczy wyprowadzalnosci.
W teologii, $cislej rzecz biorac, nalezatoby wzia¢ pod uwage parametr czasu
t (W rozszerzonym rozumieniu, jak ponizej) i podmiotu teologicznego p , w wy-
niku czego na kazdym etapie ¢ i dla p : CrpBTT) jest zawsze skonczony, co
tatwo zauwazy¢?®. Nalezy tutaj zwroci¢ uwage na to, ze zgodnie z B+T dla czasu
ziemskiego istnieje moment ostatni, ktory oznaczamy stala k, co w teologii nazy-
wa si¢ koncem $wiata. Po tym momencie nie mozna juz mowi¢ w zwykly sposob
o momentach czasowych. Mozna jednak méwi¢ na podstawie Biblii o jakim$
rodzaju analogonu czasu, czego wyrazem jest czasowy (doczesny) aspekt pobytu
duszy w czy$écu badz zmiany poznawczej w duszy, poznajacej w nieskonczo-
nym procesie nieskonczony byt Boga. Warunek finitystycznosci, ktéry wymaga
tylko, by zdanie wyprowadzone ze zbioru wszystkich zdan dato si¢ wyprowadzi¢
z jakiego$ skonczonego podzbioru tych zdan, nie wydaje si¢ powodowac¢ jakichs
szczego6lnych problemow w zastosowaniach do teologii. Nalezy wspomnie¢, ze
ze swej natury umyst homo sapiens uwazany jest za finitystyczny, jednak row-
niez faktem sg quasi-niefinitystyczne aktywnos$ci tego umystu?’. WymieniliSmy
powyzej aspekty relatywizacji do czasu i podmiotu, ale skomentujmy nieco te
druga relatywizacje do podmiotu teologicznego, ktorym realnie moze by¢ po-
jedynczy teolog lub szkota teologiczna. Nalezatoby zatem napisaé: C,,,(B+T),

2 Kwestia jego niezakonczalno$ci jest dyskusyjna i nalezatoby do niej wrocié. Symbol “+> w B+T

jest rowniez analogiczny i1 oznacza rodzaj sumy twierdzen Biblii 1 Tradycji. Dla tych dwoch

zbiorow zdan zachodzi wazna wlasno$¢: ,,With Christ and the Apostles General Revelation con-

cluded” (L. Ott, Fundamentals of Catholic Dogma, trans. by P. Lynch, North Carolina 1974,

s. 7). To ostatnie zdanie jest przykltadem prawdy theologicae certa, co zostanie wyjasnione

w dalszym ciggu pracy. Jednak powstaje pytanie odnosnie do objawienia: czy po skonczeniu

$wiata bedziemy mieli z nim jeszcze do czynienia, a w konsekwencji, czy bedziemy jeszcze

uprawiali wtedy teologig.

Ten wzér, jak i niektore w tek$cie, shuzg wspomnianej swoistej jakosciowej, w przeciwienstwie

do ilosciowej, dyskusji pewnych spraw, ktora jest dokonana przez analogi¢ z logika. Przeniesie-

nie ich calkiem $ciste nie jest chyba niemozliwe, ale bardzo trudne.

27 Problem dystynkcji finitystyczne vs. niefinitystyczne §rodki dowodowe jest mocno dyskutowany
w obrebie filozofii matematyki. D. Hilbert wymieniat, jako oczywiste i najprostsze, przyklady
niefinitystycznosci, kwantyfikator ogdlny oraz szczegdtowy A. Grzegorczyk (Zagadnienia roz-
strzygalnosci, 1999, http://www.calculemus.org/forum/2/grzeg03.html) potwierdza wiasciwie
ten poglad, wskazujac na nietrywialne uzycie kwantyfikatora taczace si¢ $cisle z nierozstrzygal-
noscia teorii. W teologii pastoralnej wystepuja czasem wnioskowania prowadzace do podjecia
pewnych decyzji w sprawach wychowawczych, oparte na przestance nastgpujacej: ,,Nie mozna
wskaza¢ zadnego konkretnego przypadku, ale na podstawie catosci... itd.”.
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gdzie ten nowy dodany symbol reprezentuje jakis podmiot teologiczny p , kto-
ry uprawia teologig, tzn. p jest elementem skoficzonego zbioru S podmiotow
teologicznych. Zgodnie z tymi ustaleniami dla kazdego podmiotu teologicznego
p, OwW podmiot starannie dba, by zbior C,, (B+T) byt niesprzeczny w sensie ta-
kim, zeby dla dowolnego zdania A nieprawdg byto, Ze A oraz —~A naleza do zbioru
CTpn(B+T)28. Dygresja: w tym miejscu zwré6¢my uwage na pewien problem wspo-
minany juz wczesniej przez nas, a mianowicie, czy teolog musi by¢ osobg wie-
rzacg. Uzywajac powyzszego operatora konsekwencji, mozna ten problem sfor-
mulowac nastepujaco: ¢, B+T) < €, (B+T) i C,,B+T) # C, (B+T), gdzie
podmioty p ip s3ro6zne oraz podmiot p jest wierzacy, w przeciwienstwie do
podmiotu p , czyli podmiot wierzacy potrafi teologicznie wigcej tez wyprowa-
dzi¢. Koniec dygres;ji.

Wracajac do rozwazan gldwnych, wydaje sie, ze w ogdlnosci nie jest zagwa-
rantowana niesprzeczno$¢ sumy zbiorow tych konsekwencji: UnCTpn(BJrT), gdzie
sumowanie nastgpuje po podmiotach p , przez co CT(UnCTpn(BJrT)) moze by¢
zbiorem wszystkich zdan jezyka, w ktorym formulowane sg zdania teologiczne®.
Jest to inny — i nieco ogolniejszy — sposdéb wyrazenia stanu rzeczy podobnego
do tego, ktory opisany zostat w bulli Ineffabilis Deus, gdzie rézni teologowie
uznawali poglad sprzeczny z ogltoszonym dogmatem o Niepokalanym Poczgciu
NMP. Wspomnie¢ tutaj nalezy, ze w ostatnich kilku dekadach, kiedy zajmowano
si¢ zastosowaniem logiki do teologii, to bardzo czesto mowiono o tzw. logikach
parakonsystentnych, ktore toleruja sprzecznosé, nie powodujac przepetniania si¢
systemu dzigki wyeliminowaniu prawa ex falso quodlibet: ((p A —p) — q). By¢
moze to nasze powyzsze spostrzezenie odnosnie do sprzecznosci konsekwen-
cji teologicznych jako$ wyjasni fenomen stosowania tych logik dos¢ czesto dla
rozwigzania problemu sprzecznos$ci. Mysle jednak, ze niepokoje zwigzane ze
sprzecznoscia sg przedwczesne i mozna nad nimi zapanowac¢. Pomyst jest taki,
ze sprzecznosci sg w istocie pozorne, poglgbiona bowiem analiza problemu po-
kazuje najczesciej, ze problem po prostu nie istnieje*®. Pomyst ten nie jest nowy,
stosowany byt przy interpretacji teksow mistycznych, gtdéwnie mistykoéw Zacho-
du, podczas gdy mistycy Wschodu nie dbali o pojawiajace si¢ w ich pismach

28 Kwestia autorow twierdzen teologicznych jest rbwniez w teologii bardzo skomplikowana, gdyz

rozwinig¢ta tam jest nauka o podwojnym autorstwie poszczegoélnych ksiag Pisma Swigtego:

Ducha Swictego oraz cztowicka, np. proroka Izajasza.

Tutaj wydaje si¢ na miejscu uwaga, ze taki zbior nie spelnia analogicznej wtasnosci, ktora

wyraza w logice pierwszego rz¢du twierdzenie o zwartoSci.

30 Specyficznym przyktadem takiej sytuacji byta analiza kwestii pozornej sprzecznosci pomi¢dzy
dobrociag Boga i istnieniem cierpienia w $wiecie. O ile wiem, to badania Plantingi wykazaty, ze
w istocie sprzeczno$ci nie ma.

29
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sprzeczno$ci w sensie logicznym?!. Nie posiadam jednak tutaj obecnie argumentu,
ktory by te sprawe rozwigzywat®,

Gdyby przyszto nam koniecznie odpowiedzie¢ na pytanie o to, jaka logika
postuguje si¢ teologia, to mozna chyba wskaza¢ na jedna, raczej pewng rzecz.
Ot6z taka logika musi by¢ bardzo mocna, takze w sensie aksjomatycznym, na
co zwrocit ma uwage J. Mycka. Argument jest taki, ze w dowodzie Gddla na
istnienie Boga pojecie Boga jest definiowane poprzez zbior wszystkich pozytyw-
nych wlasnos$ci, co wymaga w konsekwencji dopuszczenia kwantyfikowania po
wlasnos$ciach, czyli logiki co najmniej drugiego rzedu, a oprocz tego sam dowod
konczy si¢ zdaniem o konieczno$ci istnienia Boga, zatem zdaniem z jezyka logi-
ki modalnej, i to rowniez drugiego rzedu. By¢ moze interesujaca jest uwaga, ze
takie mocne logiki przez niektéorych uwazane sa za pewng porcj¢ matematyki,
a to by prowadzito do zaskakujacego wniosku, ze do uprawiania teologii potrzeb-
na jest matematyka®. Co do logiki wyzszego rze¢du, to nalezy zauwazy¢, iz posia-
da ona wtasnosci rdzne od tych, ktore zwykle przypisujemy logice elementarnej*.
G. Boolos wymienia nastgpujace wiasnosci, ktore przytaczam w swobodniejszym
sformutowaniu dla pokazania specyfiki tej logiki wzgledem logiki elementarne;j:

— Nie istnieje pozytywny efektywny test dla tautologicznosci (czyli jesli A jest
tautologia tej logiki, to nie mozna efektywnie tego wykaza¢ za pomoca jednej
procedury).

— Nie zachodzi twierdzenie o zwartosci, czyli nieprawda jest, ze jesli kazdy
skonczony podzbidr pewnego zbioru formut (z co najmniej jedng formuta drugie-
go rzedu) jest spetnialny, to caty zbior jest spetialny.

— Istnieje zdanie drugiego rzedu prawdziwe tylko w modelach o nieprzeliczal-
nym uniwersum.

— Istnieje jedno zdanie drugiego rzedu, ktore aksjomatyzuje caty zbior zdan
prawdziwych w standardowym modelu arytmetyki liczb naturalnych.

Warto te sprawe rowniez skonsultowac¢ ze znang pracg M. Fittinga, ktora za-
wiera caly rozdziat poswigcony dowodowi istnienia Boga wedtug Gddla, a pierw-
sze rozdzialy poswiecone sg opisowi logiki wyzszych rzedow?®. Tak czy inaczej,

31 Szerzej zob. w tej sprawie W. Stace, Mysticism and Philosophy, London 1961, s. 172-177.

32 Szerzej w kwestii logiki parakonsystentnej i sprzecznos$ci zob. artykut J. Dadaczynskiego What
kind of logic does contemporary teology need? (w: Logic in Theology, red. B. Brozek, A. Olsze-
wski, M. Hohol, Cracow 2013, s. 39-60).

3 Platon byly pewnie z tego wniosku zadowolony. W tym miejscu przychodzi réwniez na mys$l
G. Cantor, odkryweca teorii mnogosci, i jego rozmowy z teologami na temat osiggni¢¢ i tajemnic
teorii zbiorow.

3 G.S. Boolos, R.C. Jefferey, Computability and Logic, Cambridge University Press; Cambridge
1989, s. 198.

3 M. Fitting, Types, Tableaus, and Gddel’s God, Dordrecht 2002.
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obecnos¢ takiej logiki wyzszego rzedu w obrebie teologii skutkuje natychmiasto-
wo nierozstrzygalnoscia teologii, co wynika z wlasnosci pierwszej pochodzacej
od Boolosa. Nie nalezy tutaj by¢ bardzo pochopnym, gdyz np. fragment logiki
drugiego rzgdu z predykatami monadycznymi drugiego rzedu jest w pewnym sen-
sie rozstrzygalny?®. Ze wzgledu na obecno$é nauki o Trojey Swietej wydaje sie, ze
teologia potrzebuje rowniez predykatow wiecej niz jednoargumentowych.

Jako podsumowanie tego paragrafu nalezaloby stwierdzi¢, biorac to wszystko
pod uwagg, Ze na pytanie o rozstrzygalnosc¢ teologii, w takim sensie rozstrzygal-
nosci, jaki funkcjonuje w logice i matematyce, mozna da¢ albo oczywista nega-
tywna odpowiedz, albo nie da si¢ tego pytania sensownie postawic. Dla niekto-
rych logikow 1 matematykow w zwigzku z tym dalsze rozwazanie tej kwestii nie
bedzie miato sensu. Inny wniosek z tych rozwazan jest taki, ze zastosowanie bez-
posrednie w teologii pojecia konsekwencji, rozumianego tak jak w logice, czyli w
postaci ,,surowej”, napotykac bedzie na powazne problemy. Jednym z nich bytoby
scharakteryzowanie regut logiki, ktore majg zastosowanie w teologii, o ile taka lo-
gika jest jedna, co wydaje si¢ mocno watpliwe’. Jako zadanie zatem jawi si¢ scha-
rakteryzowanie sposobu rozumienia twierdzen w teologii i ich wyprowadzania.

Pomimo tych pesymistycznych wnioskéw z uporem bedziemy starali si¢ po-
kaza¢ w tej pracy, ze mozna pyta¢ sensownie o rozstrzygalno$¢ w sensie nieco
r6znym od logicznego. Zauwazmy, ze:

Bazowe spostrzezenie: rozstrzygalno$¢ w sensie matematycznym opiera si¢
na tezie Churcha, co sprawia, ze w swej istocie rownowazna jest efektywnej roz-
strzygalno$¢ w sensie intuicyjnym, czyli jako$ potocznym i pozaformalnym?®.

Biorac to spostrzezenie — ze pojecie rozstrzygalnosci ma w swej istocie cha-
rakter intuicyjny — za bazowe dla dalszych rozwazan, wracamy do pytania po-
stawionego we wstepie: skad mamy wiedzie¢, czego chce od nas i kim jest B6g?

2) Cho¢ powyzsze rozwazania kazaly nam pewne rzeczy zniuansowac, zo-
staniemy jednak, dla utatwienia i aby w ogole dojs¢ do jakiej$ konkluzji, przy
tym, ze mamy dwa zbiory zdan o podstawowym znaczeniu dla rozwazan: zbidr
C(B+T) oraz zbior ©. Pierwszy — to zbior wszystkich twierdzen teologicznych
wyprowadzonych i uznanych w wyniku badan teologicznych®, a drugi — to zbior
twierdzen teologicznych prawdziwych. Oba zbiory majg charakter idealny albo,

3 Por. J. Tiuryn, J. Tyszkiewicz, P. Urzyczyn, Logika dla informatykéw, 2006, s. 89-92, http://
www.mimuw.edu.pl/ urzy/calosc.pdf.

W jednej z prac wskazywatem na uzycie kilku ré6znych rodzajéw negacji w teologii.

3% To spostrzezenie jest bazowe dla dalszych rozwazan tematu. Doktadnie jest tak, ze rozstrzygal-
no$¢ zbioru lub relacji w sensie formalnym sprowadza si¢, poprzez tez¢ Churcha, do efektywne;j
obliczalnosci funkcji charakterystycznej zbioru (relacji) w sensie intuicyjnym.

Sens pierwszego z tych zbiordw przyblizamy jakosciowo wzorem, uzywajac pojgcia granicy
ciggu zbioréw: lim, C, (B+T) = C(B+T). Ponizej omoéwimy ten wzor nieco blize;.
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lepiej, nieefektywny, gdyz ewentualnie zostang zrealizowane lub zaktualizowane
dopiero wiecznos$ci, co mozna wyprowadzi¢ z pewnych przestanek o charakterze
czysto teologicznym. Przypominamy, ze zgodnie z przyjetymi dla utatwienia za-
tozeniami wszystkie twierdzenia teologii sg przektadalne na jaki$ ustalony jezyk
J. Nie jest to jaki$s wymog nierealistyczny, gdyz przyktadem takiego jezyka bylaby
facina, jak to juz niemal zostato zrealizowane w dziejach Kosciota. Pozytywnym
skutkiem takiego zatozenia bytaby mozliwo$¢ uporzadkowania leksykograficz-
nego wszystkich poprawnie zbudowanych wyrazen tego jezyka J (symbolicznie:
F(J)) na pewnej liscie. Ten hipotetyczny jezyk, choc jest to zabieg sztuczny, jest
ustalony raz na zawsze na potrzeby naszych rozwazan. Zaktadamy réwniez, ze j¢-
zyk J jest przektadalny na standardowy jezyk sztuczny pierwszego lub wyzszych
rzedow, gdyz nie wida¢ powodow, by nie dato sie to w jakis sposoéb wykonaé. Te
sztuczne jezyki zostaty stworzone m.in. w tym celu. Natomiast nieskonczono$é
wyidealizowanego zbioru ® zasadza si¢ na nieskonczonej liczbie zdan jezyka
J, wyrazajacych niekonczona liczbg prawd teologicznych, co jest pochodna glow-
nie nieskonczonosci samego Boga, ktory jest gldownym obiektem poznania teo-
logicznego. Idealizacja dotyczaca zbioru ® polega na tym, ze jest on ,,granicg”
ciggu zbioréw @, gdzie indeks 7 jest zmienng biegnacg w czasie®. Istnieje jednak
bardzo istotna réznica pomigdzy zbiorami C(B+T) i ©. Ot6z pierwszy z nich
mozna relatywizowaé¢ do wielu réznych podmiotéw teologicznych i skutkiem
tego do réznych interpretacji teologicznych, natomiast drugiego zbioru nie nalezy
relatywizowaé, gdyz pochodzi on od jednego autora, a jest nim Urzad Nauczyciel-
ski Kosciota, czyli kolegium kazdorazowego papieza z wszystkimi biskupami,
ktéremu to urzgdowi wolno konstruowaé zbior ® lub, raczej, ktory jest w stanie
taki zbior konstruowaé*!. Oto kilka zasad, ktore wydajg si¢ prawdziwe, a ktore
charakteryzuja zbior ®:

(Z.1.) Zbior zdan O zawiera si¢ w zbiorze Z(U); symbolicznie: ® — Q.

(Z.2.) Dla kazdego t zbior zdan ©, zawiera si¢ w zbiorze C(B+T), symbolicz-
nie: ©, ¢ C(B+T) oraz dodatkowo dla kazdego #: ®, = (C(B+T) N ©).

(Z.3.) Roznica zbiorow C (B+T) i Q jest niepusta: (C(B+T)\Q) # @.

4 Cho¢ samej struktury czasu nie rozstrzygamy, ale najprawdopodobniej w naszym konteks$cie
wystarczy, gdy jest dyskretna i kazdy nastgpny moment czasowy ¢’ nastgpujacy po ¢ to taki,
w ktéorym pojawia si¢ jakis nowy poglad teologiczny. Dla dowolnego ¢ wydaje si¢, ze zbidr
©, jest skonczony faktualnie. Poniewaz wedle teologii katolickiej istnieje ostatni moment czasu
ziemskiego k, zwany koncem $wiata, pojawia si¢ problem. Wrocimy do niego w dalszej czgsci
pracy, gdyz jest wazny.

4 Juz wspomniano kwesti¢ podwdjnego autorstwa rozwazang w teologii katolickiej, ale dotyczy
ona gtéwnie zbiorow wyjsciowych, czyli B oraz T. Nalezy tutaj podkresli¢ jeszcze raz dla catl-
kowitej jasnosci, ze niniejsze rozwazania naleza do filozofii teologii, wigc oparte sa na danych
pochodzacych z nauk teologicznych, ktore sa dopiero przedmiotem naszej refleksji filozoficznej.
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(Z.4.) W zbiorze zdan ® wystepuja wlasciwie tylko zdania jezyka J odnoszace
si¢ do spraw ,,wiary i moralno$ci™?.

(Z.1.) jest powtorzeniem zasady z poprzednich paragraféw, natomiast zasada
(Z.2.) jest wypowiedziana po raz pierwszy i wyraza to, ze efekty badan teolo-
gicznych podmiotu teologicznego, ktorym jest Urzad Nauczycielski Kosciota,
czyli zbior ®, zawierajg si¢ w zbiorze wszystkich zdan uzyskanych w wyniku
przeprowadzenia badan teologicznych przez dowolne podmioty teologiczne.
W recenzji niniejszej pracy znalazta si¢ uwaga recenzenta shusznie podajaca
w watpliwos¢ inkluzje: ® = C (B+T). Postuzono si¢ argumentem, ze jesli zatozy-
my np. prawdziwos$¢ zdania ,,Koniec §wiata nastapi w roku 2045 o godz. 15.00”,
to na podstawie stosownych tekstow biblijnych (por. Mt 24,36—41) nie jesteSmy
w stanie tego zdania wyprowadzi¢ z B+T, bo nikt tego nie moze wiedzie¢, dla
dowolnego momentu ¢ i podmiotu p . Inny przyktad zdania o podobnych wiasno-
Sciach: ,,Adam Olszewski zostanie zbawiony” — i tego zdania rdwniez nie jeste-
$my w stanie wyprowadzi¢ z B+T, przy zatozeniu jego prawdziwosci. Z zarzutem
trzeba si¢ zgodzi¢. Nalezy tutaj zauwazy¢, ze ujmowanie zbioru C (B+T) jako
lim__C, (B+T)=C/(B+T) prowadzi do ré6znych rozumief zbioru, po ktérym prze-
biega zmienna ¢, nazywana czasowq, gdyz moze by¢ tak, mowiac skroétowo, ze
t biegnie po pewnym zbiorze, na ktory ,,naktadamy” miare, jaka ma zwykly czas
mierzony przez zegary. Przy pierwszym rozumieniu zmienna czasowa biegnie
przez skonczony odcinek czasu do momentu zwanego teologicznie konicem swia-
ta, oznaczanym — k. Przy drugim rozumieniu zmienna przebiega¢ bedzie rowniez
po tym momencie, ale po nieco innym zbiorze, cho¢ roéwniez w jakim$ sensie —
czasowym. A oto krotka dyskusja nad tym. Proces poznawczy Boga jest obecnie,
czyli w fazie zycia ziemskiego, jak mowi teologia, oparty na dwoch zrodlach
objawienia: B oraz T. Natomiast po przekroczeniu granicznego punktu czasowe-
go k —konca $wiata, czyli dla specyficznej warto$ci zmiennej ¢, istotnie zwigkszy
si¢ zakres objawienia, czyli podstawa wyprowadzania twierdzen teologicznych

2 Te stowa w cudzystowie pochodza z konstytucji Pastor aeternus papieza Piusa IX (18.07.1870):
»[36] My zatem, wiernie zachowujac tradycj¢ otrzymana od poczatku wiary chrzescijanskiej, na
chwate Boga, naszego Zbawiciela, dla wywyzszenia religii katolickiej i dla zbawienia narodow
chrzescijanskich, za zgoda $wietego soboru, nauczamy i definiujemy jako dogmat objawiony
przez Boga, ze gdy biskup Rzymu przemawia ex cathedra, to znaczy, gdy wykonujac urzad
pasterza i nauczyciela wszystkich chrzes$cijan, na mocy swego najwyzszego apostolskiego auto-
rytetu okresla nauke dotyczaca wiary lub moralnosci obowiazujaca caty Kosciol, dzigki opiece
Bozej obiecanej mu w [osobie] $w. Piotra, wyrdznia si¢ ta nieomylnoscia, w jaka boski Zbawi-
ciel zechcial wyposazy¢ swdj Kosciodt dla definiowania nauki wiary lub moralnos$ci. Dlatego
takie definicje biskupa Rzymu — same z siebie, a nie na mocy zgody Kos$ciota — sg niezmieniane
[24]” (http://ptm.rel.pl/czytelnia/dokumenty/dokumenty-soborowe/sobor-watykanski-i [dostep:
1.02.2020])
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beda nie tylko Biblia oraz Tradycja, ale rowniez do§wiadczenie osobiste Boga
przez teologa (nazwijmy je: R, od Revelation). Podane przyktady zdan, czy tez
odpowiednio inne adekwatne przyktady, majace warto$¢ logiczng prawdy, osia-
gng ja na tym etapie tworzenia zbioru lim,  C, (B+T) = C(B+T)+R, kiedy pa-
rametr czasu przekroczy warto$¢, ktorg przyjmie w momencie konca $wiata k*.
Nalezy wskaza¢ jeszcze jedng wazng roznice pomiedzy zbiorem konsekwencji
zbioréw B+T oraz zbiorem 0, takg mianowicie, ze pierwszy z tych dwoch zbio-
row jest faktycznie niepusty, drugi za$ dla ateistow jest pusty**. Trzecie rozumie-
nie zbioru, po ktorym przebiega zmienna czasowa t, by¢ moze najwazniejsze od
strony teologicznej, to rozumienie czasu, jakie wystepuje np. w Ksigdze Koheleta
(Koh 3,1-11), ale takze w innych miejscach B+T, kiedy mowa o czasie zbawienia.
W takim przypadku zwykly czas zegarowy stuzy nadaniu porzadku liniowego
oraz mozliwosci pomiaru wydarzeniom czasu zbawienia*. Pomijajgc inne rozu-
mienia w naszych rozwazaniach, musimy przyja¢ za obowigzujace tutaj pierw-
sze rozumienie, czyli lim_,C, (B+T) = C(B+T), co jest pochodng sposobu rozu-
mienia operatora konsekwencji i spdjne z nim. (Z.3.) jest oczywista, gdyz naleza
do tej niepustej roznicy zbiorow twierdzenia matematyczne, czy tez twierdzenia
z zakresu nauk empirycznych lub inne prawdy dotyczace codzienno$ci. W skrocie
mozna to wyrazi¢ tak, ze prawdziwos¢ wystepuje rowniez poza teologia. (Z.4.) —
nad tg zasadg bedziemy musieli si¢ nieco zatrzymacé, by ja lepiej zrozumie¢. Sta-
wiamy taki wymog z tego powodu, ze zdania o innych charakterze, od ktérych
przeciez teologia nie moze stroni¢, jak np. zdania o wszech§wiecie, o biologicz-
nym zyciu, o zyciu psychicznym cztowieka, musza by¢ jako$ odroznialne od zdan
zbioru 0. Takie zdania posiadaja inne metody weryfikacji i rozstrzygania niz zda-
nia teologiczne, czyli dotyczace wiary 1 moralnos$ci, dlatego je niejako ,,wylacza-
my” z niniejszych rozwazan.

ZBIOR ® I DUALNY ZBIOR ©®

Sprawy zwigzane ze zbiorem ® komplikuje to, co m.in. znalazto si¢ na samym
koncu bulli Ineffabilis Deus:

43

Por. ponizej zaprezentowany rysunek pogladowy ilustrujacy te sprawy, na ktérym uwidocznio-
no zbidér R, dzigki czemu zmienna czasowa moze ,,biec w nieskonczonos$¢” (t—oo). Takie rozu-
mienie odpowiada nieskonczonemu biblijnemu czasowi poznawania Boga.

Tak przynajmniej uwazamy obecnie na podstawie danych objawienia, czyli B+T, oraz rozwazan
teologicznych. Ta sprawa jest bardzo skomplikowana 1 wymaga¢ bg¢dzie osobnych badan, o ile
zostanie to uznane za sensowne. Obecne przedstawienie stuzy jej zasygnalizowaniu wilasnie
jako przedmiotu refleksji.

Wyjasnienie i poréwnanie tych rozumien wymagatoby osobnej rozprawy.

44
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Nikomu wigc z ludzi nie wolno niszczy¢ tego dokumentu naszego o§wiadczenia, oglo-
szenia i orzeczenia, ani tez zuchwale si¢ mu sprzeciwiac i przeciwstawiac.

Jesli za$ ktokolwiek o$mielitby si¢ tego sprobowac, niech wie, ze $ciggnie na siebie
gniew Wszechmogacego Boga oraz Jego $wigtych Apostotow Piotra i Pawta*.

Ot6z Kosciot w swej madrosci, budujac idealny zbior ®, dokonuje tego przez
konstrukcje czgSciowe zbiorow ©, dla kazdego etapu czasowego ¢, i niemal nie-
ustannie tworzy dualny wzgledem niego zbiér ®-, poprzez analogiczng dla kazde-
go etapu czasowego ¢’, konstrukcje zbioru ©,.. Elementami tego zbioru sg takie
zdania A dotyczace spraw wiary i moralnosci, ktore Magisterium Kosciota od-
rzucito jako btedne i przypisato do nich cenzure, ale na podstawie ustalen widac,
ze dla kazdego t’, @, c C(B+T)". Zdania tego zbioru nalezg do zbioru kon-
sekwencji teologicznych zbioru B+T, ale sg oznakowane jako cenzurowane, co
sprawia, ze nie mozna ich uzywac jako krokow w wyprowadzaniu tez. Mozolna
konstrukcja przez wieki zbioru ® — pamigtamy, ze ten zbior nie jest i nie bedzie
nigdy gotowy — zaowocowala potrzebg podziatu tego zbioru, gdyz okazato sig,
ze nie jest on pod pewnym wzglgdem jednorodny. Zostat on podzielony na klasy
zdan, w zalezno$ci od stopnia pewnosci, z jaka dane zdanie (twierdzenie) Kosciot
potrafi uzasadni¢, a wierni Kos$ciota przyjaé. Stopnie pewnosci teologicznej (no-
tae theolgicae) mozna przedstawi¢ w tabeli®®,

Nota teologiczna Censura Akceptacja Przyktad
Dogmaty wiary: Anathema sit; herezja | Calkowita — §wiattem | Niepokalane Poczecie
= de fide przeciw wierze boskiej | wiary boskiej NMP
= de fide catholica Wyznam'e wiary
= de fide div. et cath. Swigtego Atanazego

De fide ecclesiastica et | Anathema sit; herezja |Calkowita — §wiatlem |Obecno$¢ Chrystusa
definita przeciw wierze boskiej [ wiary koscielnej catego pod jedna po-

stacia w Eucharystii

4 Por. takze stowa konstytucji Pastor aeternus: ,,[37] Gdyby za$ kto$, nie daj Boze, odwazyt si¢
sprzeciwiac tej naszej definicji — niech bedzie wyklety”. W przypisie 24 konstytucji znajdujemy
odniesienie do stow papieza Mikotaja I oraz synodu w Quedlinburgu z 1085 r., gdzie powiedzia-
no: ,,nie wolno nikomu watpi¢ w jego sady ani osadza¢ wydane przez niego sady” (,.it is allowed
to none to revise its judgment, and to sit in judgment upon what it has judged”).

Sprawa zbioru zdan odrzuconych powinna zosta¢ doktadniej zbadana, gdyz taka klasa powinna
by¢ zamknigta na konsekwencj¢ logiczng zdan odrzuconych.

Za: S. Cartechini, De valore notarum theologicarum et de criteriis ad eas dignoscendas, Romae
1951, s. 134-135.
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Nota teologiczna

Censura

Akceptacja

Przyktad

De fide divina = ma-
teria objawiona, ale
nie orzeczona przez

Blad w wierze

Calkowita — $wiatlem
wiary boskiej

Chrystus od poczatku
swego zycia mowit, ze
jest Mesjaszem

= 0 prawdziwosci
ktdrej rozum nie moze
watpié

wiary, nauczania ko-
Scielnego, rozumu

Kosciot

Proxima fidei Blisko btedu Teologiczna w $wietle | Monogenizm vs. poli-
wiary, nauczania ko- | genizm
Scielnego, rozumu

Theologicae certum Blad w teologii Teologiczna w $wietle: | Istnienie Boga moze

by¢ dowiedzione

Doctrina catholica

Zbytnia nierozwaznos¢
(saltem temeraria)

Teologiczna w $wietle:
wiary, nauczania ko-
Scielnego, rozumu

Autorzy natchnieni
ksiag Pisma sg praw-
dziwymi autorami,
cho¢ drugorzednymi

Certum;
Commune et certum,
Moraliter certum;

Nierozwazno$¢ (tem-
eraria)

Teologiczna w $wietle:
wiary, nauczania ko-
Scielnego, rozumu

Czystos$¢ (integritas)
jest darem niezashu-
zonym.

Securum seu tutum

Nierozwaznosc¢ (tem-

Zewngtrzna akceptacja

Wszystko, co znajduje

eraria) (+ wewngtrzna, o ile | si¢ w dokumentach
nie przeszkadza po- doktrynalnych urze-
wazna racja) dow rzymskich
Communius Zadna Wolny Usunigcie grzechu
Communissimum przez samo wlanie
taski
Probabilius, probabile | Zadna Wolny Systemy (molinizm

vs. banezianizm)

Stopnie od pierwszego do trzeciego to obszar Wiary, od pierwszego do szo-
stego (niektorzy — do 6smego) to obszar Niecomylnosci, a od pierwszego do ostat-
niego to obszar Teologii®. Nauka ta dotrwata do Soboru Watykanskiego 11, a po
nim zaczeto w teologii powoli od niej dochodzi¢, ale nie catkowicie. Zastgpiono
ja dopiero w roku 1998 nauczaniem zawartym w dokumencie Kongregacji Nauki
Wiary, w ktorym zredukowano do trzech liczbe stopni pewnosci teologicznej:

1) ,,wszystkie prawdy wiary boskiej i katolickiej, ktore Kosciol podaje jako
prawdy objawione formalnie przez Boga i — jako takie — niezmienne”;

4 Tamze, s. 133.
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2) ,,wszystkie prawdy dotyczace spraw wiary lub obyczajow, ktore sa niezbed-
nym warunkiem wiernego zachowywania i wyjasniania depozytu wiary, chociaz
nie zostaly przedstawione przez Urzad Nauczycielski Kosciota jako formalnie
objawione”;

3) ,,nauczanie — w dziedzinie wiary lub obyczajow — ktére podane jest jako
prawdziwe lub przynajmniej jako pewne, nawet jesli nie zostalo zdefiniowane
uroczystym orzeczeniem ani podane przez Magisterium zwyczajne i powszechne
jako ostateczne™*,

Zatem konstrukcja zbioru ®, prowadzi nieustannie do konstrukcji zbioru ,,du-
alnego” ®, ale zalezno$¢ migdzy nimi ma charakter sprz¢zenia zwrotnego®'. Do
tego drugiego zbioru naleza zdania, ktére albo pozostajg w relacji sprzecznosci ze
zdaniami ze zbioru ©, albo pozostajg w relacji przeciwienstwa (contrarietas) do
odpowiednich zdan ze zbioru @. Przeciwienstwo charakteryzuje si¢ tym, ze dwa
zdania pozostajagce w takiej relacji nie mogg by¢ rownoczesnie prawdziwe, co
prowadzi do wniosku, iz jesli jedno z nich jest prawdziwe, to drugie musi by¢ fat-
szywe lub co najmniej nie by¢ prawdziwe®?. W efekcie sytuacje rozwoju teologii
w tym wzgledzie ma unaoczni¢ ponizszy rysunek:

R

Cr(B+T)

50

Kongregacja Nauki Wiary, Wyjasnienie doktrynalne dotyczqgce koncowej czesci formuty ,, Wy-
znania wiary”, 29.06.1998. Inne uj¢cie, bardziej ztozone wedle teologii tradycyjnej, zob. http://
swiety.krzyz.org/kwalifikacja.htm [dostgp: 28.05.2020]. Z tymi stopniami charakteru i pewno-
$ci zdan teologicznych pozostaja zwigzane ewentualne winy 1 kary kanoniczne.

51 Historyczne przyktady sa oczywiste, kiedy jakas bledna nauka wywotywata reakcje Magisterium.
2 Oprocz tych dwoch relacji mozna zbudowac jeszceze inne rodzaje niezgodno$ci pomiedzy zda-
niami, oparte na réznych rodzajach negacji.
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Korzystajagc z wczesniej zapisanego quasi-wzoru jakosciowego: lim,  C,
(B+T) = C(B+T) oraz z wczesniejszych ustalen, wida¢, ze dla kazdej chwili
czasowej t”, pozniejszej niz ¢, zachodzi: ® — © oraz® < O, . Natomiast na-
wigzujac do weczesniejszych réznych rozumien zbioru, po ktorym przebiega
zmienna ¢, oraz bioragc pod uwage swoiste ,,przejscie” do nieskonczonosci, poza
moment konca $wiata, w sensie, w jakim to zostato pokrotce przedyskutowane dla
t—oo, uzyskamy>*:

(O U O)=lim__ C,(B+T)=C/(B+T)+R.

Te dwa zbiory wypelnig ,,w granicy” caty zbior C (B+T)+R i wtedy ,,sta-
nie si¢” co$ podobnego do tego, o czym moéwi lemat Lindenbauma, czyli zbior
0, zostanie rozszerzony do zbioru maksymalnego i zupelnego ©. Ciekawost-
ka jest to, ze przedstawiony rysunek kojarzy si¢ natychmiast z tzw. zbiorami
rozmytymi (fuzzy sets) 1 logika rozmyta (fuzzy logic). Warto tutaj jeszcze za-
uwazy¢, ze stopnie pewnosci teologicznej rowniez jako§ wigza si¢ z koncepcja
stopni prawdziwosci.

ROZSTRZYGALNOSC TEOLOGII

Zbior O zawiera si¢ w podzbiorze zbioru wszystkich wyrazen jezyka J, zatem
sprobujemy teraz zastosowac pojecie rozstrzygalnosci do teologii. Wykorzystamy
tutaj nie $ciste definicje matematyczne, lecz ujecie prakseologiczne logika $wia-
towej klasy A. Grzegorczyka. Czynimy tak z tego powodu, ze pojecie $ciste roz-
strzygalnosci nie ma zadnego bezposredniego zastosowania do teologii, jak to zo-
stato wskazane we wczesniejszych rozwazaniach, jak rowniez z innych powodow

takich jak niejednoznaczno$¢ jezyka czy jego niedefiniowalnoscé>. Grzegorczyk

3 Przej$cie do granicy znaczy teologicznie przejécie do wiecznoéci. Tam wszystko zostanie

poznane ,twarzg w twarz”. Nalezy tutaj zauwazy¢, ze inkluzja pomigdzy zbiorami ©® c ©,.,
o ile chwila ¢ ”jest pdzniejsza od chwili #, z pewnego punktu widzenia moze by¢ kwestionowa-
na. Ta sprawa wymagataby doktadniejszych badan, ale przy naszym syntetyzujacym ujgciu nie
bedziemy si¢ nig zajmowacé, cho¢ trzeba do niej powrdci¢. Warto tez zwroci¢ uwage na to, ze
w ,.granicy” prawd o Bogu moze by¢ znacznie wig¢cej niz wszystkich zdan w jezyku J. Wtedy
nawet jesli zbior zdan jezyka J bylby zupelny w zwyklym sensie, bylby niezupelny w nieco
innym sensie. Takim mianowicie, ze w jezyku J niektorych prawd nie da si¢ w ogole sformu-
towa¢é, gdyz prawd jest znaczaco wigcej niz mozliwych zdan w jezyku J. Podobne rozwazania
w kontekscie twierdzenia Godla i niezupetnosci arytmetyki liczb naturalnych drugiego rzedu,
wskazujac nieprzeliczalng liczbe ,,prawd” o postaci 0eX, gdzie X jest dowolnym podzbiorem
zbioru wszystkich liczb naturalnych N, poczynil w swej Metalogice G. Hunter.

3% Podobnie mys$lal chyba wspomniany J.F. Drewnowski, a dzisiaj np. K. Trzgsicki (Problems of
omniscience and infallibility. A temporal-logical approach (w: Logic in Theology..., s. 94-98).
Tej sprawie by¢ moze nalezy poswigci¢ wigcej miejsca w osobnej pracy.
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podat nastgpujace nieformalne okreslenia zbiorow rozstrzygalnych, rozszerzajac
je na zbiory dowolnych przedmiotow, a nie tylko teorii:

(D.1.),,Zbiér dowolnych przedmiotow jest rozstrzygalny (mozemy mowic tez:
algorytmiczny, efektywnie rozpoznawalny, obliczalny) wtedy i tylko wtedy, gdy
istnieje taka metoda rozpoznawania elementow tego zbioru, dajaca si¢ ujaé w po-
staci przepisu pozwalajacego na mechaniczne sprawdzanie, czy dowolny przed-
miot danej dziedziny nalezy, czy tez nie nalezy do tego zbioru™.

(D.2.) ,, Teoria jest rozstrzygalna wtedy 1 tylko wtedy, gdy istnieje metoda dajaca
si¢ uja¢ w postaci przepisu pozwalajacego na mechaniczne sprawdzanie, czy zdanie
poprawnie zbudowane w terminach teorii jest, czy tez nie jest twierdzeniem teorii’™®.

(D.3.) Zbiodr zdan teologicznych (lub tez teoria teologiczna) jest rozstrzygalny
wtedy 1 tylko wtedy, gdy istnieje metoda dajaca si¢ ujaé w postaci przepisu po-
zwalajacego na efektywne sprawdzanie, czy zdanie dotyczace spraw wiary lub
moralnosci jest, czy tez nie jest elementem tego zbioru®’.

(D.3.) jest analogiczna do definicji rozstrzygalnosci (D.2.). Ze wzgledu na prak-
seologiczny charakter tych okreslen odbiegaja one znaczaco od pojecia rozstrzy-
galnosci znanego z logiki, gdyz nie dotycza funkcji, lecz ludzkich dziatan. Dlatego
wilasnie sg one uzyteczne dla naszych celow. Warto tutaj krotko zwroci¢ uwage na
to, ze takie nieformalne pojecie rozstrzygalnosci stosuje si¢ do spraw, do ktorych
pojecie matematyczne bezposrednio nie ma zastosowania ze wzgledu na zbytnig
Scisto$¢®®, po drugie, niekoniecznie muszg to by¢ zbiory prostych elementow, ale
moga by¢ obiekty o bardzo ztozonej strukturze, jak np. dziatania cztowieka.

Biorgc pod uwage te ustalenia, mozemy sformutowac¢ nasz poglad w kwestii ty-
tutowej co do rozstrzygalnosci zbioru zdan prawdziwych teologii w postaci hipotez:

(Hyp.1.) Dla dowolnego ¢ zbior @, jest rozstrzygalny, cho¢ niezupehny.

(Hyp.2.) Zbior O jest rozstrzygalny i zupetny.

Sprobuje obecnie doprecyzowac i uzasadni¢ moja odpowiedz, ktorg traktuje
na tym etapie jak hipotez¢®. Najwazniejszg rzecza dotyczacg zbioru @ jest to,
ze posiada on pewng specyficzng strukture odzwierciedlajaca teologiczng nauke
o stopniach pewnosci teologicznej, o czym juz wspominaliSmy. Struktura ta jest
owocem historycznego rozwoju teologii, a w szczeg6lnosci historycznego cha-

55

A. Grzegorezyk, Zagadnienia rozstrzygalnosci, 1999, http://www.calculemus.org/forum/2/grzeg03.html.
% Tamze.

57 Wazng sprawg zwigzang z tym okre$leniem bedzie znalezienie efektywnej metody, ze dane zdanie
nie nalezy do zbioru konsekwencji zbioru skoficzonego.

To paradoksalne, poniewaz $cisto$¢ jest zazwyczaj traktowana jako niezaprzeczalna zaleta.
Wprowadzimy tutaj pewna wazna dystynkcje, ktora bedzie uzyteczna w dalszej czesci pracy, na
wiar¢ w znaczeniu obiektywnym — w co wierzmy (fides quae creditur), oraz wiar¢ w znaczeniu
subiektywnym — przez co wierzymy (fides qua creditur). Por. L. Ott, Fundamentals of Catholic
Dogma...,s.2.
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rakteru samego objawienia Bozego. Baza zbioru ®, nazywang po tacinie obiectum
primarium, sg zdania nalezgce bezposrednio do objawionych prawd i faktow®.
Ten ostatni zbior podlega rozszerzaniu w ciggu wiekow trwania Kosciota, a nale-
73 do niego: (1) wnioski teologiczne (conclusiones theologicae) wyprowadzone
z przestanki objawionej bezposrednio i drugiej, rozumowej; (2) dogmatyczne fak-
ty (facta dogmatica) oraz (3) prawdy rozumu®!. Cho¢ wyroznia si¢ tzw. teologicz-
ne opinie, ktérym przystuguje wolno$¢ poszukiwania odpowiedzi i ich gloszenia,
to jednak, jak uczy Pius XII w encyklice Humani generis (1950):

[j]esli zatem Najwyzsi Pasterze w wypowiedziach swych orzekaja, po uprzednim zbadaniu,
o kwestii dotad swobodnie dyskutowanej, dla wszystkich jest jasne, ze z woli 1 intencji
Papiezy sprawa ta nie moze by¢ odtad przedmiotem wolnej dyskusji pomiedzy teologami®.

Podamy teraz argument za tym, ze dla dowolnego momentu czasowego ¢ zbior
O, jest rozstrzygalny i niezupetny. Niezupetnos¢ jest oczywista na podstawie tego,
ze Magisterium dopuszcza wolnos$¢ badan teologicznych i przez to w niektorych
sprawach nie wypowiada si¢. Natomiast dla argumentu za rozstrzygalnos$cig trze-
ba wskaza¢ przepis opisujacy metode wymieniong w definicji (D.3.). Mogliby on
wyglada¢ nastepujaco:

Al. Zalézmy, ze mamy jakie$ zdanie A i Ze to zdanie jest wypowiedzig w spra-
wach ,,wiary lub moralno$ci”;

A2. Poszukaj zdania A w zbiorze B.

A3. Jesli znalaztes, to zakoncz procedurg: zdanie A nalezy do ©,.

A4. Jesli nie znalaztes, to powtorz A2. dla zbioru T.

AS. Jesli znalaztes, to zakoncz procedurg: zdanie A nalezy do ©,.

A6. Jesli nie znalaztes, to powtdrz A2. dla zbioru wypowiedzi Stolicy Apostol-
skiej w AAS®,

60

Tamze, s. 8.

o' Tamze, s. 9-10.

2 Pkt 20, https://pelagiusasturiensis.wordpress.com/pius-xii-humani-generis-pl/ [dostep: 5.02.2020].
Tutaj pojawia si¢ juz pewien klopot, ze zdanie A moze by¢ literalnie nieobecne, ale moze by¢
obecny rownowazny odpowiednik zdania A. Powstaje pytanie, czy ten odpowiednik moze by¢
efektywnie odnaleziony.

»Acta Apostolicae Sedis” (AAS — Akta Stolicy Apostolskiej) jest to oficjalne i regularne (dwa-
nascie razy w roku) wydawnictwo Stolicy Apostolskiej, w ktorym publikowane sa wszystkie do-
kumenty koscielne, tym samym rozumiane jako promulgowane przez publikacje, jak np. dekre-
ty, encykliki, decyzje kongregacji rzymskich czy informacje o nominacjach koscielnych. ,,A Ro-
man monthly publication containing the principal public documents issued by the Pope, directly
or through the Roman Congregations. It was begun in 1865, under the title of «Acta Sancte
Sedis in compendium redacta etc.», and was declared, 23 May, 1904, an organ of the Holy See to
the extent that all documents printed in it are «authentic and official»” (https://www.newadvent.
org/cathen/01111c.htm [dostep: 7.05.2020]).
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A7. Jesli znalaztes, to zakoncz procedurg: zdanie A nalezy do ©,.

A8. Jesli nie znalazies, to zakoncz procedurg: zdanie A nie nalezy do ©,.

Przeszukiwane zbiory B, T oraz AAS sg skonczonymi zbiorami zdan. Stosow-
na maszyna M moze te zbiory przeszuka¢ w skonczonym czasie i da¢ odpowiedz
na pytanie, czy znajduje si¢ w nich jakie$ konkretne zdanie lub zdania, czy tez si¢
nie znajduje. Zat6zmy, ze mamy do czynienia z nastgpujaca sytuacja: mamy zda-
nie A oraz zdanie z nim synonimiczne Z, a nawet mozna wzig¢ przypadek stabszy,
ze zdanie Z bedzie jedynie rownowazne z A. O ile maszyna MA nie ma regut sy-
nonimiczno$ci badz rownowaznosci zapisanych w programie, to nie znajdzie zda-
nia Z we wspomnianych zbiorach. Natomiast przecigtnie wyksztalcony cztowiek
powinien odnalez¢ takie Z, co pokazuje, ze znowu powraca, jako istotna, kwestia
tresciowosci w przypadku pewnych procedur®.

RELATYWNA ROZSTRZYGALNOSC ZDAN TEOLOGICZNYCH

W niniejszym paragrafie chcialbym nawigzaé¢ do tego, co w teorii rozstrzygal-
nos$ci nazywa si¢ wzgledng obliczalnoscig. To pojecie A. Turinga, uzyte w opubli-
kowanej rozprawie doktorskiej®, ktore zawiera propozycj¢ maszyny z wyrocznia
(oracle). Wyrocznia to czarna skrzynka, ktora daje odpowiedzi na pytania, na
ktore program nie umie odpowiedzie¢. W naszym modelu teologii Duch Swiety
byltby rodzajem takiej Wyroczni, ktora podpowiada kazdorazowemu papiezowi
rozstrzygnigcie jakiego$ problemu w postaci: tak lub nie. Mamy nawet opis ta-
kiej procedury opartej na wyroczni w zbiorze B, a jest nim tekst, w ktorym apo-
stotowie ze $w. Piotrem wybieraja nastgpce Judasza — na miejsce dwunastego
apostota w kolegium.

Postawiono dwoch: Jozefa, zwanego Barsabg, z przydomkiem Justus,
i Macieja. I tak si¢ pomodlili: ,, Ty, Panie, znasz serca wszystkich, wskaz
z tych dwoch jednego, ktorego wybrales, by zajat miejsce w tym postugiwaniu
i w apostolstwie, ktoremu sprzeniewierzyt si¢ Judasz, aby p6j$¢ swoja droga”.
I dali im losy, a los padl na Macieja. I zostat dotgczony do jedenastu apostotow
(Dz 1,23-26).

Ten lub podobny sposob podejmowania decyzji za pomocg losu (gr. kléros) byt
znany w starozytnosci i juz w Starym Testamencie znajdujemy opisane przypadki

% Ten watek wymaga powaznego rozwinigcia.

¢ A. Turing, Systems of logic based on ordinals, Proc. London math. soc., 45 (1939), s. 161-228.
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jego stosowania®’. Struktura takiego postepowania przypomina nieco dziatanie
maszyny Turinga z wyrocznig. Tych dwoch mezezyzn, Jozefa i Macieja, przeba-
dali apostotowie pod wszelkim naleznymi wzgledami i okazali si¢ oni rownowaz-
nymi kandydatami do obj¢cia urzedu apostola. Wtedy postanowiono zapyta¢ Du-
cha Swictego. Samo losowanie jedynie miato ujawni¢ wybor wyroczni: ,,wskaz
[...], ktorego wybrate$”. To znaczy, ze Bog wybiera, ale znakiem tego wyboru
jest wynik losowania. Uzywajgc metafory maszyny Turinga, wybor Boga musi si¢
ujawnic¢ na swoistej ,,taSmie maszyny”, ktora jest w tym przypadku empiryczne
doswiadczenie apostotow. Wedle historycznych badan Magisterium w wiekach
p6zniejszych nie stosowato metody losowania. Jednak zblizona w pewnym sensie
jest metoda rozpoznawania woli Boga w przypadku: (1) wyboru papieza podczas
konklawe; (2) proces dochodzenia do ogloszenia dogmatu, w ktorym do waz-
nosci potrzebne jest powolanie na asystencje Ducha Swietego; (3) w procesach
kanonizacyjnych i beatyfikacyjnych wyrazem woli Boga jest cud, wyproszony za
wstawiennictwem Stugi Bozego, ktorego proces si¢ przeprowadza®s,

Powyzszy aspekt rozstrzygalnosci teologii pozwala spojrze¢ na nig jako na
zbidr problemdw rozstrzygalnych badz nierozstrzygalnych. W jezyku logiki ogol-
nej, kiedy rozpatruje sie logiczne aspekty zdan pytajnych, rozroznia si¢ juz trady-
cyjnie pytania rozstrzygnigcia i pytania dopetnienia. Schematem tych pierwszych
jest: czy Z? — gdzie za Z mozna podstawi¢ dowolne zdanie w sensie logicznym,
czyli takie, ktoére ma warto$¢ logiczng prawdy lub fatszu. Teologie¢ mozna z pew-
nego punktu widzenia rozumie¢ jako zbidr tego rodzaju pytan rozstrzygniecia,
gdzie za zdanie Z mozna podstawi¢ dowolne zdanie dotyczace natury Pana Boga
badz spraw wiary lub moralnosci. Przy takim ujeciu teologii jej rozstrzygalnosé
nalezaloby rozumie¢ jako zdolno$¢ uzyskania odpowiedzi na pytania dotyczace
Pana Boga i spraw cztowieka oraz $wiata w kwestiach wiary i moralnosci. Kazde
takie pytanie moze by¢ rozstrzygniete badz w wyniku znalezienia odpowiedzi

¢ Jednakze po Pie¢dziesiatnicy w 33 r. n.e. nie ma juz zadnych wzmianek o uzywaniu loséw
do wyznaczania starszych lub stug pomocniczych czy tez do podejmowania waznych decyzji.
Przy wyborze starszych i stug pomocniczych sprawdzano, czy w codziennym zyciu wydajg oni
owoce Sucha Swietego (1 Tm 3; Tyt 1), a przy innych decyzjach brano pod uwage spetnianie
si¢ proroctw, wskazowki aniotdéw, zasady Stowa Bozego, nauki Jezusa i kierownictwo Ducha
Swiqtego (Dz 5,19-21; 13,2,3; 14,23; 15,15-19,28). Apostot Pawel wyjasnit: ,,Wszelkie Pi-
smo od Boga natchnione [jest] i pozyteczne do nauczania, do przekonywania, do poprawiania
[...]” (2 Tm 3,16)”. Por. https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/1200002775 [dostep: 15.05.2020].
Zmieniony zostal sposdb ttumaczenia fragmentu 2 Tm 3,16.

%  Ta sprawa moze zosta¢ interesujaco rozwinigta, a tutaj jednie ja sygnalizuje. Na zwigzek teo-
logii z maszyna Turinga z wyrocznig zwrocit moja uwage Jerzy Mycka, a takze na mozliwo$¢
zbudowania pewnych modeli rozwoju teologii za pomoca systemow ekspertowych lub sieci
neuronowych. Na to nie ma tutaj jednak miejsca.
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w samych B lub T (lub ich konsekwencji), badZ bezposrednio od Pana Boga, jak
zostalo wyzej wskazane — w formie wyroczni®.

SEOWNICZEK TERMINOW DOTYCZACYCH ROZSTRZYGALNOSCI

W tym dodatku zaprezentujemy krotkie nieformalne, raczej intuicyjne, okresl-
enia podstawowych poje¢ matematycznych potrzebnych do lepszego zrozumienia
powyzszego tekstu. Gdyby czytelnik zechciatl poznac ich $ciste definicje matema-
tyczne, to mozna skorzysta¢ z pracy Elementy teorii obliczalnosci.

Maszyna Turinga (MT) — model matematyczny urzadzenia zdolnego do me-
chanicznego przetwarzania informacji. Uwazany za najbardziej czytelny (cho¢
Scisty formalnie) opis mechanizmow obliczalnych, opiera si¢ na operacjach od-
czytu symbolu, zapisu symbolu, zmiany miejsca czytania/pisania oraz na grupie
instrukcji okreslajacych, w jakich warunkach mozna wymienia¢ poszczegdlne
symbole tworzace dane.

Funkcja obliczalna — kazda funkcja (najczesciej zdefiniowana w dziedzi-
nie liczb naturalnych), ktérej warto$ci moga by¢ wyliczane przez odpowiednio
skonstruowang MT. Innymi réwnowaznymi modelami takich funkcji sa: funkcje
(czesciowo) rekurencyjne, A-definiowalne, maszyny licznikowe, systemy Posta,
algorytmy Markowa, funkcje Herbranda-Gddla.

Efektywna obliczalno§¢é — sposdb przetwarzania informacji, ktory mozna
realizowa¢ bez uzycia innowacyjnos$ci, kreatywnosci czy szczegdlnej intuicji ze
strony podmiotu obliczajgcego.

Teza Churcha — zasada zréwnujaca efektywng obliczalno$¢ z operacjami re-
alizowanymi przez MT (lub innymi modelami obliczalno$ci, jak funkcje (czescio-
wo) rekurencyjne, A-definiowalne, maszyny licznikowe, systemy Posta, algoryt-
my Markowa, funkcje Herbranda-Gddla.

Problem decyzyjny — jest to zagadnienie, ktére polega na wyznaczaniu od-
powiedzi TAK lub NIE na pytanie dotyczace danego podzbioru liczb naturalnych
S 1 pewnej liczby naturalnej n: czy liczba n nalezy do zbioru S§? Problem moz-

% Wydaje sie, ze koncepcja maszyn Turinga z wyrocznig posiada pewien quasi-religijny watek,
o ktorym wspomina A. Hodges (7uring, thum. J. Nowotniak, Warszawa 1996, s. 10—-12), a mia-
nowicie o zainteresowaniach Turinga mozliwoscig istnienia umystu cztowieka poza jego $mier-
telnym ciatem, ktore angielski geniusz snut w pracy Nature of Spirit 1 podzniej, az do 1933
r. Hodges (tamze, s. 9) wspomina réwniez, ze w 1932 r., po przedwczesnej $mierci kolegi
Ch. Morcorna, zadawat sobie pytania lezace na pograniczu wiary i nauki, a nawet napisal na ten
temat rozprawke dla pani Morcorn, matki Christophera.
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na rozwazaé dla dowolnego zbioru takich elementow, ktdére mozna zakodowac
w postaci liczbowej (np. dla zbioru twierdzen ustalonej teorii).

Rozstrzygalno$¢ problemu decyzyjnego (dla zbioru) — problem decyzyj-
ny dla zbioru S jest rozstrzygalny, jezeli pewna maszyna Turinga MT da odpo-
wiedz TAK lub NIE na pytanie dotyczace dowolnej liczby naturalnej n: czy liczba
n nalezy do zbioru S?

Nierozstrzygalno$¢ problemu decyzyjnego — gdy problem decyzyjny dla
zbioru S nie jest rozstrzygalny.

Teoria (logiczna) —kazdy taki zbiér zdan jakiego$ jezyka, z ktorego za pomoca
przyjetych regut logicznych nie da si¢ wyprowadzi¢ nowego zdania jezyka, ktore-
go nie ma w zbiorze wyjsciowym.

Rozstrzygalnos¢ teorii — istnienie metody efektywnie obliczalnej, ktdra potrafi
dla kazdego zdania zapisanego w jezyku teorii odpowiedzie¢ poprawnie na pyta-
nie, czy to zdanie jest prawdziwe, czy tez falszywe. Innymi stowy, teoria jest roz-
strzygalna, gdy istnieje MT, ktora rozstrzyga problem decyzyjny dla danej teorii.

Maszyna Turinga (MT) z wyrocznig — taka MT, ktéra moze korzysta¢ z pod-
powiedzi wyroczni O, czyli funkcji okreslonej w zbiorze liczb naturalnych, i ktora
nieomylnie odpowiada na pytania o przynaleznos¢ elementéw do pewnego zbioru.

Komentarz: Maszyna Turinga (MT) wyposazona w wyrocznie (funkcje
lub zbidr) to maszyna, ktoéra pozwala na uzyskiwanie odpowiedzi na podstawie
obliczenia przeprowadzonego w zaleznosci od odpowiedzi dodanego modutu
(w rodzaju ,,czarnej skrzynki”), zwanego wyrocznig. Interesujace przypadki to
takie, gdy wyrocznia podaje warto$ci funkcji, ktore standardowo sg nieobliczalne.
To pojecie pozwolito na rozwinigcie badan z zakresu tzw. wzglednej obliczalno-
$ci, ktoéra analizuje moc obliczeniowa, biorac pod uwage mozliwosci dotagczonej
wyroczni. Zwolennicy hiperobliczalnosci kontynuujg ten temat, rozwazajac rézne
warianty konstrukcji wyroczni, czerpigcych informacje spoza standardowych za-
sobow, ktore to konstrukcje prowadzityby do przetamania obecnych granic moz-
liwoS$ci obliczeniowych?.
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ABOUT THE DECIDABILITY OF THEOLOGY
Summary

The paper takes a synthetic, not an analytical approach to the title issue. From the
methodological point of view, it is an attempt to apply logical notions such as conse-
quence, proof, rule and decidability to theology as a whole. In the first part (to the para-
graph 3.1) the theology is considered as a logical theory and the drawbacks of such an
approach are pointed out, including the impossibility of a sensible consideration of the
decidability of such a theology. The second part weakens the logical notion of decidability
and narrows down the notion of theology for which the weakened decidability can be ap-
plied. The whole discussion poses a lot of problems concerning theology, which probably
theologians should solve. The work is quite controversial for both sides: theologians and
logicians. To make it easier for theologians to read the paper, a glossary of loosely worded
terms of logical terms has been added.

Keywords: theology, logic, decidability, consequence, inference rule
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O ROZSTRZYGALNOSCI TEOLOGII
Streszczenie

W pracy przedstawiono syntetyczne, a nie analityczne, ujecie tytutowego zagadnie-
nia. Od strony metodologicznej jest proba aplikacji pojec¢ logicznych jak konsekwencja,
dowad, rozstrzygalnosé do teologii jako catosci. W pierwszej czgsci (do pkt 3.1) rozwaza
si¢ teologie jako teori¢ logiczng i wskazuje na wady takiego ujgcia, w tym na niemozli-
woS$¢ sensownego rozwazania rozstrzygalnosci tak rozumianej teologii. W drugiej czesci
zostato ostabione logiczne pojgcie rozstrzygalnosci oraz zawezone pojecie teologii, dla
ktérego ostabiona rozstrzygalnos¢ daje si¢ zastosowaé. W rozwazaniach postawiono mno-
stwo probleméw dotyczacych teologii, ktore chyba teologowie powinni rozwigzac. Praca
jest dos$¢ kontrowersyjna dla obu stron, czyli teologéw i logikow. Aby utatwié teologom
lekture pracy, dodano stowniczek luzno sformutowanych okreslen terminéw logicznych.

Stowa kluczowe: teologia, logika, rozstrzygalno$é¢, konsekwencja, reguta inferencji
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MISJA KOSCIOLA A JEGO DIALOG ZE SWIATEM.
POROWNANIE SOBOROWYCH PROJEKTOW
PIERRE’A HAUBTMANNA I KAROLA WOJTYLY

Artykut przedstawia dyskusje, do ktérej doszto w pierwszych dniach lutego
1965 roku w Ariccia na spotkaniu podkomisji doktrynalnej majacej opraco-
waé na potrzeby Soboru Watykanskiego II propozycje konstytucji pastoralnej
Gaudium et spes. Porownano dwa projekty: oficjalny tekst Pierre’a Haubtmanna
i projekt krakowski Karola Wojtyty. Pierwszy projekt podkreslat role spotecz-
nosci katolickiej w budowaniu relacji migdzyludzkich, dialogu i wspotpracy
ze $wiatem z odwotaniem si¢ do katolickiej doktryny spolecznej. Polozono
akcent na ,,zrozumienie” wspolczesnego swiata przy jednoczesnym ukazaniu
jego chrzescijanskiej wizji. Drugi projekt prezentowal teologiczne podstawy
postannictwa Kosciota w §wiecie, ze szczegdlnym zwroceniem uwagi na pra-
wo wolnosci religijnej i zachowanie tozsamosci ludzi wierzacych. Wskazywat
na nadprzyrodzony, zbawczy charakter dziatania Kosciota jako istotny wymi-
ar jego natury, ale takze w relacji z dzisiejszym $wiatem. W trakcie debaty
podkreslono kluczowg role antropologii chrzescijanskiej dla wlasciwego ujecia
relacji Kosciota do $wiata. W wyniku dyskusji postanowiono, ze projekt Haubt-
manna zostanie uzupetniony o rozdziat eklezjologiczny: ,,Zadania Kosciota we
wspodtczesnym swiecie”. Byto to skutkiem wziecia pod uwage gldwnej linii
projektu krakowskiego Woijtyly, wyrazajacego doswiadczenia Kosciota zza
zelaznej kurtyny.

Ks. Andrzej Dobrzynski — kaptan archidiecezji krakowskiej, dr teologii dogmatycznej. Studia
specjalistyczne odbyt na Uniwersytecie Navarra w Pampelunie w Hiszpanii. Zwigzany jest
z Uniwersytetem Papieskim Jana Pawta II w Krakowie. Od 2007 r. kieruje pracg Osrodka Do-
kumentacji i Studium Pontyfikatu Jana Pawta II w Rzymie. Jest autorem wydan krytycznych
pism Karola Wojtyty — Jana Pawtla II oraz artykutow naukowych dotyczacych polskiego pa-
pieza, zagadnien z eklezjologii, a takze monografii Kaplanstwo moze by¢ piekne. Tworcza moc
osmiu blogostawienstw (2016); e-mail: andrzej.dobrzynski@upjp2.edu.pl; ORCID 0000-0002-
9331-8215.
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Przygotowanie dokumentu o charakterze duszpasterskim wzbudzito szczegdl-
ne zainteresowanie biskupow i teologdw Soboru Watykanskiego 11, a takze sze-
rokiej opinii publicznej ze wzgledu na deklarowane otwarcie Ko$ciota na $wiat
i podjecie dialogu ze wspotczesnymi nurtami myslowymi. Zadanie to uwazano za
pewnego rodzaju ,,soborowy testament” Jana XXIII, ktérego nie mozna pominac,
a zarazem ze wzgledu na nowatorski charakter wymagato pionierskiego wysitku.
Nalezato w sposdb komunikatywny, ale teologicznie poglebiony oméwié palace
problemy wspotczesnego $wiata. Wigzato si¢ to w konsekwencji z wykorzysta-
niem metody biorgcej pod uwage rzeczywista sytuacje ludzkosci, a nie tylko za-
sady doktrynalne. W prace nad powstaniem dokumentu zaangazowato si¢ wielu
0jcow soborowych, ekspertow teologicznych oraz osob §wieckich pochodzacych
z wielu krajow i reprezentujacych rézne uwarunkowania historyczne i doswiad-
czenia duszpasterskie Kosciota'.

W okresie poprzedzajacym czwartg sesj¢ Vaticanum I1, kiedy jesienig 1965 roku
prace wkroczyly w decydujaca faze, w sumie powstato pig¢ odmiennych od siebie
wersji konstytucji duszpasterskiej, nie liczac elaboratow przestanych do komisji so-
borowej od grup biskupow, teologdw czy swieckich ekspertow?. Swiadezy to o du-
Zym zainteresowaniu problematyka, ale rowniez o trudach, z jakimi si¢ borykano,
by znalez¢ wlasciwa perspektywe w podejsciu do zagadnienia roli Ko$ciota w $wie-
cie wspotczesnym. W przygotowaniu ostatecznej wersji dokumentu kluczowe byto
spotkanie szerokiego gremium biskupow i ekspertow, ktore odbyto sie¢ w dniach od
31 stycznia do 6 lutego 1965 roku w Ariccia w poblizu Rzymu. Podczas jego trwa-
nia doszlo do interesujacej konfrontacji oficjalnego projektu, opracowanego przez
paryskiego teologa Pierre’a Haubtmanna, z projektem krakowskim, przygotowa-
nym przez abp. Karola Wojtyle. Rozdzwigk, ktory ujawnit si¢ przez zestawienie
tych dwoch tekstow, dotyczyt nie tyle uktadu poszczegolnych rozdziatdw czy tez
doboru tresci, ile zasadniczej perspektywy okreslajacej relacje Kosciota do swiata.

' Por. M.G. MacGrath, Présentation de la Constitution 1’Eglise dans le monde de ce temps,

w: L’Eglise dans le monde de ce temps. Constitution pastorale ,, Gaudium et spes”, oprac. zb.
pod red. Y. Congara, M. Peuchmaurda, t. 2, Paris 1967 [dalej: EMT], s. 17-21, 25-30.

2 Por. Ch. Moeller, L élaboration du schéma XIII. L ’Eglise dans monde de ce temps, Paris 1968,
s. 33-123; R. Tucci, Introduction historique et doctrinal a la constitution pastorale, EMT,
s. 40-72. Projekty prywatne, np.: A.-J. Ancel, Projet d’un schéma sur ’Eglise en face des pro-
bléemes du monde d’aujourd’hui (19 XII 1963), Archiwum Instytutu Katolickiego w Paryzu
(Haub. 1231); G. Martelet SJ, Lecture anthropologique de notre époque en vue di schéma
XIII (4-9 X 1964), Archiwum Instytutu Katolickiego w Paryzu (Haub. 1270); K. Rahner SJ,
L’homme d’aujourd’hui devant la religion, Archiwum Instytutu Katolickiego w Paryzu (Haub.
1753). Oprocz dokumentacji zebranej w Archivio Segreto Vaticano (Fondo Concilio Vaticano
1I), dotyczacej konstytucji Gaudium et spes, bogatym zbiorem jest zespot archiwalny Pierre’a
Haubtmanna. Zob. Documents pour une histoire du Concile Vatican Il. Inventaire du Fonds
Pierre Haubtmann, oprac. A.-M. Abel, J.-P. Ribaut, Paris 1992.
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Pierwszy z autor podkreslit aktywna rolg chrzescijan w $wiecie, wskazujac ob-
szary dialogu i wspotpracy z ludzmi innych wyznan, religii i §wiatopogladow. Per-
spektywe te mozna okresli¢ ,,inkarnacjonizmem”, podkreslajacym gtownie ducho-
wa role chrzescijan jako zaczynu krolestwa Bozego 1 budowniczych wraz z innymi
ludzmi $wiata bardziej sprawiedliwego. Drugi autor natomiast potozyt akcent na
zbawcze postannictwo Ko$ciota we wspotczesnym $wiecie, z zaznaczeniem, ze
jako instytucja istnieje on z mandatu Bozego i dziala na podstawie prawa ludzi
do wolnosci religijnej. Perspektywe te mozna nazwac ,,prezencjalizmem”, W tym
ujeciu Koscidt, jako instytucja i wspolnota obecny w $wiecie, realizuje nadprzy-
rodzong misj¢ i rolg spoteczna. Autorzy reprezentowali Kosciot dziatajacy w rdz-
nych uwarunkowaniach — pierwszy w podlegajacej sekularyzacji Francji, a drugi
w Polsce, w ktorej wladze komunistyczne programowo ateizowaly spoteczenstwo.

Trzeba wyjasni¢, ze podczas spotkania w Ariccia dyskutowano zaréwno
o zagadnieniach natury doktrynalnej schematu XIII dotyczacych chrzescijanskiej
koncepcji $wiata, cztowieka i spoteczenstwa, jak i o kwestiach szczegotowych, za-
wartych w Adnexa, takich jak godno$¢ cztowieka, rodzina, kultura, ekonomia, re-
lacje migdzynarodowe i pokdj w $wiecie. Celem pracy ojcow i ekspertdw soboro-
wych bylo przygotowanie dokumentu duszpasterskiego do dyskusji na zblizajacej
si¢ czwartej sesji Vaticanum II, ktora miata si¢ odby¢ jesienig tegoz roku?®. Nalezy
réwniez zaznaczy¢, ze zardbwno projekt Haubtmanna, jak i projekt Wojtyty odnosi-
ly si¢ zasadniczo do cze$ci doktrynalnej schematu XIII (przyszta konstytucja Gau-
dium et spes), ktory zostat przedyskutowany podczas trzeciej sesji Vaticanum II
i w ocenie ojcow soborowych miat zosta¢ gruntowanie przepracowany*. W wyni-
ku tej debaty ustanowiono podkomisje doktrynalna, ktorej zadaniem byto popra-
wienie czesci pierwszej schematu XIII oraz czuwanie nad teologiczng strona Ad-
nexa. Do tej podkomisji zostali wigczeni arcybiskup krakowski i francuski teolog®.

3 W sumie w sesji w Ariccia wzigto udziat ponad 100 uczestnikéw, ojcéw soborowych oraz ek-
spertow duchownych i $wieckich. Por. Periti ecclesiastici et laici invitati ad sessionem 1—15
februarii, zesp6t archiwalny A. Glorieux, Archiwum Papieskiej Rady ds. Swieckich 33/480
[obecnie: Kongregacja ds. Laikatu, Rodziny i Zycia]. Schemat XIII De Ecclesia in mundo huius
temporis, dyskutowany podczas trzeciej sesji (20 X—5 XI 1964), zawierat nastepujace Adnexa:
1. De persona humana in societate, 2. De matrimonio et familia, 3. De culturae progresu rite
promovendo, 4. De vita oeconomica et sociali, 5. De communitate gentium et pace. Zob. De
Ecclesia in Mundo huius temporis, w: Acta syndalia Sacrosancti Concilii Oecumenici Vaticani
Secundi, t. 3/5, Typis Polyglottis Vaticanis 1975, s. 147-200.

4 Cze$¢ doktrynalna sktadata si¢ z Prooemium oraz czterech rozdziatow: 1. De integra hominis
vocatione, 2. Ecclesia Dei hominumque servito dedita, 3. De ratione christianorum se gerendi
in mundo in quo vivunt, 4. De praecipuis muneribus a christianis nostrae aetatis implendis. Zob.
tamze, s. 116—141. Por. R. Tucci, Introduction historique et doctrinal a la constitution pasto-
rale...,s. 80-81.

5 Por. R. Tucci, Introduction historique et doctrinal a la constitution pastorale..., s. 82-87.
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W artykule przedstawiona zostanie struktura i tre$¢ dwoch projektow, przepro-
wadzona debata oraz ocena podjetej decyzji dotyczacej kontynuowania linii wy-
toczonej przez Haubtmanna, z wprowadzeniem jednak nowego rozdzialu. Warto
przyjrzeé si¢ prowadzonej wtedy dyskusji i wyciaggnac¢ wnioski natury teologicz-
nej 1 duszpasterskiej. W ten sposob bedzie mozna zweryfikowac coraz czesciej
spotykany osad, ze Kosciot na Soborze Watykanskim II zrezygnowat z ambicji
nawracania $wiata, by prowadzi¢ z nim przyjacielski dialog, dostosowujac sie
przy tym do zachodzgcych przemian.

PROJEKT HAUBTMANNA

Pierre Haubtmann (1912-1971) byt kaptanem diecezji Grenoble. Wyksztat-
cenie teologiczne zdobyt w Rzymie i Paryzu, specjalizujac si¢ w naukach spo-
tecznych. Jego studia dotyczyty szerokiego spektrum przejawdw ateizmu w wie-
ku XIX, ze szczego6lng uwagg skupiong na mysli Pierre’a-Josepha Proudhona
(1809-1865). Ni¢ przewodnig jego studiow stanowita problematyka dotyczaca
przekazu wiary we wspotczesnym §wiecie, szukanie skutecznych form, by dotrze¢
z chrzescijanskim oredziem do ludzi. Haubtmann taczyt zainteresowania naukowe
z dziatalnoscia duszpasterska w Mission de France i w Akcji Katolickiej. Penit
role dyrektora sekretariatu episkopatu Francji, a w czasie trzech sesji soboru od-
powiadal za biuro prasowe, przygotowujace codzienne relacje z auli soborowe;j
w jezyku francuskim. Po trzeciej sesji zostat gtownym redaktorem schematu XIIIC.

Podczas zebrania w Ariccia gremium odpowiedzialnego za cze$¢ doktrynalng
Pierre Haubtmann, majacy oficjalng rekomendacj¢ wtadz soborowych, by w tek-
scie schematu XIII uwzgledni¢ wyniki debaty przeprowadzonej podczas trzeciej
sesji, zaprezentowal swoj projekt 1 poddal go pod dyskusje. Ku zdziwieniu nie-
ktorych uczestnikow spotkania, w tym wloskiego jezuity Sebastiana Trompa, nie
byt to poprawiony tekst schematu XIII, dyskutowany podczas trzeciej sesji, lecz
catkiem nowa jego redakcja’.

Haubtmann przedstawit projekt dokumentu na pierwszym, porannym spo-
tkaniu podkomisji doktrynalnej, 1 lutego 1965 roku. Redaktor wyjasnit na wste-
pie, ze na podstawie glosow z debaty ojcéw soborowych podczas trzeciej sesji
oraz konsultacji z ekspertami teologicznymi, a takze organizacjami katolickimi

¢ Por. Ph. Bordeyne, Mgr Pierre Haubtmann (1912—1971): un théologien de la communication
de la foi, ,, Transveralit¢” 116 (2010), s. 131-135; tenze, Pierre Haubtmann au Concile Vatican
1I. Un historien et un théologien de l'inquiétude contemporaine, ,,Ephemerides Theologicae
Lovanienses” 77 (2001), s 362-367.

7 Por. G. Turbanti, Un concilio per il mondo moderno, Bologna 2000, s. 504—505.
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zastosowal metode indukcyjna, czyli wychodzaca od rzeczywistosci ziemskiej,
oraz styl literacki mozliwie ,,bliski ludziom”, czyli unikajacy sformutowan spe-
cjalistycznych. W swoim projekcie podkreslit autonomig §wiata, ale przedstawit
jego rozumienie w perspektywie chrzescijanskiej. Zwrocit szczegdlng uwage na
trzy kwestie, ktore stanowily w jego opinii postulaty biskupdéw: chrzescijanska
kosmologie, czyli wizj¢ $wiata stworzonego, chrzescijanska antropologie oraz
zjawisko wspoélczesnego ateizmu?®. Projekt sktadat si¢ z krotkiego wprowadzenia
oraz trzech rozdziatow.

W czgsci wprowadzajacej autor podkreslit, ze sobor nie zwraca si¢ tylko do
katolikow, ale do wszystkich ludzi, bez wzgledu na ich religie i $wiatopoglad.
Zaznaczyl, ze przez stowo ,,Swiat” rozumie si¢ stworzenie Boze, jak rowniez ro-
dzine ludzka. Zwrdcit uwage na fundamentalng tacznos¢ pomiedzy ludem Bozym
a spotecznoscia $wiata, poniewaz dzielg wspdlne radosci i troski. We wprowa-
dzeniu znalazlo si¢ rowniez stwierdzenie, ze dokument o §wiecie wspotczesnym
wyrasta wlasnie ze $wiadomosci tej solidarnosci Kosciota z rodzing ludzka, nie
z jego ziemskich ambicji czy prozelityzmu’.

Pierwszy rozdzial przedstawial generalne spojrzenie na wspotczesny $wiat,
podlegajacy wielorakim przemianom, ktory czlowieka nie tylko coraz lepiej po-
znaje, ale takze nad nim dominuje przez $rodki technologiczne. Rozwdj umozli-
wia wzrost populacji i poziomu zycia. Przebiega on nierownomiernie, powodujac
nierownosci spoteczne, zaleznosci ekonomiczne i polityczne jednych panstw od
drugich, a takze proces sekularyzacji, taczacy si¢ ze stabnacym oddziatywaniem
tradycyjnych warto$ci religijnych i moralnych. Z tym wigze si¢ tez rozpowszech-
nienie przekonan i postaw ateistycznych negujacych Boga oraz wzrastajaca obo-
jetno$¢ religijna. Coraz czg$ciej wiara w Boga jawi si¢ jako nie do pogodzenia
z postgpem ludzkim. Rozwoj taczy sie¢ rowniez z dazeniem do emancypacji naro-
dow i grup spotecznych i do upominania si¢ o godnos¢ i prawa cztowieka. Nie-
mniej jednak jest to proces naznaczony takze stabo$cig moralng i egoizmem. Czy
postep przyniesie oczekiwane rozwigzanie ludzkich problemow? Czy rodzace si¢
nadzieje nie sg iluzoryczne? Wiele w odpowiedzi na te pytania zalezy od wizji
cztowieka 1 jego powotania, jakie si¢ przyjmie w zyciu spotecznym, gospodar-
czym i politycznym'’.

8 Por. R. Gonzales Moralejo, El Vaticano II en taquigrafia. La historia de la ,, Gaudium et spes”,

Madrid 2000, s. 47-48. G. Turbanti podaje, ze prezentacja miata miejsce 31.01.1965 r., por.
tenze, Un concilio per il mondo moderno..., s. 504.

Por. Projekt Haubtmanna z Ariccia, Archiwum Instytutu Katolickiego w Paryzu (Haub. 1501)
[dalej: Projekt ,,Haubtmann™]. Maszynopis w jezyku francuskim liczy 27 stron plus 3 strony
przypisow, catos¢ tekstu, oprocz podziatu na rozdziaty, jest takze podzielona na punkty. Por.
R. Gonzales Moralejo, El Vaticano Il en taquigrafia..., s. 47.

1" Por. Projekt ,,Haubtmann”, s. 3-9.
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Drugi rozdziat projektu Haubtmanna dotyczyt chrzescijanskiej wizji czlo-
wieka we wspoétczesnym §wiecie. Autor wyszedt z przekonania, ze wiele pro-
blemoéw ludzkich wymaga nowych odpowiedzi. Ich rozwiagzanie zalezy od wizji
cztowieka, ktora roz§wietlaja trzy prawdy wiary. Pierwsza wskazuje na Chry-
stusa, ktory jest Panem stworzenia i Odkupicielem cztowieka. Chrystus szanuje
wolno$¢ cztowieka. Podobnie czyni Koscidt, respektujac autonomig porzadkoéw
duchowego i $wieckiego. Druga prawda ukazuje cztowieka jako stworzonego
na Bozy obraz i powotanego do rozwoju w sferze moralnej i religijnej, ale tak-
ze w sferze spraw §wieckich. Trzecia prawda mowi o sktonno$ci cztowieka do
grzechu, ktora prowadzi takze do zakldcenia harmonii w relacjach ludzkich.
Stad czlowiek, a z nim cate stworzenie oczekujg pomocy ze strony Stworcy
i Odkupiciela. Taka wizja czlowieka i jego integralnego powotania taczy si¢
rowniez z dowartosciowaniem doczesnych dgzen i staran ludzkich, spelnianych
z prawym sumieniem, ktére takze zaslugujg na uznanie w oczach Boga. Upraw-
niona autonomia pomig¢dzy sfera duchowa i1 §wiecka nie moze oznaczaé prze-
ciwstawienia spraw ziemskich Bogu, lecz dla ludzi wierzacych oznacza dazenie
do syntezy tych dwoch porzadkow, by ostatecznie wszystko zostato odnowione
w Chrystusie!l.

Rozdziat trzeci poswigcono problematyce zycia cztowieka w dzisiejszym spo-
leczenstwie. Z punktu widzenia chrzescijanskiej wiary tajemnica osoby ludzkiej
wyjasnia si¢ w §wietle prawdy o Chrystusie!?. Chrzescijanska wizja cztowieka
stanowi wktad w dobro spoteczne i ogolnoludzkie, co dokonuje si¢ na drodze
realizowania przez Ko$ciot swojej misji, a w szczegolny sposob przez rozwoj
katolickiej nauki spotecznej. W budowaniu wspolnej przysztosci konieczne
jest nadawanie sensu zyciu i ludzkiej wolno$ci oraz odpowiedzialno$ci. Dzigki
zdolnosci do poswigcenia dla innych i w duchu szacunku dla kazdego cztowie-
ka, takze przeciwnika politycznego i konkurenta gospodarczego, mozna niwe-
lowaé nierownosci spoteczne i przejawy niesprawiedliwosci. W perspektywie
przestrzegania praw cztowieka i szacunku dla ludzkiego sumienia trzeba uznac
prawo ludzi wierzacych do publicznego wyznawania wiary. W zaden sposob nie
mozna jej narzuca¢ innym, podobnie jak Swiatopogladu ateistycznego. Perso-
nalizm chrzescijanski, zakorzeniony w Ewangelii, stanowi szczeg6lny czynnik

" Por. tamze, s. 10-16.

Mysl ta byta bliska Janowi Pawtowi 11, do ktorej czesto wracal, powotujac si¢ na Gaudium et
spes. Zdanie z projektu brzmi: ,,Créé a I'image de Dieu, il ne peut pleinement se comprendre
qu’en regardant I’Homme parfait, le Christ Jésus, [...]” (Projet ,,Haubtmann”, s. 17, w. 11, 12.
W przypisie 40 jest odwotanie do Ef 4,13). Poglebione studium tej kwestii zob. W. Newton,
John Paul 1l and ,, Gaudium et spes” 22: his use of the text and his involvement in its authorship,
~Anthropotes” 24 (2008), s. 375-412.
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shuzacy budowaniu pokoju spotecznego bazujacego na wzajemnym szacunku lu-
dzi. Wymaga to od Kos$ciota przejrzystego $wiadectwa, wolnego od ziemskich
ambicji i ukierunkowanego na przemian¢ spoteczng na drodze dojrzewania
ewangelicznego zaczynu'>.

PROJEKT KRAKOWSKI

Karol Wojtyta 1 lutego na sesji popotudniowej zaprezentowat tzw. projekt
krakowski, okreslany takze w literaturze przedmiotu jako ,,projekt polski”. Na-
lezy zaznaczy¢, ze przekazatl go oficjalnie do Sekretariatu Generalnego Soboru
21 pazdziernika 1964 roku, dotaczajac go do tekstu swojego wystgpienia w auli.
Projekt ten byt jednak znany niektérym biskupom i teologom soborowym juz
wiosng owego roku. Sktadal si¢ z czterech rozdziatow. Trzeba podkresli¢, ze
tekst przedstawiony w Ariccia zostal jednak zmieniony w porownaniu z po-
przednim. Wprowadzony zostat rozdzial o stosunku Kosciota do wspodtczesnego
ateizmu, a anulowany rozdziat o §rodkach, za pomoca ktorych Kosciot wypetnia
swoje postannictwo w $wiecie'*. Pierwsza wersja nosita tytut: ,,Kosciot w dzi-
siejszym $wiecie” (De Ecclesia in mundo hodierno), a druga: ,,Kosciot przedsta-
wia si¢ wspolczesnemu $wiatu i prezentuje zasady dialogu 1 wspolpracy z nim”
(Ecclesia mundo hodierno seipsam praesentat suaque dialogi et cooperationis
cum illo principia exponit)’®. Wypada jeszcze podkresli¢, ze arcybiskup byt
nie tylko ideowym i ,,urzgdowym” promotorem tego projektu, lecz takze jego
gtéwnym autorem. Wynika to z dokumentacji archiwalnej, w tym koresponden-
cji z biskupami i teologami'é. Kontynuujac, bedziemy postugiwaé si¢ nazwg

13 Por. Projekt ,,Haubtmann”, s. 17-27.

4 Por. A. Dobrzynski, Udzial arcybiskupa Karola Wojtyly w Soborze Watykarniskim II, w: K. Woj-
tyta, Vaticanum II: czas tworczego myslenia. Wypowiedzi soborowe, Rzym 2014, s. 167, 193.

1S Por. Acta Synodalia, TII/5, s. 300-314; Archiwum Kurii Metropolitalnej w Krakowie, AKKW
G 1 2/68; Maszynopis projektu krakowskiego omawiany w Ariccia, Archiwum Instytutu Katol-
ickiego w Paryzu (Haub. 1274), z adnotacja ,,Mgr Wojtyta, février 65, Projet de polonais”. Abp
Wojtyla na stronie tytutowej zaznaczyl, ze jest to ,,Pars I, u dotu strony tytutowej sygnalizujac
cze$¢ druga szczegdtowa przygotowywanego dokumentu: Zitulos partis I1, [ ...] Ecclesia filiis in
mundo viventibus et agentibus Concilii doctrina de eorum mundo hodierno coloquio et coope-
ratione exponitur.

¢ Por. Korespondencja, Archiwum Kurii Metropolitalnej w Krakowie, AKKW G T 2/60-62.
W liscie do abp. Antoniego Baraniaka napisal: ,,Pozwalam sobie przesta¢ Waszej Ekscelencji
w zalaczeniu opracowany przez mnie przy wspotudziale kilku teologow ze srodowiska krakow-
skiego projekt schematu XVII Ecclesia in mundo hodierno” (AKKW G I 2/65). We wspotprace
byli zaangazowani ksi¢za: A. Bardecki, A. Deskur, J. Majka, A. Jankowski OSB 1 J. Sieg SJ.
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»projekt krakowski”, poniewaz takie okreslenie przyjeto si¢ w literaturze facho-
wej, obok miana ,,projekt polski”!’.

Pierwszy z czterech rozdziatow projektu krakowskiego dotyczyt teologicz-
nych i filozoficzno-prawnych podstaw obecnosci Kosciota w swiecie. Misjg Ko-
Sciota jest zbawienie $wiata, tj. dopetnienie dzieta stworzenia przez odkupienie
ludzi, czyli zjednoczenie ich z Chrystusem. Czlowiek jest najdoskonalszym ze
stworzen. Dzieli los $wiata ziemskiego, a za posrednictwem Kosciola moze na-
wigza¢ nadprzyrodzong relacj¢ z Bogiem. Relacja ta jest na wskro$ wewngtrzna
i duchowa, ale wyraza si¢ takze w zyciu spotecznym, regulowanym przez prawa
cztowieka, w tym prawo do wyznawania religii. Postannictwo Ko$ciota w $wiecie
wynika z woli objawiajacego si¢ Boga (aspekt teologiczny), ale rOwniez opie-
ra si¢ na zasadzie ,,ludzkiego porzadku” (aspekt filozoficzno-prawny). Te dwa
aspekty tacza si¢ ze sobg w prawie czlowieka do poznania i gloszenia prawdy
religijnej oraz w prawie wolnos$ci sumienia'®.

W drugim rozdziale przedstawiony zostal sposob, w jaki Kosciot stuzy powo-
faniu osoby ludzkiej. Dokonuje si¢ to w $wiecie przemijajacym i podlegajacym
szkodliwemu dziataniu zta przez wskazywanie na perspektywe wiecznej dosko-
nato$ci. W stosunku do czlowieka odbywa si¢ to na drodze ukazywania znacze-
nia dobr duchowych: prawdy objawionej, ktéra umozliwia autentyczng wolnos¢
i madro$¢, oraz dobra moralnego, ktore wynika z obiektywnych ,,norm i wymagan
prawdziwego dobra”, dotyczy tadu sumienia i porzadku spotecznego. Na dro-
dze rozwijania warto$ci duchowych i moralnych Kosciét wnosi oryginalny wktad
w ludzka kulture!.

W trzecim rozdziale opisano stosunek KosSciota do wspodtczesnego ateizmu,
ktory sprzeciwia si¢ nie tylko istnieniu Boga, ale takze chrzescijanskiej wizji czto-
wieka, ograniczajac jego egzystencje do $wiata doczesnego i negujgc wymiar du-
chowy osoby ludzkiej. ,,Wolna i §wiadoma religijnie relacja cztowieka do Boga
jest dobrem jak najscislej ztagczonym z rozumng i wolng natura cztowieka; innymi
stowy — jest dobrem jak najbardziej osobistym”?. Dialog ze zwolennikami ate-
izmu jest mozliwy 1 nie dotyczy tylko palacych probleméw rodzaju ludzkiego,
lecz winien zmierzaé zardéwno do uznania prawa do wolnosci religijnej, jak row-

17 Por. G. Turbanti, Un concilio per il mondo moderno..., s. 381, 497, 505, 518, 794 (autor ten
takze uzywa sformutowania ,,propozycja Wojtyly”); P. d’Ornellas, Liberté, que dis-tu de toi-
méme? Une lecture travaux du Concile Vatican Il 25 janvier 1959-8 décembre 1965, Paris 1999,
s. 447: ,Le texte de Cracovie est communément appelé «texte de Cracovie» par les membres de
la sous-commission doctrinal”. Tekst projektu krakowskiego zob. K. Wojtyta, Vaticanum II czas
tworczego myslenia..., s. 167-198 (wersja lacinska, tamze, s. 323-350).

Por. K. Wojtyta, Vaticanum II czas tworczego myslenia..., s. 167-170.

19 Por. tamze, s. 171-175.

20 Por. tamze, s. 195.

110 TwP 14,2 (2020)



Misja KoSciofa a jego dialog ze $wiatem. Poréwnanie soborowych projektéw...

niez do wyjasnienia przyczyn niewiary. Podkreslono, Ze dialog ten winien opiera¢
si¢ na ,,wspodlnocie natury ludzkiej” i wynikajacym z niej prawie moralnym. Pra-
wa cztowieka, ktorych zroédlem jest naturalne prawo moralne, stanowig podstawe
regulowania relacji miedzy Kosciotem a wladzami publicznymi?®'.

W czwartym rozdziale przedstawiona zostala specyficzna misja Kosciota pole-
gajaca na wprowadzaniu warto$ci wiecznych i niezmiennych w $wiat podlegajacy
ciggtym przemianom. Wynika ona z przekonania, ze dobra nadprzyrodzone shuzg
naturalnemu dobru rodzaju ludzkiego. Chrzescijanska wiara taczy si¢ z troska
o cztowieka, dlatego Ko$cidt wspiera przestrzeganie podstawowych praw osoby
ludzkiej, takich jak: prawo do zycia, ktéremu sprzeciwiajg si¢ m.in. aborcja czy
konflikty zbrojne; prawo do zycia rodzinnego i rozwijania powotania, prawo do
pracy i posiadania dobr, prawo do odpowiedzialnej wolnoséci w zyciu wspdlnoto-
wym czy tez prawa spoleczne oparte na zasadzie sprawiedliwosci i pomocniczo-
$ci, jak rowniez prawa narodow, m.in. do zycia w pokoju. Podkreslono réwniez,
ze wyzwolenie sit ,tkwigcych w materii”, wyrazajacych panowanie czlowieka
nad ziemia, oprocz niezaprzeczalnych mozliwosci, niesie takze zagrozenia, kto-
rym nie sposob zaradzi¢ bez wzmocnienia jego sit duchowych i moralnych?.

Syntetyczne przedstawienie tych dwoch projektow pozwala dostrzec roz-
nice i zbieznos$ci migdzy nimi. Projekt Haubtmanna jest bardziej pedagogiczny
i,,dialogiczny” w swej wymowie, natomiast projekt Wojtyly uwydatnia zwtaszcza
perspektywe doktrynalng i pragnienie, by rola Kosciota zostata wtasciwie wythu-
maczona i zrozumiana. W pierwszym projekcie podkreslono zwlaszcza role spo-
tecznosci katolickiej w dzisiejszym $wiecie, jej religijng tozsamosc, ale rowniez
obszary wspotdziatania ze wspolnota ludzka. Uwydatniono takze fundamentalna
solidarno$¢ i wspolnote losu catego rodzaju ludzkiego. W drugim projekcie na
plan pierwszy wysunigto relacje Kosciota do $wiata, jego oryginalne postannic-
two 1 wynikajace z tego zadania. By¢ moze roznice pochodzily z odmiennych
doswiadczen i uwarunkowan pastoralnych we Francji i w Polsce komunistycznej,
ktore byly udziatem autoréw. W krajach realnego socjalizmu wierni §wieccy nie
mogli si¢ zrzesza¢ w katolickich organizacjach 1 wspdlnota wierzacych — zasad-
niczo — byta reprezentowana przez biskupoéw. Haubtmann podkreslit role katolic-
kiej nauki spotecznej i osobistego oraz wspdlnotowego Swiadectwa jako srodkow
shuzacych prowadzeniu dialogu 1 wspdtpracy ze $wiatem. Wojtyta wyakcentowat
prawo do wolnosci religijnej jako istotnego gwaranta przestrzegania innych pod-
stawowych praw ludzkich oraz prawo wolnosci Kosciota w realizacji jego misji.
W obydwu projektach, cho¢ w sposob nieco odmienny, wybrzmiewa antropologia
chrzescijanska, szczegoélny punkt dialogu Ko$ciota ze $wiatem wspotczesnym.

2l Por. tamze, s. 193—198.
22 Por. tamze, s.176-187.
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DEBATA DOTYCZACA PROJEKTOW HAUBTMANNA I WOJTYLY

W pierwszym dniu posiedzen podkomisji doktrynalnej, 1 lutego 1965 roku, byli
obecni biskupi G. Garrone, A. Poma, R. Gonzales-Moralejo, do ktorych po potudniu
dotaczyt Wojtyta®, teologowie S. Tromp, J. Daniélou, Y. Congar, O. Semmelroth,
A. Grillmeier, G. Girardi, G. Thils oraz P. Haubtmann, a takze audytorki R. Gol-
die i s. M. Luke. Po wystuchaniu prezentacji projektu przez Haubtmanna Garrone
podkreslit, Ze tekst ten jest rezultatem wzigcia pod uwagg obserwacji poczynionych
przez biskupow podczas trzeciej sesji i ze projekt ten, poprawiony w podkomisji
i po uzyskaniu autorytetu Komisji Mieszanej, odpowiedzialnej za catos¢ schema-
tu XIII, bedzie jeszcze raz dyskutowany w auli soborowej podczas czwartej sesji.
Tromp postulowat, by powstanie nowego projektu wiasciwie uzasadni¢ dyskusja
soborowg. Chodzito mu o ukazanie zwigzku glownych idei projektu z wypowiedzia-
mi uczestnikow Vaticanum I1?*. Trzeba podkresli¢, ze wielu cztonkdéw podkomisji
z zadowoleniem przyjeto przystgpny styl, w ktorym projekt zostat zredagowany?>.

Sposrod zgtoszonych kolejnych obserwacji przez Moralejo oraz Daniélou,
ktory zabrat glos w imieniu teologéw francuskich biorgcych udziat w zebraniu, na
podkreslenie zastuguja szczegdlnie dwie kwestie: antropologiczna i eklezjologicz-
na. Zabierajacy glos dostrzegli potrzebg uzupehienia projektu o doktryne o czlo-
wieku na podstawie objawienia. Druga kwestia dotyczyta wyeksponowania roli
Ko$ciota instytucjonalnego. Semmelroth i Grillmeier przypomnieli, ze dokument
ma traktowac o postannictwie Kosciola katolickiego w $wiecie wspotczesnym,
a nie tylko przedstawi¢ miejsce i rol¢ chrzescijan w §wiecie. Zgloszono takze
postulat dopracowania rozumienia $wiata od strony teologicznej. Tromp przypo-
mnial, ze relacja pomiedzy kultura religijng i kulturg $wiatowa musi uwzgledniaé
dziatanie Boga w $§wiecie, dzigki czemu moze dochodzi¢ do zbieznosci pomiedzy
porzadkiem nadprzyrodzonym i porzadkiem $wieckim. W tym tez sensie Congar
i Thils zwrdcili uwage na potrzebe rozwiniecia aspektu pneumatologicznego, po-
niewaz to Duch Swiety tworzy nowego cztowieka i przemienia oblicze $wiata®.

23

Congar zanotowal, ze Wojtyta przyjechat do Ariccia 1 IT 1965 r. przed potudniem. Por. Y. Con-
gar, Mon Journal du Concile, t. 2, Paris 2002, s. 308. Najprawdopodobniej arcybiskup krakow-
ski przybyt z opéznieniem i nie brat tego dnia udzialu w spotkaniach przedpotudniowych. Por.
G. Turbanti, Un concilio per il mondo moderno..., s. 505.

Stanowisko S. Trompa, por. Y. Congar, Mon Journal du Concile..., s. 308. Por. G. Turbanti,
Un concilio per il mondo moderno..., s. 505; R. Gonzales Moralejo, El Vaticano II en taqu-
igrafia..., s. 48.

2 Por. Y. Congar, Mon Journal du Concile..., t. 2, s. 307-308.

2 Por. Raport 1 (1 11 1965), zesp6t archiwalny A. Glorieux, Archiwum Papieskiej Rady ds. Swiec-
kich, 34/489. Kopie raportow (nickompletny zespo6t archiwalny) znajduja si¢ w Archiwum
Osrodka Dokumentacji i Studium Pontyfikatu JPII w Rzymie. Por. R. Gonzales Moralejo, E/
Vaticano 11 en taquigrafia..., s. 47-50; G. Turbanti, Un concilio per il mondo moderno..., s. 506.
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Na sesji popotudniowej Wojtyta przedstawil projekt krakowski, czytajac jego
poczatkowe fragmenty i referujac pozostate czgsci tekstu. Arcybiskup zaznaczyt,
zZe W przygotowaniu propozycji schematu brali udziat teolodzy polscy i projekt
zyskat poparcie polskiego episkopatu. Podkreslit, ze glownym celem powstania
projektu byto przedstawienie relacji Kosciot — §wiat z punktu widzenia Koscio-
low lokalnych dziatajacych za zZelazng kurtyng. Wojtyta zaznaczyt, ze dialog
i wspotpraca Kosciola ze S$wiatem wynikaja z jego zbawczego postannictwa. Dla-
tego pierwsza cz¢$¢ dokumentu, czyli doktrynalna, polega na ukazaniu podstaw
dialogu, a druga, pastoralna, na wskazaniu obszarow i drog wspolpracy. Wojtyla
uwazat, ze dokument stanowi¢ powinien pouczenie dla katolikow oraz propozy-
cje wspdlnego rozwigzywania problemow $wiata, skierowang do ludzi bedacych
poza Kosciotem. Stad zrodtami dokumentu sg prawdy objawione, ale takze prze-
stanki rozumowe, wspdlne wszystkim ludziom?'.

Giovanni Turbanti, autor obszernej monografii historycznej o powstaniu
konstytucji Gaudium et spes, komentujac to wystapieniec Wojtyly, stwierdzil, ze
przedstawit on projekt krakowski jako alternatywny zaréwno do schematu XIII
(tzw. tekst Ziirich, ktorego glownym redaktorem byt B. Héring), dyskutowane-
go podczas trzeciej sesji, jak rowniez do projektu Haubtmanna. Zaznaczyt przy
okazji, ze inicjatywa ta, usitujaca podda¢ pod dyskusje oficjalny projekt, byta od-
osobniona®. Czy rzeczywiscie Wojtyta chciat podda¢ pod dyskusje wczesniejsza
wersje schematu XIII oraz projekt Haubtmanna, przedktadajac wtasny? Trudno
odpowiedzie¢ na to pytanie na podstawie dostgpnych dokumentow. Na pewno
zwrécit uwage na istotng role teologicznej przestanki, jaka jest zbawienie ludzi,
ktorg nalezy uwzglednié, traktujac temat relacji Kosciota do $wiata. By¢ moze
wyakcentowanie istotnego znaczenia tej przestanki, ktora winna nadawac profil
catemu dokumentowi, sprawito, ze odniesiono takie wrazenie.

Wojtyta wyszedt od stwierdzenia, ze Ko$ciol pragnie realizowac swoja misje
w $wiecie 1 przekaza¢ rodzajowi ludzkiemu or¢dzie zbawienia. Jest to najglebszy
motyw, dla ktorego Kosciot wehodzi w dialog ze §wiatem, o czym winna trakto-
wac czg$¢ doktrynalna dokumentu, by nastgpnie zaproponowaé §wiatu wspotdzia-
fanie w rozwigzywaniu palacych kwestii wspolczesnosci, co ma by¢ przedmiotem
drugiej, szczegotowej czesci dokumentu. Dla ludzi wierzacych wspottworzenie
dobra naturalnego w $wiecie posiada ostatecznie swoje zakorzenienie w dobru
nadprzyrodzonym, jakim jest troska o zbawienie. Kosciot zwraca si¢ do $wiata,
poniewaz zna i przezywa te bolace problemy, ktore sa udziatem rodziny ludz-
kiej, ale takze ludzi wierzacych. Ko$cidt nie jest ,,goSciem” w $wiecie, lecz jego

27

Por. Raporty 1 (1 II 1965), zespot archiwalny A. Gloricux, Archiwum Papieskicj Rady ds.
Swieckich, 34/489; R. Gonzales Moralejo, El Vaticano I en taquigrafia...,s. 51.

2 Por. G. Turbanti, Un concilio per il mondo moderno..., s. 505.
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»domownikiem”. Rozwigzania problemow wspotczesnego §wiata, poniewaz maja
dotyczy¢ katolikow, ale takze ludzi niezwigzanych z Kosciolem, nalezy zakorze-
ni¢ w rozumnej naturze cztowieka i w moralnym prawie naturalnym oraz przed-
stawi¢ w sposob jasny, z uwzglednieniem roéznicy adresatdéw dokumentu®.

Z dostepnych relacji z tego spotkania wynika, ze owego popotudnia nie byto
rzeczowej dyskusji nad projektem krakowskim i postanowiono kontynuowac
dalsze prace nad projektem Haubtmanna, przede wszystkim z racji formalnych,
uwazano go bowiem za projekt oficjalny. Opini¢ taka po wystapieniu Wojtyly
wyrazit Moralejo, stwierdzajac, ze projekt Haubtmanna zachowuje swoja ,,waz-
no$¢”, a obserwacje zwigzane z sytuacja ,,Kosciota milczenia” powinny zostaé
w miar¢ mozliwosci uwzglednione, by w sposob catosciowy oddac realia dziata-
nia Kos$ciota we wspoétczesnym $wiecie®®. Congar w swoich notatkach niestusznie
napisal, ze projekt krakowski byt tekstem ,,prywatnym” i z tego wzgledu nie mogt
stanowi¢ podstawy do dyskusji, natomiast projekt Haubtmanna zostat sporzadzo-
ny z mandatu Komisji Mieszanej’!.

Nalezy przy okazji wyjasni¢, ze projekt krakowski zostat oficjalnie przekazany
do Sekretariatu Generalnego Soboru podczas trzeciej sesji, co juz uprzednio zasy-
gnalizowano, ale przez zaniedbanie nie zostat on przestany do Komisji Mieszanej*.
Fakt ten stanowil powod, ze byt on nieznany wczesniej szerszemu gronu cztondw
komisji odpowiedzialnej za schemat XIII. Trzeba bowiem jeszcze wspomnieé, ze
wilasnie w celu zdobycia formalnego poparcia dla tego projektu Wojtyta konsulto-
wal jego tres¢ i zabiegat o akceptacje polskich biskupow i teologéw, ale takze za-
granicznych®. Wypada podkresli¢, ze zostat on oficjalnie ztozony do wlasciwego
urzedu przy okazji debaty podczas trzeciej sesji. Wowczas Wojtyta okreslit projekt
krakowski jako ,,pewne propozycje” stuzace do ,,gruntownego przepracowania’
schematu pastoralnego®. W zwigzku z pracami nad schematem XIII byty sktada-
ne projekty autorstwa konkretnych teologdw, jednak projektu krakowskiego nie

2 Por. Y. Congar, Mon Journal du Concile.. ., t. 2, s. 309; R. Gonzéles Moralejo, El Vaticano II en
taquigrafia. .., s. 51.

3 Por. R. Gonzales Moralejo, El Vaticano Il en taquigrafia..., s. 51.

31 Por. Y. Congar, Mon Journal du Concile.. ., t. 2, s. 309.

32 Por. A. Dobrzynski, Udzial arcybiskupa Karola Wojtyly w Soborze Watykariskim I1..., s. 167,
193; por. List A. Glorieux do K. Wojtyly, Segreto Archivio Vaticano, CVII, Busta 1190, nr 495
(Minuta ws. ,,Smarrimento del progetto di schema XIII dell’arcivescovo di Cracovia”, dat. 18 II
1965).

3 Por. listy w tej sprawie, Archiwum Kurii Metropolitalnej w Krakowie, AKKW G 1 2/60-67;
K. Wojtyla, Sprawozdanie z prac soborowych zwigzanych ze schematem Konstytucji duszpa-
sterskiej ,, KoSciot w swiecie wspotczesnym”, w: KoSciol w tajemnicy odkupienia. Interpretacja
Vaticanum II, oprac. A. Dobrzynski, Rzym 2012, s. 26; tenze, Udzial biskupow polskich w So-
borze Watykanskim 11, w: Kosciol w tajemnicy odkupienia. Interpretacja Vaticanum 1I..., s. 41.

3 Por. K. Wojtyta, Vaticanum II: czas twérczego myslenia..., s. 123, 125.
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mozna okresli¢c mianem ,,prywatnego”, poniewaz zostal on autoryzowany przez
grupe ojcdw soborowych, ktorg tworzyli polscy biskupi. Haubtmann powinien
wzia¢ ten projekt pod uwage w momencie rozpoczgcia pracy nad nowa redakcja
schematu XIII, czego jednak nie uczynit z przyczyn niezaleznych od Wojtyty.

Nazajutrz, tj. 2 lutego, podkomisja doktrynalna kontynuowata pracg nad pro-
jektem Haubtmanna, skupiajac uwage na rozdziatach pierwszym i drugim, opi-
sujacych sytuacje wspotczesnego swiata i czlowieka. Pojawily sie dalsze opinie
krytyczne dotyczace kwestii antropologicznej. Stwierdzono m.in., ze ujgcie czlo-
wieka w projekcie francuskiego teologa zostato zbyt silnie uzaleznione od prze-
mian technologicznych zachodzacych w dzisiejszym §wiecie i w tekscie brakuje
naturalnej i nadprzyrodzonej koncepcji cztowieka. Zwrocono takze uwage na to,
ze projekt przyjal wyraznie jednostronng perspektywe krajow Zachodu kosztem
innych czesci $wiata. Podjeto rowniez kwesti¢ roli Kosciota w projekcie Haubt-
manna. Garrone stwierdzil, Ze obecno$¢ Kosciota w pierwszych dwoch rozdzia-
tach, przedstawiajacych wizj¢ Swiata i cztowieka, winna by¢ dyskretna, ale nalezy
ja bardziej uwydatni¢ w trzecim rozdziale®.

Dotychczasowa dyskusja ukazywatla, ze projekt francuskiego teologa, cho¢
zaakceptowany, powodowat nadal powazng krytyke i potrzebowat wielu zmian.

Na sesji popotudniowej Wojtyla wyrazit swoja opini¢ na temat pierwszych
dwach rozdziatow projektu Habtmanna, odwotujac si¢ ponownie do projektu kra-
kowskiego. Stwierdzit, Ze ,,nie chodzi, by wyjasnié, czym jest §wiat”, lecz opisaé
jego wspodtczesng ewolucje 1 charakterystyczne cechy, ktore decyduja o rozumie-
niu kwestii osoby ludzkiej, dlatego Zze nalezy uchwyci¢ ideowg i historyczng ge-
neze wspotczesnosci. Zauwazyl, ze projekt Haubtmanna nie bierze pod uwage
doswiadczenia Kosciota zza zelaznej kurtyny, jesli chodzi o jego konfrontacje
z marksizmem i ateizmem odnos$nie do koncepcji cztowieka. Konfrontacja ta jest
lekcja dla Kosciota powszechnego i pozwala wlasciwie zdiagnozowac, na czym
polega relacja Kosciota do wspotczesnego swiata®®.

Wypowiedz arcybiskupa krakowskiego doktadnie zrelacjonowal Congar
w Mon Journal du Concile. Wojtyta podkreslit, ze chrzescijanstwo i Kosciot nie
posiadajg wylacznosci na zajmowanie si¢ fundamentalnymi kwestiami czlowie-
ka, na formowanie odpowiedzi na najgl¢bsze pytania ludzkie. Czyni to rowniez
wspoélczesny $wiat i rozwijajace si¢ w nim nurty ideowe. W sposob bardziej
lub mniej otwarty stanowi to podwazenie wizji chrzescijanskiej czy nauczania

3 Por. Y. Congar, Mon Journal du Concile...,t.2,s. 311; R. Gonzéles Moralejo, El Vaticano II en
taquigrafia. .., s. 57-58.

36 Por. Raport 2 (2 11 1965), zesp6t A. Glorieux, Archiwum Papieskiej Rady ds. Swieckich 34/490;
R. Gonzales Moralejo, El Vaticano Il en taquigrafia..., s. 58.
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Kosciota. Nalezy podja¢ rzucong rekawice 1 sformutowac, na tle odpowiedzi da-
wanych przez wspolczesny swiat, pogtebiong chrzescijanska wizje antropologicz-
no-egzystencjalng. Zaznaczyl, ze idee marksizmu funkcjonuja nie tylko w formie
ideologii czy akademickiej filozofii, lecz przenikajg i ,,organizuja” $wiat krajow
komunistycznych, w ktorym zyje dwie piate ludzkosci’’. Congar stwierdzit, ze
obserwacje przedstawione przez Wojtyle byly ,,najwyzszej wagi”. Po tym wysta-
pieniu arcybiskupa z Krakowa teolog francuski zanotowat w swoim dzienniku,
ze ,,Wojtyla robi ogromne wrazenie”, jego osobowos¢ jest szczeg6lna, a z jego
wypowiedzi promieniuje profetyczna sita®,

W wyniku tej dyskusji Garrone zaproponowat, aby Wojtyta i Daniélou zreda-
gowali szkic rozdziatu antropologicznego, ktory miatby zosta¢ wtaczony do czesci
doktrynalnej schematu XIII. Tekst napisany w jezyku francuskim, zatytutlowany
,O integralnym powotaniu cztowieka”, przedstawili nastepnego dnia, tj. 3 lute-
go. Autorzy wyszli od wskazania zagrozenia, ktore niesie cywilizacja techniczna,
podkreslajac, ze ,,atrofia poczucia Boga okalecza cztowieka”, ktory jest naturalnie
otwarty na transcendencj¢. Przestanie Chrystusa o wyzwoleniu cztowieka z jego
»hedzy cielesnej i duchowej”, ktore Kosciot niesie, odpowiada ,,sekretnej glebi
ludzkich serc”. Glebia ta $wiadczy, ze cztowiek jest Bozym obrazem, zdolnym do
poznania transcendentnej prawdy oraz obiektywnie istniejgcego dobra i zta, do two-
rzenia komunii z Bogiem i braterskiej komunii z innymi ludzmi. Wig¢z z Bogiem jest
sktadnikiem ludzkiej natury, a wymiar religijny stanowi o integralnosci cztowieka®.

Podczas prezentacji tego szkicu Wojtyta ponownie skierowat uwage uczestni-
kéw na projekt krakowski, uzasadniajac jego znaczenie dla prowadzonej dysku-
sji takze formalnym zgloszeniem tekstu do Sekretariatu Generalnego. Podkreslit,
ze w odréznieniu od projektu Haubtmanna, w ktérym cztowiek i $wiat zostaty
przedstawione w perspektywie chrzescijanskiej, w projekcie krakowskim glow-
nym czynnikiem jest zbawcza $wiadomo$¢ Kosciota. Dlatego jego tekst skupia
si¢ wokot trzech zagadnien: obecnosci Kosciota w $wiecie, integralnego powo-
tania cztowieka i ateizmu®. Glos zabral Haubtmann, ktory stwierdzit, ze projekt
krakowski stanowi opcje, by na jego podstawie stworzy¢ dokument soborowy.
Podkreslit jednak, Zze nie moze by¢ mowy o jakimkolwiek ztaczeniu tych dwoch
projektdéw, poniewaz majg one rozne perspektywy i sa niekompatybilne. Zdaniem
Daniélou réwniez nie dato si¢ zintegrowa¢ omawianych dwoch projektow. Stano-
wisko to popart takze pomocniczy biskup Walencji Gonzalez Moralejo, wyrazajac

37 Por. Y. Congar, Mon Journal du Concile..., t. 2,s. 312.

3% Por. tamze.

3 Por. K. Wojtyta, Vaticanum II: czas twérczego myslenia..., s. 226-230.
4 Por. R. Gonzales Moralejo, El Vaticano I en taquigrafia..., s. 61-62.
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przekonanie, ze projekt krakowski odnosi si¢ wytgcznie do sytuacji Kosciota
w krajach komunistycznych, gtéwnie w Polsce*'.

Garrone ze swej strony zaznaczyl, ze pomimo iz projekty te r6znig si¢ od sie-
bie i jest rzeczg niemozliwa ,,wkomponowac” tekst Wojtyty w projekt Haubtman-
na, to jednak nalezy uwzglednic ,,substancj¢” wskazan arcybiskupa krakowskiego
zardbwno w rozdziale antropologicznym, o ktoérego zredagowaniu zadecydowa-
no wczesniej, jak i w nowym rozdziale eklezjologicznym, na ktdrego potrzebe
wprowadzenia wskazuje projekt krakowski. Wyrazil takze przekonanie, ze czgs$¢
zagadnien, ktorym poswiecit uwage Wojtyta w swoim tekscie, moze zosta¢ wyko-
rzystana w przygotowaniu dokumentu o wolnosci religijnej*.

Na spotkaniu 4 lutego cztonkdéw podkomisji zrzeszono w cztery grupy, ktore
miaty dopracowa¢ poszczegolne rozdziaty. Grupie czwartej, ztozonej z Wojtyty,
Congara, Grillmeiera i Semmeltrotha, powierzono zredagowanie nowego rozdzia-
hi o Kosciele i jego zbawczej misji w dzisiejszym $wiecie®. Nastepnego dnia grupa
przedstawita pierwszy projekt rozdziatu czwartego ,,O postudze Kosciota wobec
czlowieka”. Sktadal si¢ z wprowadzenia oraz pigciu podrozdziatéw*. Gtownym
autorem byt Congar, ktory petit funkcje redaktora grupy. Wojtyta zaproponowat
wilasne ujecie wprowadzenia, z podkresleniem teologicznych racji obecnosci Ko-
Sciota w $wiecie, z uwypukleniem wymiaru soteriologicznego. Jego sugesti¢ po-
parli Garrone i Grillmeier. Semmelroth natomiast uwazat, ze redakcja Congara jest
w pehi zadowalajaca na tym etapie pracy*. Ow pierwotny szkic, przedstawiony
przez t¢ grupe, stal si¢ podstawg powstania czwartego rozdziatu konstytucji Gau-
dium et spes, tj. De munere Ecclesiae in mundo huius temporis, bedacego wy-
nikiem dyskusji dotyczacej projektu krakowskiego i niejako $ladem skorzystania
z dos§wiadczenia Ko$ciolow zza zelaznej kurtyny z Kosciotem powszechnym.

Gwoli uzupehienia nalezy wspomnie¢, ze po spotkaniu w Ariccia na Watyka-
nie odbyly si¢ dwa zebrania Commissio Mixta Centralis, poszerzone o cztonkow

4 Por. tamze, s. 62; G. Turbanti, Un concilio per il mondo moderno...,s. 514.

2 Por. Raport 3 (3 11 1965), zesp6t A. Glorieux, Archiwum Papieskiej Rady ds. Swieckich 34/492.
Garrone mowil o wprowadzeniu fragmentu dotyczacego Kosciota instytucjonalnego w trzecim
rozdziale. Moment podj¢cia decyzji o wprowadzeniu rozdzialu eklezjologicznego nie jest jasno
okreslony. Prawdopodobnie byto to nastepnego dnia. Por. Raport 4 (4 11 1965), Archivio Se-
greto Vaticano, Busta 1198, nr 493; Ch. Moeller, L élaboration du schéma XIII...,s. 110-111;
G. Turbanti, Un concilio per il mondo moderno...,s. 514.

4 Por. Raport 4 (4 11 1965), Archivio Segreto Vaticano, Busta 1198, nr 493; G. Turbanti, Un con-

cilio per il mondo moderno...,s. 518-519.

Por. K. Wojtyta, Vaticanum I1: czas tworczego myslenia..., s. 231-236.

4 Por. Raport 5 (5 I1 1965), zesp6t A. Glorieux, Archiwum Papieskiej Rady ds. Swieckich 34/494;
S. Madrigal, Triptico conciliar. Relato — misterio — espiritu del Vaticano II, Santander 2012,
s. 68 (autor omawia dziennik soborowy Otto Semmelrotha SJ).
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podkomisji doktrynalnej, w ktorych wziat udziat Wojtyta. Projekt schematu XIII
zostat wystany do biskupéw w maju 1965 roku. Podczas czwartej sesji, w koncu
wrzesnia tegoz roku, po debacie w auli soborowej, utworzono nowe podkomi-
sje. W tym czasie za czwarty rozdzial odpowiadata pigta podkomisja, ktéra pra-
cowata w sktadzie: A. Ancel, G.L. Pelletier, F. Spanedda, K. Wojtyta (biskupi);
P. Bellosillo, E. Gagnon, A. Grillmeier, S. Guillemin, J. Ochagavia, M. Philipon.
G. Salaverri, J. Vodopivec (eksperci). Ancel, pomocniczy biskup z Lyonu, byt
przewodniczgcym grupy, Grillmeier petnit role sekretarza i gtdéwnego redaktora.
Prace nad rozdziatem trwaty do konca listopada. Niektorzy z ojcéw soborowych,
wsrod nich Wojtyta, postulowali, by rozdziat ten przenie$¢ na poczatek schema-
tu. Arcybiskup krakowski stwierdzil, ze zagadnienie zbawczej misji KoSciota
w $wiecie stanowi klucz do catego dokumentu. Zadaniem Kosciota nie jest tylko
afirmacja Swiata 1 wspotpraca z rodzing ludzka dla dobra wspdlnego, lecz od-
nowienie wszystkiego w Chrystusie. Ostateczne glosowanie nad tym rozdziatem
odbyto si¢ 6 grudnia 1965 roku, 2149 gltosdéw bylo placet, przy 75 non placet*.

UWAGI KONCOWE

Trudny proces powstawania konstytucji Gaudium et spes uwydatnil roznice
w mozliwych ujeciach problematyki relacji Kosciota do wspotczesnego $wiata.
Wieloé¢ propozycji, proponowane schematy i wytoniony projekt Haubtmanna,
skorygowany w Ariccia przez projekt krakowski Wojtyty, a takze udoskonalany
w trakcie debaty podczas czwartej sesji soborowej, ukazuja trud, w jakim po-
wstawat ten nowatorski dokument. Konstytucje Gaudium et spes trzeba postrze-
ga¢ jako skutek zmienionego podej$cia Kosciota do dzisiejszego §wiata, ktore
polegato bardziej na prowadzeniu dialogu niz ,,pouczaniu” z goéry. W tle dys-
kusji dotyczacej tego dokumentu, rowniez wowczas, kiedy poréwnywano pro-
jekty Haubtmanna i Wojtyly, znajdowat si¢ spor teologiczny zwigzany z relacja
taski do natury. W ujeciu teologa francuskiego dominowata wizja Kosciota so-
lidarnego ze $wiatem, stanowigcego jego integralng czgs$¢ 1 wnoszacego w jego
dzieje ewangeliczne oredzie. Krytycy tego podejscia, m.in. Karl Rahner i Henri
de Lubac, dostrzegali niebezpieczenstwo polegajace na tym, ze w tej propozycji
zanikajg réznice migdzy taskg a naturg. Drugi projekt ktadt nacisk na zbawcze
postannictwo Kosciota w $wiecie. Krytycy takiego ujecia obawiali si¢ zbytnie-
go podkreslenia rozdzialu miedzy taska i naturg. Problematyka relacji porzadku

4 Por. G. Turbanti, Un concilio per il mondo moderno..., s. 633, 740-741, 777; K. Wojtyta, Vati-
canum II: czas tworczego myslenia..., s. 224-225.
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nadprzyrodzonego do porzadku naturalnego towarzyszyta powstawaniu konstytu-
cji Gaudium et spes na kazdym etapie?’.

Trzeba podkresli¢, ze czwarty rozdzial dokumentu, dodany po dyskusji zesta-
wiajacej projekty Haubtmanna i Wojtyly, wzmacnial znaczenie porzadku taski
wzgledem porzadku natury, wskazujac zbawcza misj¢ Kosciota w $wiecie, ktorej
adresatem jest cata ludzka rodzina. Podkreslat, ze zadaniem ludzi wierzacych jest
tworzenie syntezy taski i zycia, a przez to przepajanie $wiata duchem chrzesci-
janskim i §wiadectwem dawanym Chrystusowi. Rozwoj §wiata takze moze pozy-
tywnie wptywac na zycie taska, nawet w sytuacjach sprzeciwu, pod warunkiem,
Ze nie traci si¢ z oczu eschatologicznego celu, czyli zbawienia*. Rozdziat ten sta-
nowi istotny ,,pomost” pomiedzy pierwsza czescia konstytucji, czyli doktrynalna,
z mocng dominantg problematyki antropologicznej z jednej strony; a druga czg-
$Scig, pastoralng, ze szczegdtowa tematyka spoleczna. Katolicy 1 wspdlnota ekle-
zjalna sg zaangazowani w problemy zycia doczesnego, wnoszac w ich rozwigza-
nie takze perspektywe eschatologiczng odnowionego w Chrystusie §wiata®.

Czlowiek, jego godnos¢ i1 aktywno$¢ spoteczna stanowi 0§ przewodnig kon-
stytucji duszpasterskiej. Niewatpliwie Haubtmann i Wojtyta dostrzegali rolg an-
tropologii chrzesécijanskiej w tym dokumencie, ukazujacej integralne powotanie
cztowieka, dzigki ktoremu wyrasta on ponad doczesno$¢ i jest otwarty na tran-
scendencje. W czwartym rozdziale zostato podkreslone, ze Kosciot we wspot-
czesnym $wiecie nie jest ,,intruzem” czy ,,muzealnym obiektem”, lecz istotnym
»czynnikiem” okreslajacym pelny rozwoj czlowieka i wptywajacym na to, aby
Swiat stawal si¢ bardziej ludzki. W swietle Gaudium et spes nie chodzi o to, by
,hamowac” postep czy tylko krytycznie cenzurowaé kierunki rozwoju ludzkosci,
lecz by orientowac $wiat ku eschatologii, czyli wzmacnia¢ jego kondycje¢ moral-
ng i duchowsa. Spetnienie w wiecznosci, ktore — w ujeciu chrzescijanskim — jest
celem ziemskiej pielgrzymki Kosciota, stanowi zarazem przeznaczenie $wiata.
Ateizm czy tez sekularyzm 1 skutki dtugofalowego ich oddziatywania przysta-
niajg ,,religijne” oblicze swiata, czy wrecz ukazuja go jako antagonistg obecnosci
i postannictwa Kosciota®. Systemy polityczne z natury dazg do kontrolowania

47 Por. Ph. Chenaux, L influence des école théologiques dans la rédaction de la constitution pasto-

rale ,, Gaudium et spes”, w: I padri e le scuole teologiche nei concili. Atti del VII Simposio In-
ternazionale della Facolta di Teologia, Roma, 6—7 marzo 2003, red. J. Grohe, J. Leal, V. Reale,
Citta del Vaticano 2006, s. 177-178; Ph. Bordeyne, Pierre Haubtmann au Concile Vatican 1I...,
s. 368-369.

Por. Sobor Watykanski 11, Konstytucja duszpasterska o Kosciele w swiecie wspotczesnym ,, Gau-
dium et spes”’, nr 40—45.

Por. Y. Congar, Le réle de I'Eglise dans le monde de ce temps (I partie, chapitre IV), w: L ’Eglise
dans le monde de ce temps. Constitution pastorale ,, Gaudium et spes” ..., t. 2, s. 306.

0 Tamze, s. 313-315.
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réznych sfer zycia spotecznego, w tym dziedziny religijnej. Congar, komentujac
czwarty rozdziat Gaudium et spes, zwrocit uwage, ze Koséciot ma nie tylko glo-
si¢ Ewangelie, ale wciela¢ ja w zycie w sferze kultury, zycia spotecznego, eko-
nomicznego czy politycznego. Przewidywal, ze w realizacji tego zadania bedzie
dochodzito do ,,zwarcia”, ze wspotpraca Kosciota i $wiata nie bedzie przebiegaé
bezproblemowo’!. Trzeba podkresli¢, ze Wojtyta wnidst do dyskusji w Ariccia
doswiadczenie napigtych relacji, jakie moga wystepowac pomigdzy Ewangelia
a zyciem uwarunkowanym historycznie i politycznie. Stad jego wskazanie, ze
prawo cztowieka do prawdy, do wolnosci sumienia i wyznawania religii warun-
kuje wypetnienie misji, ktora Kosciét otrzymat od Chrystusa. Swiadomosé tej
misji, wynikajaca z chrzescijanskiej tozsamosci, posiada kluczowe znaczenie
w trudnych sytuacjach nieporozumien i antagonizmoéw. ,,Im wigkszy za§ moze
by¢ opdr dziejow ludzkich, im wigksza obco$¢ ziemskich cywilizacji, im wigksza
miara negacji Boga w ludzkim $wiecie”, tym bardziej konieczna jest poglgbio-
na $wiadomos$¢ dokonanego w Chrystusie odkupienia®?. Nalezy jednak zauwa-
zy¢, ze ostabienie poczucia chrzescijanskiej tozsamosci na skutek postepujacej
sekularyzacji spoteczenstw rodzi niewatpliwe obawy o skuteczno$¢ zbawczego
postannictwa Kosciota w wielu krajach. Sprzeciw odnoszacy si¢ do wiary i na-
uki katolickiej, do wymogdéw moralnych i doktryny spotecznej powoduje, ze Ko-
$ciot jawi sie w $wiecie coraz czgsciej jako ,,znak sprzeciwu”. Jego zadaniem
jest ,,zmaganie si¢ nieraz o czlowieka z samym cztowiekiem”>. Czy rozwoj, kto-
remu podlega wspotczesny Swiat, nie sprawit, ze konstytucja Gaudium et spes
stracita na aktualnosci?**

Pontyfikat Jana Pawta II moze by¢ widziany jako pewnego rodzaju recepcja
i interpretacja soborowej konstytucji pastoralnej — zarowno jej czgsci doktrynal-
nej, z wyakcentowaniem przez papieza chrzescijanskiej antropologii, jak i czesci
szczegotowej, z podkresleniem katolickiej nauki spotecznej w wielu dziedzinach
ludzkiej aktywnosci. Jan Pawet II byt rowniez przekonany, ze dokument ten za-
chowuje swoja wartos¢, wskazujac Kosciotowi droge w sytuacji coraz wigkszej
sekularyzacji i coraz czgstszych sprzeciwow wobec wymogow doktryny katolic-
kiej. Aktualnos¢ konstytucji Gaudium et spes wynika przede wszystkim z glgbo-
ko chrzescijanskiego spojrzenia na §wiat, ktore pozwala odnalez¢ nadzieje i site
do wiernosci Ewangelii rowniez w sytuacjach, kiedy wierni Kosciota stanowia

31 Tamze, s. 316.

2 Por. Jan Pawel 11, Encyklika o Bozym milosierdziu ,, Dives in misercordia”, n. 15.

3 Por. K. Wojtyla, Znak sprzeciwu. Rekolekcje w Watykanie od 5 do 12 marca 1976, Paryz 1980,
s. 120, 182—-183.

3% Zob. G. Weigel, Ocali¢ ,, Gaudium et spes”. Nowy humanizm Jana Pawlfa II, ,,Ethos” 25 (2012)
100, s. 52-69.
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»~matg trzodke”. Swiadczg o tym m.in. stowa papieza, ktore zamiescit w ksigzce
Pamieé i tozsamosc:

Przegladajac strony Gaudium et spes, mozna zauwazyC, ze WcCiaz powraca-
ja te ,pojecia podstawowe”: krzyz, zmartwychwstanie, tajemnica paschalna.
A wszystkie te stowa moéwia razem: odkupienie. Swiat zostal odkupiony przez
Boga. [...] Chociaz Sobor prawie ze nie uzywa stowa ,odkupienie”, jednak
w tylu miejscach o nim méwi. [...] Czy byla jakas racja przemawiajaca za tym wybo-
rem? Kiedy zapoznatem si¢ blizej z teologia wschodnia, zrozumiatem lepiej, iz takie
ujecie mialo w tle wazny rys ekumeniczny. W akcentowaniu zmartwychwstania znaj-
duje wyraz duchowos$¢ wielkich Ojcow chrzescijanskiego Wschodu. Jesli odkupienie
jest ta boska miarg wyznaczong zhu, to nie dla czego innego, jak tylko dlatego, ze
w nim zlto zostaje w sposob radyklany przezwycigzone dobrem, nienawi$¢ mitoscia,
$mier¢ zmartwychwstaniem?®’,

Zapewne w tym gleboko chrzescijanskim ujeciu $wiata, w ktorym dziata taska
odkupienia, niejednokrotnie przystonigta doczesnymi problemami, przekonania
Karola Wojtyly i Pierre’a Haubtmanna byty zbiezne.
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THE MISSION OF THE CHURCH AND HER DIALOGUE WITH THE WORLD.
A COMPARISON OF THE CONCILIAR PROJECTS OF PIERRE HAUBTMANN
AND KAROL WOIJTYLA

Summary

The article presents the debate which took place during few days on February 1965
in Ariccia (near Rome), where the members of the subcommittee of doctrine “Gaudium
et spes” met to prepare the pastoral constitution. Two projects were compared. The first
one was that of Pierre Haubtmann from Paris and the second one that of Karol Wojtyta
from Cracow. The role of the catholic community in forming interhuman relationship,
dialogue and the significance of social doctrine of the Church were underlined in Haubt-
mann’s project, and as well a Christian vision of the world was presented. The second
project showed the theological principles of Church’s mission in today’s world with spe-
cial attention given to religious freedom and the identity of believers. The supernatural,
salvific character of the Church’s activity was stressed as an essential perspective in her
relationship with the contemporary world. During the debate, the key role of Christian
anthropology was indicated to treat this relationship as well. As a result of the debate the
subcommittee decided to add to the Haubtmann project a new ecclesiological chapter:
(“the Role of the Church in the modern world”) of the pastoral constitution. This was
a result of having brought into consideration Wojtyla’s project which reflected the situa-
tion of Church behind the Iron Curtain at that time.

Keywords: Karola Wojtyta — John Paul I, Pierre Haubtmann, Gaudium et spes, rela-
tionship of the Church to the Modern World
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Papieski Wydziat Teologiczny we Wroctawiu

OPTYMIZM ANTROPOLOGICZNY W SWIETLE
NAUKI O GRZECHU PIERWORODNYM

Mowienie o czlowieku stalo si¢ wyjatkowo trudne. Coraz bardziej zauwazalna
staje si¢ tendencja do redukcjonistycznego pojmowania osoby ludzkiej. Reduk-
cja ta wplywa z kolei destrukcyjnie na rozumienie godnosci osoby ludzkiej, jej
podstawowych wlasciwosci, praw i obowigzkow. Bledna antropologia z koniecz-
no$ci prowadzi réwniez do btednej moralnosci. Ta za$ rzutuje na spoteczenstwo
1 obowigzujace w nim prawa i relacje. Fatszywa antropologia moze w ten sposob
doprowadzi¢ do rozkladu spoleczenstwa, a nawet wielkich tragedii. Niezbedne
wydaje si¢ wigc nieustanne konfrontowanie objawionej prawdy o cztowieku ze
wspolczesnymi nurtami mys$lowymi.

WSTEP

Wielu naukowcow, szczegdlnie anglojezycznych, podejmuje dyskusje na te-
mat istoty 1 natury cztowieka. Coraz czesciej wysuwa si¢ w filozofii, socjologii
i teologii, a nawet polityce postulat konieczno$ci ponownego przemyslenia tego,
kim jest cztowiek. Nowe uwarunkowania geopolityczne i kulturowe, dyktat rela-
tywizmu i pesymizm teoriopoznawczy sktaniajg wiele sSrodowisk do prowadzenia
badan antropologicznych majgcych na celu ukazanie ,,nowego cztowieka”, wy-
zwolonego, rdwnego, niczym nieograniczonego.

W prezentowanym artykule postanowilem zmierzy¢ si¢ z pytaniem o po-
wszechny dzi§ optymizm antropologiczny w perspektywie katolickiej nauki
o grzechu pierworodnym. Za bazg biblijng przyjmuje dwa fragmenty Pisma Swie-
tego: Rz 5,12 1 Mdr 2,23-24. Wnioski ptynace z tekstu biblijnego uzupetmiam
o wypowiedzi Magisterium Kos$ciota i teologéw. Analiza zebranych danych
pozwoli mi odpowiedzie¢ na pytanie: Jak rozumie¢ ide¢ optymizmu antropolo-

Ks. mgr lic. Przemystaw Przyslak — doktorant Papieskiego Wydziatu Teologicznego we
Wroctawiu, e-mail: Przemek.przyslak@gmail.com; ORCID: 0000-0001-8475-5248.
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gicznego w $wietle katolickiej nauki o grzechu pierworodnym? W moim arty-
kule przyjmuj¢ synkretyczng metodologi¢. Z konieczno$ci przyjdzie mi taczy¢
elementy egzegezy biblijnej z metodami teologii dogmatycznej. W pierwszej
czescei artykutu prezentuje optymizm antropologiczny. Dokonam proby definicji
omawianego zjawiska, po czym opisze¢ jego recepcj¢ na trzech polach: ontolo-
gicznym, spotecznym i biomedycznym. Nastepnie przestawi¢ wybrane fragmenty
Pisma, a wnioski aplikuje do omoéwienia doktryny o grzechu pierworodnym. To
pozwoli dokona¢ oceny idei optymizmu antropologicznego.

Tak zaplanowana praca wymusza konkretna jej strukturg. Najpierw zajme si¢
prezentacjg optymizmu antropologicznego. Wyjasni¢ to pojecie i podam jego
charakterystyczne zatozenia w $wietle filozofii J.J Rousseau, Manifestu Partii
Komunistycznej oraz transhumanizmu. Nastepnie dokonam analizy wybranych
tekstow biblijnych. Kolejnym krokiem bedzie ocena wspodtczesnego trendu an-
tropologicznego w $wietle tekstow biblijnych i osadzenie go w szerszym kon-
tekécie nauki o grzechu pierworodnym. To doprowadzi do wskazania sedna
btedu optymizmu antropologicznego i mozliwosci jego przezwycigzenia oraz
sformutowania wnioskow.

OPTYMIZM ANTROPOLOGICZNY
POJECIE OPTYMIZMU ANTROPOLOGICZNEGO. PROBA DEFINICIJI

Jako oddzielne pojecie filozoficzne termin ten nie wystepuje w wigkszych
stownikach filozoficznych. Mozna jednak bez problemu zauwazy¢ jego funkcjo-
nowanie w mysli wielu filozofow, szczegolnie od czasu oswiecenia. W filozofii
w ogoéle optymizm oznacza pozytywne mys$lenie o Swiecie mimo przeciwnosci
losu, stan ducha wynikajacy z aktywnosci cztowieka. Samo pojecie optymizmu
jako takie w filozofii jest taczone z jakim$ konkretnym jej dzialem badz pogladem.

Opisywany ponizej poglad na cztowieka zostanie przedstawiony w trzech
aspektach: w ujeciu Jeana Jakuba Rousseau, w wizji Manifestu ekonomicznego
oraz w perspektywie wspolczesnego transhumanizmu i prob udoskonalania ga-
tunku ludzkiego. Dla integralnosci tego artykutu nalezy jednak zdefiniowacé poje-
cie optymizmu antropologicznego.

Za optymizm antropologiczny uznaj¢ taka wizje cztowieka, ktora zaktada, ze
jest on z natury dobry, a jego niczym nieskrgpowana wolnos¢ w podejmowaniu
swoich aktow dokonuje zawsze dobrego wyboru, o ile tym wyborem nie narusza
on prawa pozytywnego badz wolnosci drugiego cztowieka. Ow optymizm cha-
rakteryzuje si¢ odkrywaniem prawdy w aktach osoby jako witasciwych indywi-
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dualnej jednostce. Prawda nie lezy poza cztowiekiem, jest z nim zintegrowana,
wigc kazdy odkrywa prawde w sobie, sam jg niejako konstytuuje. Nikt nie moze
definiowa¢ prawdy obiektywnej, o ile nie jest to konieczne dla ustalenia porzadku
publicznego. Jesli jednak prawo stanowione miatoby narusza¢ absolutng wolnos¢
cztowieka i jego prawo do tworzenia prawdy o sobie, musi zosta¢ zmienione.

Tak rozumiana antropologia rozwijala si¢ wlasciwie od XVII wieku. Swoja
szczegblng faze rozwoju osiagneta w wieku XIX, kiedy sformutowane zostaty
tezy Marksa. Po raz kolejny przetransformowata si¢ pod koniec lat szes¢dziesia-
tych XX wieku, by moc osiggnaé szczytowy rozwdj we wspotczesnej eugenice,
transhumanizmie i ideologii gender'.

JAN JAKUB ROUSSEAU

»Wszystko jest dobre, gdy opuszcza rece swojego Autora, a staje si¢ zte, gdy
wpada w r¢ce cztowieka™. Tak Rousseau rozpoczyna jedno ze swoich najbar-
dziej znanych dziel. Mowiac o koniecznosci edukacji, stwierdza, ze jesli cztowiek
urodzit si¢ duzy i silny, to nie wie, jak swojej sily uzy¢, jesli nie zostanie wyedu-
kowany. Podobnie jak roslina wzrasta dzigki uprawianiu, tak cztowiek dojrzewa
przez wychowanie®. Cztowiek rodzi si¢ z ogromng pulg mozliwosci, ale zostaja
one ograniczone przez kultur¢’. Rozwazajac wrodzone mozliwosci cztowieka,
Rousseau stwierdza: ,,zanim dokona si¢ ta korupcja, jest w nas co$, co nazywam
naturg™. Mysliciel zdaje si¢ wskazywa¢ na wrodzona dobro¢ i mozliwosci czto-
wieka. Czlowiek rodzi si¢ z paleta pewnych umiejetnosei, ktére muszg zostac
rozwinigte przez wychowanie. Pojawia si¢ jednak problem kultury ludzkiej, ktora
degraduje wrodzong ,,idealno$¢” cztowieka. Swoje rozwazania na temat natury
cztowicka zawiera rowniez w jednej z dysertacji na ten temat®. Owa idealnos$¢ jest
jednak specyficzna. Cztowiek naturalny nie posiada bowiem umiej¢tnosci uzy-
wania rozumu, robi wigc wszystko zgodnie z prawem natury. Wlasnie owo bez-
wzgledne postuszenstwo prawom natury czynito cztowieka prawdziwie wolnym’.

! Swietna prace na ten temat napisata francuska filozof Chantal Delsol: Nienawis¢ do swiata. To-
talitaryzmy i ponowoczesnosé, ttum. M. Chojnacki, Warszawa 2017. Zob takze Ch. Delsol, Esej
o czlowieku poznej nowoczesnosci, ttam. M. Kowalska, Warszawa 2003.

2 I.J. Rouseau, Emil, or on Education, Basic Books 1979, s. 37.

3 Tamze, s. 38.

4 Tamze, s. 39.

> Tamze.

¢ J.J. Rouseau, Origin and Foundations of Inequality Among Mankind, w: The Social Contract
and the First and Second Discourses, Yale University 2002, s. 69—148.

7 S. Zawadzka, Wolnosc ludzka w ujeciu Jana Jakuba Rousseau, ,,Studia Philosophiae Christianae
UKSW” 52 (2016) 1, s. 121-135.
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Prawa natury cztowiek sam sobie narzucal i byt im z koniecznosci postuszny?®.
Rozum sprawia, ze cztowiek jest niepostuszny tym prawom i je tamie’. Rousseau
twierdzit takze, Ze podstawowym prawem natury jest mito$¢ siebie 1 koniecznos¢
samorealizacji kazdego bytu, w tym takze czlowieka'®. Do tego konieczna jest
jednak wolnos¢, ktora przystuguje cztowiekowi rowniez w spoteczenstwie!!. Jest
ona dla czlowieka naturalna i polega na spetlianiu praw natury, czyli dazeniu
do zaspokojenia. Cztowiekowi zatem, nawet poza stanem pierwotnym, uwikta-
nemu w rozum, powinna przystugiwa¢ wolnos¢. Tylko ona daje szanse¢ pelnego
rozwoju cztowieka. Spontaniczno$¢ i pierwotne odruchy serca sg bardziej pier-
wotne wzgledem rozumu'?, dlatego nalezy im si¢ pierwszenstwo. Rozum powo-
duje wrecz, ze dobre odruchy zamieniajg si¢ w zte czyny, kiedy sa rozwazane'®.
W sposob naturalny czlowiek skupia si¢ na samym sobie i powinien dazy¢ do
realizacji siebie'®.

Wida¢ zatem wyraznie, ze Rousseau poktada ogromng nadziej¢ w cztowieku
i gloryfikuje jego pierwotne odruchy. Zaspokajanie niskich, przedrozumowych
potrzeb jest dlan wlasciwag realizacja wolnosci, ktorg rozum i refleksja jedynie
ograniczaja. Dlatego nie mozna ogranicza¢ cztowieka, gdyz on juz sam siebie wy-
starczajaco ogranicza. Dla podjetego przeze mnie tematu jest to niezwykle wazne
stanowisko. Mozna bowiem na podstawie mys$li Rousseau wysnué nastgpujacy
wniosek: wszelkie ograniczanie ludzkich popedow powodowane rozumowa re-
fleksja nad nimi jest gwaltem zadanym wolnosci.

MANIFEST PARTII KOMUNISTYCZNE]
Zarys mysli marksistowskiej
Niektorzy badacze uwazaja, ze na rozwoj mysli Marksa i Engelsa znaczaco

wplynat niemiecki idealista Georg Hegel. Wedtug niektorych autoréw dla Marksa
filozofia przedheglowska jest irracjonalnym nonsensem'®. Wydaje si¢, ze Marks

8 Tamze.

Tamze.

10" Tamze, s. 5.

"' Tamze.

M. Baranowska, Jana Jakuba Rousseau refleksja o naturze czlowieka, s. 66, E-Wydawnictwo.
Prawnicza i Ekonomiczna Biblioteka Cyfrowa, Wydzial Prawa, Administracji i Ekonomii Uni-
wersytetu Wroctawskiego, http://www.repozytorium.uni.wroc.pl/Content/66121/04 Marta Ba-
ranowska.pdf [dostep: 18.07.2019].

5 Tamze.

14 Tamze.

15 T. Rockmore, Marx after Marxism. The Philosophy of Karl Marx, Blackwell Publishers 2002, s. 15.
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bardzo szybko zaczat si¢ interesowa¢ Heglem, jeszcze zanim sam rozpoczat pi-
sanie'®, Nie znaczy to jednak, ze byt jego kopista. Krytykowal Filozofie prawa
Hegla, jednak juz w Kapitale odwotuje si¢ do tego filozofa, komentuje jego dzieta
chociazby w Manuskrypcie paryskim, przyjmujac pewne elementy jego metody,
a Logika Hegla miata spory wptywa na Kapital"'.

Czy Hegel uznalby Marksa za swojego ucznia? Zapewne nie, chociazby dla-
tego, ze jego panteistyczne koncepcje w marksizmie przeradzajg si¢ w naturalizm
i ateizm. Dochodzi roéwniez do zrewolucjonizowania koncepcji spotecznych'®,
Sam Marks z pewnoscig tez nie uznalby si¢ za heglistg.

Za podstawowe zatozenie filozofii marksistowskiej mozna uzna¢ jej pragma-
tyczny charakter. Jak glosi jedenasta teza o Feuerbachu: ,,Filozofowie na rézny
sposob interpretowali $wiat, a majg go przeksztatca¢”!®. Cheé przemieniania $wia-
ta determinowata mys$l Marksa i Engelsa. Konfrontujac si¢ z innymi socjalistami,
wyrazali pragnienie powrotu do spoleczenstwa opartego na szczesliwej wspolno-
cie pierwotnej*. Sam Engels zauwaza, ze ,,w swej formie teoretycznej” socjalizm
jawi si¢ jako ,konsekwentniejsze rozwini¢cie zasad wysunigtych przez wielkich
francuskich myslicieli Oswiecenia X VIII stulecia™!. W tym samym miejscu En-
gels stwierdza, ze wszystko — religia, spoteczenstwo, ustrdj panstwowy — muszg
poddac si¢ bezlitosnej krytyce rozumu albo przestac istniec, ,,wyrzec si¢ wlasnego
istnienia”, jak sam stwierdza?’. Dodaje przy tym, ze ,,myS$lacy rozum stat si¢ je-
dynym probierzem”*. Idac za Heglem, Engels postuluje oddanie rzeczywistosci
pod osad ludzkiego rozumu, ktéry sam koncypuje i wytwarza prawdy — mierniki
rzeczywistosci?*. Nastepnie Engels dochodzi do jednego z fundamentalnych zdan:

Dopiero teraz zajasniato $wiatto dzienne, nastgpito Krélestwo rozumu; odtad zabobon,
bezprawie, przywilej i ucisk miaty zostac wyparte przez wieczna prawde, wieczna spra-
wiedliwosc, ZALOZONA W NATURZE ROWNOSC i niezbywalne prawa cztowieka?.

16 Tamze, s. 18.

7" Tamze, s. 19.

18 F. Coplestone, Historia filozofii, t. 7, Warszawa 1995, s. 250.

19 K. Marx, Theses on Feuerbach, https://www.marxists.org/archive/marx/works/1845/theses/the-
ses.html [dostep: 22.08.2019].

2 K. Karon, Historia antykultury, Warszawa 2018, s. 343.

2 F. Engels, Rozwdj socjalizmu od utopii do nauki, Warszawa 2007, za: K. Marks, F. Engels, Dzie-

ta, t. 19, Warszawa 1972, s. 6.

Tamze.

3 Tamze.

2 Tamze, s. 6-7.

25 Tamze, s. 7.

22
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Te zatozenia heglizmu i filozofii Rousseau Engels przyjmuje, ale krytykuje
w sposobie ich realizacji. Zauwaza, ze nie mogly si¢ one zrealizowac inaczej, jak
przez burzuazyjng demokracje, wyzysk ,,pracujacych biedakow” przez ,,bogatych
prozniakow™?°, Swoje stanowisko Engels konfrontuje w prostym przekroju: §wiat
— proletariat. O§wieceniowcy chcg zbawié¢ zrazu caly §wiat. Engels walczy o pra-
wa proletariatu?’. Zauwaza rowniez upadek ,,rozumu spotecznego”. Uwaza, ze
r6znica migdzy bogactwem i nedzg nie roztopita si¢ w powszechnym dobrobycie,
ale zaostrzyta®™. W socjalizmie szuka wigc lekarstwa, ktore pozwolitoby ludzko-
$ci przezwyciezy¢ dyktature bogatych prozniakoéw i doprowadzi¢ do prawdziwej
rownosci wszystkich ludzi.

W tej perspektywie Marks podaje teori¢ alienacji, wedlug ktdrej cztowiek jest
odsuniety od mozliwos$ci sterowania procesami, w ktorych bierze udziat. Aliena-
cja sprawia, ze osoba ludzka zyje w sposob nie w petni ludzki. Marks nazywa ten
proces dehumanizacjg®.

Manifest Partii Komunistycznej. Aspekty antropologiczne

Podstawowym spostrzezeniem Manifestu komunistycznego jest dostrzezenie
nierownosci spotecznej. Jego autorzy do$¢ ostro dzielg $§wiat na wolnych i niewol-
nikow, patrycjuszy i plebejuszy, feudatow i chtopow poddanych, majstrow cecho-
wych i czeladnikow*®. Ten ostry podzial mozna zawrze¢ ostatecznie w donosnym
stwierdzeniu Marksa i Engelsa:

[...] ciemigzcy 1 uciemigzeni pozostawali w stalym do siebie przeciwienstwie, pro-
wadzili nieustanng, juZ to ukryta, juz to jawng walke — walke, ktéra za kazdym ra-
zem konczyla sie rewolucyjnym przeobrazeniem calego spoteczenstwa albo wspdlna
zagtadg walczacych klas?!.

Dlaczego ta nierownos¢ spoteczna tak uderza obu komunistow? Zdaje sie, ze
glownym motywem ich krytyki jest dostrzezona przezen degradacja godnosci
cztowieka:

2 Tamze.

27 Tamze, s. 8.

2 Tamze.

2 D. Walker, D. Gray, Historical Dictionary of Marxism, The Scarecrow Press 2007, s. 9.

30 K. Marks, F. Engels, Manifest Partii Komunistycznej, Warszawa 2007, za: K. Marks, F. Engels,
Dziela, t. 4, Warszawa 1996, s. 3.

31 Tamze.
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Burzuazja tam, gdzie doszta do wtadzy, zburzyta wszystkie feudalne, patriarchalne,
idylliczne stosunki. Pozrywata bezlitosnie wielorakie wigzy feudalne, ktore przyku-
waly cztowieka do jego ,,naturalnego zwierzchnika” i nie pozostawila miedzy ludzmi
zadnej innej wigzi procz nagiego interesu, wyzutej z wszelkiego sentymentu ,,zapta-
ty gotowka”. Swigtobliwe dreszcze poboznej egzaltacji, rycerskiego zapatu, drobno-
mieszczanskiej rzewnosci zatopita w lodowatej wodzie egoistycznego wyrachowa-
nia. Godnosc osobistg sprowadzita do wartoéci wymiennej, a zamiast niezliczonych
uwierzytelnionych dokumentami, dobrze nabytych wolno$ci wprowadzita jedna je-
dyna, pozbawiong sumienia, wolnosc handlu. Stowem, wyzysk ostonicty ztudzeniami
religijnymi i politycznymi zastgpita wyzyskiem jawnym, bezwstydnym, bezposred-
nim, nagim?*?,

Nieréwnos¢ i rozdzwiek spoteczny, niejednolita tkanka spoleczna i mechanizm
kapitalistyczny, ktéry wynosil na wyzyny spoteczne posiadaczy dobr prywatnych,
a robotnikow-proletariuszy skazywatl na, nazwijmy to, nowg form¢ niewolnic-
twa, tym razem zawoalowanego w postaci prostej konstrukcji: praca — zaptata. Ta
konstrukcja wydawata si¢ jednak dla Marksa i Engelsa o tyle niestosowna, o ile
robotnicy nie mogli uczestniczy¢ w posiadaniu wypracowanych dobr. W zwiagzku
z tym postulowali oni ,,zniesienie wlasnosci prywatnej”*. Propozycja tworcoOw
Manifestu niesie ze sobg liczne konsekwencje prawne, spoteczne i ekonomiczne.
Jak jednak przyczynia si¢ do rozwoju optymizmu antropologicznego? Zniesienie
prawa wlasnosci jest pierwszym krokiem w procesie egalitaryzacji spoteczen-
stwa. Ujednolicenie potrzeb i zrbwnanie wszystkich we wszystkich prawach, in-
nymi stowy: pomigdzy zniesieniem wiasnosci prywatnej a absolutng wolno$cia
(bedaca podtozem optymizmu antropologicznego) jest krotka droga ideologiczna.
Ujednolicone spoleczenstwo egalitarne nie moze by¢ uciskane przez zadng gru-
pe¢ rzadzacy. Jedynie wewnetrzny imperatyw grupy moze nig w jakikolwiek spo-
sob sterowac. To, co Marks i1 Engels nazywali burzuazja, moze by¢ tak naprawde
wszystkim: panstwem, Kosciotem, zaktadem pracy. Rownos¢ ekonomiczna, kto-
ra w XIX wieku niweluje wszelkie podziaty klasowe na burzuazje i proletariat,
w wieku XXI ekspanduje na kolejne obszary zycia cztowieka. ROwnos¢ staje sie
jednym z podstawowych praw, ktore maja rzadzi¢ spoteczenstwem. Ostatnim za$
bastionem podziatu jest pte¢. Jesli zniesie si¢ r6znicg miedzy ptciami albo uda si¢
wmowi¢ spoteczenstwu, ze pte¢ biologiczna nie ma znaczenia, uda si¢ w pelni
zrealizowa¢ idealy Marksa i Engelsa®. W celu urzeczywistnienia swojej wizji
mysliciele socjalistyczni uznaja za konieczne zerwanie z tradycja: ,,w spoteczen-

2 Tamze, s. 4.
3 Tamze, s. 10.
3 Zob. na ten temat Ch. Delsol, Nienawisé...
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stwie burzuazyjnym przeszios¢ panuje wigc nad terazniejszoscia, w spoleczen-
stwie komunistycznym — terazniejszo$¢ nad przesztoscig™®®. Nastepnie stwier-
dzajg stanowczo, ze chca zniesienia burzuazyjnej osobowosci, samodzielnosci
i wolnosci*®, gdyz burzuazyjny kapital je posiada, a jednostka jest ich pozbawio-
na*’. Okazuje si¢ zatem, ze spoteczenstwo klasowe systemowo niejako ogranicza
wolnos¢ jednostki, czyniac ja przedmiotem operacji kapitalistycznych. Zniesienie
wlasno$ci prywatnej nie jest zniesieniem wlasnosci w ogoble, ale zniesieniem wia-
sno$ci burzuazyjnej. Jaka to wlasnos$¢ burzuazyjna? Taka, w ktorej posiada jeden
na dziesi¢ciu, podczas gdy dziewigciu na dziesieciu nie ma prawa wlasnosci, cho-
ciaz zarobkuje. Tu Engels i Marks widza zawieszenie wolno$ci jednostki.

Ida za tym o wiele powazniejsze konsekwencje, niz mogtoby si¢ wydawac.
To, co w momencie publikacji Manifestu zdaje si¢ doktryng czysto ekonomicz-
ng, w roku 1968 wybucha w postulatach spotecznych. Tym razem jednak prze-
kraczajacych granice gospodarcze. Zada sie absolutnej rownosci we wszystkich
przejawach zycia spotecznego. Tworcy Manifestu sg zreszta $wiadomi tego, ze
zniesienie wlasnosci prywatnej jest jedynie poczatkiem przemian. Nie tylko nie
ukrywaja tego, ze ,,rewolucja komunistyczna jest najradykalniejszym zerwa-
niem z tradycyjnymi stosunkami wtasnosci; nic dziwnego, ze w swym przebiegu
przyniesie ona rowniez najradykalniejsze zerwanie z tradycyjnymi ideami”, ale
wrecz oczekujg szybkiej realizacji tego zatozenia. Przez tradycyjne idee rozumie
si¢ tutaj oczywiscie idee religijne, filozoficzne, moralne, prawne, polityczne, sto-
wem wszystko, co tworzyto dotychczasowy tad spoteczny. ,,Komunisci popierajg
wszedzie kazdy ruch rewolucyjny przeciw istniejagcym stosunkom spotecznym
i politycznym™*. Taka idea bazowa musiata w koncu doprowadzi¢ do tego, co
postulowata.

Jak tatwo zauwazy¢, Marks i Engels opierajg swoje zatozenia na podobnym
do Rousseau zalozeniu antropologicznym. Nic nie moze ograniczaé pierwotnej
wolnosci cztowieka. Wolno$¢ absolutna i absolutna rowno$c¢ sg podstawg nowego
ustroju spotecznego, ktoéry ma zapali¢ caty swiat: wszak swoj Manifest niemiec-
cy socjalisci koncza znamiennym zawolaniem: ,,Proletariusze wszystkich kra-
jow, taczcie sig!”. Chociaz sam Manifest nie porusza kwestii antropologicznych
w sposob metodologicznie usystematyzowany, to jednak przedktada wizje Swiata
mozliwa do realizacji tylko na podstawie niczym nieskrepowanej wolnosci, daja-

3 K. Marks, F. Engels, Manifest..., s. 11.
3 Tamze.

37 Tamze.

¥ Tamze.

¥ Tamze, s. 14.

40 Tamze, s. 21.
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cej przyzwolenie na realizacj¢ wszystkich potrzeb cztowieka. Wszystko bowiem,
co wprowadza jakikolwiek podziat, jakakolwiek dystynkcje, jakiekolwiek ogra-
niczenie — jest burzuazyjne i nalezy to znie$¢. I w tym sensie Manifest jest faza
przejsciowa miedzy ideg Rousseau i transhumanizmem. Nie wprowadza jeszcze
wprost idei wolnosci absolutnej w sferze moralnej, politycznej czy kazdej innej,
ale zaznacza, ze zerwanie na drodze rewolucji z przesztoscig jest konieczne dla
osiggnigcia zamierzonego celu, jakim jest uszczesliwienie cztowieka.

TRANSHUMANIZM

Trzecim, najbardziej dojrzatym przejawem optymizmu antropologicznego jest
transhumanizm. Pod pojgciem transhumanizmu rozumie si¢ najczgsciej ,,ruch
zwolennikow wykorzystania dostepnych technik, w tym neuro-, bio- i nanotech-
nologii, w celu ulepszenia gatunku ludzkiego™!. Forme¢ egzystencji cztowieka
przetransformowang przez technike zwykto si¢ nazywac posthumanizmem®*. Da-
zenie do ulepszenia gatunku ludzkiego wydaje si¢ podyktowane racjonalnymi ar-
gumentami. Dlaczego, zdaja si¢ pyta¢ transhumanisci, nie mieliby$my wykorzy-
sta¢ dostgpnej nam techniki i coraz szerszej wiedzy biomedycznej do podniesienia
jakos$ci zycia cztowieka? Takie podejscie rodzi oczywiscie liczne watpliwosci,
przede wszystkim o granice ingerencji w organizm ludzki. Spory trwajace migdzy
transhumanistami a biokonserwatystami zesrodkowujg si¢ przede wszystkim wo-
kot idei wrodzonej godnosci osoby ludzkiej i wolnosci czlowieka.

Transhumanizm. ZatozZenia ogolne

Transhumanizm dazy przede wszystkim do tego, by czlowiek przekraczat
ograniczenia wbudowane w ludzkg kondycje, jakich obecnie doswiadcza®. Czto-
wiek zdaje si¢ organizmalnie stabo zoptymalizowany*, nie dorasta do poziomu
wyprodukowanych przez siebie robotéw i maszyn. J. Bolter przedstawia czlowie-
ka jako maszyng biochemiczna, ktorej hardware to aparat biochemiczny (tkanki,
enzymy, biatka itd.), a sofiware to nasz mozg®.

4 M. Soniewicka, Transhumanizm: kilka uwag na temat filozoficznych zrédel sporu o ideg biome-

dycznego ulepszania moralnego, ,,Ethics in Progress” 6 (2015) 38-55, s. 39.

4 Zob. tamze.

4 Zob. tamze.

4 Zob. P. Ciniewski, Ambiwalencja transhumanizmu wobec cielesnosci, ,,Filozofia i Nauka. Studia
Filozoficzne i Interdyscyplinarne” 5 (2017) 105116, s. 108.

4 Tamze.
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Nie ulega watpliwosci, ze bazowe zalozenie posthumanizmu jest altruistyczne.
Transhumanisci odwotujg si¢ do ideatdow o$wiecenia i postuluja postawienie czto-
wieka w centrum zainteresowania nauki*. Skoro bowiem cztowiek jawi si¢ jako
przestarzaly sprzet, powinien zosta¢ zaktualizowany 1 ulepszony do najnowszej
mozliwej wersji za pomocg zdobyczy nauki i techniki. Bol i cierpienie nalezy
wyeliminowa¢, a mozliwos$ci ludzkie zoptymalizowac®’. Jesliby zatozy¢, ze do-
$wiadczenie bolu i cierpienia jest zwigzane nie tylko z dos§wiadczeniem sensual-
nym, ale rbwniez emocjonalnym*, oraz ze wptywa nan swiadomos¢* cztowieka,
to nalezy stwierdzi¢, ze wigksza samoswiadomos¢ wptywa jako$ na przezywanie
cierpienia. Cztowiek w XXI wieku doswiadcza bardziej niz kiedykolwiek bolu
egzystencjalnego. By go usmierzy¢, potrzebuje nowych metod. Transhumanizm
chce zatem nie tylko dostarczy¢ ,.czg¢sci zamiennych” dla nowego czlowieka.
Postuluje rowniez zaprojektowanie nowego duchowo cztowieka. Jak zauwaza
J. Harris:

Doniostym jest, ze osiggneliSmy punkt w rozwoju ludzkiej historii, w ktérym dalsze
proby, by uczynic $wiat lepszym miejscem, beda musiaty obejmowac nie tylko zmiany
$wiata, ale rowniez zmiany ludzko$ci, w konsekwencji czego byc moze my badz nasi
potomkowie przestaniemy byc ludzmi w znaczeniu, w ktérym teraz rozumiemy to
pojecie™®.

Nauka dazy zatem do ziszczenia wizji $wiata proponowanej przez Aldousa
Huxleya w jego kultowej powiesci Nowy wspaniaty swiat. Huxley nadaje jednak
swojej powiesci antyutopijny charakter, z kolei dzisiejsi naukowcy, posthumani-
$Sci zdaja si¢ raczej wierzy¢ w utopie nowego Swiata i nowego cztowieka. Czto-
wieka wyzwolonego ostatecznie z zepsucia $mierci.

Transhumanizm. Natura ludzka
Istotnym elementem doktryny posthumanistycznej bedzie dla mnie jej rozu-

mienie natury ludzkiej. Cytowana juz M. Soniewiecka zauwaza, ze podobnie
jak humanisci renesansowi, posthumanisci ponowoczes$ni zdaja si¢ postulowac

4 Tamze.

4 Tamze.

4 Ten sam bol moze by¢ w skali od 1 do 10 réznie odbierany i przezywany przez dwie rdzne
osoby.

Ten sam bdl bedzie inaczej przezywany przez osobe, ktora wie, ze ma raka, a inaczej przez taka,
ktora tej §wiadomosci nie ma.

M. Soniewiecka, Transhumanizm..., s. 39.
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nieokreslono$¢ 1 nieograniczong wolnos¢ w samoksztaltowaniu natury ludzkie;j.
Czlowiek moze i powinien przekracza¢ siebie, by osiagnaé¢ wyzszy poziom roz-
woju’!. Dlatego zwolennicy ulepszania biomedycznego nie widza formalnej r6z-
nicy mi¢dzy wychowaniem a udoskonalaniem genetycznym cztowieka. Jest to
jedynie roznica stopnia ingerencji. Zarowno bowiem wychowanie, jak i manipu-
lacje genetyczne ksztaltuja cztowieka bez jego swiadomosci i pozostawiaja trwa-
ty, czesto nieodwracalny $lad®>.

Transhumanisci napotykaja pewne trudnosci w okresleniu, czym wlasciwie
jest natura ludzka. Fukuyama, zauwazajac problem w ,,$§wieckim” definiowaniu
natury, dochodzi ostatecznie do przekonania, Ze jest to suma cech i zachowan
wlasciwa gatunkowi ludzkiemu wynikajgca z uwarunkowan genetycznych, a nie
srodowiskowych®. Natura ta jednak nie jest niezmienna, przynajmniej w sensie
biologicznym. Mozna bowiem dokona¢ szeregu zmian, ktére doprowadza do
optymalizacji jednostkowego istnienia. Kluczowe jednak staje si¢ zdanie, ze za-
biegi biomedyczne maja doprowadzi¢ do naprawienia badZz wzmocnienia cech
z natury dobrych®. Owo wzmocnienie cech natury ludzkiej odbywac by si¢ miato
na dwoch poziomach: funkcjonalnym (funkcje organizmu) i ontycznym (poprawa
samej istoty bytu)*. Krytycy transhumanizmu zauwazaja, ze nie da si¢ oddzie-
li¢ przemian biologicznych bez odniesienia do metafizycznej struktury bytu®.
Pojawia si¢ bowiem techniczna mozliwos$¢ przeszczepienia cztowiekowi genow
innych gatunkow, ktére moglyby wydtuzy¢ zycie czy poprawic¢ funkcjonowanie
niektorych zdolno$ci naturalnych®’. Co stanowi miar¢ koniecznosci zmiany? Mia-
ra ta jest samopoczucie. Cztowiek moze ingerowac¢ we wtasng nature o tyle, o ile
poprawi to jego samopoczucie i sprawi, ze ,,bedzie mu si¢ lepiej zyto™. Tego
typu labilno$¢ (wszak samopoczucie jest chyba najbardziej subiektywnym po-
jeciem — rozne jest nie tylko u poszczegodlnych ludzi, ale nawet u tego samego
cztowieka i zalezy od wielu czynnikéw nan oddziatywujacych) sprawia, ze nie
ma mowy o jednej, niezmiennej i statej naturze ludzkiej, wspolnej wszystkim

31 Tamze, s. 40.

2 Zob. tamze, s. 43.

3 Zob. A. Alichniewicz, M. Michatkowska, Udoskonalanie gatunku ludzkiego — problemy defini-

cyjne i argumentacyjne, ,,Principia” LXIV (2017), s. 225-255.

M. Ferdynus, Czy biomedyczne doskonalenie natury jest ,,zabawg w Boga”? ,,Studia War-

minskie” 50 (2013) 9-22, s. 14.

% Tamze, s. 10-11.

% Tamze.

57 Mozliwosci techniczne juz dzisiaj pozwalaja na podobne eksperymenty, a za 30 lat bedzie to
prawdopodobnie nasza codziennos$¢. Zob. G. Lindenberg, Ludzkos¢ poprawiona. Jak najblizsze
lata zmieniq swiat, w ktorym zyjemy, Krakow 2018. Warto zwrdci¢ szczegdlng uwage na rozdz.
1V (Cztowiek poprawiony) i V (W strone niesmiertelnosci).

% M. Ferdynus, Czy biomedyczne..., s. 13—14.

54

TwP 14,2 (2020) 133



Ks. Przemystaw Przyslak

przedstawicielom gatunku homo sapiens. Zdaje si¢ nie istnie¢ co$ takiego jak
»cztowiekowatos$¢”, gdyz bylaby ona zbyt niezmienna. Natura ludzka w sensie
metafizycznym w tym przypadku z koniecznosci musi odrzucac jakikolwiek pier-
wiastek duchowy, gdyz jako niematerialny nie podlega on zmianom biomedycz-
nym. Kiedy jednak uda si¢ wszczepi¢ w DNA cztowieka fragment np. DNA sto-
nia, to z genetycznego punktu widzenia mamy juz jaki§ nowy gatunek? A przeciez
ingerencja taka nie moglaby w zaden sposdb wptynac¢ na dusze ludzka. Dosztoby
zatem do rozdzwigku migdzy statusem ontycznym czlowieka (cztowiek — osoba
ludzka) a jego statusem fizycznym (genetyczny mutant). Wida¢ zatem wyraznie,
ze transhumanizm musi zaktada¢ czysty materializm. Dzigki rozumieniu cztowie-
ka jako bytu czysto materialnego mozna dopusci¢ dowolng na nim manipulacje,
nawet transgatunkowa. Zdaje si¢ potwierdzac to wspomniany juz Fukuyama, kto-
ry zauwaza, ze natura® ludzka naktada jednak na badaczy pewne ograniczenia
i zakre$la stopien i granice modyfikacji genetycznych®. Podobne spostrzezenie
czyni Engelhardt:

Odwotanie do natury ludzkiej jako przewodnika moralnego zostato uniewaznione albo
przynajmniej powaznie ograniczone, odkad nie mozemy powotac sie na zamyst, lecz
jedynie na rezultaty §lepych proceséw mutacji, dryfu genetycznego i selekcji natural-
nej®l.

Transhumanisci odwotujg si¢ jednak do bardziej labilnej definicji natury ludz-
kiej, postrzegajac ja jako proces zachodzacy w czasie. Cztowiek za$ moze do-
wolnie t¢ swoja nature ksztalttowac i formowac zgodnie z wtasng wola®. Glgboka
ingerencja w natur¢ cztowieka uprawnia nawet ,,projektowanie” lepszego czto-
wieka. Dziecko moze sta¢ si¢ wigc produktem ambicji rodzica, ktory postanowi
zaingerowa¢ w nie z niemedycznych powodow®. Znéw miarg zmiany staje si¢
wola czlowieka.

Transhumanizm zmienia zatem $rodek ciezkosci. Podobnie jak Rousseau chce
zaspokoi¢ wszystkie pierwotne odruchy i potrzeby czlowieka. Nie szuka jednak
umocowania w okreslonej naturze ludzkiej, ktoéra bylaby sama z siebie dobra,
dlatego kazdy jej odruchowy, pierwotny, niemalze prymitywny przejaw powinien
zosta¢ zaspokojony. Transhumanisci rozumieja naturg jako co$ zmiennego i da-

% Rozumiana jako co$ trwatego i niezmiennego.

A Alichniewicz, M. Michatkowska, Udoskonalenie gatunku..., s. 249.

¢ H.T. Engelhardt Jr., The Foundations of Bioethics, Oxford 1996, s. 412.

2 A. Alichniewicz, M. Michatkowska, Udoskonalenie gatunku..., s. 250.

6 M.J. Sandel, The Case Against Perfection. Ethics in the Age of Genetic Engineering, Harvard
University Press 2007, s. 49.
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jacego si¢ ksztattowac. Stoja jednak na stanowisku, ze wola ludzka jest niczym
nieskrepowana. Nie tylko przejscie od ztego do dobrego, od chorego do zdro-
wego, ale rowniez wzmacnianie, udoskonalanie i przeksztatcanie tego, co dobre,
zdrowe, jest uzasadnione, jesli tylko taka jest wola czlowieka. Natura podlega
procesowi przeksztalcania, ten z kolei jest podporzadkowany antynomii lepsze —
gorsze. Transhumanizm nie wskazuje jednak na zadne obiektywne zrédto norm
porzadkujacych ten proces. Warto$¢ cztowieka staje si¢ zalezna od jego kwalifika-
cji, tyrania ulepszania pragmatycznie przesuwa centrum cztowieczenstwa (nature
ludzka) ze sfery samego bycia do sfery osiggania wynikow®*. Stad wola ludzka,
ktora kieruje si¢ ku optymalizacji procesow zyciowych, poznawczych, spotecz-
nych itd., zawsze bedzie szukata tego, co bardziej optymalne. Nauki biomedyczne
majg za zadanie jej to umozliwic.

OPTYMIZM ANTROPOLOGICZNY. PODSUMOWANIE

Optymizm antropologiczny, ktory zaktada, Ze natura ludzka sama w sobie jest
dobra, a wolna wola w swoich aktach podejmuje zawsze dobrag decyzje, zostat
powyzej zaprezentowany w trzech przejawach: ontologicznym, spotecznym i bio-
medycznym. Analizujac je, staratem si¢ wskaza¢ na podejmowany w tym artykule
problem: zrodto optymizmu antropologicznego oparte na rozumieniu natury ludz-
kiej i wolnosci cztowieka.

Rousseau wykazywal, Zze natura, rozumiana jako ontyczna wlasciwos$¢ bytu
— konstytuanta czlowieczenstwa — jest dobra i niezdegenerowana w swojej isto-
cie. Cztowiek rodzi si¢ jako dobry, jest on sumg potencjalnosci, ktére powinny
zosta¢ rozwinigte w procesie wychowawczym. Zto, ktorego dokonuja jednostki,
nie pochodzi od natury ludzkiej, ale jest efektem ztego wychowania. Na to zle
wychowanie wptywa przede wszystkim ograniczenie wolno$ci aktow pierwot-
nych. Cztowiek pozbawiony mozliwos$ci realizowania spontanicznych pragnien
jest niejako zmuszony do stania si¢ ztym. Kultura, nauka, filozofia czy religia
zabijaja w czlowieku ,,dobrego dzikusa”. Czlowiek pierwotny byt moralny, bo
nie znat deprawujacej go kultury, ktora stworzyta normy, odbierajac cztowiekowi
spontanicznosc.

Marks i Engels w swojej doktrynie, szczegdlnie za§ w Manifescie, stojag na
stanowisku, ze burzuazja poprzez gospodarke kapitalistyczng ogranicza wolno$¢
i godnos$¢ cztowieka. Kapitalizm dla niemieckich filozofow jawi si¢ jako system

¢ K. Lukasiewicz, Nadnatura. Wizje cztowieka przysztosci we wspolczesnej debacie naukowey,

popularnonaukowej i fantastycznonaukowej, ,,Prace Kulturoznawcze” XIV (2012) 2, Natura
(w) granica(ch) kultury, red. 1. Topp, s. 5.
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opresji ekonomicznej. Nalezy go wigc zdelegalizowac na drodze rewolucji. Opre-
syjne instytucje, dzielace swiat na biednych i bogatych, nie majg prawa wplywaé
chociazby na wlasno$¢ prywatng. Ich bastionem sg stare doktryny moralne, religij-
ne, spoteczne, ekonomiczne i filozoficzne. Rewolucja z konieczno$ci musi dotkna¢
nie tylko sfer¢ gospodarczg. Dla zrealizowania postulowanych przez nig tresci musi
znie$¢ rowniez dotychczasowy porzadek spoteczno-religijno-filozoficzny. Wolnos¢
cztowieka musi zatem stac si¢ absolutna. Kazdy cztowiek ma by¢ zrownany w do-
stepie do srodkdéw materialnych, a w konsekwencji wszelkie potrzeby i pragnienia
cztowieka musza by¢ zaspokajane i realizowane. RoOwnos$¢ jest wewnetrzng ko-
niecznoscia systemu Marksa i Engelsa, bez ktorej nie istnieje prawdziwa, zadana
przezen wolnos¢. Kazde ograniczenie rownosci jest gwaltem zadanym osobowe;j
godnosci czlowieka. Rownosé ta, poczawszy od sfery ekonomicznej, musi objaé
wszystkie sfery zycia, jesli ma speti¢ zatozenia rewolucji proletariackie;.

Transhumanizm z kolei za podstawowa uznaje potrzebe ulepszania cztowieka
na drodze biomedycznej 1 genetycznej. Materialistyczne pojmowanie istoty ludz-
kiej pozwala zrownac¢ jg z maszynami czy zwierzgtami. Transhumanizm wydaje
si¢ najpetniejsza odpowiedzig na egalitaryzm Manifestu. ROwno$¢ moze bowiem
zosta¢ zapewniona nie tylko przez prawo. Staje si¢ mozliwa na poziome organi-
zmalnym. Przekracza nawet granic¢ gatunkowa. Wszak cztowiek moze wszcze-
pi¢ w siebie nawet fragment zwierzecia, bakterii czy rosliny — i to na poziomie ge-
netycznym. Jedyng miarg tego procesu jest wola czlowieka. Natura ludzka ma tu
wybitnie materialistyczny charakter. Nie stanowi ona konstytuanty istnienia kon-
kretu, jakim jest cztowiek. Nie stanowi elementu tozsamos$ciowego, lecz zmienna,
nieustannie dziejgcg si¢ przypadtos¢ cztowieka. Jest czyms$, co czyni mnie mna,
ale nie jest czyms$, co czyni mnie czlowiekiem jako takim. Natura jest zatem ro-
zumiana jako biologiczno-genetyczny aspekt istnienia organizmu. Ma charakter
ilosciowy, a nie jakosciowy i jako taka nie jest ani dobra, ani zta. Nos nie jest
rozumiany jako nos Jana czy noga jako noga Jana, tzn. jako element przypadto-
Sciowy w naturze cztowieka. Nos jest nosem samym w sobie, noga jest noga sama
w sobie, bez odniesienia do konkretnej jednostkowej egzystencji, dlatego mozna
je dowolnie modelowac, przeksztalca¢ czy wymieniaé. Dobre jest to, co jest opty-
malne, kazde zatem dazenie do optymalizacji jest z zatozenia dobre. Cztowiek jest
wigc w nieustannym rozwoju ku przekraczaniu swoim granic i barier.

W ten sposob dos¢ jasno ujawnito si¢ zrodto optymizmu antropologiczne-
go — bledne rozumienie natury ludzkiej. Jest to koncepcja zrownujaca cztowie-
ka z przyroda, niedostrzegajaca jego wyjatkowosci na tle innych bytow, uzna-
jaca pierwotne i nieprzetworzone potrzeby za bezwarunkowo dobre. Nakazuje
ona realizowa¢ najpierw postulat ,,odkulturalnienia” cztowieka, czyli zerwania
z tradycja, ktora ludzi ogranicza. Nastepnie nalezy wszystkich zrownac, by nie
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istniaty podzialy, ktore ograniczaja wolnos¢ i degraduja godno$¢ osobowa. Tak
skonstruowany cztowiek, pozbawiony swojego podtoza duchowego, jest wolny
w przeksztatcaniu i modyfikowaniu swojej natury. Jest na $ciezce optymalizacji.
Natura, ktora nie jest statym i konstytutywnym elementem istoty ludzkiej, lecz
jedynie zmiennym i nieustannym procesem, ciagla aberracja, nie moze by¢ ani
zta, ani dobra. Nie decyduje o sprawnosciach etycznych osoby ludzkiej, nie daje
podstaw do zdobywania cnot. Poniewaz natura jest labilna, nie daje krytycznego
odniesienia, ktore podawatoby w watpliwos¢ bezwarunkowsg dobro¢ wszystkich
spontanicznych odruchéw cztowieka.

ANALIZA RZ 5,12 1 MDR 2,23-24
POWSZECHNOSC GRZECHU W RZ 5,12

W Liscie do Rzymian $w. Pawet dokonuje syntezy calej swojej soteriologii.
Apostot Narodow opisuje relacje taski do natury i kwestie usprawiedliwienia jesz-
cze szerzej niz w Liscie do Galatow. Pawel opowiada si¢ w za powszechnym
powotaniem ludzi do wiary i zbawienia (Rz 1,16-17), zauwazajac, ze jedynie
przez wiar¢ mozna osiggna¢ usprawiedliwienie (Rz 3,28). Temat ten byt szczegol-
nie wazny dla braci zyjacych w Rzymie. Tamtejsza gmina sktadata si¢ zarowno
z chrze$cijan pochodzenia zydowskiego (pozostajac przy tym w zywotnej relacji
z Ko$ciotem w Jerozolimie®), jak i prosélytoi — prozelitow, ktorzy, bedac po-
ganami, przyjeli judaizm®, a takze ,,bojacych si¢ Boga” pogan, przyjmujacych
nauczanie zydowskie, ale odrzucajacych obrzezanie, oraz wreszcie takich pogan,
ktorzy pod wplywem nauk chrzescijan przyjmowali chrzest. Pawet pisze zatem
do wspdlnoty réznorodnej etnicznie®’, ktora w czasach redakcji listu byta raczej
zdominowana przez etnochrzescijan®. Stad problem pochodzenia usprawiedli-
wienia jest dla Pawla tak wazny. Adresaci majag bowiem rdézne doswiad-
czenie religijne i wiedzg biblijng. Nalezy zauwazy¢, ze tak zrdéznicowana
wspolnota nie pozostaje bez znaczenia teologicznego. Wlasnie Rzym, kto-
ry jest stolica owczesnego $wiata, gromadzi chrzeScijan kazdego mozliwe-
go pochodzenia. Dopiero tu realnie ukazuje si¢ uniwersalizm Kosciota®,

% J.A. Fitzmyer, Romans, New York 1993, s. 33.

% Tamze, s. 29.

7 Tamze, s. 32-33.

% Tamze.

% Por. C.S. Dessain, The Acts of the Apostles, w: A Catholic Commentary on Holy Scripture, red.
B. Orchard, E.F. Sutcliffe, Toronto 1953, s. 1025.
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zarysowany symbolicznie w Dz 2,9-11. Z tego powodu Pawet nie mogt poprze-
sta¢ jedynie na wyjasnieniu natury usprawiedliwienia. Musial najpierw ukazaé
jej konieczno$¢. Aby wyjasni¢, na czym polegal czyn zbawczy Jezusa, musiat
najpierw usystematyzowac nauke o powszechnosci grzechu i jego pochodzeniu.
Wyktad nauki o usprawiedliwieniu nie jest, rzecz jasna, jedynym celem napisania
listu, ale stanowi wazny element dzieta Apostota Narodow™.

Takie tto historyczne uswiadamia czytelnikowi, ze Pawetl musial wyjasnic¢
naturg usprawiedliwienia, dostgpnego przez wiar¢ wszystkim narodom. Zgodnie
bowiem z nakazem Pana Jezusa uczniowie majg i§¢ 1 naucza¢ wszystkie naro-
dy (zob. Mt 28,19), ten za$, ,,kto uwierzy i chrzest przyjmie, bedzie zbawiony”
(Mk 16,16). Wynika stad jasno, ze obietnica zbawienia zostata rozciagnieta row-
niez na pogan. Stad przekrdj spoteczny Kosciota rzymskiego wskazuje na bezpo-
$rednig realizacj¢ nakazu misyjnego Jezusa. ,,Wszystkie narody” zdaja si¢ uzupet-
nia¢ obszar misyjny zakreslony w Mt 10,5-6. Te dane biblijne sg ponadto waznym
punktem wyjscia dalszej analizy. Wskazujg jasno, ze zbawienie jest mozliwe na
poziome natury ludzkiej. Inaczej mowiac, cztowiek powotany jest do zbawienia
ze wzgledu na to, Ze jest obrazem i podobienstwem Boga (Rdz 1,26).

W Rz 5,12 Pawel uzupetnia ten obraz o przyczyne koniecznosci powszech-
nego zbawienia. Kazdy cztowiek potrzebuje usprawiedliwienia, gdyz wszyscy
sa poddani $mierci, ktora jest skutkiem grzechu. Grzech zas wszedt na Swiat
przez Adama. Argumentujac w ten sposob, Pawetl wpisuje si¢ w zydowski spo-
sob myslenia, wedlug ktorego $mieré jest wing grzechu Adama i Ewy’!. Ten
sposob myslenia urealnia do§wiadczenie grzechu. Jest on przypadtoscia ludzka
zwiazang z konkretnym czynem czlowieka. Tak rozumiany grzech wskazuje
réwniez na odpowiedzialno$¢ za jego popetnienie’. Aby czytelnicy mogli le-
piej zrozumie¢ mys$l Pawta, apostot postuguje si¢ porownaniem: Adam — Chry-
stus. Komentatorzy zwracajg jednak uwage na to, ze sama osoba Adama nie
jest dla Pawta przedmiotem zainteresowania ze wzglgdu na niego samego, ale
ze wzgledu na Chrystusa’™. W ten sposob ukazuje, ze zbawienie jest osadzone
w historii §wiata i powszechne™. Odwotujac si¢ do Adama, przywotuje na mysl
catg ludzko$¢”. To spostrzezenie jest kluczowe dla omawianego tu zagadnienia.

0 Szczegdlowe kwestie egzegetyczne zostaly w tym opracowaniu pomini¢te zarbwno w odnie-
sieniu do Rz, jak i Mdr. Praca nie jest $ciSle egzegetyczna, korzystam z egzegezy posrednio
wybidrczo, tam gdzie jest to konieczne.

' Zob. J. Dunn, Word Biblical Commentary, vol. 38a: Romans 1-8, Dallas 1988, s. 272.

2 Tamze.

3 J. Fitzmyer, Romans..., s. 406; B. Byrne, Romans, Collegville 1996, s. 173—-174.

" D.J. Moo, The Epistle to the Romans, William B. Eerdmans Publishing Co. 1996, s. 314.

5 Tamze, s. 316.
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Skoro mowa jest o optymizmie antropologicznym, to zrozumiate si¢ staje, ze
ta wizja musi dotyczy¢ jako$ calej ludzkosci. Pawet sigga tu do samego po-
czatku historii $§wiata, ukazujac Adama, pierwowzoér cztowieka. Cechy konsty-
tutywne Adama sa cechami witasciwymi catemu rodzajowi ludzkiemu. Adam
jako praojciec posiada ,,pracechy”. Bog stworzyt go tak, zeby moégt on przez
rodzenie przekazywaé obraz i podobienstwo Boga. Niezwykta godnos¢ osobo-
wa, wynikajgca z bycia obrazem i podobienstwem, zostaje jednak zaburzona
przez grzech. Odtad przez zrodzenie zostaje przekazana natura ludzka, ale juz
zraniona — $miertelna. Kluczowe zdaje si¢ zakonczenie wersetu 12: ,,poniewaz
wszyscy zgrzeszyli”. Egzegeci nie sa zgodni co do ostatecznego ttumaczenia
uzytego przez Pawla wyrazenia ,,eph’ ho”’¢. Zdaja si¢ jednak wskazywac na
powszechnos$¢ $mierci, ktora zostata spowodowana grzechem Adama. Pawet
nie podaje doktadnego mechanizmu przekazywania grzechu, uwydatnia jedy-
nie jego powszechny charakter. J.R. Edwards zauwaza, ze Pawel nie rozwaza
od strony teoretycznej problemu grzechu, lecz $mierci. Ta z kolei jest konse-
kwencja grzechu”. To spostrzezenie jest wazne, poniewaz dostrzezona przez
Pawla powszechno$¢ $mierci oznacza powszechno$é grzechu. Smier¢, niejako
genetycznie polgczona z grzechem, uswiadamia czytelnikom, ze niemozliwe
jest, aby kto$ nie grzeszyl. Owa niemozno$¢ niegrzeszenia, skoro rozciaga si¢
na caly rodzaj ludzki, musi by¢ zatem zwigzana z naturg ludzkg. Wydaje si¢
zatem, ze Pawel chce jednoznacznie wskazac, ze nikt nie jest wolny od grze-
chu’. Wers ten jest kluczowy dla katolickiej nauki o grzechu pierworodnym.
W dalszych wersetach Pawel nieustannie odwotuje si¢ do tego zalozenia ba-
zowego, ze przez grzech jednego wszyscy sg poddani mocy grzechu. Uzywa
jednak znaczacego zwrotu: ei gar to tou henos paraptomati hoi polloi apetha-
non™. W polskim thumaczeniu Biblii Tysiagclecia zdanie to zostato przetozone:
,Jezeli bowiem przestepstwo jednego sprowadzito na wszystkich $mierc¢”®.
Inni thumacza: ,,Bo jesli w nastepstwie upadku jednego czlowieka umarto wie-
lu8!, co wydaje sie lepiej oddawaé mysl zawartg w tekécie greckim. W ten spo-
sob nieustannie uswiadamia czytelnikom, ze $§mier¢ ma wymiar metafizyczny.

76 J. Fitzmyer, Romans..., s. 413—416.

77 JR. Edwards, Romans, Baker Books 1992.

8 Na ten temat zob. L.T. Johnson, Reading Romans. A Literary and Theological Commenatry,
Smyth & Helwys Publishing 2001, s. 94.

 B. Aland, K. Aland, J. Karavidopoulos, C. Martini, B. Metzger, Novum Testamentum Graece

(28th Edition), Stuttgart 2012.

Jesli nie zaznaczono inaczej, wszystkie cytaty w jez. polskim pochodza z: Pismo Swiete Starego

i Nowego Testamentu, Pallottinum 2010.

Pismo Swiete Starego i Nowego Testamentu, Edycja $w. Pawta, Czgstochowa 2008.
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Jej przyczyna lezy poza sferg biologiczng. Biologia $mierci jest niejako pod-
porzadkowana jej przyczynie nadprzyrodzonej — grzechowi. Czlowiek musi
umrze¢, poniewaz jest to konsekwencja grzechu®?.

W ten sposob uwyraznia si¢ jasne przekonanie, ze cztowiek rodzi si¢ skazony
grzechem, ktory teologia nazwata pierworodnym. Stad nasuwa si¢ prosty wnio-
sek: czyny ludzkie nie mogg by¢ i w istocie nie sg dobre same w sobie. Cztowiek,
nie tracgc swojej wrodzonej godnosci, traci obiektywne odniesienie do dobra.
Mozliwos¢ spetniania dobra zostata uposledzona, co jest konsekwencjg panowa-
nia w czlowieku pozadliwosci. Te z kolei ukierunkowuja cztowieka w strone wia-
snych, egoistycznych potrzeb, nie za§ w strong obiektywnego dobra. Zniszczona,
czyli ukierunkowana ku ztu, natura cztowieka jest przekazywana przez zrodzenie.
Przestepstwo Adama spowodowato zatem glebokie rozdarcie. Adam i Ewa nie
mogli juz przekazywac natury ,rajskiej”, skoro sami si¢ jej pozbawili. Ta zalez-
nos$¢ rozciaga si¢ na ludzi wszystkich czasoéw, az do skonczenia $wiata.

POWSZECHNOSC SMIERCI A GRZECH PIERWORODNY W MDR 2,23-24

Fragment Ksiggi Madrosci omawiany w ramach tego artykutu uzupetia za-
prezentowang powyzej teologie $w. Pawla o wymiar starotestamentalny®>. Przy-
wolywane wersy wpisujg si¢ w obszerniejszy fragment (1,16-2,24), omawiajacy
poganska wizj¢ Swiata®*. Autor zauwaza i surowo potepia egzystencje materiali-
styczng, ktora wykluczajac zycie po $mierci, prowadzi w konsekwencji do po-
waznych nastgpstw moralnych: zachtanno$ci, przemocy, niesprawiedliwosci
i bezboznosci®. Hagiograf mowi o bezboznych, ktorzy uciekaja przed Bogiem,
podazajac ku $mierci®®. Jak zauwaza Ponizy (cytujac K. Romaniuka), owi bezboz-
ni charakteryzuja si¢ pragnieniem trwatej tacznosci ze $miercig®’. Wida¢ zatem,
ze autor Mdr rysuje obraz cztowieka tudzgco przypominajacy obraz cztowieka
ponowoczesnego, eugenicznie zmutowanego cztowieka XXI wieku, ktory pedzi
ku $mierci, pozadajac jej. Skoro zycie jest przelotne i szybko si¢ konczy, to nie
pozostaje nic innego, jak czerpaé zen jak najwiecej korzysci i przyjemnosci®®. Nie
optaca si¢ rowniez pomagac ubogim i dba¢ o bliznich, stad bezbozni zwracaja si¢

Nalezaloby szerzej rozwing¢ kwesti¢ $mierci jako kary za grzech. Zagadnienie to przekracza
jednak problem mojego artykutu. Por. I. Mroczkowski, Zto i grzech: studium filozoficzno-teolo-
giczne, Lublin 2000.

3 Wprowadzenie do Mdr zob. D. Winston, The Wisdom of Salomon, Doubleday 1979, s. 3-69.
B. Ponizy, Ksiega Mgdrosci. Od egzegezy do teologii, Poznan 2000, s. 27.

8 Tamze.

8 Tamze.

87 Tamze.

8 Tamze, s. 28.
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przeciwko nim®*. Przyczyn takiego stanu rzeczy autor upatruje w niezrozumie-
niu ,,tajemnic Bozych”, nazywanych przezen postepowaniem Boga z poboznymi,
ktorzy po probach i przesladowaniach otrzymujg zycie wieczne®®. W tym kontek-
Scie pojawiaja si¢ omawiane w tym artykule wersety, ktore zdajg si¢ wskazywaé
na istote btednego postepowania bezboznych. Zyjac niezgodnie z Bozym pra-
wem, odrzucajac Boze przykazania, nie rozumieja glebi Bozych planow, ponie-
waz Bog stworzyt cztowieka do niesmiertelnosci, na swoj obraz i podobienstwo,
a $mier¢ jest dziataniem diabta. Niesmiertelnos$¢ oraz obraz i podobienstwo Boze
jawig si¢ zatem jako ontologiczny punkt wyjscia dla istnienia cztowieka i jego
osobowej godnosci, a takze dla jego moralno$ci. Poniewaz niesmiertelnos¢ jest
intencjonalnym zatozeniem bytu ludzkiego, a zakorzeniona jest w obrazie Bozym,
to jej odrzucenie jest odrzuceniem istoty cztowieka jako takiego. Innymi stowy:
odrzucenie transcendentnej wartosci bytu ludzkiego i ograniczenie go do abso-
lutnie immanentnego wzgledem rzeczywisto$ci materialnej odcina ontologiczny
korzen osoby ludzkiej, czynigc cztowieka jedynie zwierzgciem wyzszego rzedu.
Bez esencjalnego uznania niesmiertelnosci i podobienstwa Bozego nie ma mowy
0 egzystencjalnym przezyciu godnosci.

Wzmianka o stworzeniu cztowieka na obraz Boga (na wzor Jego nieSmiertel-
nosci) zdaje si¢ odniesieniem do teologii stworzenia z Rdz 1,26, wspominania za$
w Mdr 2,24 zawis¢ diabta ma zapewne przywolaé grzech pierwszych rodzicow
i role szatana w niepostuszenstwie Adama i Ewy®!. Autor Mdr nie cytuje, rzecz
jasna, Rdz dostownie. Ksigga poczatku jest dla hagiografa madrosciowego ttem
teologicznym. Zawis¢ diabta, o ktdrej tu mowa, bywa przez niektorych kojarzona
rowniez z grzechem Kaina, ktory przez zawis¢ zabija Abla®?. Taka interpretacja
wskazywataby na przechodzenie grzechu z Adama na Kaina, co oznacza, ze Kain
utracit zdolno$¢ czynienia zawsze dobra, gdyz wydany na pastwe swoich pozadli-
wosci zabija brata.

NAUCZANIE KOSCIOLA
ISTOTA GRZECHU PIERWORODNEGO

Zaprezentowane teksty biblijne rzucaja jasne §wiatlo na podejmowane przeze
mnie zagadnienie. Pozwalajg tez spojrze¢ na problem optymizmu antropologicz-

8 Tamze.

% Tamze, s. 29.

o' The Navarre Bible: Wisdom Books, Four Courts Press 1999, s. 313-314.

2 R.A. Bullard, H.A. Hatton, 4 Handbook on the Wisdom of Solomon, New York 2004, s. 39-40.
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nego z innej niz dotychczas perspektywy. W poszukiwaniu zrédet optymizmu
w antropologii staralem si¢ zrozumie¢, jak postrzegana jest natura ludzka. Tek-
sty biblijne ujawnily jednak jeszcze nowy aspekt zagadnienia — pojgcie Smierci.
Konsekwencja grzechu pierworodnego jest Smier¢ i stabos¢. Te za$ optymistom
jawia si¢ jako wrog cztowieka 1 w tym nauka koscielna i prezentowane poglady
niekoscielne si¢ zgadzaja. Jednak proba rozwigzania problemu jest inna. Wydaje
sie, ze problem $mierci jest o wiele bardziej ztozony, dlatego w tym miejscu sy-
gnalizuj¢ jedynie jego pojawienie si¢. Zastuguje on na osobne opracowanie. Jesli
chodzi jednak o analiz¢ tego tematu po stronie katolickiej, to nicoceniony wktad
w to zagadnienie wniost J. Ratzinger. Zebrat on rowniez bogata literature, przede
wszystkim w swoim dziele Eschatologia — smier¢ i Zycie wieczne®. J. Ratzinger
zauwaza, ze stosunek do $mierci we wspolczesnym $wiecie jest niespojny’ —
z jednej strony jest ona przemilczana, z drugiej robi si¢ zen ,,widowisko”, jak
stwierdza Ratzinger®. Czlowiek skupiony na tu i teraz zapomina o konieczno-
$ci $mierci. Smier¢ jest wedtug Ratzingera tematem tabu. Podobne przekonanie
o $mierci jako czym$ wstydliwym panuje rowniez dzisiaj, jest ono jednak nie-
co inaczej tabuizowane. Technika pozwala na przesuni¢cie granicy $mierci.
Strach przed nig jest dzigki temu mniejszy, poniewaz ufa si¢ medycynie i tech-
nice na tyle, ze duza czg$¢ spoleczenstwa wierzy w potencjalng niesSmiertel-
no$¢ w czasie tego zycia. Rozwdj idei materialistycznych oraz przenikajaca do
kultury zachodniej idea reinkarnacji i nirwany pozwolity wyprze¢ strach przed
$miercig. Ci, ktérzy uwazajg, ze po $mierci nic nie ma, chetnie poddaja si¢ eu-
tanazji. Inni sadza, ze ewentualne zycie po $mierci jest raczej rozplynigciem si¢
w energii kosmosu®®.

Latwo zauwazyC, ze tabuizacja $mierci jest polaczona z mozliwoscig nie-
skrepowanej realizacji aktow woli 1 odruchoéw naturalnych. Brak $mierci badz
jej bledne pojmowanie zrzuca bowiem z jednostki odpowiedzialno$¢ moralng
i konsekwencje wlasnych czynow.

Wracajac do glownego zagadnienia, nalezy za Katechizmem Kosciota katolic-
kiego zauwazy¢, ze zrozumienie grzechu musi zacza¢ si¢ od zauwazenia glgbokiej

% Zob. J. Ratzinger, Eschatologia — smieré i Zycie wieczne, w: J. Ratzinger, Opera omnia, t. 10,

thum. J. Kobienia, Lublin 2014, s. 86—113.

Ksiazke te J. Ratzinger publikuje w 1977 1.

% Zob. J. Ratzinger, Eschatologia..., s. 36—87.

% Portal Netflix wyemitowat serial pt. Dobre miejsce. Fabula zaklada, ze ludzie skazani na piekto
moga przejs¢ kurs etyki i jesli zalicza egzamin, moga dosta¢ si¢ do nieba. Tam moga robic¢
wszystko, co im si¢ podoba, bez ograniczen, chorob, cierpien, pracy — wszystko samo si¢ dzieje.
Kiedy jednak znudzg si¢ zyciem po $mierci, moga przej$¢ przez drzwi i przestaé istnie¢. Ich byt
si¢ ,,ulatnia”.

94
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wiezi cztowieka z Bogiem®”. Nieco dalej Katechizm stwierdza, ze zrozumienie,
czym jest grzech pierworodny, mozliwe jest tylko wtedy, jesli pozna si¢ Chrystusa
jako zrodto taski’®. Jezyk Biblii w obrazowy sposob prezentuje przekonanie, ze
od poczatku historii cztowieka towarzyszy mu jakas$ pierwotna wina i ze jest nig
naznaczona cata ludzko$¢”. Istotg grzechu pierworodnego jest niepostuszenstwo
okazane Bogu, nieufno$¢ wobec Stworcy i przedtozenie siebie ponad Boga. Utra-
cona zostaje pierwotna harmonia!®, Sobér Trydencki za$ stwierdza, ze grzechu
tego nie mozna zgladzi¢ ,,sitami natury ludzkiej lub innym $rodkiem zaradczym”.
Moze tego dokonac¢ tylko zastuga Jezusa Chrystusa!!.

SKUTKI GRZECHU PIEROWORODNEGO

Ten sam Sobor stwierdza, ze wina Adama, rozciagajac si¢ na caty rodzaj ludz-
ki, spowodowata utrate Swictosci i sprawiedliwosci otrzymanych od Boga!®.
Oczywiscie grzech pierworodny nie jest czyms$ w rodzaju winy zbiorowej!®. Po-
wszechnos$¢ grzechu pierworodnego, ktora jest jednym z jego skutkoéw, wynika
raczej z solidarnosci rodzaju ludzkiego, w tym sensie, ze wszyscy mamy jedna i te
samg natur¢'™. J. Rahner zauwaza rowniez, ze doktryna o grzechu pierworodnym,
oprocz utraty §wietosci i sprawiedliwosci, zmusza do przemyslenia jego innych
skutkow: ,,utraty tak zwanych pozanaturalnych darow stanu pierwotnego, kwestie
wolnosci od pozadania (pozadliwosci) oraz kwesti¢ niepodlegania konieczno$ci
$mierci”'®. G.L. Miiller ujmuje rzecz nieco bardziej egzystencjalnie, mowiac
o utracie bliskosci Boga'®. Idac za $w. Pawtem, zwraca uwage na utratg chwaty
Bozej, gniew Bozy (catkowite odwrdcenie si¢ od §wigtosci Boga) i $mierc'”’.

Jak w konsekwencji wyglada po grzechu pierworodnym natura ludzka? Boni-
facy Il zauwaza, ze zostata ona zdeprawowana przez grzech Adama'®. Felix III

97 KKK 386.

% KKK 387.

% KKK 390.

100 KKK 397-399.

101 Zob. Sobdér Trydencki, Dekret o grzechu pierworodnym, w: Dokumenty soboréw powszechnych,
t. IV/1, red. A. Baron, H. Pictras, Krakow 2007, s. 237.

12 Tamze.

13 Por. K. Rahner, Pisma wybrane, t. 2, tham. G. Bubel, Krakéw 2007, s. 56.

104" Por. tamze, s. 57.

105 Tamze, s. 61.

196 Zob. G.L. Muller, Dogmatyka katolicka, tam. W. Szymona, Krakow 2015, s. 165.

197 Tamze.

1% Bonifacy I, Per filium nostrum, w: H. Denzinder, Enchiridion symbolorum, definitionum
et declarationum de rebus fidei et morum, 43 Edition, nr 400.
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z kolei stwierdza, ze grzech pierworodny rozciaga si¢ nie tylko na ciato, ale tez na
dusze. Ta za$§ w jego wyniku traci wewnetrzng wolno$¢!”. Sobor Watykanski 11,
analizujgc spoleczny wymiar zycia ludzkiego, wtraca niejako marginalnie bardzo
wazne zdanie: ,,cztowiek z natury sktonny do ztego znajduje ciggle nowe podniety
do grzechu”!',

PODSUMOWANIE

Oba teksty biblijne tworza zatem ciekawa inkluzj¢. Czerpiac tto teologiczne
z Ksiggi Rodzaju, wskazuja na praprzyczyng smierci — jest nig grzech Adama.
Smieré cztowieka stoi w opozycji do nie§miertelnosci Boga. Owa nie$miertelno$é
jest jednak opozycja szczegolng. Chodzi bowiem o opozycj¢ niewrodzona, ale
uczyniong. Mowa o fakcie stworzenia natury ludzkiej jako dobrej, ale skorum-
powanej ostatecznie przez grzech Adama. To skorumpowanie jest niepokonalne.
Czyn niesprawiedliwy jednego musi zosta¢ pokonany przez czyn sprawiedliwy
innego (Chrystusa). Ta zalezno$¢ pozwala zrozumie¢ dalsze cze$ci obu oma-
wianych fragmentow, ktore w tym artykule nie zostaly poddane analizie. Ksigga
Madro$ci mowi jedynie o odmiennym losie sprawiedliwych i niesprawiedliwych.
Autor zdaje si¢ uznawac, ze mozna dobrze postgpowac, jedynie wypehniajac Boze
prawa. Nie mowi jednak o odnowieniu natury ludzkiej na poziomie ontycznym.
Stad czyn cztowieka o tyle jest dobry, o ile jest zakorzeniony w boskim prawie
mitosci 1 sprawiedliwosci. Pawet wskazuje juz na odkupiencze dzieto Chrystusa,
ktoére przywraca nature ludzka do porzadku taski. I to wlasnie 6w nowy porzadek
faski jest najbardziej jaskrawym tlem optymizmu antropologicznego. Okazuje
si¢ bowiem, ze w perspektywie Pawlowej doswiadczamy przeciwstawienia sobie
cztowieka nowego i starego. Nie mozna wigc mowi¢ o powszechnej i jednolitej
tkance ludzkiej. Ludzie sg rowni co do natury, godnosci i dziecigctwa Bozego.
Jednak sg rozni co do stanu taski.

Taka interpretacja grzechu pierworodnego stala si¢ podstawa wypowiedzi Ma-
gisterium Kos$ciota o grzechu pierworodnym. Z perspektywy niniejszego artykutu
najistotniejsze wydaje si¢ jednak stwierdzenie, ze cztowiek cigzy ku grzechowi.
Oznacza to, ze jego natura, noszaca na sobie konsekwencje grzechu pierworodne-
g0, nie cigzy w sposob naturalny do dobra, ale do grzechu. Grzech natomiast jawi
si¢ jako zto moralne.

19 Felix III, Dekrety synodu w Orange, w: H. Denzinger, Enchiridion..., nr 371.
10 Konstytucja ,, Gaudium et spes”, nr. 25: [...] homo, proclivis ad malum natus, nova deinde ad
peccatum incitamentia invenit (tekst oryg. za: H. Denzinger, Enchiridion..., nr. 4325)
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ZAKONCZENIE

Zaprezentowane przeze mnie poglady na temat optymizmu antropologicz-
nego i ich zestawienie z nauka o grzechu pierworodnym pozwalaja na wysnu-
cie wnioskow bedacych jednoczesnie odpowiedzig na postawiony we wstepie
problem. Optymizm antropologiczny zaktada, Zze cztowiek jest z natury dobry
i wszystkie jego akty, o ile nie zostang zdeprawowane przez kulturg, tez sa dobre.
Zto pochodzi niejako z zewnatrz, nie wynika ono z wrodzonych uwarunkowan
cztowieka. Teologia katolicka rowniez naucza, ze cztowiek zostat stworzony jako
dobry. Pierwotne dobro cztowieka zostato jednak zdeprawowane przez niepostu-
szenstwo Bogu. Owo niepostuszenstwo stato si¢ przyczyng zerwania jednosci
miedzy Bogiem i cztowiekiem. Czlowiek duchowo oderwany od taski ukierun-
kowat si¢ w konsekwencji ku ztu. Zto i1 grzech staty si¢ naturalnym wyborem
cztowieka. Ujawnia si¢ tu pierwsza roznica. Chociaz obie doktryny zaktadaja
pierwotne dobro cztowieka, to jednak optymizm nie przyjmuje zranienia natury
ludzkiej. Dlatego z koniecznos$ci zto jest dlan wynikiem deprawacji kulturowe;.

Oba poglady wykluczaja si¢ wzajemnie, wigc rodzi si¢ pytanie, ktory z nich
jest prawdziwy. Nauka o grzechu pierworodnym jest zdogmatyzowana, wigc
a priori mozna stwierdzi¢, ze optymizm antropologiczny si¢ myli. Warto jednak
zawiesi¢ pewno$¢ dogmatu i sprobowac rozstrzygna¢ zagadnienie. Kultura we-
dhug optymizmu antropologicznego prowadzi cztowieka do ztych wyborow. Od-
ruchy pierwotne sg jednak z natury dobre. Czy jednak kultura nie jest wytworem
ludzkim? Jest i to w najwlasciwszy sposob. Jest ona tez niejako odruchem pier-
wotnym czlowieka, co potwierdza archeologia. Juz najbardziej prymitywni ludzie
zostawili po sobie przejawy kultury. Duchowo$¢ zatem jest jakim$ wewnetrznym
imperatywem cztowieka. Proste wnioskowanie prowadzi zatem do konkluzji:
kultura deprawuje cztowieka, ale sama jest wytworem ludzkim, wyptywajacym
z wnetrza osoby. Zto zatem bierze si¢ w Swiecie z wngtrza osoby ludzkiej.

Zagadnienie nie jest jeszcze do konca jasne. Rodzi si¢ bowiem pytanie o ja-
skrawg roznice w pojmowaniu natury. Transhumanizm, w $lad za marksizmem,
utrzymuje, ze nie ma jednej, statej natury ludzkiej. Cztowiek jest co do natury la-
bilny. Nie istnieje zadna sfera duchowa, ktora nadawataby cztowiekowi jakis staty
»ksztalt”., Wszyscy jeste$my réwni i mamy dazy¢ do réwnosci, powie Engels,
nie wyjasnia jednak, na czym konkretnie owa rowno$¢ bazuje. Sprawe kwituje
stwierdzeniem, ze rownos¢ wynika z godnosci osobowej. Na czym jednak osadza
si¢ owa godnos¢, jesli nie na stalej i niezmiennej naturze? Podobnie transhuma-
nizm stawia pod znakiem zapytania kwesti¢ duchowej natury cztowieka. Natura
jest raczej zespotem jakichs cech biologicznych. Nietrudno zauwazy¢, ze problem
natury jest problemem materialistycznej koncepcji $wiata. | znowu zo nie moze
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pochodzi¢ z wnetrza osoby, gdyz nie ma ona niejako wngtrza. Tym razem jednak
7o jest spowodowane uciskiem burzuazji czy brakiem optymalizacji.

Ostatecznie optymizm antropologiczny nie wprost, ale wywotuje temat $mier-
ci. Jest ona najprostsza konsekwencja grzechu pierworodnego. Temat Smierci jest
jednak zbyt szeroki, co juz zasygnalizowalem, poming wigc teraz t¢ kwestig.

Odpowiadajac wprost na postawione we wprowadzeniu pytanie, stwierdzam,
ze nauka o grzechu pierworodnym pozwala zrozumie¢ lepiej istot¢ optymizmu
antropologicznego, doj$¢ do przekonania, ze jest to poglad btedny i zrozumieé
istotg tego btedu. Jest to o tyle wazne, ze jak wskazatem we wstepie, idee prze-
ktadajg si¢ znaczgco na zycie jednostek. Rezygnacja z katolickiego pojmowania
natury ludzkiej, a tym samym natury zta, prowadzié¢ moze do lepszego samopo-
czucia, ale jednocze$nie przemilcza koniecznos¢ zbawienia. Optymizm antropo-
logiczny niemalze wprost glosi autosoteriologi¢. Cztowiek zbawia si¢ sam. Juz
termin zbawienia nabiera nowego wydzwieku i oznacza optymalizacjg.
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ANTHROPOLOGIAL OPTIMISM IN THE PERSPECTIVE OF THE DOCTRINE
OF ORIGINAL SIN

Summary

Original sin has destroyed human nature. Man redeemed by Christ is constantly suf-
fering the consequences of this corruption. However, observing modern society, one can
get the impression that many thinkers and scientists do not seem to understand what the
consequences of original sin are, and thus fall into too optimism. This optimism was called
by the author anthropological optimism. Presenting three manifestations of this optimism,
the author sought the answer to the question whether the science of original sin somehow
influences its understanding and whether it can help to assess this optimism. Using the
methods available to him, the author came to the conclusion that the current of his thought
contradicts the science of original sin, which constitutes its falsehood. It follows that the
practical application of anthropological optimism can lead to humiliation of the dignity of
the human person, unsustainable human development, and the establishment of rights in-
compatible with the proper human dignity. The author finally notes that the current social
situation, which is largely due to the practical use of the idea of anthropological optimism,
requires constant deepening and courageous opposition to it.

Keywords: anthropology, transhumanism, original sin, human nature, anthropological
optimism, the human person

OPTYMIZM ANTROPOLOGICZNY W SWIETLE NAUKI
O GRZECHU PIERWORODNYM

Streszczenie

Grzech pierworodny zniszczyl nature ludzkg. Cztowiek odkupiony przez Chrystusa
ponosi ciggle konsekwencje tego zepsucia. Obserwujac jednak wspolczesne spoleczen-
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stwo, mozna jednak odnie$¢ wrazenie, ze wielu myslicieli i naukowcoéw zdaje si¢ nie
pojmowac, czym w istocie sg konsekwencje grzechu pierworodnego, przez co popadaja
w zbytni optymizm. Optymizm ten zostal nazwany przez autora optymizmem antropolo-
gicznym. Prezentujac trzy przejawy tegoz optymizmu, autor szukal odpowiedzi na pyta-
nie, czy nauka o grzechu pierworodnym wptywa jako$ na pojmowanie go i czy moze ona
pomoc ten optymizm ocenié. Stosujac dostepne sobie metody, autor doszedt do wniosku,
ze prezentowany przez niego nurt myslowy stoi w sprzeczno$ci z nauka o grzechu pier-
worodnym, co stanowi o jego falszywosci. Wynika stad, ze praktyczne zaaplikowanie
optymizmu antropologicznego moze prowadzi¢ do ponizenia godnosci osoby ludzkiej,
niezrownowazonego rozwoju cztowieka, ustanawiania praw niezgodnych z wlasciwag
godnoscig cztowicka. Autor zauwaza ostatecznie, ze obecna sytuacja spoteczna, wynika-
jaca w duzej mierze z praktycznego wykorzystania idei optymizmu antropologicznego,
wymaga cigglego poglebiania i odwaznego przeciwstawiania si¢ jej.

Stowa kluczowe: antropologia, transhumanizm, grzech pierworodny, natura ludzka,
optymizm antropologiczny, osoba ludzka
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DOKUMENTACJA

Stanistaw Celestyn Napiorkowski OFMConv®
MARIOLOGIA PROTESTU

UWAGA Z 25 LISTOPADA 2020 ROKU O PONIZSZYM TEKSCIE, KTORY NA-
PISALEM W 1962 ROKU: Autor nie byt jeszcze pracownikiem Wydziatu Teologicznego
KUL. Dopiero jako doktorant KUL (Wydzial Teologiczny, Katedra Mariologii) przygo-
towywatl rozprawe doktorskg o relacji ,,mariologia — ekumenizm”. Niniejszy tekst zo-
stat opublikowany w klasztornym pismie ,,Echo Niepokalanowa” 26 sierpnia 1962 roku
(s. 325-328) 1 9 wrzesnia 1962 roku (s. 349-351). Po mniej wigcej sze§¢dziesigciu latach
postrzegamy ten tekst jako interesujacy element genezy pewnej tradycji funkcjonujacej
w Katedrze Mariologii oraz — szerzej — na Wydziale Teologicznym, a mianowicie pracy
nad spotkaniem mariologii z ekumenizmem. To element dziejow Wydziatu, zwlaszcza
Katedry Mariologii oraz Instytutu Ekumenicznego. Zainteresowanych tym problemem
odsytam m.in. do mojej ksiazki pt. Spor o Matke. Mariologia jako problem ekumeniczny
(wyd. 2 uzupetnione, Lublin 2011, Teologia w Dialogu, 12).

Protestancki teolog Delius, wyjasniajgc pojecie mariologii (Marienkun-
de), odnosi je tylko do mariologii katolickiej. Rzeczywiscie, prawie do potowy
XX wieku w kregu teologéw protestanckich panowato jakby zmowa milczenia
w stosunku do problemow mariologicznych. Jesli mozna mowic o mariologii pro-
testanckiej XIX czy poczatku XX wieku, to chyba jako o mariologii milczenia.
W historii dogmatow pomijato si¢ zupetnie osob¢ Matki Bozej.

Dopiero rok 1950 (ogloszenie dogmatu wniebowzigcia) przetamato owe silen-
tium strictum. To byt dla protestantow wielki szok. Nie wytrzymali. Pekty mury
ciszy. Narodzita si¢ mariologia protestu. UstyszeliSmy deklaracje biskupow pro-
testanckich, ktorzy w listach pasterskich doktadnie precyzowali swe stanowisko

*

O. Stanistaw Celestyn Napiorkowski OFMConv — franciszkanin, kaptan, dogmatyk, mariolog
i specjalista z zakresu ekumenizmu. Dlugoletni profesor KUL, kierownik Katedry Mariologii
na KUL, dtugoletni cztonek Komisji Episkopatu Polski ds. Ekumenizmu, mig¢dzynarodowe;j
Komisji ds. Dialogu miedzy Kosciotem katolickim a Swiatowa Federacja Luteranska, cztonek
komisji katolicko-luteranskiej w Polsce. Autor wielu publikacji naukowych oraz ksigzek.
Mieszka w Niepokalanowie; e-mail: c.napiorkowski@gmail.com.
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wobec nowego dogmatu. Posypaty si¢ dziesigtki artykulow i rozprawek, ktore
w jasnym $wietle ukazaty mariologiczng mysl Kosciota ewangelickiego.

GDZIE SZUKAC TEJ MARIOLOGII PROTESTANCKIE]

Kto pragnie stresci¢ mariologig katolicka, moze tego tatwo dokonac, opierajac
si¢ na kilku dobrych podrecznikach naszej mariologii, nie tylko na jednym. Kto
zabiera si¢ do systematycznego przedstawienia protestanckiej mysli mariologicz-
nej, staje w zupetlie odmiennej sytuacji. Brak nauczycielskiego urzedu Kosciota
powoduje wielkie rozchwianie pogladow utrudniajace orientacje.

Wisrdd teologdw protestanckich zabierajacych glos na terenie mariologii zary-
sowuja si¢ wyraznie dwa kierunki:

1) kierunek zasadniczy (ortodoksyjny czy tradycyjny — okreslenia mniej $ci-
ste), do ktérego nalezy ogromna wigkszos¢ teologow;

2) kierunek katolicyzujacy (neoprotestantyzm albo ,,nowa fala”), ktory nie li-
czy wielu przedstawicieli. Mozna tu wymieni¢ takich, jak np. M. Thurian, pastor
ze wspolnoty klasztornej w Taizé, E. Vidal, pastor i generalny sekretarz ,,Prote-
stanckiej Federacji Francuskiej”, J. Saussure, profesor Uniwersytetu w Lozan-
nie, A. Brémond, pastor pracujacy w duszpasterstwie, H. Asmussen, najblizszy
katolicyzmowi, oraz Katarzyna Booth, cérka zatozyciela ,,Armii Zbawienia”,
apostotka i teolozka tej gatezi protestantyzmu. Teologowie ci protestujg przeciw
protestantyzmowi, wskazujac na stabe punkty jego stanowiska odnosnie do Matki
Najswigtszej, ale nie znaczy to, by nie mieli w ogdle pytan pod naszym adresem
i we wszystkim si¢ z nami zgadzali.

CZEGO NAUCZAJA O PRZYWILEJACH NMP PROTESTANCCY
TEOLOGOWIE KIERUNKU ZASADNICZEGO

Na ogo6t przyjmuje si¢ Boze Macierzynstwo:

[...] wszyscy protestanci wspotczesni, ktorzy cheg pozostawaé w szczerej ortodoks;ji,
przyjmuja wielkie sobory ekumeniczne w Efezie i Chalcedonie, a co za tym idzie dog-
mat Macierzynstwa Bozego. Postepuja w tym wiernie za pierwszymi reformatorami —

Lutrem, Kalwinem i Zwinglim, ktorzy nigdy nie kwestionowali tego tytutu Maryi,
wszystkich ich wielkosci [...]".

' J. Riudor, La mariologia en le protestantismo actual, ,,Estudios Marianos” 22 (1962) 115.
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Jednak bardzo czgsto rozumie si¢ ten dogmat na swoj sposob, a nigdy nie wy-
cigga z niego takich wnioskow, do jakich dochodza katolicy. Boze Macierzynstwo
jest taska, rozumujg protestanci, a nie godnoscia; katolicy popetniaja btad, prze-
chodzgc od taski do godnosci, od wybrania Bozego do zashugi?.

Przywilej dziewictwa Matki Bozej spotyka si¢ z réoznym przyjeciem. Jedni
odrzucaja go zupehie, np. G. Stdhlin® czy H. Roux. Ten ostatni thumaczy, ze nie
wiadomo, co miatby znaczy¢ rozkaz dany Jozefowi przyjecia Maryi za matzonke,
gdyby nie chodzito tu o prawdziwe malzenstwo*. Powolujac si¢ na Pismo Swiete,
twierdzi si¢, ze Matka Boza po narodzeniu Pana Jezusa miata jeszcze przynaj-
mniej pigciu synow i wiele corek’.

Przyznaje si¢, ze Matka Boza jest dla nas wzorem wiary, pokory, nadziei, ra-
dosci w Panu i modlitwy, ale nic ponadto. Niepokalane poczecie uznaje si¢ za
sprzeczne z Pismem Swietym, ktore mowi o powszechnosci grzechu i odkupie-
nia. Teksty biblijne nie informujg tez wcale o nadzwyczajnej $wigto§ci Maryi.
Kecharitomene (taski petna) nalezy bowiem ttumaczy¢ jako ,,utaskawiona”, a kto
jest utaskawiony, musi by¢ najpierw przestepca®. Czesto spotyka si¢ charaktery-
styczny zwrot, dobrze wyrazajacy protestanckg mysl o swietosci Matki Bozej:
»grzesznica i S$wigta zarazem”.

Katolicka nauka o posrednictwie Matki Bozej budzi — obok kultu maryjne-
g0 — najzywsze protesty. Maryja nie jest Rozdawniczka Lask, poniewaz ,,wielkie
rzeczy” Bog dla niej uczynil, a nie dla innych przez nig; Ona jest przedmiotem,
a nie podmiotem blogostawienstwa’. Nie tylko wstawiennictwo Maryi, ale takze
wstawiennictwo swigtych jest wedtug wyrazenia J. Riudora ,,skandalem dla dzi-
siejszych protestantow rzeczywistych naukowcow™.

Wspotodkupicielstwu Maryi w ujeciu katolickim Pismo Swiete stanowczo,
zdaniem tych protestantow, przeczy. Owszem, podkresla ono gleboka przepasé
miedzy Matka a Synem i ciagle wyrazny rozdziat: zgubienie Pana Jezusa (sprawy
jej i,,sprawy Ojca”), rozstanie z Jezusem, gdy rozpoczynal publiczng dziatalnos¢,
scena w Kanie wykazujaca, ze Maryja stoi na innym niz Chrystus planie, podkre-
$lanie przez Pana Jezusa wielko$ci wiary, a nie fizycznego macierzynstwa (,,kto

2 Por. R. Mehl, Du catholicisme romaine, Année 1960, s. 80.

3 Maria, w: Die Religion in Geschichte und Gegenwart, t. 4, Tiibingen 1960, kol. 748.

4 Por. Pour une doctrine biblique de la Vierge Marie, w: Le protestantisme et la Vierge Marie,
Paris 1977, s. 73.

> Por. E.G. Riisch, Wir Protestanten und Maria, St. Gallen 1951, s. 18.

¢ Por. P. Maury, La Vierge Marie dans le catholicisme contemporain, w: Le protestantisme et la
Vierge Marie..., s. 42—44; H. Roux, Pour une doctrine biblique de la Vierge, w: Le Protestan-
tism e et la Vierge Marie, Paris 1950, s. 76-78.

7 Por. H. Roux, Pour une doctrine biblique de la Vierge...,s. 81 in.

8 J. Riudor, La mariologia en le protestantismo actual, s. 123.
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jest moja matka”). Maryja moze sta¢ u boku apostotow, ale nie u boku Zbawiciela.
W odkupienczym dziele Syna nie ma nic do powiedzenia’. O wspétudziale Matki
Najswietszej w odkupieniu obiektywnym pisze si¢ jako o ,,przekletym dogmacie
Maryi Wspoétodkupicielki™'.

Przyjmowanie wspotodkupicielstwa — pisze E.G. Riisch — jest nie tylko niebi-
blijne, ale uwtacza Bogu i zbliza si¢ do bluznierstwa wzgledem Boga. W Nowym
Testamencie (1 Tm 2,5) jest tylko jeden Bog i tylko jeden posrednik migdzy Bo-
giem a ludZzmi — Chrystus'!. Trzeba by¢ rzeczywiscie opuszczonym przez Ducha
Swietego, by te przestrzen (miedzy Bogiem a ludZmi) wypetnia¢ kramem stwo-
rzen, ktore maja nas przysuwac¢ do Boga. Zbliza to tym samym do negacji istoty
Boga w Trojcy Jedynego'.

Nauke katolicka o duchowym macierzynstwie Maryi nazywa si¢ ,,ciemna me-
tafizyka”, oparta na zatozeniu, ze cialo Chrystusa Pana (w sensie biologicznym)
zawierato implicite duchowe Jego ciato!®. Macierzynstwo Maryi odnosi si¢ tylko
do Jezusa i jest czysto ziemskie. Nie Matka Boza, ale Ko$ciot rodzi nas do Zycia
wiary i on jest naszg matkg duchowa!*.

Po ogtoszeniu dogmatu o wniebowzigciu biskupi luteranscy w Niemczech
wydali list (12 listopada 1950 r.), w ktorym stwierdzili, ze sprzeciwia si¢ on
nie tylko Pismu Swigtemu, ale rowniez Tradycji pierwszych wiekow Ko-
Sciota'®. Rowniez szwedzcy biskupi luteranscy zgromadzeni w Sztokholmie
27 stycznia 1951 roku o$wiadczyli, ze ten przywilej pozbawiony jest podstaw
biblijnych'®. Synod Generalny Kosciotéw reformowanych w Holandii odrzu-
cit nowa definicj¢ dogmatyczna listem z 5 listopada 1950 roku, czytanym
we wszystkich kosciotach. W uzasadnieniu negatywnego stanowiska roéw-
niez podawano brak podstaw w Pi$mie Swietym. Poérod wielkiego zalewu
protestdw ze strony naszych braci odtgczonych odezwat si¢ tylko jeden glos,
ktory wniebowziecie uznat za zwykla konsekwencje godnosci Matki Bozej —
Hans Asmussen'’.

Por. H. Roux, Pour une doctrine biblique de la Vierge..., s. 82—86.

P. Bourguet, Avant-propos, w: Le protestantisme et la Vierge Marie..., s. 11-12.

" Por. E.G. Riisch, Wir Protestanten und Maria..., s. 28.

12 Tamze, s. 33.

R. Mehl, Du catholicisme romaine..., s. 83.

H. Roux, Pour une doctrine biblique de la Vierge..., s. 87.

5 Por. ,,Herder-Korrespondenz” 1950/1951, s. 151.

16 Por. ,,Unitas” 1951, s. 71 [wyd. wioskie].

17" Por. Melchiora S. Maria, art. 2; Fr. Thijsen, De Ten Hemel, Marianum” 13 (1951), s. 200.
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KATOLICKI KULT ODDAWANY MATCE BOZEJ
PROTESTANTYZM OSADZA JAKO NIEBIBLIJNY,
NIETRADYCYJNY I BALWOCHWALCZY

Dlaczego niebiblijny? Usta niewiasty chwalacej tono i piersi Najswietszej Ma-
ryi Panny czynity to samo — zdaniem Riischa'® — co pdZniej uczynit kult maryjny:
uznaty btogostawionym ciato Maryi. A Jezus? Skarcit Maryje. Nie jest ona bo-
wiem blogostawiona jako Matka Jego, ale jako ta, ktora stuchata i zachowywata
Stowo Boze. To moze kazda niewiasta, a musi kazda Jezusowa uczennica. ,, Trud-
no pojac — dziwi si¢ Riisch — jak po takim odrzuceniu wszelkiego kultu maryjnego
przez Pana mogly pdzniej powstaé tak wielkie btedy”.

Maryja doznaje pewnego rodzaju nadczci. A przeciez Biblia zastrzega: ,,Nie
bedziesz miat bogow cudzych”. Znaczy to przede wszystkim, ze modlitwy nie
kieruje si¢ do stworzenia, chociazby ono byto najlepsze i najdoskonalsze. Dlatego
kult maryjny z gory jest osadzony'.

Dlaczego nietradycyjny? Katolicy wskazuja, ze juz pierwsze wieki czcily
Matke Boza, czego przyktadem moga by¢ jej wizerunki w katakumbach. Latwo
jednak widzie¢ w ,,Orate” wstawiennictwo; trudniej je udowodnic¢?®. Katakumby
ukazuja Maryje $cisle wedlug mysli biblijnej?!, a wigc nie ma w nich mysli o jej
kulcie. Wczesniej modlono si¢ za nig, pdzniej do niej**. Z rzekomego braku kultu
Maryi w Kosciele pierwszych wiekow formutuje si¢ nawet specjalne dowodzenie
przeciw kultowi Maryi, tzn. argument negatywny?.

Dlaczego batwochwalczych? Kult Maryi jest ,,fundamentalng herezja polega-
jaca na czynieniu stworzenia [ ...] przedmiotem wiary i pobozno$ci w Kosciele*.
Maryja jest ,,stworzeniem, ktore prosi i nigdy nie chce, by jg proszono”?.

Bardzo czgsto okresla sie kult oddawany Matce Najswictszej w Kosciele ka-
tolickim (protestanci wolg méwic — ,,rzymskim”) jako batwochwalczy?®, uzywa-
jac przy tym wyrazen nabrzmiatych wielkim tadunkiem emocjonalnym, jak np.

8 E.G. Risch, Wir Protestanten und Maria...,s. 21.

19 Tamze, s. 29.

Por. Le protestantisme et la Vierge Marie...,s. 104 in.

2l Tamze, s. 108.

22 E.G. Riisch, Wir Protestanten und Maria...,s. 23.

Por. J. Bosnage, L ’Argument negatif, w: Le protestantisme et la Vierge Marie...,s. 15-23.

H. Roux, Pour une doctrine biblique de la Vierge..., s. 89.

»  Tamze.

P. Maury, La Vierge Marie dans le catholicisme contemporain..., s. 26, 57; P. Bourguet,
Avant-propos..., 9.
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,zabobony najbardziej batwochwalcze”? czy ,.herezje mariologiczne*®. Czgsto
mowi si¢ o elementach poganskich kultu maryjnego, wskazujac dla przyktadu na
peregrynacje figury Matki Bozej?*. Czci¢ Matke Bozg na sposéb katolicki znaczy
— zdaniem Riischa®® — zbliza¢ si¢ do negacji Boga.

Maryja pozostaje dla protestanta jedynie $wietlanym wzorem, zwlaszcza dla
niewiast. Podkresla si¢ w zyciu Matki Bozej (lubig uzywac tytutu ,,Matka Pana”)
gotowo$¢ stuzby dla Boga, dzielno$¢, wytrwato§¢ w cierpieniach, pokore i wiare.

WOBEC JEDNOSCI

Wspotczesny ozywiony ruch mariologiczny (zwlaszcza ogloszenie dogmatu
wniebowzigcia) i niezwykle gorace przejawy tego kultu protestanci ocenili jako
nowy mur powstajacy miedzy katolickim a ewangelickim obozem. P. Maury pisze:

Nieprzerwany rozwoj mariologii i poboznosci maryjnej wydaje si¢ nam wykazywaé
dobitniej niz kiedykolwiek niemozliwosé¢ dla naszego chrzescijanskiego sumienia nie
tylko powrotu do jednosci, ale takze aktualnego zblizenia do Kosciota rzymskiego,
ktore opartoby sie na gruncie doktrynalnym i duchowym?'.

Byloby wielkim przeoczeniem nie uwzglednia¢ ogromnych réznic zachodza-
cych migdzy mariologia katolicka a protestancka, a jednoczes$nie mysle¢ na serio
o0 zjednoczeniu chrzescijanstwa. Nawet bardzo bliski katolicyzmowi Max Thurian
zauwazyt:

W nauce o tasce, o sakramentach, a nawet o Kosciele w wielu punktach mozna spo-
dziewa¢ si¢ dalszego rozwoju, ktory pozwoli doj$¢ pewnego dnia do zrozumienia,
a nawet do jednosci [...], nie wida¢ natomiast, by mozna byto powiedzie¢ podobnie
o problemie, ktory stworzyta w Kosciele mariologia i cze$¢ Naj$wietszej Panny™2.

2 P. Maury, La Vierge Marie dans le catholicisme contemporain..., s. 65.

2 Tamze, s. 56.

2 Por. F. Heiler, Marienverehrung, 1. In der kath. Kirche, w: Die Religion in Geschichte und
Gegenwart, t. 4, Tubingen 1960, kol. 764 i n.; R. Mehl, Du catholicisme romaine..., s. 87
i n.; P. Bourguet, Avant-propos..., s. 13; F. Heiler, Transitus S. Mariae, ,,Eine Heilige Kirche”
(1955/1956) 1, s. 69.

30 E.G. Riisch, Wir Protestanten und Maria..., s. 33.

31 P. Maury, La Vierge Marie dans le catholicisme contemporain..., s. 65.

32 Ways of Worship. The Report of Theological Commission of Faith and Order, London 1951,
XVI: Mariology (d) reformed, s. 289.
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Wydaje mi sig, ze Thurian ma stusznos$¢, na terenie mariologii bowiem spo-
tykaja si¢ oko w oko katolicka i protestancka nauka o tasce, o zastudze, o od-
kupieniu, o grzechu pierworodnym... Albo jedna, albo druga strona musialaby
ustgpi¢, by moglo dojs¢ do usci$nigcia sobie dioni. Ale zrezygnowac ze swego
stanowiska w tak istotnych i zasadniczych dla obu stron kwestiach znaczytoby
przekreslic siebie: swoje wyznanie i swoja wiekowa historie. Katolicyzm — oczy-
wiscie — ustgpi¢ nie moze. Czy mozna oczekiwaé tego od drugiej strony? Wydaje
mi si¢, ze byloby to oczekiwaniem rzeczy niemozliwych, ztudzeniem i nieuzasad-
nionym optymizmem. Oczekiwac, ze 224 miliony ewangelikow pewnego dnia
powie, ze prawie pig¢ wiekow ich historii — to pie¢ wiekdw trwania w btedach? Po
ludzku sadzac, pesymizm rozumniejszy jest tutaj od optymizmu. Jesli ten, ktory
wszechmocg swoja wszystko utrzymuje, nie uczyni wielkiego cudu w sercach
i umystach, ludzkie wysitki skazane sa na niepowodzenie, jesli chodzi o po-
wszechny 1 wzglednie rychty powrdt braci odtacznych. Tu nie chodzi jedynie
o ambicje jednostek. U podstaw rozdarcia lezg krancowo rozne pojmowanie naj-
istotniejszych zagadnien teologicznych.

A JEDNAK...

Do$¢ czesto w ostatnich latach katolicy podkreslaja rozkwit nowej mysli
w protestantyzmie, pozwalajacej problem ekumenizmu ujrze¢ w jasniejszych
barwach. Rewelacyjna praca dr R. Schimmelpfenning, uczennicy F. Heilera,
pt. Historia czci Matki Bozej w niemieckim protestantyzmie wykazuje, ze Luter
byt jednym z najwickszych czcicieli Matki Naj$wietszej, ze czes¢ Matki Bozej
kwitla w Ko$ciotach ewangelickich w XVI i XVII wieku, a dopiero racjonalizm
wieku XVIII i XIX usunie Maryje ze $wiatyn i serc protestanckich. Stad jesli cho-
dzi o mariologi¢, odzywaja si¢ glosy: Zuriick zum Luther! (Powréci¢ do Lutra).
Chociaz Luter na pewno nie byt jednym z najwigkszych czcicieli Matki Bozej
(teza R. Schimmelpfenning méwi zbyt wiele), to jednak protestanci coraz czesciej
zwracajg si¢ do swych zatozycieli i powoli rosnie grupa, ktorg nazwaliSmy wyzej
,katolicyzujaca”. Poczynaja dostrzega¢ w Pismie Swictym wielko$é Matki Boga,
zastanawia¢ si¢ nad wartoscig Tradycji, nieprzyjmowanej przez Kosciol ewange-
licki za zroédto objawienia, a takze zrozumie¢ lepiej katolickie gorgce nabozenstwo
do Matki Najswietszej. Dyskutujg z teologami katolickimi w atmosferze wzajem-
nego zrozumienia i dobrej woli, wydaja ,,do sp6otki” ksigzki na tematy najbardziej
sporne (na ten sam temat pisze katolicki teolog i protestant), podejmuja wydaw-
nictwa ekumeniczne. Owocem tych kontaktéw jest to, ze widzg mariologi¢ kato-
licka we wlasciwszym §wietle i powoli zblizaja si¢ do $wiata mysli katolickie;.
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Jesli mozna spodziewac si¢ widocznych sukcesow wienczacych wysitki eku-
meniczne, to chyba tylko w stosunku do owej grupy ludzi dobrej woli. Nie do
catosci, ale do pewnych jednostek, grup i osrodkow...

Trzeba sobie jednak trzezwo zdawac sprawe, ze to sa wyjatki. Tymczasem
spotykamy artykuly i wypowiedzi autoréw katolickich, ktorzy ol$nieni myslami
owego katolicyzujacego kierunku, daja si¢ unosi¢ optymizmowi, ze protestanci
poczynaja inaczej mysleé, ze zwracaja si¢ ku Matce Bozej, ze przed ekumeni-
zmem otwieraja si¢ nowe, jasniejsze perspektywy.

Matka Boza jest naszg nadzieja zjednoczenia, ale nauka o Matce Bozej (mario-
logia) pozostaje nadal nieprzebyta bariera na drodze do tego celu.

Zdawatoby sie (tak sadzito nawet wielu katolikow i niektorzy biskupi katolic-
cy), ze ogloszenie dogmatu wniebowzigcia, jak rowniez ozywianie ruchu i kultu
maryjnego poglebi roznice dzielace Koscioty chrzescijanskie. Na pozor tak si¢
stalo. Faktycznie ogloszenie nowego dogmatu maryjnego w sposob oczywisty
przekonato naszych braci odtaczonych, ze Kosciot katolicki nie cofnie si¢ ze swej
maryjnej drogi. Nawet za cen¢ ekumenizmu. Prysty zludzenia, ze katolicyzm
zrezygnuje z dogmatu i kultu maryjnego. Ujrzano Koscidt, jak wyciaga reke do
pojednania, ale nie zatrzymuje si¢, tym bardziej nie cofa — z wyciagnigta dtonig
postepuje naprzdd. Wszyscy, ktorzy szczerze pragnegli zjednoczenia, musieli sie
przekonac, ze kto pragnie pdjs$¢ razem z Kosciotem katolickim, musi przyjac jego
mariologi¢ i kult maryjny.

ZAMIAST ZAKONCZENIA

Nie mogtem nigdzie znalez¢ artykutu o Matce Bozej protestanckiego pastora
Teofila Grina. Natknalem si¢ wreszcie na jego adres. Napisatem do Szwajcarii,
azeby byl taskaw przysta¢ mi swoj artykul. Wkrétce otrzymatem odpowiedz da-
towang na 15 marca 1962 roku. Okazalo sie, ze pastor Grin jest naczelnym re-
daktorem pisma ,,L.e Monde Religieux”, o ktore mi chodzito, ale ma tylko jeden
egzemplarz archiwalny potrzebnego mi numeru i obawia si¢ wystaé go za zelazna
kurtyng. Nastepnie napisal (w jezyku niemieckim): ,,Broszurka ta ma 110 stron.
Posrod roznych artykutow znajduje sie takze moj. Ale teraz juz bym tego nie na-
pisat: Od dwoch lat krocze ku katolicyzmowi! I to wlasnie z powodu poboznosci
maryjnej!”.
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Stanistaw Celestyn Napiorkowski OFMConv

,SPOR O MATKE”. DOKTORAT SPRZED POLWIECZA.
PRZYCZYNEK DO DZIEJOW WYDZIALU TEOLOGII
KATOLICKIEGO UNIWERSYTETU JANA PAWLA 11

Niedawno wpadl mi w rece maszynopis, o ktorym nie pamigtatem, a ktory
mnie wielce zadziwil: swoisty reportaz z mojej obrony pracy doktorskiej, pod-
pisany przez o. Maksymiliana Pado OFMConv'. Data powstania tekstu: styczen
1965, a wigc dobrze sprzed potwiecza. Mniej wigcej rownolegle z tym odkryciem
znalazlem tekst wlasnego przemowienia z okazji zorganizowanej przez Wydziat
Teologii KUL odnowy tamtego doktoratu ze stycznia 1965 roku. Nigdy tego prze-
moéwienia nie wygtositem, jako Ze nie bylo przewidziane to w programie, a zatem
nie mialem okazji. Uroczystosci ztotego jubileuszu Katolickiego Uniwersytetu
Jana Pawta II zache¢cajg do upublicznienia obu tekstow. Niechaj takze one $pie-
waja na czes¢ stuletniego, a wigc Ztotego Jubilata. Najpierw zabiera glos reporter
z obrony, Maksymilian Pado.

DOKTORAT O. CELESTYNA NAPIORKOWSKIEGO

Jest dzien 23 stycznia 1965 roku, godzina 10.25 rano. Najwicksza sala wykta-
dowa gmachu uniwersyteckiego wypetniona niemal po brzegi. Za dlugim stotem
prezydialnym zasiedli juz profesorowie Wydziatu Teologicznego KUL. Z boku
z lewej strony, pomigdzy widownig a stotem prezydialnym, przy niewielkim sto-
liku stoi o. Celestyn. Na znak przewodniczgcego Rady Wydziatu Teologicznego
KUL, ksigdza wicedziekana doc. dr. W. Poplatka, wszyscy wstaja, by odmowic¢
krotka modlitwe do Ducha Swietego. Nastepnie przewodniczacy w krotkich sto-

' O. Maksymilian Wtadystaw Pado OFMConv (ur. 1936) — kaptan od 1961 r., studia na WT KUL
w latach 1961-1964. Praca magisterska: Nauka ks. Szymona Makowskiego ,,O tasce”. Praco-
wat w kilku placoéwkach zakonu w Polsce oraz w Stanach Zjednoczonych (1973, 1978-1980),
w Kanadzie (1973-1977), we Wloszech (Asyz 1977-1978) oraz kilku klasztorach w Polsce.
Zmarl w Lodzi-Lagiewnikach 24 stycznia 1993 r.
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wach zagajenia wita zebranych profesoréw i stuchaczy, przedstawia doktoranta
zebranym na sali, odczytuje tytul napisanej przez niego pracy doktorskiej i prosi
go o przedstawienie wynikow, do jakich doszedt w swej pracy (wyznacza mu na
to 25 minut).

»Lytut mojej pracy brzmi: Poglgdy mariologiczne wspotczesnych europejskich
teologoéw protestanckich rozpatrywane w aspekcie ekumenicznym (1950—1960)*
— tak zaczyna spokojnym, wyraznym glosem o. Celestyn. Wszyscy stuchaja z za-
interesowaniem. A on mowi o aktualnosci tego tematu, o braku opracowania tego
rodzaju problemu w dotychczasowej literaturze teologicznej. Uzasadnia, dlacze-
go obrat sobie taki, a nie inny zakres pracy, przedstawia i uzasadnia jej podzial,
moéwi o trudnosciach, jakie mu towarzyszyly w czasie pisania, wspomina tez
o0 zyczliwosci braci protestantow w dostarczaniu zrodet, a wreszcie podsumowuje
wyniki, do jakich doszedt w swej pracy, i wskazuje mozliwosci dalszych badan
naukowych w tej dziedzinie.

Po exposé doktoranta glos zabieraja recenzenci. Pierwszym jest ks. doc. dr
J. Stepien z Akademii Teologii Katolickiej, ktory na samym poczatku swej recen-
zji podkresla aktualno$¢ obranego przez doktoranta tematu. Poza tym wyraza swa
rado$¢, ze opracowania takiego tematu podjat si¢ franciszkanin, przedstawiciel
zakonu o bogatej tradycji, jezeli chodzi o doktryne mariologiczng i szerzenie kul-
tu Matki Bozej. Ks. prof. Stgpien wyraznie zaznacza, ze o. Celestyn ustrzegt si¢
w swej pracy tych wszystkich niewlasciwosci, jakimi — jego zdaniem — grzesza
niekiedy franciszkanie w stowie moéwionym i pisanym na temat Matki Bozej. Pra-
cao. Celestyna z tego wtasnie powodu byta dla niego bardzo mitym zaskoczeniem.
Po tym stwierdzeniu rozpoczgly si¢ superlatywy na temat recenzowanej pracy.
A bylo ich stosunkowo duzo. Czgsto powtarzaty si¢ takie przymiotniki jak np.:
,»obiektywna”, ,logiczna”, ,,jasna”, ,rzetelna” — z przystowkami ,,bardzo”. Wobec
takiej przygrywki pierwszego recenzenta na tytach sali zaczeli szeptaé: ,,Ciekawe,
co bedzie doktorant zbijat i przed czym si¢ bronit; chyba przed tymi pochwata-
mi”. Jednak pod koniec swej recenzji ks. prof. Stegpien przedstawil swoje zastrze-
zenia. Zapozyczajac terminologie z teologii moralnej, nazwat je niedoskonato-
$ciami, a tylko jedno — grzechem lekkim, ale niedobrowolnym. WypowiedZ swoja
ks. prof. Stepien zakonczyt stwierdzeniem, ze autor dal wigcej, niz mozna byto
si¢ spodziewac, i ze praca kwalifikuje si¢ do tego, azeby na jej podstawie nadaé
jej autorowi tytut doktora.

Drugim recenzentem byt ks. doc. dr Wincenty Granat. W jego recenzji wy-
raznie odroznialy si¢ trzy zasadnicze czeSci, a mianowicie: (1) cze$¢ referujaca

2

W publikacji rozprawa otrzymata inny tytul: Spor o Matke. Mariologia jako problem ekume-
niczny, Lublin 1988 (seria Teologia w Dialogu, 3); wyd. II uzupelione, Lublin 2011 (Teologia
w Dialogu, 12).
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zawarto$¢ pracy; (2) czgs¢ ogodlna oraz (3) ocena szczegotowa. W czesci referu-
jacej ks. Granat przedstawit uktad pracy, jej rozpigtos$¢ oraz tre$¢ poszczegolnych
rozdziatdéw. W ocenie ogdlnej stwierdzit, ze rozdzialty referujace poglady mario-
logiczne protestantéw, ich uktad sa zasadniczo bez zarzutéw, poza tym, ze autor
jest ,,odrobinke rozgadany”. Mdéwiac o czwartym rozdziale pracy — oceniajacym
poglady mariologiczne protestantow, konfrontujacym ich poglady z oficjalng
nauka Kosciota i wskazujagcym na mozliwosci ekumeniczne w tym wzgledzie —
ks. Granat stwierdzit, ze autor pokazat swoj ostry ,,zabek” naukowca, ze zna do-
brze teologi¢ i jest dojrzaty naukowo. Konczac ogolng oceng, ks. Granat oswiad-
czyl, ze praca ma warto$¢ nieprzecietng.

W ocenie szczegdtowej ks. Granat przedstawit wszystkie zarzuty odnosnie juz
nie do catosci pracy, ale do jej szczegdtow. Oto wigkszos¢ z nich: sztucznosé
drugiej daty zawartej w tytule pracy, 1960 (zdaniem ks. Granata powinno by¢:
1964); wstep rozpoczyna si¢ nie od tla, ale bezposrednio od wyjasnienia pojec;
rekapitulacja tresci rozdziatow na koncu kazdego z nich — zdaniem ks. Granata —
jest niepotrzebnym powtarzaniem si¢; Sobor Efeski nie sformutowatl dogmatu
o Bozym Macierzynstwie Najswictszej Maryi Panny, ale przyjat II list Cyryla
Aleksandryjskiego do Nestoriusza; watpliwosci co do wlasciwego umieszczenia
niektorych pozycji bibliograficznych w danym dziale przytoczonej literatury; nie-
kiedy przydhugie cytaty.

Na koncu swej recenzji ks. Granat jeszcze raz podkreslit wysoka warto$¢ pracy,
mimo wskazanych drobnych usterek, i wyraznie stwierdzit, ze stanowi ona wy-
starczajaca podstawe do nadania jej autorowi naukowego stopnia doktora teologii.

Po odczytaniu obu recenzji udzielono ponownie glosu o. Celestynowi, aby od-
powiedzial na stawiane mu zarzuty. Jak to juz z relacji o pierwszej recenzji mozna
si¢ bylo spodziewa¢, obrona przed ,,jednym grzechem powszednim i niedosko-
nato$ciami” poszta bardzo tatwo, ograniczyla si¢ bowiem do stwierdzenia, ze —
w razie zaistnienia mozliwos$ci wydania tej pracy — wskazane przez pierwszego
recenzenta usterki autor postara si¢ usungc. Nieco dtuzej trzeba byto zatrzymac sie
nad zarzutami drugiego recenzenta. Niemniej jednak obronca okazat si¢ dobrym
strategiem i nie zbijat zarzutow w kolejnosci takiej, w jakiej one byly stawiane, ale
uporzadkowat je sobie wedlug swojego planu. Od samego poczatku mozna byto
zauwazy¢ przewage obroncy. Wyrazem tego byly kilkakrotne odruchy publiki,
przejawiajace si¢ w radosnym glo$nym $miechu i gromkich oklaskach. Najwiece;j
szamotania si¢ bytlo w walce przeciwko zarzutowi, jakoby w pracy byt tekst wy-
raznie mowiacy, iz Sobor Efeski sformulowal dogmat o Bozym Macierzynstwie
Najs$wietszej Maryi Panny. Obronca poczatkowo (a — jak si¢ potem okazato — zu-
petie nieswiadomie) upierat si¢, ze w ogoéle takiego wyrazenia w pracy nie uzyt,
ale gdy recenzent przytoczyt mu cytat, z catg szlachetno$cig przyznat mu racje.
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Ciekawa rowniez byla obrona przed zarzutem, ze ,,autor jest odrobinke roz-
gadany”. Na ten zarzut recenzenta obronca odpowiedziat, ze katolicy wiasnie nie
wystuchuja catkowicie tego, co bracia protestanci chcg nam powiedzieé, i dlatego
nie rozumiejg ich w pehi. Ale zeby doktadnie wszystko powiedzie¢, trzeba by¢
odrobinke rozgadanym. Na koncu autor o$wiadczyl, Zze i on w pewnym sensie
przemawiat w imieniu braci protestantdow i niejako prosi kompetentnych przed-
stawicieli doktryny katolickiej, aby go wystuchali. Na to dictum burza oklaskow
wstrzasneta salg 1 zwyciesko dla doktoranta zakonczyta obrong. Nastgpnie na pros-
be przewodniczacego publika opuscita sale. W sali zostali tylko sami profesoro-
wie, azeby naradzi€ si¢ o przesagdzonym juz wyniku obrony. Po niedtugiej chwili
ponownie zaproszono o. Celestyna i innych na sale, azeby ustami przewodnicza-
cego oznajmi¢ przede wszystkim doktorantowi i wszystkim zebranym, ze Rada
Wydziatu uznata, iz wynik obrony pracy zakonczyt si¢ szczgsliwie dla niego. Po
tym stwierdzeniu o. Celestyn wymienit usciski dtoni ze wszystkimi profesorami
i innymi zebranymi oraz przyjmowat gratulacje pomyslnie zdanego doktoratu.

O godzinie 12.00 na o. Celestyna czekata nowa porcja emocji. Byta nig uro-
czysta promocja doktorska. Duza aula uniwersytecka zaczyna zapetnia¢ si¢ zain-
teresowanymi. Na o$wietlonej scenie widnieje dtugi stot nakryty obrusem, na nim
stojacy krucyfiks, kwiaty i trzy czerwone tuby dyplomowe ze zwisajaca pieczecia
uniwersytetu, tacki z piercieniami i biretami doktorskimi oraz teksty przysie-
gi doktorskiej. Kilka minut po dwunastej w auli uniwersytetu rozlega si¢ Gau-
de Mater Polonia, $piewane podczas wiekszych uroczystosci uniwersyteckich.
W bocznych drzwiach ukazuje si¢ trzech woznych ubranych w dlugie czarne togi
zakonczone pelerynami. Trzymaja w rekach wysokie srebrzyste berfa. Na jed-
nym z nich widnieje krzyz, na pozostatych dwoch — podobizny serca z wyrytymi
na nich emblematami ,,JHS”. Za woznymi ida trzej doktoranci, ubrani w czarne
dtugie togi doktorskie i w wyraznie odrozniajace si¢ peleryny. Za nimi w calej
powadze krocza: prorektor Uniwersytetu, prodziekan Wydziatu Teologicznego
i profesorowie-promotorzy. Ubrani sg rowniez w dtugie, ale purpurowe, aksamit-
ne togi, peleryny i birety. Poza tym na szyjach prorektora, prodziekana i jednego
z promotordw, ks. prof. dr. Krupy, widniejg btyszczace ozdobne tancuchy, zakon-
czone u dotu duzymi pierscieniami, zawierajacymi wewnatrz godta panstwowe.
Wszyscy obecni na sali wstajg. Oficjalne wladze uniwersyteckie wychodzg na
podium, by za stolem zajac¢ przystugujace im miejsca. W glebi za nimi ustawia
si¢ jeden z woznych trzymajacy berlo z krzyzem, dwaj pozostali umiejscawiaja
si¢ przed sceng, a pomiedzy nimi, nieco z lewej strony, ustawiaja si¢ doktoranci.

Cichnie $piew choru. Wszyscy zebrani siadajg i z zainteresowaniem przygla-
daja si¢ uroczystej ceremonii uniwersyteckiej ,,pasowania na naukowcow” lub —
jak niektorzy mowig — ,,zaslubin z nauka”. Najpierw promotor pracy poszczegol-
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nych doktorantow w krétkich stowach zapoznawat zebranych z praca, jej warto-
$cig naukowa oraz osoba jej autora. Nastepnie poszczego6lny doktorant sktadat
przysiege, ze nauke bedzie traktowal powaznie, ze bedzie dazyt jedynie do odna-
lezienia prawdy, a nie do innych nieuczciwych celow, oczywiscie zawsze zgodnie
z oficjalng doktryng Kosciota. Na znak tej wierno$ci Chrystusowi i Kosciotowi
kazdy z doktorantow swymi palcami dotykat berta z emblematem krzyza. Na znak
zaslubin z nauka zatozono kazdemu z doktorantéw pierscien, a jako zewnetrzny
wyraz stopnia naukowego — na glowe doktorski biret. Po tej ceremonii poszcze-
g06lni doktoranci po raz pierwszy na dokumencie przysiggi sktadali swoj podpis,
a caty trybunat profesorski wraz ze ,,§wiezo upieczonymi” doktorantami opuscili
aule uniwersytecka.

O godzinie 15.00 rozpoczat si¢ obiad doktorski. Picknie si¢ ztozyto, gdyz
wszyscy trzej nowo promowani doktorzy reprezentowali trzy gatezie zakonu fran-
ciszkanskiego (bernardyn, reformat, konwentualny). Okoliczno$¢ te¢ wykorzystat
w swym przemowieniu dziekan, ks. prof. A.L. Krupa, ktory wyrazit zyczenie,
azeby te uroczystosci doktorskie, a nawet ten wspolny obiad przedstawicieli ga-
tezi franciszkanskich w Polsce, byly zaczatkiem ekumenizmu franciszkanskiego,
ktory datby realng podstawe do zatozenia specjalnych migdzyzakonnych studiow
naukowych. Projekt ten otrzymat dtuga i glosng burze oklaskow.

Po przemowieniu ks. prof. Krupy zabrat gtos ks. rektor dr M. Rechowicz. On
takze podkreslit wielka aktualnos$¢ prac doktorskich, zwrdcit uwage na francisz-
kanskie pietno, jakim naznaczony jest KUL, nastgpnie skierowat apel do prze-
lozonych franciszkanéw w Polsce o pomoc w pomnazaniu liczby pracownikow
naukowych uniwersytetu. Na szczegolng wzmianke zastuguje zwrocenie si¢ do
ks. dziekana Krupy, zeby jeszcze nie umierat, gdyz bedzie na uniwersytecie po-
trzebny. (Poszta bowiem gadka po uniwersytecie, ze ks. dziekan Krupa wychowat
sobie odpowiedniego nastepce, wigc moze umierac).

Nastepnie przemawial jeden z trzech obecnych prowincjatéw franciszkan-
skich, a po nim w imieniu ,,trojaczkéw franciszkanskich” zabrat glos o. Celestyn.
Ten w krotkich stowach podzieckowal najpierw swojemu zakonowi za to, ze ich
odpowiednio wychowat i przysposobit do studiow uniwersyteckich, a nastepnie
wyrazit wdzigcznos¢ uniwersytetowi za to, ze ich odpowiednio przygotowat do
pracy naukowej, tj. do szukania i szerzenia prawdy.

Na koniec trzeba zaznaczy¢, ze cala zastawa stolowa, poszczegolne potrawy,
napoje, a szczegdlnie obstuga spisata si¢ ,,na pigtke”, a wigc tak samo jak o. Ce-
lestyn zdat egzamin doktorski oraz jak napisal i obronit swa dyplomow3 pracg.

0. Maksymilian Pado
(Prawdopodobnie opubl. w ,, Echu Niepokalanowa” 1965 — styczen? luty?)
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ODNOWIENIE DOKTORATU SPRZED POLWIECZA
GRATIAS!

Dzigki Ci, m¢j Uniwersytecie, moja Alma Mater.

Sprawdzitlem w leksykonie Jougana, co wiasciwie znaczy ,,Alma”. Leksykon
wyjasnia: ,,zyciodajna, urodzajna, zywiaca, szczodrobliwa, hojna, taskawa, do-
brotliwa, zyczliwa”.

Dzigki Ci wiec Katolicki Uniwersytecie Lubelski, ktory bytes i pozostajesz dla
mnie jako Matka zyciodajna, urodzajna, zywiaca, szczodrobliwa, hojna, taskawa,
dobrotliwa, zyczliwa: Tobie, Alma Mater, otwieram dzi$ moje wdzigczne serce.

Mowie ,,moja Alma Mater”, majac na mysli senaty, rady wydziatu, rektorow,
dziekanow, dyrektorow, profesorow, a takze — moze nawet na pierwszym miejscu
rzesze — Was, moich wspaniatych studentow z lat 1965-2004. A byly Was ttumy.
Zwlaszcza na pierwszym roku. Bez Was, pierwszakow, nie narodzitby si¢ pod-
recznik Jak uprawiac teologie (trzy wydania polskie, przektady na jezyki obce).
To Wy napisaliscie, a ja wydatem osiem toméw Waszych $wiadectw o spotka-
niach miodych z Chrystusem. Cze$¢ Waszych swiadectw czytaja na Wschodzie
w jezyku rosyjskim.

Niech wolno mi bedzie wdzigczng pamigcig ogarnac takze tych, ktorzy odeszli.

Czlowieka tworza relacje. Nie tylko one, ale takze i zdecydowanie one — rela-
cje. Pickne, wielkie, mite i wonne stowa, ktore tu padty, za ktére dzigkuje, aczkol-
wiek wszyscy wiemy, ze przy takich okazjach stowa wielkie bywaja za wielkie,
co przyjmuje si¢ z przymruzeniem oka ze wzgledu na kontekst, w ktorym padaja.
Odnoszg wigc te wielkie stowa do wspaniatych ludzi, ktérzy mnie tworzyli przez
relacje ze mng. Wielbie za nich Pana, ktory prowadzi nasze $ciezki i organizuje
spotkania cztowieka z cztowiekiem. Niech wolno mi begdzie wymieni¢ niekto-
rych, skoro na wszystkich brat zegar nie pozwala.

Najpierw moi mistrzowie na Wydziale Teologii: o. prof. Andrzej Ludwik Kru-
pa, ks. Wincenty Granat, o. Bogustaw Waczynski.

Wdzieczne stowo o kazdym.

Najpierw o ostatnim.

O. Bogustaw Waczynski

Jezuita z dtuga brodg. Otwieral przed nami $wiat ekumenizmu. Egzaminy li-
cencjackie zdawaliSmy przed komisja, ktora przystuchiwata si¢ odpowiedziom ze
wszystkich przedmiotow. Kiedy przyszta na mnie kolej, kiedy odpowiedziatem
u o. Krupy z dogmatyki i ks. Olejnika z moralnej, komisja byta tak bardzo zmg-
czona, ze opuscita sale, by odsapna¢. Pozostal sam o. Bogustaw Waczynski, ktory
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zadat mi pytanie o funkcje $w. Piotra i prymat. Zadat pytanie i natychmiast zasnat.
Byt cukrzykiem. Kiedy skonczylem swoja opowies¢ o Piotrze i zapadia cisza,
profesor przebudzit si¢. Po chwili wahania postawit mi czworke.

I tak szczesliwie zdatem licencjat.

Stowo o moim promotorze, o. Krupie

Po licencjacie w 1961 roku obaj z promotorem stangliSmy przed pytaniem
o temat rozprawy doktorskiej.

Pewnego wczesnego popotudnia po obiedzie wychodzitem z konwiktu przy
ul. Nowotki 7 (dzisiaj: Radziszewskiego 7) na przechadzk¢ w trawy 1 zboza pora-
stajace dzisiejszy LSM. Znajdowalem si¢ na podwoérku miedzy starym i nowym
konwiktem, kiedy przechodzit o. prof. Krupa. Z daleka krzyknat: — Ojciec! Mam
temat pracy doktorskiej: Mariologia — ekumenizm.

Mariologia — ekumenizm! Zaskoczenie. Znatem si¢ troch¢ na mariologii
0. Kolbego, $w. Alfonsa Liguoriego i $w. Ludwika de Montforta, takze na Ro-
schinim i troch¢ na mariologii polskiej, ale ,,Mariologia a ekumenizm”? Tam wte-
dy znaczylo to dla mnie lot w kosmos, przynajmniej na Ksi¢zyc. Z perspektywy
pétwiecza widzg, ze tamte dwa stowa rzucone mi w przejéciu przez promotora
odmienity moje zycie, ukierunkowaty badania, zadecydowaly o sposobie inwe-
stowania zycia w teologig... rozstrzygnety o drogach wielu moich pdzniejszych
studentow. Pani dr Monika Walu$ koronnym $wiadkiem. Ja nie wybieratem eku-
menizmu. To ekumenizm mnie wybrat. Laska ekumenizmu spadla na mnie i za-
garneta nieodwotalnie w jasyr. Ja nie wybieratem. Czy wybral promotor? Moj
promotor nie byl przeciez ekumenista. Kto zatem wybierat?

W najpigkniejszej wiosce swiata, czyli w Matych Mroczkach nad Gawroncem,
mowilo sig: ,,Niezbadane sg wyroki Boze!”.

Stowo o ks. Granacie

Na pierwszym pigtrze w jednej matej salce byt zaktad teologii dogmatycznej,
moralnej 1 fundamentalnej. Byto tam wiele ksigzek z tych dziedzin. Pewnego razu
ks. Granat poprosit: — Niech ksiadz Celestyn (tak wtasnie mowit do mnie: ,,ksigdz
Celestyn”, jako ze postuszny stowom Chrystusa nie nazywat mnie ojcem), niech
ksigdz Celestyn przyniesie mi z zaktadu Bekenntnisschriften.

Nie wiedziatem, co to jest. Poszedlem jednak i znalaztem. Zanim zadzwigatem
profesorowi, zajrzatem. To podstawowe pisma miodego luteranizmu XVI wieku.
Po tacinie i staroniemiecku, tzw. pisma symboliczne luteranizmu. ..

Kiedy po doktoracie stangtem przed wyborem tematu rozprawy habilitacyj-
nej, moja mysl powrocita do tamtych Bekenntnisschriften. Ich studium zrodzito
rozprawe Solus Christus (miata juz trzy wydania). Zaowocowato tez opinia, ze

TwP 14,2 (2020) 165



Dokumentacja TwP 14,2 (2020)

Napiorkowski zna si¢ na teologii reformacji. .. I tak znalaztem si¢ posrod naucza-
jacych na Sekcji Teologii Porownawczej i Ekumenicznej, pézniej w Instytucie
Ekumenicznym, rowniez w gronie recenzentow przy promocjach teologéw ewan-
gelickich na ChAT, w strukturach ekumenizmu polskiego, a takze — na podsta-
wie decyzji Watykanu — w teologicznym dialogu katolicko- luteranskim na forum
Swiatowym.

A zaczelo si¢ od: ,,Ksieze Celestynie! Niech mi ksigdz Celestyn przyniesie
z zaktadu Bekenntnisschriften”.

Czy, drogi Shugo Bozy, ksi¢ze Granacie, przeczuwales$, do czego doprowadzi
Twoja malenka prosba o miniprzystuge? Przypadek to?

Bracie Bogustawie, Bracie Andrzeju Ludwiku, Bracie Wincenty! Nie przestaje
podziwiac i stawi¢ prowadzaca r¢ke Pana dziejow, ktory zaingerowat przez Was
w moje zycie. Stawcie dzisiaj ze mng Pana!

Wspomng moich wspaniatych kolegdéw, ktorzy odeszli: ks. Franciszek Blach-
nicki, ks. Rudolf Zielasko, ks. Romuald f.ukaszyk, ks. Seweryn Rosik, ks. Woj-
ciech Danielski.

Byliscie $wiattami na mojej $ciezce.

Jakzez nie wspomniec jeszcze przyjaciol madrosei, czyli filozofow: ks. doc.
Stanistaw Kaminski, prof. Stefan Swiezawski, o. Albert Krapiec, ks. prof. Marian
Kurdziatek.

Nie bytoby mojej ksiazki Jak uprawiaé teologie, gdyby nie przygarneli mnie
pod swoje skrzydta, zwlaszcza ks. doc. Kaminski.

Z historii: prof. Jerzy Kloczowski, prof. Litak, Miller, Drob, a z zyjacych:
Gapski, Olczak, Skarbek, Sobieraj, Niewinski.

Rzecz podniebnie zdumiewajaca: prof. Ktoczowski z wlasnej inicjatywy zata-
twil mi u rzadu francuskiego Aliance Frangaise. Ja go o to w ogole nie prositem.
Dla mnie, ktéremu dwadzie$cia jeden razy czerwone wladze odmawiaty paszpor-
tu, byt to nie do pojecia usmiech nieba. Dzi¢ki, Profesorze!

Jeszcze cos$: Ze mna, historycznym profanem, prof. Ktoczowski zgodzit si¢
wspotorganizowac sze$¢ migedzynarodowych sympozjow nt. Zakony franciszkan-
skie w Polsce. Udato si¢ opublikowaé pig¢ wspaniatych woluminow. W ogole
tego nie pojmuj¢. Dzieki Ci, Alma Mater! Dzigki, Profesorze!

Na dzisiejsze moje $wigto pracowali takze mtodzi, ktéorych dat mi Pan. Ich
wysokie loty, sokole i orle skrzydta niosty takze mnie... Wszyscy zastuzyli na
wymienienie. Okrutny brat zegar godzi si¢ na wymienienie tylko nielicznych:
Piotr Anzulewicz, franciszkanin, prof. Papieskiego Wydziatu Teologicznego
$w. Bonawentury w Rzymie; Maurycy Sulej, takze franciszkanin, prof. teo-
logii w Ekwadorze; ks. Piotr Jaskota, moj pierwszy doktor, byty dziekan WT
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w Opolu; ks. Wojciech Zycinski SDB, moj pierwszy asystent w Katedrze Mario-
logii, p6zniej pierwsza gwiazda mariologii $wiecaca w Krakowie; o. Zdzistaw
Kijas, moj zakonny wspétbrat, nastepca Zycinskiego w Katedrze Mariologii,
pozniej prof. PAT i Papieskiego Wydzialu Teologicznego $§w. Bonawentury
w Rzymie, wicepostulator sprawy beatyfikacji Jana Pawta II i pracownik Kon-
gregaciji do Spraw Swietych; Jozef Majewski, prof. na Uniwersytecie w Gdan-
sku; Grzegorz Bartosik OFMConv, kierownik Katedry Mariologii na UKSW
w Warszawie; Janusz Kumala MIC, ojciec wspaniatego kwartalnika mariologicz-
nego ,,Salvatoris Mater”; Danuta Mastalska, redaktorka tegoz kwartalnika; Anna
Kulczycka-Faszczowa, redaktorka moich serii wydawniczych i ksigzek, a takze
biuletynu ,,Teologia w Polsce”; Zbyszek Danielewicz, wielki zafascynowany
eschatolog, z habilitacja, dziekan Szkoly Morskiej w Koszalinie; Monika Pajak-
-Walus, gospodyni domowa, nienasycona badaczka pneumatologii reformacji
i maryjnosci zatozycielek polskich zgromadzen zakonnych; Stawek Pawtowski
SAC — od hierarchii prawd i motor polskiego ekumenizmu; Jagoda Rowicka ze
Zgromadzenia Stug Jezusa, przekonuje Matke Kosciot do wprowadzenia §wig-
ta Chrystusa Stugi; Danuta Krakewicjute, napetniajagca Wilno teologia naszej
szkoly; Waza Wardidze, rektor Uniwersytetu w Gruzji; Jana Moricova, prorek-
tor Katolickiego Uniwersytetu w Ruzomberku na Stowacji; Anton Adam CM,
profesor teologii w Bratystawie (rozstawia ks. Granata i KUL); Mikotaj Dubi-
nin, Rosjanin, wyktadowca WSD w Petersburgu i wspotorganizator naszych fo-
réw teologéow Europy Srodkowo-Wschodniej w Petersburgu i Moskwie; Emilio
Cardenas, Hiszpan, ze Zgromadzenia Marianistow ks. Chaminade, zakorzenia
zgromadzenie w Polsce.

A ks. Kazimierz Pek? Panie Jezu! Powiedziales$, ze nie jest uczen ponad mi-
strza. Gdyby$ wziglt wowczas pod uwage moich uczniow, m.in. Kazia Peka, An-
drzeja Czajg, Janusza Kumalg, Jozka Majewskiego, Wactawa Siwaka, Wojtka
Zycinskiego, Marka Gilskiego, Grzegorza Bartosika, Ani¢ Kulczycka, Zbysz-
ka Danielewicza, najprawdopodobniej nie powiedziatby$ tak radykalnie, ze
uczen nie jest ponad mistrza. Uwzglednitbys jako$ moje doswiadczenia z mojej
Alma Mater.

Jeden Pan Bog wie, kto od kogo wiecej korzysta: studenci od profesora czy
profesor od studentéw. Wiem jedno: mnie studenci jak mtode orty niesli na swo-
ich skrzydtach i mnie uskrzydlali, i ze wielu mnie przerosto. Usituje odwdzigczy¢
si¢ im, publikujac fragmenty ich prac.

Dzigki Wam, moje kochane mtode orty!
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DWIE PROSBY

Skoro dzisiaj moja Alma Mater jest mi wyjatkowo taskawa, sktadam przed nig
dwie pokorne prosby.

PROSBA PIERWSZA

Od co najmniej dziesigciu lat usituje pracowac¢ nad przeorientowaniem na-
szej teologii. Zbuntowatem si¢ przeciwko za daleko posunietemu uzaleznieniu
naszej teologii od teologii Zachodu, zwtaszcza Niemiec i Wioch. Probuje dziatac
na rzecz teologii bardziej naszej, polskiej, stowianskiej, srodkowoeuropejskie;j,
z akcentem na ocalanie historycznej pamieci o heroicznych czasach walki o wia-
re, sumienie, godnos¢ cztowieka, Koscidt. ..

Udato si¢ zorganizowac pig¢ takich forow teologii $rodkowowschodniej:
dwa w Lublinie, trzecie w Odessie i Jalcie, czwarte w Lucku na Ukrainie, piate
w Petersburgu. Bedg¢ wierny tej idei do konca zycia... Prosze¢ Cig, moja droga
Alma Mater, nie dopus¢, by ta idea umarta wraz ze mng. Prosze o to szczegdlnie
ks. Kazimierza Peka, prof. Jang Moricowa z Katolickiego Uniwersytetu w Ru-
zomberku na Stowacji, ks. prof. Antona Adama z Bratystawy, ks. Waleriana Bu-
gela z Czech i ks. Antoniego Nadbrzeznego, ponadto Sasz¢ Dobroyera z Odessy,
mojego wspotbrata i ucznia, Mikotaja Dubinina z Moskwy, naszego wkroétce dok-
tora Cyryla Vojtsela z Wladywostoku — podtrzymujcie i rozniecajcie ten ogien. On
nie moze zagasnac.

Dzigki Fundacji Jana Pawta 11 i jej stypendiom mamy wielu wspotpracowni-
kéw na potudniu i na wschodzie Europy. Ich znajomos$¢ jezyka polskiego ulatwia
wspotprace. Znamy si¢ i przyjaznimy. Wystarczy trochg inicjatywy i determinacji
z naszej strony, by rosta nowa, bardziej nasza, stowianska teologia. Trzeba ocala¢
historyczng pami¢¢ o naszych doswiadczeniach czerwonej nocy wyniszczajacego
ateizmu, ale trzeba tez odbudowywaé chrzescijanska wizje cztowieka oraz wia-
sciwa koncepcje kultury. Rozlegle obszary postsowieckie — to wielkie pogorzeli-
sko nie tylko kultury chrzes$cijanskiej, ale takze pogorzelisko zdrowego rozsadku,
zdrowej filozofii, zdrowej teologii, zdrowej historii, zdrowej ekonomii itd. KUL
wyksztalcit setki studentow z Ukrainy, Biatorusi, Rosji, Stowacji, Czech, Litwy...
Jezyk polski stat sic w mocnym sensie tego stowa tacing czy angielskim, co uta-
twia nam wspotprace i wspottworzenie bez jezykowych problemoéow. To wielki
i piekny kairos, wielki atut, blogostawiony czas dla inicjatyw KUL o charakterze
lidera w organizowaniu wspotpracy. Nigdy KUL nie miat takiej historycznej szan-
sy. Olbrzymia szansa dla KUL, dla wspotpracy na polu nie tylko teologii (mysle
o FTESW), ale takze filozofii, ekonomii, historii. Raczej niepowtarzalna sytuacja
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i—nie Igkam si¢ tego wielkiego stowa — misja KUL. Ta idea zastuguje na priorytet
takze w przysztoSciowych programach tej uczelni.

Przy okazji informacja: w listopadzie 2011 roku VI Forum Teologdéw Europy
Srodkowo-Wschodniej odbedzie sic w Moskwie nt. kultury (mozliwo$é zgtasza-
nia uczestnictwa z referatami — do mnie), kolejne na Stowacji i w Butgarii. Wszg-
dzie mamy ,,swoich ludzi” (uczniowie, absolwenci KUL). Nie zaprzepascimy tej
dziejowej szansy oraz misji.

PROSBA DRUGA

Teologowie potrzebuja wspoélpracy interdyscyplinarnej. Biblisci pracuja ze
soba, dogmatycy ze sobg itd.... Mozna dlugo o tym moéwic, wskazujac na ne-
gatywne konsekwencje braku wspodlpracy oraz izolacjonizmu poszczegolnych
dyscyplin teologicznych. W naszym KUL-owskim $rodowisku zapalita si¢ idea
teologicznego pisma interdyscyplinarnego (ks. prof. Antoni Paciorek). Inicjatywa
napotyka powazne trudnosci. Klgkam przed moja Alma Mater, by odwaznie i sta-
nowczo poparla t¢ inicjatywe, ktorej bardzo potrzebuje zdrowie teologii. Statoby
si¢ co$ strasznego, gdyby uSmiercono inicjatywe ks. Paciorka.

KUL-u, moja droga Alma Mater! Odchodzac, zaklinam Cig, popieraj ideg
wspoOltpracy interdyscyplinarnej teologow.

KEOPOT ZE SWIETYM FRANCISZKIEM

Kiedy doszty do mnie pierwsze informacje o przygotowywanej akcji ,,Odno-
wienie doktoratu” — zadrzatem. Wiadomo przeciez, ze nie obejdzie si¢ bez wiel-
kiego okadzania delikwenta. Pewne tez, Ze nie da si¢ tego okadzania ukry¢ przed
Swietym Franciszkiem. Poszedlem wiec do niego na konsultacje.

— Coz to ja stysze o Tobie? — zapytat wyraznie Swicty Franciszek. — Nasza
siostra Pokora zglosita mi wielki niepokdj.

Powiedzialem szczerze Swietemu Franciszkowi:

— Bracie Franciszku, naprawde nie zawinitem To naprawde¢ nie moj grzech.
Nie moja wina. Nie moj pomyst. Wszystkiemu winien Pek. To on wciagnal w to
Bogu ducha winnego ks. bpa Andrzeja Czaje, a potem weiggneli Bogu ducha win-
nych dziekana i Rad¢ Wydzialu, a razem namowili Bogu ducha winnego rektora
i Senat... Trudno teraz to odkrecic. ..

Tak szczerze i uczciwie sprawe przedstawitem Swietemu Franciszkowi i za-
konczytem:

— Juz sie stato, co si¢ stalo... Dlatego, Swiety Franciszku, moze jednak przy-
mruz oko.
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Swiety Franciszek odpowiedziat:

— Trudno. Skoro tak daleko sprawy zaszty, przymruzg oko. Jeszcze raz przy-
mruze oko, ale uwazaj, by$ nie zaczadzial od dymow kadzielnych. I postaraj sig,
by z tego nieszczesécia wyrosto jednak mozliwie najwigcej dobra.

— Postaram sie, Swiety Franciszku! Zatem jeszcze raz przymruz oko.

Stanistaw Celestyn Napiorkowski OFMConv
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Halina Irena Szumit*
KUL, Lublin

ZATROSKANY O LOS OJCZYZNY.
SEUGA BOZY KS. WINCENTY GRANAT, REKTOR
KATOLICKIEGO UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO

W stulecie odzyskania niepodlegtosci
WSTEP

Wybitny teolog, pisarz, pedagog, ks. Wincenty Granat, Stuga Bozy, nazwany
przez ucznidw doctor humanus, byt profesorem i dziewigtym rektorem Katolic-
kiego Uniwersytetu Lubelskiego. Od jego $mierci mingto blisko czterdziesci lat,
jednak we wspomnieniach osob, ktore zetknety si¢ z nim i ktore zawdzieczaty mu
wiele, nie czuje si¢ uptywu tego czasu. Pamie¢ o nim jest ciggle zywa.

Niniejsze opracowanie zawiera: rys biograficzny ks. Wincentego Granata, omo-
wienie jego dziatalno$ci spoteczno-religijnej, trzezwosciowej, nauczycielskiej na
kompletach tajnego nauczania, aktywnego udziatu w opozycji w okresie okupacji
niemieckiej, dziatalnosci dydaktycznej na KUL oraz dziatalnosci o charakterze
administracyjnym na stanowisku rektora katolickiej uczelni. Nastepnie po krot-
kim omoéwieniu sylwetki kandydata do chwaty ottarzy zostat przedstawiony prze-
bieg procesu beatyfikacyjnego Stugi Bozego na etapie diecezji sandomierskie;.

RYS BIOGRAFICZNY

Wincenty Granat urodzit si¢ 1 kwietnia 1900 roku w Cmielowie koto Ostrow-
ca Swietokrzyskiego. W jego rodzinie panowal duch religijny i patriotyczny
*  Halina Irena Szumil — dr filozofii, emerytowany pracownik naukowy KUL. Autorka wie-
lu publikacji i artykulow naukowych i popularnonaukowych dotyczacych m.in. bt. Honorata
Kozminskiego, Stugi Bozego ks. Wincentego Granata, redaktorka wielu ksigzek zbiorowych
(zob. J. Kleczaj, C. Purta, Z ksiazka w r¢ku. Halina Irena Szumit — pracownik Biblioteki Uni-
wersyteckiej KUL, Lublin 2018); e-mail: szhalina8@wp.pl; ORCID 0000-0001-8370-502X.7.
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o dhugich tradycjach. Rodzice przekazywali swym dzieciom zasady zycia chrze-
Scijanskiego i pragnienie wolnosci dla ojczyzny.

Zycie Shugi Bozego przebiegato w kilku okresach historycznych, zréznicowa-
nych tak pod wzgledem spotecznym, jak i politycznym. Dziecinstwo Wincentego
do 1914 roku przypadato na lata niewoli narodowej w zaborze rosyjskim. Mto-
dos¢ i czas zdobywania wyksztatcenia (nauka w gimnazjum w 1. 1914-1918) oraz
formacji kaptanskiej (seminarium duchowne w Sandomierzu w 1. 1918-1923;
studia na Uniwersytecie Gregorianskim w Rzymie w 1. 1923-1928)' — to czas
I wojny $wiatowej i pierwsze dziesigciolecie II Rzeczypospolitej. W nastepnych
latach okresu migdzywojennego (1928—-1933) pracowat jako prefekt w szkotach?,
jako duszpasterz®, a takze prowadzil ozywiong dziatalno$¢ kaznodziejska* oraz
charytatywna na terenie Radomia.

Na lata 1933-1939 i Il wojng Swiatowa, a takze na okres po jej zakonczeniu,
az do 1958 roku, przypada jego praca dydaktyczna i naukowa w Wyzszym Semi-
narium Duchownym w Sandomierzu oraz postuga duszpasterska.

W 1933 roku zostat profesorem Seminarium Duchownego w Sandomierzu,
gdzie wyktadat logike, teori¢ poznania, kosmologie, psychologie, ontologie, teo-
dyceg, teologi¢ dogmatyczng oraz okresowo teologi¢ ascetyczng. Praceg t¢ konty-
nuowal do 1958 roku®.

Nastepny okres zycia ks. Wincentego Granata, od 1952 r., wypelnia praca pro-
fesorska®, w latach 1956-1965 dyrektora konwiktu ksiezy studentow’, a w latach
1965-1970 rektora KULS. Kazdy z tych okreséw stwarzat dla narodu i KoSciota
katolickiego nie tylko odmienne uwarunkowania, ale i odmienne do§wiadczenia.

! Swiecenia kaptanskie przyjat, po I roku studiow, 24 VIII 1924 r. w katedrze sandomierskiej.

2 Szerzej zob. H.1. Szumil, Deo et Ecclesiae. Zycie i dziatalnosé ks. Wincentego Granata, Opole
1993, s. 57-63.

3 Tamze,s. 115-167.

4 M.in. z okazji pierwszej rocznicy odzyskania niepodlegtosci przez Polske 11 XTI 1929 r. wygto-
sit kazanie w Radomiu. Zachowat si¢ rekopis, w ktérym zostat zamieszczony plan tego kaza-
nia. Pisat tam: ,,Kilka mys$li na rocznicg¢ uzyskania niepodleglosci. — Obrazowe przedstawienie.
— Rzady w rodzinie, w szkole, w miescie, w panstwie.— Najwyzszym rzadca — gospodarzem
Bog. — Bog rzadzi — ludzka wola opiera si¢ Bogu. — Bog sprawil, ze Polska powstata do zycia.
— Wdzigeznos¢ — na tle opowiadania o dziesigciu tredowatych. — Prosba o blogostawienstwo
Ojczyznie” (Archiwum Biura Postulacji w Sandomierzu, Tomik/Brulion 2, s. 230-231). Zob.
takze H.I. Szumit, Ksigdz Wincenty Granat — kaznodzieja w latach 1928—1979. Wstep do badan
nad dorobkiem, w: Tajemnica cztowieka. Wokot osoby i mysli ks. Wincentego Granata, kom. red.
Cz. Bartnik i in., Lublin 1985, s. 429-439.

5 Zob. szerzej H.1. Szumit, Deo et Ecclesiae..., s. 63-76.

¢ Tamze, s. 82—100; H.I. Szumil, Profesor i Mistrz. Stuga Bozy ks. Wincenty Granat, Lublin 2017,
s. 51-68.

7 H.I. Szumil, Deo et Ecclesiae...,s. 195-203.

8 Tamze, s. 205-226.
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Po dwoch latach drugiej kadencji na stanowisku rektora ks. Wincenty Granat
27 kwietnia 1970 roku na posiedzeniu Senatu Akademickiego KUL zrzek? si¢
tej funkcji od dnia 31 sierpnia 1970 roku. Senat zrzeczenie to przyjat 15 maja
1970 roku.

Z koncem sierpnia 1970 roku ks. Granat opuscit Lublin, przenoszac si¢ do
Opola Lubelskiego, gdzie kontynuowat dziatalnos¢ pisarska i duszpasterskg. Dnia
30 sierpnia 1977 roku wrocit do Sandomierza. Zmarl w opinii $wigtosci 11 grud-
nia 1979 roku w Sandomierzu, pochowany zostal w grobowcu kapituty sando-
mierskiej na grzebalnym cmentarzu katedralnym przy ul. Mickiewicza.

Zycie i praca ks. Wincentego Granata w latach powojennych (1945-1979) to
okres bardzo trudny dla Kosciota i instytucji z nim zwigzanych’.

W tej czesci artykutu przejde do przedstawienia szeroko zakrojonej dziatalno-
sci Stugi Bozego $§wiadczacej o jego mitosci ojczyzny'®, co w imig¢ najwyzszych
idealow przejawiato si¢ w czynach podejmowanych dla jej dobra i pomyslnos$ci.
O mitosci do ojczyzny $wiadczy nie tylko mestwo w czasie wojny, ale rowniez
wykorzystanie talentow otrzymanych od Boga dla dobra narodu czy panstwa,
a takze kazdego cztowieka.

DZIALALNOSC SPOLECZNO-RELIGIJNA!

Praca dydaktyczno-wychowawcza, naukowa i organizacyjna oraz posluga
duszpasterska stanowity zasadniczy trzon zaje¢ ks. W. Granata. Oprdcz nich spet-
nial on wiele innych funkcji i obowiazkow.

> Szerzej zob. H.I. Szumil, Stuga Bozy ks. Wincenty Granat w dokumentach Instytutu Pamigci
Narodowej, w: By¢ jak pochodnia... , Humanitas” stugi Bozego ks. Wincentego Granata. Ma-
terialy z sesji, Sandomierz, 10 XII 2011 roku, red. Z. Janiec, Sandomierz 2012, s. 63—78.

10 Oto jak ks. rektor okreslit ojczyzne w swym przemowieniu podczas uroczystosci 50-lecia KUL:
»~Konsekwencja stuzby Bogu jest stuzba Ojczyznie; jest ona rzeczywistoscig tak dla nas bliska,
wywoluje tyle glebokich uczué przywigzania i mitosci. Pracujemy dla Ojczyzny, a wielu za nig
oddato zycie, a jednak tak trudno nam $cisle okresli¢, co to jest ojczyzna. Wiemy jednak, ze
jest ona wspodlnota duchowa tych pokolen, ktore ja ksztattowaly i tych, co obecnie ja tworza,
jest wspolnota wszystkich mysli i pragnien skierowanych ku jej dobru, jest wspolnota losow
w dobrym i ztym oraz sumg tych prac, jakie si¢ ztozyty i ciagle sktadaja w codziennym trudzie
Polakéw, tych z roli i tych z fabryk, z biur, szkét i kosciotéw. Ojczyzna dla nas jest jakas odrgb-
noscia od innych krajow, jest dla nas czyms$ najblizszym, godnym kochania i pracy. I tej Ojczyz-
nie, temu naszemu dobru pragniemy jako uczelnia stuzy¢ przez prace naukowe i dydaktyczne”
(W. Granat, Deo et Patriae. Glos Rektora KUL, red. H.I. Szumil, Lublin 2014, s. 194).

" H.I. Szumit, Deo et Ecclesiae..., s. 169—178; P.Z. Trzebinska, Wspominam go z wdzigczno-
scig. .., w: Dla Boga i Kosciola. Stuga Bozy ks. Wincenty Granat — Swiadectwa, oprac. i przygo-
towala do druku H.I. Szumil, Sandomierz 2012, s. 58-59.
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W OKRESIE RADOMSKIM

Podczas pracy w Radomiu ks. W. Granat prowadzit szerokg dziatalnos¢ spo-
teczng i charytatywng. Byt to okres wielkiego ekonomicznego kryzysu. Jako
mtody kaptan na wiasne oczy ogladat ogrom ludzkiej nedzy i tragiczne skutki
bezrobocia. Dnia 15 wrzesnia 1 14 grudnia 1931 roku zostalo mu powierzone
stanowisko dyrektora Stowarzyszenia Pan Mitosierdzia §w. Wincentego a Paulo!?
i kierownictwo Biura §w. Wincentego a Paulo'®, ktore w czasie kryzysu i bez-
robocia prowadzito w Radomiu ozywiong dziatalno$¢ charytatywna!. Biuro §w.
Wincentego a Paulo zostalo zorganizowane z inicjatywy owczesnego dziekana
radomskiego ks. Wactawa Kosinskiego jako organ koordynujacy i porozumie-
wawczy pomiedzy poszczegdlnymi religijnymi stowarzyszeniami charytatywny-
mi a Komitetem Miejskim dla Bezrobotnych, kierowanym przez pptk. Stefana
Jazdzynskiego. Tutaj wspotpracowaty ze sobg Z. Kolowrocka, A. Szczepaniako-
wa 1 Z. Trzebinska oraz wiele innych oséb. Biuro rozpoczeto prace w potowie
grudnia 1931 roku. Tg akcja zaczat kierowac ks. W. Granat. Pracowat nie z tylko
jako organizator, ale rOwniez sam spieszyl z pomocg materialng. Hojnie rozdzielat
jalmuzne, a od drzwi jego mieszkania zaden ubogi nie odszed! z pustymi rekoma.
Byla cztonkini Stowarzyszenia Pan Mitosierdzia §w. Wincentego a Paulo w Rado-
miu s. Piusa Zofia Trzebinska wspomina, ze ks. W. Granat sprowadzal do swego
mieszkania w domu panstwa Szczepaniakdéw biednych, ,,oddawat im wszystko,
co mial, nawet jedyna, zapasowa par¢ butow do zmiany, a przeciez przy pogodzie
czy niepogodzie musiat odbywac dalekie drogi do szkot na przeciwlegtych kran-
cach miasta — na Glinicach, w parafii Farnej i w parafii Naj$wietszej Maryi Pan-
ny”". Byly uczen Seminarium Nauczycielskiego Roman Lopacki odnotowuje, ze
ks. W. Granat ,,w piatki rozdzielal jalmuzne rozlicznym wowczas zebrzacym po
domach, w postaci chleba, by uniemozliwi¢ im niewlasciwe czgstokro¢ wykorzy-
stywanie datkéw pieni¢znych na alkohol, lub «zawodowe» odktadanie pieniedzy,
co sie czesto zdarzato u tzw. «dziadow — ciutaczy»”'¢.

12 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo Kurii nr 51/31 z 151X 1931 r.

ADS, Kwestionariusz osobowy. Zob. [W.] Granat, Biuro sw. Wincentego w Radomiu, ,,Gtos
Mariacki” 4 (1932) 1, s. 18-21.

O dzialalno$ci Stowarzyszenia zob. D. Sciskata, Parafia Opieki Najswietszej Maryi Panny
w Radomiu, ,,Rocznik Diecezji Sandomierskiej” 1930, s. 297-298; W. Pospieszynski, K. Wedzi-
kowski, Parafia sw. Jana w Radomiu (Fara), ,,Rocznik Diecezji Sandomierskiej” 1930, s. 197;
Akcja charytatywna, ,,Gtos Mariacki” 3 (1931) 4, s. 9-10; Stow/arzyszenie] Pan Mifosierdzia,
,,Glos Mariacki” 4 (1932) 1, s. 15-16 [oba artykuty niepodpisane, prawdopodobnie autorstwa ks.
W. Granata]; por. X.F.J., Z Zycia diecezji. Akcja charytatywna w Radomiu, KDS, 31 (1938), s. 65.
Relacja s. Piusy Zofii Trzebinskiej z 11 XII 1991 r. oraz wywiad z Irena Dryglewska (1916—
1991) z 1 VIII 1980 r. i z ks. Henrykiem Kaszewskim (1896-1981) z 18 IX 1980 .

16 Prefekt, w: Chrzescijanie, red. B. Bejze, t. 11, Warszawa 1983, s. 120.
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Zakres pracy Biura obejmowat dziatania utatwiajace chrzest dzieci, staranie
o umieszczenie chorych w szpitalu, o obiady dla biednych dzieci oraz odziez dla
potrzebujacych. Z lektury, jak rowniez z relacji 0osob, ktore w tym czasie praco-
waly w Radomiu, wynika, ze dziatalno$¢ ta byta bardzo potrzebna i owocna'’.
Niesiono bowiem pomoc wielu osobom bedacym w trudnej sytuacji materialne;j
i moralnej'®,

Praca spoteczna i charytatywna w Radomiu stanowita wazny etap w zyciu
i dziatalnos$ci ks. W. Granata. Dzigki niej zdobyt zrozumienie dla wszelkiej ne-
dzy ludzkiej 1 umiejetno$¢ podchodzenia do ludzi szczegdlnie potrzebujacych, co
w pOzniejszym okresie jego zycia bylo bardzo widoczne. Po latach mowit, ze
gdyby nie praca w Radomiu, nie poznatby biedy i ngdzy moralnej i duchowej,
nie mialby takiego spojrzenia na cztowieka, jakie wtasnie dzigki niej zdobyl, ona
bowiem uksztattowata w nim ,,wrazliwo$¢ na potrzeby ludzkie [...]”".

W OKRESIE SANDOMIERSKIM

Niektorzy profesorowie Seminarium Duchownego w Sandomierzu oprocz
zwyktych obowigzkow pehili takze funkcje w administracji koscielnej. Powo-
lywano ich na rézne stanowiska w kurii biskupiej, wspomagali swa gruntowna
wiedza teologiczng i zyciowym do$wiadczeniem ordynariusza w zarzadzaniu die-
cezja. W sandomierskim srodowisku koscielnym do tej grupy kaptanow nalezat
i ks. W. Granat.

W tym czasie petnil nadto obowigzki egzaminatora prosynodalnego (1933—
1964), cenzora ksigzek 1 czasopism (1935-1979), kierownika duchownego
Liceum Kurii Diecezjalnej w Sandomierzu (1935-1940), profesora Instytutu
Wyzszej Kultury Religijnej w Radomiu (1938/1939), od 26 czerwca 1944 r. byt
cztonkiem ,,Rady Kos$cielnej a Vigilantia™?, referenta do spraw trzezwosci w Se-
kretariacie Zwigzku ,,Caritas” (1947—1950), sedziego prosynodalnego Sadu Bi-
skupiego diecezji sandomierskiej (1951-1964).

7 Z Sodalicji Marianskiej Pan, ,,.Stowo” 9 (1930) 127, s. 3.

[W.] Granat, Chrzescijanin a kryzys gospodarczy, ,,Gtos Mariacki” 4 (1932) 1, s. 17-18.

Zob. Rozumiec i by¢ rozumianym [Rozmawiat ks. M. Maciotka], ,,Przewodnik Katolicki” (1976)
16,s. 7.

Tzw. Concilium a vigilantia — nakazana encyklika Pascendi dominici gregis (,,Acta Santa Se-
des” 40 (1907), s. 593-650) i Motu proprio Sacrorum antistitum (,,Acta Apostolich Sedes”
2 (1910), s. 655-680) $w. Piusa X — istniata w kazdej diecezji i miala czuwaé nad publikacjami
wydawanymi na jej terenie. ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo bpa Jana Lorka nr
2218/44 z 26 VI 1944 r.; zob. takze SzmS (1944), s. 14; (1945), s. 14; (1946), s. 14; (1947),
s. 16; (1948), s. 15; (1949), s. 21; (1950/51), s. 14; (1952/53), s. 14; (1954/56), s. 14; (1958),
s. 14; (1960), s. 22; (1972), s. 29; (1976), s. 30.

20
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Pismem z dnia 18 kwietnia 1947 roku ks. W. Granat otrzymat godno$¢ kanoni-
ka honorowego kapituty sandomierskiej?!, a reskryptem Piusa XII z dnia 7 grud-
nia 1948 roku zostal kanonikiem gremialnym kapituty katedralnej** sandomier-
skiej®. Instalacja, czyli wprowadzenie nowego cztonka do gremium, odbywata si¢
22 czerwca 1949 roku w katedrze sandomierskiej w obecnos$ci bpa Franciszka
Jopa, 6wczesnego wikariusza generalnego i cztonka Kapituty*. Ztozyt on wow-
czas wyznanie wiary z przysi¢ga, zobowiazujac si¢ do zachowania statutow i zwy-
czajow kapitulnych, oraz uiscit pewna ofiar¢ pieni¢zng na paramenty koscielne.

Przez wejscie do kapituty katedralnej ks. Wincenty Granat wspomagat biskupa
w zarzadzie diecezja i sprawowaniu w sposob uroczysty stuzby Boze;j.

Kazdego roku kapituta odbywata sesje generalng, najczgsciej po uroczystosci
Narodzenia Naj$wietszej Maryi Panny (8 1X), na niej ustalano caloroczny porza-
dek odprawiania nabozenstw i gloszenia kazan. Odbywaly si¢ takze sesje nad-
zwyczajne, zwoltywane w zalezno$ci od aktualnej potrzeby.

Na sesjach kapituly rozpatrywane byty sprawy dotyczace erekcji nowych pa-
rafii, zmiany granic juz istniejacych, wysuwano i akceptowano kandydatow na
sedzidw 1 egzaminatoréw posynodalnych, pratatéw, kanonikéw gremialnych
i honorowych, proboszczéw, cztonkéw komisji deputatow do spraw nauczania
i wychowania w seminarium duchownym oraz w zarzadzie jego majatkiem.

Pismem bpa Piotra Gotgbiowskiego z dnia 14 kwietnia 1973 roku ks. W. Gra-
nat otrzymat nominacj¢ na pratata kustosza®, a 10 wrzesnia tegoz roku na schola-
styka kapituly katedralnej sandomierskiej?.

Dnia 10 grudnia 1951 roku ks. W. Granat otrzymal nominacj¢ na sgdziego
prosynodalnego sadu biskupiego diecezji sandomierskiej?’. Urzad ten pehit do
1964 roku®.

21 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo nr 1673/47 z 18 IV 1947 r.; por. Zmiany w skladzie

osobistym duchowienstwa, KDS, 36-40 (1943-1947), s. 81; SzmS (1947), s. 10; (1948), s. 10;

(1949), s. 15.

»Kapitula jest to kolegium duchownych, obdarzone osobowoscia prawna, ktérego gtdwna funk-

Cja jest sprawowanie w uroczysty sposob kultu Bozego w katedrze” (M. Zimatek, Sandomierska

kapitula katedralna (1818—1968), KDS, 61 (1968), s. 182-192).

3 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Reskrypt 571/48 z 7 XII 1948 r. oraz pismo Kurii nr

1280/49 z 23 1II 1949 r.; por. Zmiany wsrod duchowienstwa, KDS, 42 (1949), s. 64; SzmS

(1950/51), s. 8; (1952/53), s. 8; (1954/56), 5. 7; (1958) 8; (1960), s. 16; (1972), s. 23.

X.X., Z zycia diecezji. Instalacja nowych kanonikow kapituty sandomierskiej, KDS, 42 (1949),

s. 122.

2 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo nr 1474/73 z 14 IV 1973 r.

% ADS, Pismo nr 4061/73 z 10 IX 1973 r.; SzmS, 121 (1976), s. 23.

27 ADS, Pismo nr 4887/51 z 10 XII 1951 r.; por. Zmiany wsréd duchowienstwa, KDS, 44 (1951),
s. 264.

2 SzmS (1952/53) 17; (1954/56) 17; (1958), s. 17.
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W OKRESIE LUBELSKIM I PO PRZEJSCIU NA EMERYTURE

Pismem ordynariusza, bpa J. Lorka, z dnia 16 grudnia 1957 roku ks. W. Gra-
nat zostal wyznaczony deputowanym do spraw nauczania i wychowania w Se-
minarium Duchownym w Sandomierzu®, przedtuzenie tej nominacji otrzymat
20 stycznia 1961 roku’, 28 listopada 1969 roku® i 16 wrzesnia 1974 roku??. Po-
nadto dnia 14 listopada 1963 roku otrzymat godno$¢ pratata Jego Swiatobliwo-
sci*, a 8 wrzesnia 1966 roku zostat powotany na cztonka rady honorowej migdzy-
narodowego kongresu pos§wigconego teologii Soboru Watykanskiego®*.

Dnia 15 stycznia 1970 roku uchwatg 117. Konferencji Plenarnej Episkopatu
Polski ks. W. Granat zostal mianowany czlonkiem Komisji do Spraw Realizacji
Uchwat Soboru Watykanskiego I1*°, jednak juz 26 listopada 1970 roku 122. Kon-
ferencja Episkopatu Polski na jego usilng prosbe zwolnita go z cztonkostwa w tej
Komisji*®. W pismie z 4 maja 1971 roku Karol kard. Wojtyta pisat:

[...] pragne podzickowac Ksigdzu Pratatowi za Jego wktad w prace Komisji, a takze
za Jego trudy i wysitki na stanowiskach profesora KUL, Rektora KUL i Przewodnicza-
cego Sekcji Dogmatycznej. Udziat Ksiedza Pratata we wszystkich tych dziedzinach,
majacy na wzgledzie rozwdj nauki teologicznej w Polsce, ksztattowanie nowych kadr
i organizacj¢ nauki, byt bardzo znaczny i dlatego nietatwo przychodzi nam zrezygno-
wac z Jego wspolpracy. [...] Rownoczes$nie chcemy prosi¢ Ksigdza Rektora, by ,,nie-
formalnie” chciat nadal uczestniczy¢ w pracach naszej Komisji. Pragniemy bowiem
nadal konsultowa¢ Ksi¢dza Pratata w sprawach majacych na uwadze dobro nauki ka-
tolickiej — korzystajac z Jego doswiadczenia i roztropnosci®”.

2 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo nr 6613/57 z 16 XII 1957 r.; S. Kotkowski,
Z przesztosci diecezji sandomierskiej. XIII. Seminarium Duchowne w Sandomierzu (1820—
1970), KDS, 63 (1970), s. 117, 139.

30 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo nr 339/61 z20 1 1961 .

31 ADS, Pismo nr 5161/69 z 28 X1 1969 r.; SzmS (1958), s. 18; (1960), s. 26; (1972), s. 33.

32 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo nr 3976/74 z 16 1X 1974 r.; Zmiany wsréd ducho-
wienstwa, KDS, 67 (1974), s. 260; SzmS (1976), s. 35.

3 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Akt nominacyjny z 14 XI 1963 r. oraz pismo Kurii z 20
XII 1963 1.; zob. SzmS (1972), s. 24; (1976), s. 24; ,,Annuario Pontificio” 1978, s. 1769.

3 Kongres trwat od 26 IX do 1 X 1966 r. AKUL, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo prezesa
Rady Wykonawczej E. Dhanisa SJ z 8 IX 1966 r.

3 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo przewodniczacego Komisji do Spraw Realizacji
Uchwat Soboru Watykanskiego II bpa A. Baraniaka, L.dz. K 476/70,z4 IV 1970 1.

3 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo przewodniczacego Komisji, L. dz. K 1472/70,
z 23 IX 1970 r.; Pismo prymasa Polski nr 3278/70/P, z 27 XI 1970 r.

37 ADS, Akta personalne ks. W. Granata,, Pismo kard. K. Wojtyty z4 V 1971 1.
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Natomiast uchwatg 134. Konferencji Plenarnej Episkopatu Polski z 24 stycz-
nia 1973 roku zostaje powotany do Rady Naukowej Episkopatu Polski®®, czton-
kiem ktorej byt do 5 maja 1978 roku®.

Dekretem nominacyjnym administratora apostolskiego diecezji sandomier-
skiej, bpa Piotra Gotgbiowskiego, z 23 VIII 1971 roku ks. Wincenty Granat zostat
powotany na cztonka nowo powstatej Rady Kaptanskiej*® diecezji sandomierskie;j
— organu doradczego biskupa®!.

W dniu 26 lutego 1973 roku zostaje powolany przez prowincjata ksi¢zy zmar-
twychwstancéw do honorowego komitetu i udzialu w uroczystosciach w kosciele
Mariackim w Krakowie 18 kwietnia 1973 roku w zwiazku z stuletnig rocznica
$mierci Stugi Bozego ks. Hieronima Kajsiewicza**.

W dniu 3 listopada 1973 roku bp P. Golgbiowski powotat ks. W. Granata do
honorowego komitetu uroczystosci koronacji taskami styngcego obrazu Najswigt-
szej Maryi Panny Krolowej Rézanca Swictego w Wysokim Kole®.

Przedstawiona spoleczno-religijna dziatalno$¢ ks. W. Granata nie wyczerpuje,
rzecz zrozumiala, wszystkich jego dokonan, niemniej obrazuje stuzbe Kosciotowi
i prace dla dobra narodu i ojczyzny.

PIONIER APOSTOLSTWA TRZEZWOSCI I ABSTYNENCJI

Do rozlicznych zaje¢ i funkcji, jakie petnit w ciggu zycia ks. W. Granat, na-
lezy takze dziatalno$¢ trzezwosciowa i abstynencka, ktora byta przejawem jego
troski o dobro narodu polskiego oraz wyrazem mitosci do ojczyzny*. Akcja

3% ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo przewodniczacego Komisji Episkopatu ds. Nauki
Katolickiej K. kard. Wojtyty z31 11973 1.

¥ ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo K. kard. Wojtyly z 30 VI 1978 1.

4 Rada Kaptanska zostata wskazana przez Sobor Watykanski II dla dobra duchowego Ko$ciota
diecezjalnego. Papiez Pawet VI pismem apostolskim Ecclesiae Sanctae z 6 VIII 1966 . (,,Acta
Apostolich Sedes” 58 (1966), s. 757-787) zarzadzil, aby w kazdej diecezji ustanowiono zespot
zwany rada kaptanska. Por. P. Golgbiowski, Odezwa [...] w sprawie utworzenia Rady Kaplan-
skiej, KDS, 64 (1971), s. 223-227; tenze, Dekret, KDS, 64 (1971), s. 236.

4 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo nr 3527/71 z 23 VIII 1971 r.; por. P. Golebiowski,
Dekret, KDS, 64 (1971) 238; SzmS (1972), s. 26-27; (1976), s. 26.

2 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo prowincjata ks. Tadeusza Kaszuby z 26 11 1973 1.

#  ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo nr 4898/73 z 3 XI 1973 r.; por. J. Lewinski, Z Zycia
diecezji. Komitet Honorowy uroczystosci koronacyjnej w Wysokim Kole, KDS, 67 (1974), s. 44.

#  H.I. Szumil, Stuga Bozy ksigdz Wincenty Granat (1900-1979), w: W trosce o trzezwos¢ Narodu.
Sylwetki najwybitniejszych dziataczy trzezwosciowych XIX i XX wieku oraz antologia ich pism,
pod red. M.P. Romaniuka, t. 3, Warszawa 2000, s. 133—-172, 409, 420-422.
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antyalkoholowa ks. W. Granata byta pionierska na terenie diecezji sandomier-
skiej, co wyraznie podkresla jego uczen, bp Stanistaw Sygnet.

W dziejach diecezji pozostanie na trwate jako pionier apostolstwa abstynenckiego.
Tej pracy nad podzwignigciem Narodu z alkoholizmu oddawat si¢ z catym madrym
zaangazowaniem, tak na terenie Seminarium, gdzie prowadzit seminarium alkoholo-
giczne, jak i na terenie diecezji. Juz w dwudziestoleciu migdzywojennym byt czynnym
dziataczem trzezwo$ciowym®.

Problem alkoholizmu i walka z nim byty bliskie ks. W. Granatowi od poczatku
jego kaptanskiego zycia. Najpierw zainteresowania te przejawiaty si¢ zwlaszcza pod-
czas rekolekcji dla duchowienstwa w konferencjach ascetycznych, poswicconych,
jesli nie w catoéci, to przynajmniej w czesci zagadnieniu trzezwosci i abstynencji®e.

Z ducha wstrzemiezliwosci, pokuty i zado$¢uczynienia za grzechy wyptywata
dazno$¢ do osobistej trzezwosci 1 abstynencji, a tym samym do pelnienia apostol-
stwa trzezwosci. Mial §wiadomos¢, czym jest zagrozenie alkoholowe dla zycia
jednostki, rodziny, narodu i Kosciota w Polsce. Ubolewat nad tym, Zze czasami
ulegajg alkoholizmowi kaptani. Dlatego przywigzywal ogromne znaczenie do
abstynencji kaptanow, tak ze wzgledu na wlasne zagrozenie, jak tez obowiazek
wyciggania innych z alkoholizmu w ramach prowadzonego duszpasterstwa.

Zagadnienie trzezwosci i abstynencji stato si¢ przedmiotem glebszego zain-
teresowania ks. W. Granata podczas pracy na stanowisku profesora Seminarium
Duchownego w Sandomierzu, a szczeg6lnie od marca 1938 roku, kiedy to krajo-
wy dziatacz trzezwosci, ks. Tadeusz Gatdynski (dyrektor Katolickiego Zwigzku
Abstynentow i sekretarz generalny Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej) z Poznania
zaproszony zostat z referatem do alumnow i ksi¢zy pracujacych w Sandomierzu®’.

WWYZSZYM SEMINARIUM DUCHOWNYM W SANDOMIERZU

Pierwszym miejscem pracy na rzecz trzezwosci ks. W. Granata byto Semina-
rium Duchowne w Sandomierzu, gdzie od marca 1938 roku — od wspomnianej

4 S. Sygnet, Czlowiek nauki i wiary. Fragmenty przemowienia wygloszonego podczas liturgii po-

grzebowej, w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 45; zob. H.1. Szumil, Sylwetka abstynenta i dziatacza
trzezwosciowego. Ksigdz Wincenty Granat, ,,Trzezwymi Badzcie” (1985) 2, s. 25-32; taz, Pio-
nier apostolstwa trzezwosci i abstynencji w diecezji sandomierskiej. Stuga Bozy ks. Wincenty
Granat (1900-1979), SSan, 7 (1997-2000), s. 262-275.

4 Wywiad z ks. Stanistawem Grudzinskim z 10 XII 1984 r.

47 Wywiad z bpem Walentym Wojcikiem i z ks. Stanistawem Grudzinskim z 10 XII 1984 .
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prelekeji ks. T. Gatdynskiego — zaczat prowadzi¢ dla alumnow wyktady o za-
grozeniu alkoholowym. Cechowalo je podejscie psychologiczne, taczyt bowiem
trzezwo$¢ klerykow i ksiezy z pozytywnym wptywem wychowawczym na wier-
nych, a szczegdlnie na miodziez i dzieci. Cale zagadnienie ujmowat nie tylko
w aspekcie ascetycznym, ale takze jako prace spoteczng nad ratowaniem narodu
polskiego od kleski pijanstwa. Jego zdaniem uzywanie alkoholu nalezaloby trak-
towac podobnie jak inne uzywanie innych dobr. Wino jest czyms$ dobrym, tak do-
brym jak chleb, skoro Pan Jezus ustanowit je jako posta¢ sakramentalng. Gdyby
spoteczenstwo bylo zdolne do uzywania tych dobr tak jak wszystkich innych, to
niepotrzebna bylaby abstynencja. Nieszcze$ciem stato si¢ jego naduzycie, dlatego
przygotowujacy si¢ do kaptanstwa i kaptani powotani sag do umiarkowania lub
catkowitej abstynencji, aby w ten sposob zacheci¢ innych do trzezwosci. Swoje
refleksje opieral na tekstach biblijnych, szczegolnie na listach Swictego Pawta
i ojcow Kosciota.

Wtedy wsrod alumnow powstata inicjatywa zorganizowania Kota Klerykow
Abstynentow*. Poczatkowo trudnosci byly ogromne, spotkali si¢ oni bowiem
z brakiem zrozumienia, a nawet z niechgcia, tak ze strony kolegow, jak i przetozo-
nych. Owczesny rektor Wyzszego Seminarium Duchownego, ks. Adam Szyman-
ski, jak rowniez bp Jan Kanty Lorek wyrazili zgode na zawigzanie Kota Klerykow
Abstynentow. | tak zaczela si¢ dziatalno$¢ trzezwosciowa. Od samego poczatku
akcji abstynenckiej na terenie Seminarium Duchownego w Sandomierzu patro-
nowat ks. W. Granat, ktorego klerycy sami wybrali na opiekuna nowo powsta-
tego Kota. Kiedy jednak od 1952 roku podjat prace na KUL, przekazat opieke
nad nim ks. Lucjanowi Wojciechowskiemu®. Przez dtugie lata ks. W. Granat byt
moderatorem tego Kota®™, ktore w lutym 1950 roku w zwiazku z rozwigzaniem
,Caritasu” przestato istnie¢ jako formalna organizacja i przemianowane zosta-
o na Seminarium Alkohologiczne. Praca cztonkow Kota, a po6zniej Seminarium
Alkohologicznego polegata na osobistym zado$¢uczynieniu Bogu za grzechy pi-
janstwa przez Komuni¢ Swieta wynagradzajaca czy inng modlitwe i na szerzeniu
idei abstynencji. Konkretny program pracy wsrdéd alumnéw byt perspektywicz-
ny i opierat si¢ na $rodkach nadprzyrodzonych i naturalnych. Ksigdz W. Granat
jako opiekun wspolnie z zarzadem Kota czuwatl nad catoscig i koordynowat prace
alumnéw, otaczat ich serdeczng opieka, shuzyt rada i pomoca’'.

® S. LegieC, Z zycia Seminarium. Kolo Abstynentow, KDS, 41 (1948), s. 121; por. K. Wedzikow-
ski, Refleksje nad akcjq antyalkoholowg w pracy duszpasterskiej, KDS, 41 (1948), s. 202.

4 Wywiad z ks. Lucjanem Wojciechowskim z 11 11 1985 r.

0 H. Wéjtowicz, Bogactwo umystu i serca, w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 182; Wywiad z ks. Joze-
fem Krasinskim z 19 X 1980 1. i z ks. Lucjanem Wojciechowskim z 11 I1 1985 r.

31 Wywiad z ks. Jozefem Krasinskim z 19 X 1980 r. i z ks. H. Wojtowiczem z 16 1 1985 1.
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W DIECEZJALNYM KOLE KSIEZY ABSTYNENTOW

Miejscem dziatalno$ci abstynenckiej ks. W. Granata bylo takze diecezjal-
ne Koto Ksiezy Abstynentow. Powstato ono nieco p6zniej od Kota Klerykow
Abstynentow. W czerwcu 1939 roku kilku ksigzy profesorow podpisato dekla-
racj¢ abstynencka. Wsrdd nich byt ks. W. Granat, a takze ks. P. Gotgbiowski,
pozniejszy biskup, oraz inni ksigza. Celem Kota Ksiezy Abstynentow diece-
zji sandomierskiej w mysl statutu byto ,,szerzenie zasad katolickich w tym
kierunku, aby ich praktycznym wyrazem byta dobrowolna i §wiadoma trzez-
wos¢ spoteczenstwa’?,

Z chwilg powstania Referatu Trzezwosci przy Diecezjalnym Zwigzku ,,Cari-
tas” w Sandomierzu® ostabta dziatalno§¢ Kota Ksiezy Abstynentow, gdyz Refe-
rat przejat calg akcje antyalkoholowa na terenie diecezji, a wigc 1 wsrod ksigzy,
i w rezultacie przyczynit si¢ do ich trzezwosci*.

W DIECEZJALNYM REFERACIE TRZEZWOSCI

Kolejnym miejscem dziatalno$ci abstynenckiej ks. W. Granata byt rowniez
diecezjalny Referat Trzezwosciowy. W dniu 16 pazdziernika 1947 roku przy
Diecezjalnym Zwigzku ,,Caritas” w Sandomierzu®™ zostal utworzony Referat
Trzezwosci®®, celem ktorego byto zwalczanie alkoholizmu przez propagowanie
idei trzezwosci. W przeddzien, tj. 15 pazdziernika 1947 roku, bp J. Lorek po-
wierzyt ks. W. Granatowi kierownictwo tego referatu, upowazniajac go jedno-
czesnie do zorganizowania i ozywienia bractw trzezwosci w parafiach diecezji
sandomierskiej®’. Praca ta teraz miata szerszy zasi¢g, bo obejmowata nie tylko

2 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Statut Kota Ksi¢zy Abstynentow Diecezji Sandomier-
skiej.

3 Referat powstat 16 X 1947 r.

3 Wywiad z ks. Lucjanem Wojciechowskim z 11 11 1985 1.

% Zwiazek ,,Caritas” diecezji sandomierskiej erygowat bp J. Lorek pismem nr 2090/45 z 4 VII
1945 r., a rozwigzal pismem nr 352/50 z 1 1I 1950 r., ADS, Akta Zwigzku ,,Caritas” Diecezji
Sandomierskie;j.

% M. Piwowarczyk, Sprawozdanie z dzialalnosci charytatywnej w diecezji za rok 1948, KDS,
42 (1949), s. 114-116.

57 ADS, Akta personalne ks. W. Granata, Pismo nr 4702/47 z 15 X 1947 r.; ADS, Akta personal-
ne ks. W. Granata, Akta Bractw TrzezwoS$ci od 1938 r., Pismo bpa Jana Lorka do bpa Karo-
la Pekali, dyrektora krajowej Centrali ,,Caritas” w Krakowie nr 4804/47 z 29 X 1947 r.; por.
J. Lorek, Zmiany w sktadzie osobistym duchowienstwa, KDS, 36-40 (1943-1947), s. 183; Donie-
sienia i komunikaty Zwigzku [Caritas]. Organizacja Referatu Trzezwosci, ,,Okolnik” 3 (1948) 7,
s. 18-19.
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alumnow czy ksiezy, ale rowniez i innych wiernych na terenie catej diecezji. Nic
wiec dziwnego, ze ks. W. Granat w dziejach diecezji sandomierskiej pozostanie
pionierem propagowania idei trzezwosci i abstynencji oraz wzorem zycia we-
dtug gtoszonych haset.

Cala dziatalnos¢ ks. W. Granata w Referacie Trzezwosci przy Diecezjalnym
Zwiazku ,,Caritas” byta gruntownie opracowywana i przebiegalta wieloma torami,
obejmujac wszystkie mozliwe sposoby duszpasterstwa abstynenckiego.

Rozumiano, ze jesli akcja trzezwosciowa ma wydac trwate owoce, musi oprzeé
si¢ na stalej organizacji bractw trzezwosci, ktore powinny powsta¢ w kazdej pa-
rafii, dlatego podjeto na terenie calej diecezji akcjg ich organizowania. Zachgcano
kierownictwo parafialnych oddziatow ,,Caritas”, aby przez swoje sekcje trzezwo-
$ci przyczyniaty si¢ do organizowania bractw trzezwosci, bo wowczas dopiero
walka z alkoholizmem be¢dzie statg praca, a nie chwilowymi odruchami®®.

Nadto Referat Trzezwosci zachecat i czuwal nad tym, by we wszystkich ko-
Sciotach diecezji byly wygtaszane kazania antyalkoholowe.

W KATOLICKIM UNIWERSYTECIE LUBELSKIM

Ostatnim miejscem pracy ks. W. Granata na rzecz abstynectwa byt KUL, ale
tutaj byly to juz raczej dziatania doraznie i dorywcze. Stuga Bozy, korzystajac
z r6znych spotkan — np. z ksiezmi studentami, gdy byt dyrektorem ich konwiktu
— madrze zachecat do trzezwosci i abstynencji w duchu ofiarnej mitosci, ktdra
pragnie ratowaé zagrozony narod, rodziny i nadprzyrodzong godnos$¢ cztowieka®.
W catej akcji trzezwosciowej przewija si¢ u niego bezkompromisowa i przyktad-
na wrazliwos$¢ 1 wyczulenie na zto i niebezpieczenstwo alkoholowe. Kiedy tylko
mogl, zachgcal do obywania si¢ wérod duchowienstwa i wiernych bez alkoholu.
Prymicje, odpusty, rekolekcje i misje, spowiedzi wielkanocne, wizytacje 1 konfe-
rencje oraz inne przyjecia rodzinne i towarzyskie oraz zebrania powinny odbywac
sie bez napojow alkoholowych®,

W tym miejscu warto przytoczy¢ stowa ks. Jozefa Krasinskiego, ktory wspo-
mina, ze ks. Wincenty Granat przez cate zycie byt

58

Referat Trzezwosci, ,,Okolnik” 3 (1948) 10, s. 10; Informacje Referatu Trzezwosci przy
Diec[ezjalnym] Zw[igzku] Caritas, ,,Okolnik” 3 (1948) 11, s. 5 [mps powiel.].

Zob. H.I. Szumil, Deo et Ecclesiae..., s. 195-203 [VI. Dziatalno$¢ naukowo-organizacyjna, § 1.
Dyrektor konwiktu ksigzy studentow].

H.I. Szumil, Sylwetka abstynenta i dzialacza trzezwosciowego. Ksigdz Wincenty Granat, ,,Trzez-
wymi Badzcie” (1985) 2, s. 25-32.

59

60
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[...] konsekwentnym abstynentem. Ale nie gorszyt si¢ postawa wroga, wzgardli-
wa czy ironiczng wzgledem idei abstynencji. Rozumiat i wyjasnial, jak na wie-
lu osobach, takze i kaptanach, zacigzyly historycznie odziedziczone zwyczaje
i konwenanse. Trzeba je powoli przetamywac i przekraczaé barier¢ niezrozumienia
i nieufnosci wzgledem chrzescijanskiej idei abstynencji. Akcentowat przy tym nasz
Moderator nie szkodliwo$¢ kazdej kropli alkoholu [...], ale eksponowal przede
wszystkim warto$ci nadprzyrodzone abstynencji, jako jeden ze sposobow wiacze-
nia si¢ w niedo$ciglego ducha ofiary Chrystusowej, ofiary Krzyza, ktdéra ocala braci
i daje zbawienie®'.

W innym miejscu pisat:

Abstynencje¢ taczyt z duchem ofiary Chrystusowej; byta dla niego po prostu przeja-
wem ofiarnej mitosci, ktora chce ratowac¢ zagrozony Narod, rodzing i nadprzyrodzo-
ng godnos¢ cztowieka. Byt to wigc wymog integralnego humanizmu chrzescijan-
skiego, ktory zrodzit si¢ z ofiarnej mitosci krzyza Chrystusowego®.

Inny jego uczen, ks. Henryk Wojtowicz, w swoich wspomnienia odnotowat,
ze zywe stowo ks. Wincentego Granata podczas zebran m.in. kota abstynenckiego
alumnow Wyzszego Seminarium Duchownego w Sandomierzu ,,ubogacato spo-
tkania oraz umysty i serca uczestnikow’®,

Podobnych wypowiedzi mozna by jeszcze przytoczy¢ wiele®, ale juz i te
$wiadczg dobitnie o niezmordowanej i konsekwentnej dzialalno$ci trzezwoscio-
wej 1 abstynenckiej Stugi Bozego.

Wydaje sie, ze dziatalnos¢ ks. W. Granata na tym polu wyptywata z dostrze-
gania w idei abstynencji autentycznych wartos$ci humanistycznych i znaczenia jej
w zyciu moralno-spolecznym.

Sama ideg, ktora kierowat si¢ w dziatalnosci trzezwosciowej, najtrafniej odda-
ja jego wlasne stowa. W 1949 roku pisat: ,,Doskonata trzezwo$¢ najlepiej uzupet-
nia warto$ci moralne kradzione przez opilstwo i tu zapewne najlepiej realizuje si¢

61

J. Krasinski, Wszedzie widzial Boga, w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 116-117.

J. Krasinski, Teolog soborowych trendow, SSan, 2 (1981), s. 24; por. takze tenze, Byl prekurso-
rem, w: Tajemnica cztowieka..., s. 458.

H. Wéjtowicz, Bogactwo umystu i serca, w: Dla Boga i Kosciofa. .., s. 143.

Przyktadem moze by¢ wypowiedz m.in. bpa M. Rechowicza (Ks/igdz] Rektor Wincenty Granat
— tak jak go widziatem, w: Tajemnica czlowieka..., s. 483), ks. S. Ruminskiego (Uczyf swiadczyé
wszystkim dobro, w: Chrzescijanie. .., t. 11,s. 141) czy W. Zabielskiej (Czlowiek Wielki Bogiem,
w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 184).
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hasto $w. Pawla: «zto dobrem zwyci¢zaj!» (Rz 12,21)”%. Do konca zycia propa-
gowal ide¢ trzezwosci i abstynencji, ktorej sam byt wierny®®.

NAUCZYCIEL TAINEGO NAUCZANIA

W okresie Il wojny $wiatowej ks. W. Granat zaangazowat si¢ takze w stuz-

be ojczyznie®’. Podobnie jak w catym kraju, tak samo i w Sandomierzu®® jed-
ng z form masowego ruchu oporu bylo tajne nauczanie®. Jego organizowanie
wynikato z historycznej potrzeby chwili, kiedy okupant zmierzat do catkowitego
unicestwienia narodu polskiego, takze cywilizacyjnego, miato zrédto w poczuciu
moralnego obowigzku nauczycieli, bylo takze wyrazem patriotycznej postawy nie
tylko nauczycieli, ale i spoteczenstwa — rodzicow 1 mtodziezy.
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Abstynencja od alkoholu w duchu Chrystusowym, HD, 18 (1949), s. 241.

ASD, Ztota Ksigga Trzezwosci. Pod nr 2 i datg 25 XI 1957 r. widnieje wpis ks. W. Granata
deklarujacego wstrzemie¢zliwo$¢ od napojow alkoholowych na cate zycie. Na poczatku Ksiegi
zamieszczono jego Przyrzeczenie trzezwosci: ,,Szczerze i po dojrzatym namysle — postanawiam,
i uroczyscie przyrzekam — ze dla mitosci Bozej — dla uswigcenia duszy wlasnej — i dla dobra
bliznich moich — przez czas dzi$ dobrowolnie obrany — wstrzymam si¢ od uzywania — wszyst-
kich napojow alkoholowych. Dopoméz mi Panie Boze — za przyczyng Najsw(igtszej] Panny
Maryi — §w. Jana Chrzciciela, $cisle i sumiennie tego postanowienia dotrzymac. Amen”.

W okregu radomsko-kieleckim, w obwodzie Opatow ZWZ-AK dziatal brat ksigdza, Mieczy-
staw Granat, ,, Tyrala” (zob. W. Borzobogaty, , Jodta”. Okreg radomsko-kielecki ZWZ-AK
1939-1945, wyd. poprawione i rozszerzone, Warszawa 19882, s. 190).

H.I. Szumit, Udziat w tajnym nauczaniu pracownikow zatrudnionych w KUL po 1l wojnie swia-
towej (w latach 1945-1955). Ks. Wincenty Granat (ur. 1900 — zm. 1979), rektor KUL, w: Dzia-
talnos¢ Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego w czasie okupacji (Relacje i dokumenty), wstep
ired. J. Zidtek, Lublin 1983, s. 153—154; B. Paterek, Kto jest kim — czyli absolwenci o sobie,
w: Collegium Gostomianum. Nauczyciel, uczniowie i ich szkota w latach 1944—2002, Sando-
mierz 2001, s. 293-294; Z. Prochowski, Ksigdz profesor Wincenty Granat — moj Mistrz i Na-
uczyciel, ,,Weteran. Kwartalnik Kulturalno-Historyczny Zwiazkéw Weteranéw Powstania Naro-
dowego 1944-1956 (2006) 1 (57), s. 2629 [zob. Aneks]; tenze, Wspomnienie o studze Bozym
ks. prof. Wincentym Granacie, w: Dla Boga i Kosciota..., s. 108—109.

Gdy kraj nasz — wspomina Leontyna Domagata — zaj¢li Niemcy i zamkng¢li szkoty $rednie, na-
uczyciele postanowili za wszelka cen¢ uczy¢ mlodziez, bez wzgledu na skutki, jakie to moglo
za soba pociagna¢. Pani Janina Stecka i ja przystapity$Smy razem do pracy. Zgtaszajacych si¢ do
nauki podzielity$my na drobne grupy: od czterech, pigciu do szesciu 0soéb. Lekcje odbywaty si¢
w mieszkaniach rodzicoéw ucznidw, a czasem i nauczycieli. Nieraz z ostroznosci kazda lekcja
odbywala si¢ gdzie indziej. Gdy mijaty$my na ulicy zandarmoéw niemieckich, serca bity nam
szybciej z obawy, aby nie zechcieli zajrze¢ do naszych teczek, a byly w nich zeszyty uczniow
1 ksigzki do nauki (Mowili nauczyciele, w: W naszej pamieci. Gimnazjum i liceum w Sandomie-
rzu, Sandomierz 1991, s. 72).

W. Madejczyk, Tajne nauczanie — wola przetrwania (1939—1945), w: W naszej pamieci..., s. 52,
54.
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Przez caty okres okupacji ks. W. Granat bral aktywny udziat w tajnym naucza-
niu’, prowadzac lekcje religii, taciny i propedeutyki filozofii na poziomie szkoty
sredniej w osrodku kierowanym przez Leontyng Domagale i Janing Stecka. Lekcje
odbywaly si¢ m.in. przy ul. Kosciuszki 4 (12), w domu Ludomita Gyurkovicha”',
Mariana Hejdy i Kazimierza Wozniaka oraz przy ul. Browarnej 3, w mieszkaniu
Jana Bazanta, ktorego corki uczestniczyty takze w tajnych kompletach.

Byta uczennica Immaculata Aurelia Bazant wspomina, ze ks. Wincenty Gra-
nat na lekcje ,,przychodzit punktualnie, byl wymagajacy, interesowat si¢ sytu-
acjg rodzinng poszczegodlnych uczniow i podpowiadat, co trzeba zrobi¢, dokad si¢
zwroci¢. Okazywat wszystkim wielkg zyczliwosc¢ i jak trzeba byto, pomagal™”.
Jej siostra Zofia tak charakteryzuje pracg nauczycielska i wychowawczg ks. Win-
centego Granata:

Uczestnictwo w tajnym nauczaniu prowadzito do blizszych kontaktéw z mlodzieza
gimnazjalng i licealna. Lekcje religii byly nietypowe. Ksigdz W. Granat stawiat pro-
blemy, a nie dajac gotowych odpowiedzi, zmuszat do myslenia na wtasng odpowie-
dzialno$¢. W obawie przed lenistwem umystowym prowadzacym do postawy fide-
istycznej zachecatl: nie boj si¢ mysle¢! W czasie tych wspolnych dociekan pojawita
si¢ czasem nuta ironii, czego miodziez nie lubita, ale Ksigdz miat w swoim arsenale
srodkoéw wychowawczych takze i te o gorzkawym smaku. Jezeli kto$ §wiadomie i do-
browolnie poddawat si¢ jego kierownictwu, miat wiele okazji, zeby ustala¢, wyrabia¢
swoj charakter’™.

0 Czestaw T. Kotela uzyskat 15 IX 1944 r. zaswiadczenie ukonczenia II klasy Liceum Przyrodni-
czego w Sandomierzu, na ktorym znajduje si¢ podpis ks. W. Granata (APK, sygn. 45, Osrodek
tajnego nauczania, cz. 1: A—K). Zob. Udzial w tajnym nauczaniu pracownikow zatrudnionych
w KUL po Il wojnie swiatowej (w latach 1945—1955), w: Dziatalnos¢ Katolickiego Uniwersyte-
tu Lubelskiego..., s. 153—154; H.1. Szumil, Deo et Ecclesiae..., s. 78-82; Z. Prochowski, Ksigdz
profesor Wincenty Granat..., s. 26-29.

I Uczyla si¢ tam jego corka, Teresa Jadwiga (ur. 18 III 1923 r.), ktora uzyskata swiadectwo 28 XII
1944 r. APK, sygn. 48, Tajne nauczanie w okresie okupacji hitlerowskiej w kieleckim, radom-
skim, czestochowskim, sandomierskim 1939-1945, Kopial $wiadectw dojrzatosci wydanych
przez Panstwowa Komisj¢ Weryfikacyjng dla legalizacji wynikow tajnego nauczania w Sando-
mierzu, s. 6.

2 Uczyta si¢ tam jego corka Janina (ur. 7 XI 1921 r.), ktora uzyskata 28 XII 1944 r. $wiadec-

two nr 77, i Aurelia (ur. 17 XI 1923 r.), ktdra rowniez tego samego dnia uzyskata swiadectwo

(nr 9). APK, sygn. 49, Tajne nauczanie w okresie okupacji hitlerowskiej w kieleckim, radom-

skim, czestochowskim, sandomierskim 1939-1945, Kopiat §wiadectw ukonczenia gimnazjum

ogoblnoksztatcagcego wydanych przez Panstwowa Komisj¢ Weryfikacyjna dla legalizacji wyni-

kéw tajnego nauczania w Sandomierzu, s. 11.

1LA. Bazant, Wierny w przyjazni, w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 80.

" Z.Bazant, Quercus, w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 82.
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W okresie tajnego nauczania egzaminy maturalne przeprowadzala powoty-
wana przez konspiracyjne wladze oswiatowe w Krakowie” Powiatowa Komisja
Oswiaty i Kultury, ktorej przewodniczacym zostal mianowany Stanistaw Walczy-
na’®. Prowadzono przy tym odpowiednig dokumentacjg, na podstawie ktorej po
wyzwoleniu wydawano zaswiadczenia lub $wiadectwa. Po wojnie matury ulegaty
weryfikacji w Wojewodzkiej Komisji Oswiaty w Kielcach”.

UDZIAL W OPOZYCJI W OKRESIE OKUPACIJI NIEMIECKIEJ

Ksigdz W. Granat dziatat takze w Narodowej Organizacji Wojskowej (NOW),
powstatej w kilka miesiecy po wybuchu wojny $wiatowej’s.

W okresie okupacji niemieckiej Stuga Bozy interesowat si¢ przebiegiem woj-
ny, $ledzit sytuacje na frontach, bardzo przezywat kazdg przegrang, cieszyt sie
najmniejszg pomysing wiadomoscig. W tym czasie przyjat do swego mieszkania
wysiedlong rodzing, a sam zamieszkat w jednym pokoju. ,,Bardzo wspotczut Zy-
dom, ktérych Niemcy mordowali i wywozili z Sandomierza. Bolato go bardzo,
gdy spotkat si¢ z niedostatecznym zrozumieniem ich tragicznego potozenia |[...].
Byt Polakiem patriotycznie zaangazowanym i cho¢ nigdy o tym nie mowit, byto
to widoczne” — wspomina Janina Bazant”™.

Jego kolega, ks. Jan Stepien®, w swoim wspomnieniach napisat:

Ksigdza Wincentego Granata poznalem osobiscie w koncu sierpnia 1939 r. w Sando-
mierzu, na kilka dni przed II wojng $wiatowa. Tak si¢ ztozylo, ze przypadta mi tam
w udziale rola informatora o sprawach biezacych, dotyczacych wydarzen wojennych.

5 Tajnymi kuratorami byli wowczas kolejno: Jan Smolen, Wtodzimierz Gatecki, Ignacy Jakubiec.

Zob. S. Walczyna, Tajne wiadze oswiatowe w powiecie sandomierskim 1939—1944, Sandomierz
1974, s. 1 [mps w zbiorach autorki].

6 S. Walczyna, Zyciorys, Sandomierz 1979, s. 2 [mps w zbiorach autorki].

"7 Szerzej zob. H.I. Szumil, Deo et Ecclesiae...,s. 78-82; Z. Prochowski, Ksigdz profesor Wincen-

ty Granat...,s. 26-29.

Zob. A. Zapart, Diecezja sandomierska, w: Zycie religijne w Polsce pod okupacjq hitlerowskq

1939-1945, pod red. Z. Zielinskiego, Warszawa 1982, s. 445.

Czltowiek wrazliwy na potrzeby innych, w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 80-82.

80 Zob. S. Medala, Sp. ks. prof. dr hab. Jan Stepien (1910-1995). , Studia Theologica Varsavien-
sia” 33 (1995) 1, s. 5-12; J. Krasinski, Ks. profesor Jan Stepien (1910—-1995), biblista i rektor
ATK, ,,Collectanea Theologica” 66 (1995) 1, s. 169-182; Ocali¢ od zapomnienia. Profesorowie
Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie we wspomnieniach wychowankow, pod red. J. Do-
fegi, J. Mandziuka, Warszawa 2002, s. 182—183; H. Sienski, Stepiern Jan Piotr (1910-1995),
w: Leksykon duchowienstwa represjonowanego w PRL w latach 1945—1989, pod red. J. Myszo-
ra, t. I, Warszawa 2002, s. 268-270.
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Zauwazytem szybko, ze w gronie profesorow Seminarium Duchownego ks. Wincenty
Granat wykazywat najwigcej zainteresowania tym wszystkim, co taczylo si¢ z aktual-
ng sytuacjg kraju®!.

Alumn seminarium sandomierskiego, ks. Antoni Palega®, pisze, ze ksiadz
Wincenty Granat

[...]jako profesor filozofii i teologii przejawial goraca mitos¢ Boga, Kosciota i Ojczy-
zny. To byla noc okupacji. Umiejetnie nas umacnial, wlewat subtelnie zarliwa nadzie-
j¢, ufno$¢ w dobro¢, moc i potege Boga, ktéry prowadzi swdj Koscidl, byleby czto-
wiek zechciat by¢ Jemu postuszny. Narod polski i Ojczyzne kochat Zarliwie i przeka-
zywal nam dume uzasadniong tym, ze nie splamilis$my si¢ zdrada, jakiej dopuscily si¢
w chwili do§wiadczen inne narody, ktére ze strachu przed Hitlerem odeszly od zasad,
sprzeciwiajac si¢ Bogu i swojej Ojczyznie. To nas bardzo umacniato®.

Jesienig 1940 roku ks. Wincenty Granat wstgpit do tej organizacji zwigzanej
$cisle ze Stronnictwem Narodowym. W sktad komendy powiatowej NOW w San-
domierzu wchodzili wowczas Michat Wigckowski i Witold Misiewicz, prawnicy,
znani w okresie migdzywojennym dziatacze Stronnictwa Narodowego, a takze
inz. Zdanowski, Wiktor Bulinski, ks. Jan Stgpien i inni. Ksigdz Wincenty Gra-
nat przysiege ztozyt na rgce ks. prof. Jana Stepnia w jego mieszkaniu w gmachu
seminarium i odtad byt mu najblizszym cztowiekiem w Sandomierzu. Jedynym,
ktéremu mogt ,,powierzy¢ wszystkie — jak wspomina — najbardziej poufne spra-
wy organizacyjne. Podziwialem jego trzezwy, krytyczny sad o wydarzeniach
i o ludziach. I jego dyskrecje. Moglem przy nim po prostu gto$no mysle¢. I byto to
myslenie wspolne, zawsze pozyteczne dla realizacji powierzonych nam zadan™®*,

Do 16 marca 1942 roku spotykali si¢ oni regularnie co tydzien w gmachu
Wyzszego Seminarium Duchownego. Omawiali sprawy biezace, zwigzane
z pracg duszpasterskg wsrod cztonkow NOW, z realizacja zadan podyktowanych
doraznymi potrzebami, zwlaszcza konieczno$ciag zapewnienia bezpieczenstwa
ich grupie. Nadto ustalali materiat do wydawanego na powielaczu pisma ,,Narod
w Walce”; chodzito gtéwnie o wybor komunikatow zamieszczonych w czasopi-
$mie ,,Walka” — organie Stronnictwa Narodowego — i o komentarze do artykutow
tam publikowanych, a takze w innych podziemnych wydawnictwach. Starali si¢
ukazywaé wszystkie wydarzenia w §wietle wiary w zwyciestwo dobra i podkre-

81 Ze wspomnieri kolegi, w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 154. toz, w: Dla Boga i Kosciola...,s 121.

82 Ks. Antoni Pafgga ur. 10 V 1914 r., wy$wiecony na kaptana 9 VI 1940 r.
8 Profesor pelen mitosci Boga, Kosciota i Ojczyzny, w: Dla Boga i Kosciota..., s. 107.
8 J. Stepien, Ze wspomnieri kolegi (13 VIII 1981 t.), w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 155.
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sla¢, ze motywem ich walki z najezdZca nie jest nienawi$¢ wobec wroga, lecz
mito$¢ do Polski. Takg wlasnie prace uwazali za bardzo wazng forme swej dzia-
falnos$ci duszpasterskiej.

Dnia 16 marca 1942 roku ks. J. Stegpien w obawie przed aresztowaniem opu-
$cit Sandomierz. Ksiadz W. Granat w dalszym ciggu utrzymywat tacznos¢ z po-
wiatowa Komenda NOW, ktora w listopadzie 1942 roku weszta w sktad AK®.
Brat udziat w formowaniu ideowo-wychowawczym mtodziezy, gdyz cztonkowie
NOW obok wyszkolenia wojskowego w miar¢ mozliwosci poglebiali swoja po-
stawe ideowa, narodowg i katolicka®.

W jednym z dokumentow z 1 pazdziernika 1955 roku zachowanych w Archi-
wum IPN w Kielcach odnotowano, ze ks. Wincenty Granat

Wsrod [sandomierskich] ksiezy uchodzi za wybitnego naukowca, cieszy si¢ zaufaniem
iuwazany jest jako bliski oddany wspdtpracownik bpa Lorka, ktory pomaga mu w rzadzeniu
diecezja. Na ambonie wrogo nie wystepuje, gdyz umie dostosowacé si¢ do sytuacji i potrzeb
bez szkody dla Kos$ciota. Podczas okupacji miat kontakt z AK, brat czynny udziat w tajnym
nauczaniu, otrzymywat pras¢ podziemna i komunikaty radiowe, stad tez znat dziatalnos¢
konspiracyjng w Sandomierzu i udziat w niej kleru. Ks. Granat jest usposobienia spokoj-
nego, opanowany, czuje si¢ pewny siebie, skryty, matoméwny i trudny do rozpoznania®'.

W okresie dziatalno$ci konspiracyjnej w czasie okupacji ks. W. Granat nie-
jednokrotnie okazat si¢ nade wszystko cztowiekiem. Przyktadem tego moze by¢
m.in. nast¢pujace zdarzenie. Ukrywat u siebie przez kilka dni dwoch ludzi o prze-
konaniach komunistycznych uciekajacych z jego rodzinnej miejscowosci, Cmie-
lowa®,.

Do $mierci ks. W. Granata nie moéwilo si¢ nic o jego dziatalnosci konspiracyj-
nej w okresie okupacji. Ksigdz J. Stepien w swej relacji odnotowuje:

Gdy po opuszczeniu wigzienia w 1955 r. spotkatem si¢ w Lublinie z ks. Granatem,
zapewnilem go, ze w §ledztwie nie wymienitem jego nazwiska, gdy mnie pytano
0 moja dziatalno$¢ konspiracyjng w Sandomierzu od wrzesnia 1939 do marca 1942
roku. Podzigkowat mi za to. Wyczutem wtedy, Zze nie chce ujawnia¢ swego udziatu
w podziemnej pracy, ktéra w owym czasie nie cieszyla si¢ uznaniem witadz PRL i zy-

8 Relacja ks. prof. Jana Stepnia z Lasek Warszawskich z 23 X 1990 r. [w zbiorach autorki] oraz
wywiad z s. Heleng Loboda (1904-1987) z 15 11 1980 r. i Mieczystawem Granatem z 15 X 1990 r.;
por. takze K. Suszylo, Czlowiek o wielkim sercu, w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 159.

8 Relacja Michata Wigckowskiego z Burzaco (Argentyna) z 3 X 1990 r. [w zbiorach autorki].

87 Zob. AIPN Ki 015/824 (1811/IV), t. 4, k. 6.

88 Wywiad z Mieczystawem Granatem z 15 X 1990 1.
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cia nam nie utatwiata. Nie wracaliémy wigc do wspomnien z lat 1939-1942. Poczutem
si¢ zwolniony z obowigzku milczenia dopiero po jego $mierci w 1979 roku®.

Przed trumng ks. W. Granata w dniu jego pogrzebu 15 grudnia 1979 roku

w katedrze sandomierskiej ks. prof. J. Stepien powiedziat:

Hold Ci pragne ztozy¢ w imieniu teologéow, Czcigodny i Drogi Ksi¢ze Profesorze, za
to wlasnie, Ze nie tylko uczytes, ale i wychowywales, za to, ze$ szerzyt wiare wsrod
mtodziezy a przez nich wiar¢ Ludu Bozego, za ktora czules$ si¢ odpowiedzialny. Dzig-
ki Ci za to. Jeszcze jedno stowo pozegnania, tak krotkie, zegnam Ci¢ jako Polaka,
ktory w czasie okupacji nie Igkat si¢ pracy konspiracyjnej, ale ochoczo stanat do walki
na wszystkich placowkach, jakie ci zostaly powierzone. W imieniu tych, ktérzy razem
z Tobg walczyli o zachowanie polsko$ci na naszej ziemi ojczystej, sktadam Ci dzisiaj
cze$¢, Bracie!”

Nadto ks. Jan Stgpien podkreslit:

To wtasnie mialem przed oczyma duszy, kiedy pochylajac si¢ nad jego trumng w bazy-
lice katedralnej w Sandomierzu 15 grudnia 1979 r., méwitem o szczegdlnych wigzach,
jakie mnie z nim laczyly od 40 lat i kiedy go zegnalem jako Polaka, ktory w latach
okupacji nie Igkat si¢ pracy konspiracyjnej, ale stanat ochoczo do walki i to na wszyst-
kich powierzonych mu odcinkach?'.

W swych wspomnieniach ks. Roman E. Rogowski odnotowat, ze ks. Wincenty

Granat milo$¢ kaptanska do Kosciota taczyt

[...] z mitoécig patriotyczng do Ojczyzny. Mito$¢ ta ujmowat i przezywat z jednej
strony na plaszczyznie ogdlnej mitosci do bliznich, z drugiej — na plaszczenie teologii
rzeczywistosci ziemskich, ktorej byt zwolennikiem, a nawet entuzjasta. Norwidow-
ski werset: ,,] nie mow, ziemskie iz sa marne cele!” stanowil motto jego przekonan
w tej materii. Byt przekonany, ze — czy wczesniej, czy pozniej — nastapi odrodzenie
w Ojczyznie®.
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92

Relacja ks. prof. Jana Stgpnia z 23 X 1990 .

Przemowienie ks. prof. Jana Stepnia, rektora ATK, KDS, 72 (1979), s. 282; por. J. Stepien, Ze
wspomnien kolegi (13 VIII 1981 r.), w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 155.

Ze wspomnien kolegi (13 VIII 1981 1.), w: Dla Boga i Kosciota..., s. 123.

R.E. Rogowski, Byt cztowiek postany..., w: Dla Boga i Kosciota..., s. 270. Podobnie w swych
wspomnieniach piszg uczniowie i inne osoby, ktore miaty okazj¢ si¢ z nim spotkac.
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PROFESOR KATOLICKIEGO UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO

Rok 1952 — to poczatek pracy naukowo-dydaktycznej ks. Wincentego Granata
na KUL. Dnia 23 czerwca 1952 roku Komisja do obsadzenia Katedry Dogmaty-
ki ztozyta wniosek o mianowanie ks. W. Granata, 6wczesnego profesora Semi-
narium Duchownego w Sandomierzu, zastgpca profesora w Katedrze Dogmatyki
Specjalnej 1 objecie przez niego zajg¢ po ks. Antonim Stomkowskim od roku akad.
1952/1953. Juz wtedy bowiem byt on znany z licznych artykutow oraz referatow
wyglaszanych na roznych zjazdach teologicznych; miat dorobek naukowy i wypra-
cowang pewng metode¢ w dziedzinie nauczania teologii dogmatycznej. Wydaje sie,
ze to wlasnie sktonito komisje do wystapienia z takim wnioskiem. Od roku akad.
1952/1953 ks. W. Granat prowadzit wyktady i seminaria naukowe w KUL, godzac
je z dotychczasowymi zajeciami w Seminarium Duchownym w Sandomierzu.

Do czerwca 1956 r. ks. W. Granat dojezdzal z Sandomierza do Lublina,
a 15 wrzesnia tegoz roku przenidst si¢ na state do Lublina. W tym czasie prowa-
dzit nadal — do czerwca 1958 roku — zajecia w Seminarium Duchownym w San-
domierzu, dojezdzajac z Lublina, a od 1958 roku oddat si¢ wytacznie juz pracy
w uniwersytecie. Poczatkowo jako zastgpca profesora (1952—1956), a nastepnie
jako docent (1956-1960) i profesor nadzwyczajny (1961-1970) oraz kierownik
II Katedry Teologii Dogmatycznej w ramach dziatalnosci dydaktyczno-wycho-
wawczej prowadzil wyktady dla studentéw teologii dogmatycznej — kurs specjal-
ny i dla wszystkich sekcji Wydzialu Teologicznego — kurs ogdlny.

Wejscie ks. W. Granata w zycie uniwersyteckie z pewnoscia nie byto dla nie-
go tatwe — byl najstarszym wiekiem profesorem na Wydziale Teologicznym. Juz
w pelni sit musiat zdobywac swoje miejsce w zyciu akademickim. Praca na uczel-
ni lubelskiej stworzyta mu warunki poglebienia problematyki, ktorg si¢ zajmowat,
iwigkszego jej wyspecjalizowania, z czym nastgpnie dzielit si¢ ze swymi studentami.

Profesor prowadzit wyktady z ogromnym talentem, jasno i przystgpnie; wzbu-
dzat zainteresowanie stuchaczy i wywierat na nich ogromny wptyw. Gromadzity
one wielu sluchaczy; na seminarium byto réwniez liczne grono uczestnikow, co
spowodowane bylo niezwykla umiejetnoscia wigzania przez Profesora najwigk-
szych tajemnic Bozych z zyciem ludzkim, a takze poruszaniem problematyki teo-
logii zywej, egzystencjalnej, osadzonej w zyciu, teologii bedacej refleksja nad
Bogiem ukonkretnionym w Jezusie Chrystusie®. Arcybiskup A. Nossol pisze:

% Uprawiajac stale teologi¢ zaangazowang — pisze ks. Jozef Krasinski — rozumiat i dawat od-
czu¢ Ksiadz Profesor, ze zadaniem teologii jest nie uprawianie spekulatywnych, akademickich
dyskusji, ale odszukanie i wyakcentowanie rzeczywistych probleméw wspotczesnego zycia, bo
tylko wtedy teologia moze zainicjowaé zyciowy kontakt mi¢dzy wspodtczesnym cztowiekiem
a objawiajacym si¢ Bogiem” (J. Krasinski, Byt prekursorem, w: Tajemnica cztowieka..., s. 459).
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Jego teologia prowadzita zawsze od Boga w Chrystusie ku cztowiekowi w Kosciele,
bo cztowiek nigdy nie byt dla niego ,,samotna wyspa”. Cztowiek byt wpleciony jako
odkupione stworzenie w spotecznos¢ Mistycznego Ciata Chrystusa, w spolecznosé
Ludu Bozego, tegoz Ludu powotanego przez Chrystusa i skupionego w Duchu Swie-
tym wokot Chrystusa idacego, pielgrzymujacego przez swiat do Ojca®.

Nadto teologia Stugi Bozego ,,ustawicznie przechodzita od mowienia o Bogu
do mowienia z Bogiem i do Boga” — zauwaza abp A. Nossol®. Ksigdz Profesor
niejednokrotnie w swoim mysleniu teologicznym wyprzedzal Sobor Watykanski
II. Kiedys$ powiedziat: ,,Albo Sobor byt za poézno, albo ja si¢ za wczesnie uro-
dzitem”. Zaré6wno w seminarium, jak i na uniwersytecie umiat nauczac i rowno-
cze$nie wychowywac. Na jego seminariach naukowych z teologii dogmatycznej
powstato 12 prac magisterskich na kursie zwyczajnym i 22 na kursie wyzszym;
napisano pod jego kierunkiem 64 rozprawy licencjackie (niektére prace magi-
sterskie byly potraktowane takze jako licencjackie) 1 41 doktorskich, kilka z nich
tylko firmowat. Poza tym inspirowat wiele prac habilitacyjnych.

Wyksztalcit liczng grupe uczniow, ktorzy wyktadali teologie dogmatyczna
w KUL i w wyzszych seminariach duchownych, prowadzili samodzielne badania
naukowe 1 publikowali wlasne prace. Poza tym prowadzit intensywna prace na-
ukowa, ktdrej owocem jest okoto 350 publikacji. Polskiej literaturze teologicznej
przysporzyt szereg podstawowych dziet. Bibliografia jego prac umozliwia wglad
w jego dorobek naukowy®®. Prace samoistne, ksigzki, dzigki ktorym w polskiej teo-
logii XX wieku jest bezkonkurencyjny, stanowia zasadniczy trzon jego tworczosci.
Fundamentalnym dzietem Profesora jest jego dziewigciotomowy podrgcznik teo-
logii dogmatycznej Dogmatyka katolicka (Lublin 1959-1967) i dwutomowa po-
soborowa dogmatyka Ku czfowiekowi i Bogu w Chrystusie (Lublin 1972, 1974)7".
Ponadto ks. W. Granat aktywnie dziatat na polu wydawniczym jako redaktor na-
czelny wydawnictw zwartych oraz cztonek komitetu redakcyjnego nastepujacych

% A. Nossol, Teologia blizsza zyciu. Wplyw teologii na egzystencje chrzescijanstwa, Paris 19932

S. 339 [Znaczenie i oryginalnos¢ teologii Wincentego Granata].

Wincenty Granat. Swiety paradoks, w: Leksykon wielkich teologow XX/XXI wieku, pod red.

J. Majewskiego, J. Makowskiego, t. 3, Warszawa 2006, s. 131.

Zob. H.1. Szumil, Profesor i Mistrz..., gdzie po rysie biograficznym Profesora zostata omdwio-

na jego dziatalnos¢ dydaktyczna (s. 23—82), pisarska (s. 83—158) oraz zamieszczona bibliografia

podmiotowa (s. 159-210), przedmiotowa i wykaz prac dyplomowych z jego refleksji teologicz-

nej (s. 211-285).

7 Ostatnio w Wydawnictwie KUL ukazato si¢ drugie wydanie tego dzieta (Lublin 2013, 2016).
,Dzieto ks. prof. Wincentego Granata Ku cztowiekowi i Bogu w Chrystusie stanowi najlepsza
prezentacje mysli Soboru Watykanskiego II w jezyku polskim” — napisano na oktadce drugiego
wydania publikacji.
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czasopism: ,,Zeszyty Naukowe KUL” (Lublin 1958-1965), ,,Roczniki Teologicz-
no-Kanoniczne” (Lublin 1964-1970), ,,Studia Sandomierskie” (1978-1979).

Ogromne, niekwestionowane zastugi potozyt Profesor w zakresie recepcji my-
$li teologii Zachodu na grunt Polski. Dla niejednego kaptana i teologa — i nie
tylko dla nich — jego tworczo$¢ byta wielkim oknem na $wiat teologii XX wieku.
Uprzystepniajac polskiemu czytelnikowi wielki dorobek zachodniej teologii, sta-
rannie i z duzg intuicjg oddzielat ziarno od plew. Akceptowat kazde odkrywcze
spojrzenie ukazujace nowy aspekt dogmatu, nie tracgc z pola widzenia catego
dorobku tradycyjnej teologii, usankcjonowanej definicjami Kos$ciota. Jego pu-
blikacje miaty ogromny wplyw na ksztalt naszej kultury narodowej; przez kilka
dziesigcioleci petnity i jeszcze petnig rolg pionierskich i niezastapionych, a zara-
zem niemal jedynych pomocy w wyksztatceniu polskiego duchowienstwa oraz
inteligencji katolickiej. Wiele jego tekstow zaswiadcza o ogromnym umitowaniu
Kosciota i ojczyzny oraz wielkiej erudycji 1 umiejetnosci rozumienia wydarzen
wspotczesnych.

W tym miejscu mozna przytoczy¢ stowa kardynata Karola Wojtyly, papieza
Jana Pawta 11, ktéry na Walnym Zebraniu Towarzystwa Naukowego KUL w maju
1978 roku z okazji wregczenia ks. Wincentemu Granatowi nagrody im. Ksigdza
Idziego Radziszewskiego powiedziat:

[...] uswiadomitem sobie przy tej okazji ten ogrom pracy tworczej, ktora to praca zasi-
lit [Ksiadz Rektor] nasza polska teologie, nasza polska chrzescijanska kulturg. Gratu-
lujac wigc tej pracy, ktora ma swa wlasng wymowe, gratuluj¢ przede wszystkim tego
olbrzymiego dorobku, tej wspanialej stuzby dla Kosciota, dla Ojczyzny, dla kultury
chrzes$cijanskiej®.

Dziatalnos¢ dydaktyczna ks. W. Granata wybiegala niejednokrotnie poza pet-
nione aktualnie obowiazki, czyli poza pracg profesorskg i wychowawcza w Semi-
narium Duchownym w Sandomierzu (1933-1958) oraz w KUL (1952—1970), brat
on bowiem czynny udziat w zjazdach teologicznych, sympozjach naukowych, ty-
godniach, cyklach wyktadow organizowanych w latach 1935-1979 przez KUL
i inne o$rodki naukowe®.

Od 1954 roku do konca zycia byt cztonkiem czynnym Towarzystwa Naukowe-
go KUL, a w latach 1963—1970 jego prezesem. Ro6wnoczesnie poza wymieniony-
mi juz zajgciami w latach 1956—1965 petnit obowigzki dyrektora konwiktu ksigzy
studentow KUL.

98

Przyznanie nagrody naukowej imienia Ksiedza ldziego Radziszewskiego ksiedzu pratatowi Win-
centemu Granatowi, KDS, 71 (1978), s. 225.
% H.I. Szumit, Profesor i Mistrz..., s. 68-82.
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REKTOR KATOLICKIEGO UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO

Osobny rozdziat w zyciu ks. Wincentego Granata stanowi dziatalnos$¢ o cha-
rakterze administracyjnym na stanowisku rektora KUL. Dnia 11 czerwca 1965
roku na posiedzeniu Senatu Akademickiego KUL ks. prof. dr hab. W. Granat zo-
stal wybrany na okres trzech lat rektorem, z objeciem urzgdowania od 15 sierp-
nia 1965 roku. Przyjecie rektorstwa oznaczalo w praktyce rezygnacje w duzym
stopniu z pracy naukowej, pisarskiej. Ale majac na wzgledzie dobro uniwersytetu,
narodu i ojczyzny, ks. prof. W. Granat podjal nowe obowiazki. O. Hubert Czuma
TJ wspomina:

Kiedy dowiedzielismy si¢ na KUL-u, Ze ks. prof. Granat zostal rektorem Uni-
versitas katolickiej — wielu ludzi cieszylo si¢. Przez wiele miesigcy wymienia-
liSmy ze soba te uwagi radosci. Pamigtam, jak mowit bp Bolestaw Pylak: Czy
nie widzi ojciec, ze ksigdz rektor bardzo przypomina Jana XXIII? Oczywiscie,
gorgco potwierdzitem!®,

Pierwsza kadencja na stanowisku rektora ks. W. Granata przypadta na ostatnie
lata pierwszego 50-lecia istnienia uczelni, okres za$ dwoch lat drugiej kadencji
otworzyt nowe 50-lecie. Osoba ks. W. Granata jakby scala te dwa okresy istnienia
i dziatalnoS$ci uczelni.

Rektor uniwersytetu od samego poczatku urzedowania miat §wiadomos¢, ze
KUL, bedac czastka Kosciota katolickiego, ma petni¢ postannictwo gloszenia
prawdy i dobra, i przez to shuzy¢ cztowiekowi, dlatego czuwal, by w catej pelni
realizowane byly badana naukowe we wszystkich uprawianych w niej gateziach
wiedzy. Wowcezas KUL byt czterowydziatowa uczelnig. Bylty wydzialy: Teolo-
giczny, Prawa Kanonicznego, Filozofii Chrzesécijanskiej i Nauk Humanistycz-
nych. Ksigdz rektor dazyt do rozwoju uczelni i zajmowania przez nig godnego
miejsca tak w kregach koscielnych, jak i wsrod innych uniwersytetow.

Podczas inauguracji roku akademickiego wygtaszat swoje programowe prze-
moéwienia. Na inauguracji roku akad. 1965/1966 mowit:

Idea uniwersytetu nowozytnego wyrasta w Europie z owej Sredniowiecznej spoteczno-
Sci studentow i profesordéw [...] majacej w wielu dziedzinach autonomig i bedacej nie-
kiedy wyrocznig nawet w sprawach religijnych i moralnych. Wiek XX daleko odszedt
od owej universitas, a nawet moéwi si¢ obecnie o kryzysie idei uniwersytetu, gdyz
nauki tak si¢ zréznicowatly, ze trudno ich uprawianie ujaé w jednym schemacie orga-

10 H, Czuma, Ksigdz rektor Wincenty Granat obroricg czlowieka, KDS, 86 (1993), s. 413-415.
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nizacyjnym i dlatego powstaje coraz wigcej szkot wyzszych specjalistycznych oraz
mnozg si¢ instytuty i akademie naukowe rezerwujace dla siebie prace wytacznie ba-
dawcze. Co w takim razie zostanie dla uniwersytetu? Powstaje dalsze pytanie, jeszcze
bardziej humanitas, tj. kryzys kultury humanistycznej. Ludzie wyksztatceni w swych
specjalno$ciach nie przestang posiada¢ wspdlny jezyk? [...]. Dlatego chyba potrzebna
jest idea takiego uniwersytetu, ktory by zatrzymat dla siebie nie tylko humaniora, ale
wypracowal humanistyczng wizj¢ nowoczesnej kultury, dajacej jakas syntezg nadrzed-
ng wszystkich dziatow tworczosci cztowieka. I tu chyba nalezaloby widzie¢ wiasciwe
miejsce dla uniwersytetu katolickiego'®'.

Nadto podkreslit:

Katolicki Uniwersytet Lubelski pragnie nie tylko wspotistnie¢ w obecnej rzeczywisto-
$ci polskiej i cieszy¢ si¢ jedynie tolerancja, lecz chciatby wspotpracowaé w budowie
wspolnoty narodowej, w ktdrej panowataby sprawiedliwo$é, pokdj, a cztowiek mialby
zapewnione prawo do rozwoju i wolnosci, za$ roznice przekonan §wiatopogladowych
nie przeszkadzatyby w prowadzeniu dialogu intelektualnego i we wspdlnej pracy
w szerzeniu kultury i codziennym zdobywaniu kawatka chleba'®.

Konczac wtedy przemowienie, wyrazil zyczenie, aby w nowym roku akade-
mickim podejmowana praca prowadzona byta ,,w duchu prawdy i mitosci”'®.
Podczas inauguracji roku akad. 1967/1968 mowit:

Katolicki Uniwersytet Lubelski, nie przestajac by¢ katolicki, jest polski we wszyst-
kich wymiarach; jest polski, bo go utrzymuja prawie wylacznie polscy katolicy, bo
wychowuje dla Narodu polskiego pracownikéw kultury. Pracownicy naszego Wydzia-
tu Nauk Humanistycznych, przez ktory zblizamy si¢ do wszystkich uniwersytetow
w kraju, biorg czynny udziat w konferencjach Iub innych przedsigwzigciach nauko-
wych, organizowanych przez poszczegolne komitety Polskiej Akademii Nauk; czton-
kowie Wydzialu publikuja swe rozprawy w czasopismach naukowych polskich oraz
wspotpracujg z wydawnictwami ogdlnopolskimi, jak: Ossolineum, Panstwowe Wy-
dawnictwo Naukowe, Panstwowy Instytut Wydawniczy i Wydawnictwo Literackie.
Katolicki Uniwersytet Lubelski istnieje oraz dziata w ogdlnym nurcie kultury polskiej
i darmo chleba polskiego nie je. Nasze wydzialy koScielne wspotpracujg z Akade-
mig Teologii Katolickiej, a caly Uniwersytet ma kontakty z uniwersytetami zagra-
nicznymi i znany jest nie tylko w Europie, ale takze poza jej granicami; nalezy — jak

101 ZNKUL, 9 (1966) 1-2 (33-34), s. 151.
12 Tamze, s. 154.
13 Tamze.
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wiemy — do Association Internationale des Uniwersités i do Fédération Internationale
des Universités Catholiques'™.

Ksiadz W. Granat wktadat duzo troski, by byta prawidlowo ksztalcona i wy-
chowywana przyszta kadra polskiej inteligencji, o pogiebionej wierze, w duchu
nastawionym na prace¢ dla ojczyzny i1 Ko$ciota. Podczas inauguracji roku akad.
1969/1970 w swym wystapieniu powiedziat:

[...] naszym obowiazkiem jest praca dla dobra kraju, w ktorym zyjemy i dla dobra Ko-
Sciota, ktory nas utrzymuje [...], chcemy — i to jest naszg ambicja — przysporzy¢ krajo-
wi dobrych obywateli budujacych wspdlnie z wychowankami innych uczelni wspolny
dom naszej Ojczyzny'®.

Znamienne stowa na temat koncepcji wspotczesnego uniwersytetu, a takze
idei, jakie mu przyswiecaly w czasie rektorowania, przedstawit w artykule: Uni-
wersytet katolicki w swietle uchwat Soboru Watykanskiego 1. Czytamy tam m.in.:

Uniwersytety katolickie w swych pracach wychowawczych, dydaktycznych i ba-
dawczych dzigki swemu zwigzkowi z Kosciotem i jego wspotczesnymi tendencjami,
a dzigki réwniez swej tacznosci z pradami humanistycznymi epoki, maja obowigzek
realizowaé naczelne swe zadanie w stuzbie cztowicka. Wypracowanie metod szczego-
towych humanizacji uniwersytetu zalezy od wielu okolicznosci, od charakteru kultury

okreslonego narodu lub regionu, w ktorym uniwersytet pracuje'®.

Ksiadz Rektor uwazat, ze wazng role w formacji intelektualnej polskiego ka-
tolicyzmu ma praca naukowa i wydawnicza KUL, dlatego bardzo zabiegal, aby
przez publikacje udostepni¢ szerszemu ogotowi osiagniecia naukowe z dziedzi-
ny teologii, prawa, filozofii i humanistyki. Sprawozdania rektorskie z poszcze-
golnych lat informujg o tej dziatalnosci uniwersytetu. Praca administracyjna na
stanowisku rektora pochtaniata mu wiele czasu, mimo to pisat. Bibliografia jego
publikacji odnotowuje pozycje, ktore ukazaty si¢ w okresie sprawowania przez
niego funkcji rektora. Wsrod nich sg prace poswigcone samemu uniwersytetowi.

W miare mozliwosci ks. W. Granat starat si¢ o rozwdj uczelni pod kazdym
wzgledem. Wiele troski wlozyt, by szta ona w kierunku odnowy soborowe;j i dia-
logu ze Swiatem wspotczesnym. Wspomnienia studentdow i pracownikow z tego

104 Cele i dziatalnosé uczelni, ZNKUL, 11 (1968) 1 (41), s. 83.

105 ZNKUL, 13 (1970) 1 (49), s. 76-77.

19 Uniwersytet katolicki w swietle uchwal Soboru Watykariskiego II, ZNKUL, 11 (1968) 34
(43-44), s. 25.
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okresu rzucajg swiatto na jego oddanie uczelni'”’. Podczas inauguracji roku aka-
demickiego 1965/1966 podkreslat, ze KUL

[...] pragnie nie tylko wspotistnie¢ w obecnej rzeczywistosci polskiej i cieszy¢ si¢
jedynie tolerancja, lecz chciatby wspotpracowaé w budowie wspodlnoty narodowej,
w ktdrej panowalaby sprawiedliwos¢, pokdj, a cztowiek miatby zapewnione prawo
do rozwoju 1 wolnosci, za$ réznice przekonan swiatopogladowych nie przeszkadza-
lyby w prowadzeniu dialogu intelektualnego i we wspoélnej pracy w szerzeniu kultury
i w codziennym zdobywaniu kawatka chleba. Zauwazmy tu, ze praca KUL dla kul-
tury polskiej znajduje uznanie i wyraz w nagrodach, jakie mtodziez KUL zyskuje na
zjazdach naukowych i jakie zyskuja profesorowie nagradzani przez wiadze centralne
i wojewodzkie!'%,

Ksigdz W. Granat jako rektor wchodzit w sktad Senatu Akademickiego i byt
jego przewodniczacym. Dzialalno$¢ Senatu ilustruja protokoty z jego posiedzen,
na ktorych rozpatrywane byly biezace sprawy uniwersytetu. Za kadencji Ksiedza
Rektora odbyto si¢ 45 posiedzen Senatu Akademickiego. Ponadto od 1 wrze$nia
1965 roku peit funkcje prezesa Zarzadu Gtownego Towarzystwa Przyjaciot KUL.

W okresie rektorowania ks. prof. dra hab. W. Granata KUL znacznie si¢ roz-
rost, tak pod wzgledem kadry pracownikoéw naukowych, jak i liczby studentow.
Wzmogla si¢ tez intensywnos$¢ pracy naukowo-badawczej oraz dydaktyczne;.
Jako rektor ks. Granat patronowat powaznym przedsigwzigciom organizacyjnym.

Lata rektorowania ks. W. Granata obfitowaty w wazne wydarzenia, wymagaty
ogromnego osobistego zaangazowania, bylty bowiem zrédlem wielu trosk i pracy.
Ksiadz rektor staral si¢ im sprosta¢ z pelnym poczuciem obowigzku i oddania.
Czynnie uczestniczyt w zyciu calego uniwersytetu, widocznie zaznaczyt si¢ jego
udziat w wielu imprezach organizowanych na uczelni.

W tym okresie aktywnej dziatalno$ci ks. Granat spotykat si¢ takze z mtodzieza
akademicka. Okazja do tych spotkan byly uroczyste immatrykulacje studentow

107 Zob. Dla Boga i Kosciofa..., s. 165-332.

198 Inauguracja roku akad. 1965/66 w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, ZNKUL, 9 (1966) 1-2
(33-34), s. 154. Podczas inauguracji roku akad.1969/1970 zauwazyl, ze uczelnia ,,$wiadczy
zardwno o cigglosci kultury polskiej, jak o jej bogatej réznorodnosci i jej rozwoju. [...] jest
nasza ambicja — przysporzy¢ krajowi dobrych obywateli, budujacych wspolnie z wychowan-
kami innych uczelni wspolny dom naszej Ojczyzny. Nie chcemy darmo chleba polskiego jes¢
i by¢ jedynie konsumentami kultury polskiej, a zdaje si¢, ze dajemy dowody uzytecznosci, gdyz
nasi wychowankowie pracuja na wielu odcinkach kultury polskiej, a nasi wyktadowcy w wielu
panstwowych instytutach naukowych” (Przemowienie inauguracyjne ks. rektora W. Granata
[1969/1970], ZNKUL, 13 (1970) 1 (49), s. 77).
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I roku, potaczone z wrgczaniem indeksow przedstawicielom poszczegdlnych wy-
dziatow, doroczna uroczysto$¢ sw. Tomasza z Akwinu, patrona studiujacych, aka-
demie pierwszomajowe, juwenalia, oplatek uniwersytecki, akcje wprowadzania
w zycie uczelni mtodziezy I roku studiow, II Sejmik ZSP KUL, konferencje spra-
wozdawcze Rady Uczelnianej ZSP. Podczas kazdej z tych imprez ks. W. Granat
przemawiat do zebranej mtodziezy.

Patronowat takze inicjatywie, wysunietej wezesniej przez ks. rektora Mariana
Rechowicza, szerzenia kultury muzycznej wsrdéd mlodziezy KUL przez wygta-
szanie prelekcji o muzyce 1 organizowanie koncertdéw w wykonaniu wybitnych
artystow z catej Polski. Wydatnie przyczynit si¢ do ozywienia dziatalnosci Cho-
ru Akademickiego KUL juz w pierwszym roku swego rektoratu. Otaczat opieka
réwniez Teatr Akademicki, dziatajacy przy Kole Polonistéw KUL.

Wiele usilnych staran i troski wktadat takze w uzyskanie dla uniwersytetu
praw przeprowadzania przewodow doktorskich i habilitacyjnych na Wydziale
Nauk Humanistycznych, do czego doszto dopiero w roku 1977.

Nadto duzo wysitku podjal w przygotowanie planéw rozbudowy zaktadow
naukowych KUL- pojawit si¢ pomyst budowy kompleksu nowych budynkoéw
na posesji uniwersytetu od strony zachodniej. Projekt koncepcyjny zatwierdzo-
ny przez wladze uczelni 27 wrzesnia 1968 roku nie zostat jednak zaaprobowany
przez wladze panstwowe. Ksiadz rektor ciagle miat nadzieje, ze bedzie zrealizo-
wany. W pozniejszym jednak okresie plany te zostaly przez nowe wladze uczelni
odtozone i uniwersytet skierowat swe wysitki na rzecz przebudowy frontonu.

Na czas rektorowania ks. W. Granata przypadly dwa wielkie jubileusze.
W 1966 roku Koscidt w Polsce obchodzit tysigclecie chrzescijanstwa, odbywaty
si¢ uroczystos$ci milenijne we wszystkich diecezjach. Ksiadz Rektor jako przed-
stawiciel Senatu Akademickiego KUL brat w wielu z nich udziat. Przede wszyst-
kim ogromng aktywnos$¢ ks. W. Granata daje si¢ zauwazy¢ podczas centralnych
uroczystosci milenijnych w KUL w dniach 5 i 6 czerwca 1966 roku — bardzo
troszczyt si¢ o to, aby uczelnia nalezycie uczcita wielkg rocznice.

Wieczorem 5 czerwca ks. Granat w otoczeniu pracownikow i mlodziezy aka-
demickiej przyjal obraz Matki Boskiej Czestochowskiej, przekazany przez bpa
Jana Mazura, 6wczesnego sufragana lubelskiego, do KUL. Tak opisuje te uroczy-
sto$¢ o. H. Czuma TJ:

W pierwszym roku rektorowania ks. Granata KUL przezywat wielkie dni — Tysigclecie
Chrzescijanstwa Polski, ktore obchodzono rowniez na KUL-u. Nie tylko uczelnia bra-
fa w tym $wigcie udziat. Przy okazji pobytu w katedrze lubelskiej obrazu — kopii Matki
Bozej Jasnogodrskiej, wierni miasta i diecezji mogli przezy¢ swe wielkie Swigto. Obraz
byt najpierw w katedrze lubelskiej — 4 1 5 czerwca 1966, nastepnie po potudniu miat
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by¢ przewieziony na dwa nastepne dni na KUL. Kiedy obraz wyniesiono z katedry
5 VI okoto godz. 15-tej, studenci, gtéwnie z KUL-u — Jerzy Anczewski, Waldemar
Budzyn 1 inni — jeszcze na placu katedralnym nie dopuscili go do wlozenia do spe-
cjalnego samochodu-kaplicy, tylko wzigli obraz na swe ramiona i przeszli przez Kro-
lewska, plac Lokietka, Krakowskie Przedmiescie, Nowotki — na plac przed kosciotem
akademickim KUL. Za Obrazem ruszyt blisko stutysieczny thum, $piewajac maryjne
piesni. Przed drzwiami ko$ciota akademickiego KUL czekalismy z Ks. Rektorem na
obraz Matki Bozej. Pamigtam jak dzi$ spocone, ale jakze szczesliwe twarze studentow.
Par¢ tygodni pdzniej odbyla si¢ rozprawa przed kolegium orzekajacym w Lublinie
przeciw studentom, ktdrzy niesli Obraz i przeciw, wedtug opinii kolegium, gtowne-
mu ich prowodyrowi, ks. H. Czumie. Obwiniano go o kierowanie akcja odebrania
Obrazu na placu Katedralnym. Porucznik MO Wituch zeznat, ze ,,widzial na whasne
oczy, jak na placu Katedralnym namawiatem studentéw do zabrania Obrazu”. Rzecz
w tym, ze cate popotudnie bytem przy kosciele akademickim KUL. Swiadkiem w tym
procesie byt ks. Granat. Wystawit mi zaswiadczenie rektorskie o mojej w tym czasie
obecnosci na KUL-u. Wielu innych §wiadkow potwierdzito osobiscie ten fakt. Dla Ko-
legium $wiadectwo rektorskie okazato si¢ nieistotne. Skazano ks. Czumeg i studentow
na grzywne kilkunastu tysiecy zt. Ks. Rektor natychmiast zaproponowat mi zaptacenie
grzywny ze swojej kieszeni, na co si¢ oczywiscie nie zgodzitem'®.

Glowne uroczystosci miaty miejsce 6 czerwca 1966 roku na dziedzincu uczel-
ni. Odbyta si¢ akademia milenijna oraz sesja naukowa poswigcona problemom
katolicyzmu polskiego, ktorej obrady zainaugurowal ks. W. Granat. Na zakon-
czenie obchodéw 1000-lecia chrztu i panstwa polskiego zorganizowano w dniach
24-26 listopada 1966 roku sesj¢ naukowa studentow KUL poswigcong zagadnie-
niu: ,,Chrzescijanstwo w genezie polskich zjawisk kulturalnych”.

Druga wielkg akcja byty prace zwigzane z jubileuszem 50-lecia KUL. Ksigdz
W. Granat jako rektor, bedac przewodniczacym Komitetu Jubileuszowego, brat
zywy udzial w organizowaniu i w samych uroczystosciach jubileuszowych, ktore
odbywaty si¢ 19 i1 20 pazdziernika 1968 roku. Uroczysto$¢ 50-lecia KUL byta
najbardziej okazalta imprezg w dziejach uczelni i pozostanie trwatg zastugg jej Ow-
czesnego rektora. Dla samego uniwersytetu miata, w okresie roznych ograniczen
i trudnosci, ogromne znaczenie programowe tak w kraju, jak i za granica.

W przemdéwieniu wygloszonym podczas uroczystosci ztotego jubileuszu
uczelni ks. W. Granat wyjasnil, jak rozumie rolg katolickiego uniwersytetu
w spoleczenstwie, zwlaszcza w dwczesnej sytuacji polskiej. Odwotywat si¢ do

19 H. Czuma, Ksigdz Rektor Wincenty Granat obroricq czlowieka. .., s. 414; por. tenze, Duszpaster-
stwo akademickie, w: Wspomnienia z PRL-u, Katowice 1996, s. 54-55.
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ro6znych zrodet: do kultury narodowej (Bolestaw Prus), autorytetu Kosciota (Sobor
Watykanski II 1 papiez Pawet VI), ONZ i UNESCO. Nawigzujac do hasta ,,Bogu
i Ojczyznie”, podkreslil, Ze historia zabarwila je nie zawsze pozytywnie, na sku-
tek plytkiego rozumienia Boga i taczenia Go z okreslonymi kierunkami politycz-
nymi; uznat je wszakze za wcigz aktualne przy zatozeniu poprawnej koncepcji
Boga. Uniwersytet — w rozumieniu ks. Granata — stuzy Bogu, kiedy szuka, odnaj-
duje i kocha prawdg i wszystkich, ktorzy jej szukaja, kocha dobro ,,we wszystkich
jego postaciach, a wigc i transcendentnych, i doczesnych, a szczegdlnie dobro
humanistyczne, na ktére sktadaja si¢ szacunek dla kazdego cztowieka, uznanie
jego godnosci oraz prawa do rozwoju 1 tworczosci”. Wyrazit przekonanie, ze prio-
rytetowa problematyka dla KUL jest problematyka antropologiczna:

Przede wszystkim jesteSmy obok innych uczelni predysponowani do tego, by dawaé
wktad w dziedzinie badan nad problematyka cztowieka, a ten wktad moze by¢ orygi-
nalny, bo tu wlacza si¢ nasza teologia i filozofia.

Mowit o potrzebie humanizacji uniwersytetow, a przez to — zycia narodowego
i miedzynarodowego. Wyrazat pragnienie dialogu ze srodowiskami o innym $wia-
topogladzie. Wierzyl, ze taki dialog stuzy ubogaceniu kultury. Pragnat widzie¢
KUL w rodzinie i na wzor uniwersytetow zachodnich:

[...] musimy dbac o to, by struktura uniwersytetu nie odbiegata od krajowej czy za-
chodnioeuropejskiej. Zyjemy w okresie przebudowy tej struktury, zanika bowiem rola
katedr na korzys$¢ zespotowych instytutow, a takze inaczej si¢ obecnie pojmuje auto-
nomi¢ uniwersytetow [...]. Jaka bedzie struktura uniwersytetow w przysztosci, trudno
doktadnie powiedzie¢, jednak juz realizujemy o$rodki przez tworzenie instytutow!''’.

Wszystkie wypowiedzi Ksigdza Rektora $wiadcza o jego pragnieniu budowa-
nia wspolnoty narodowej, a wiec o jego mitosci do ojczyzny.

Dnia 20 listopada 1968 roku odbyta si¢ na uniwersytecie akademia z okazji
50. rocznicy odzyskania niepodleglosci przez Polske. Ksigdz Rektor rozpoczat ja
zagajeniem, podczas ktdrego zwrdcit uwage na to, ze niepodlegtosc nie jest fikcja,
istnieje w tacznosci z historia. Stad rzeczg istotng jest obiektywna interpretacja
przesztosci: ,,Dzisiaj Swigtujemy dzien ku czci tej, ktora nie tylko nie zgingta, ale
zyje i my ja budujemy”!!!,

110 ZNKUL, 12 (1969) 1 (45), s. 97-104.
AL Klimalanka, Kronika akademicka w 50-lecie Niepodlegtosci Polski, ZNKUL, 12 (1969)
1 (45),s. 138.
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Za kadencji rektorskiej ks. W. Granata uniwersytet stat si¢ przedmiotem ozy-
wionych zainteresowan bratnich instytucji naukowych za granica. Zapoczatko-
watl zapraszanie zagranicznych profesoréw z wyktadami na KUL, m.in. w dniach
11-12 maja 1970 roku byt na KUL prof. Karl Rahner TJ''?. Uniwersytet odwie-
dzali takze dostojnicy ko$cielni: msgr. Agostino Casaroli, sekretarz stanu Stolicy
Apostolskiej'?, Pedro Arrupe TJ, generat jezuitow''*, Konstantyn Koser OFM,
generat franciszkanow'".

Wtasng wymowe mialy uroczystosci organizowane w KUL dla uczczenia roz-
nych 0sob zwigzanych z uczelnig. Dat si¢ zauwazy¢ znaczny udziat ks. W. Grana-
ta nie tylko w samych uroczystosciach, ale takze przez rézne jego przemowienia
wtedy wyglaszane.

Dziatalnos¢ ks. W. Granata o charakterze administracyjnym na stanowisku
rektora KUL przypadta na trudne lata dla Ko$ciota, uniwersytetu oraz innych $ro-
dowisk akademickich w Polsce.

Byl pamietny rok 1968. Wtedy studenci KUL ,,w ogo6lnopolskim nurcie zma-
gan o wolnos¢ polskiej kultury — wspominat ks. Walerian Stomka — znaleZli si¢
w pierwszym szeregu, kiedy probowano z wielu stron zaatakowac nasze §rodowi-
sko, kiedy studenci innych uczelni zaczgli si¢ wstydzi¢ swoich rektorow, wtedy
on stanat przed studentami i powiedzial, ze tych, ktorych bija, i tych, ktorych
krzywdzg, on nie opusci. O$wiadezyl, ze jest z tymi bitymi, zamknigtymi’!!®
i zorganizowat dla nich akcje pomocy''’.

Ksigdz W. Granat wielokrotnie byl wzywany przez Urzad Bezpieczenstwa,
nawet w porze nocnej, i przestuchiwany w ich budynku przy ul. Narutowicza.

112 Zob. A. Nossol, O. prof. Karl Rahner gosciem uczelni, ZNKUL, 13 (1970) 3 (51), s. 85-87.

13 K.T., Msgr. A[gostino] Casaroli na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, ZNKUL, 10 (1967)
3(39), s. 79-80.

14 (kt), O. genferal] Pedro Arrupe na KUL, ZNKUL, 12 (1969) 3 (47), s. 97-98.

115 B. Btoch, O. general franciszkanow [Konstantyn Koser] na Katolickim Uniwersytecie Lubel-
skim, ZNKUL, 12 (1969) 3 (47), s. 80-81.

16 KDS, 73 (1980), s. 238.

7 Por. M. Wrzeszcz, Moj marzec '68. W dwudziestq pigtq rocznice lubelskiego Marca, ,,Prze-
glad Uniwersytecki KUL” 5 (1993) 3 (23), s. 6-7; tenze, Studencki Marzec ’68, ,,Niedziela”
37 (1994) 12 (25), s. 1, 7; tenze, O marcu 68 inaczej. W trzydziestq rocznice lubelskiego Mar-
ca, w: W stuzbie wartosciom. Ksiega pamigtkowa poswiecona Ksiedzu Biskupowi Profesorowi
Dr. Hab. Kazimierzowi Ryczanowi z okazji 60-lecia urodzin, Kielce 1999, s. 633-642; tenze,
Solidarny ze studentami, w: Doctor humanus. Materialy z sympozjum w 20. rocznice smierci ks.
Wincentego Granata profesora i rektora KUL, pod red. H.I. Szumit, Sandomierz 2000, s. 53—60;
tenze, Moj Marzec '68, w: Koto Naukowe Historykow Studentow KUL 1919-2004. Ksiega ju-
bileuszowa, Lublin 2004, s. 261-273; tenze, ,, Mlodziezy bitej i krzywdzonej nie moge opuscic”.
Ksigdz rektor Wincenty Granat obronca przesladowanych studentow, w: By¢ jak pochodnia...
,, Humanistas” ..., s. 95-112.
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Chciano na nim wymusi¢ usunigcie ,,niewygodnych” studentow, jednakze okazat
si¢ nieztomny. Oto jak opisuje tamte dni H. Czuma TJ, 6wczesny duszpasterz
akademicki:

Obserwowatem mito$¢ ks. W. Granata do bliznich w 1968 r. w czasie tlumienia przez
MO spokojnych manifestacji studenckich. Nie dopuscit, by ktos z pracownikow KUL-u
lub studentow zostal usunicty za manifestowane przekonania. Wladze ministerstwa
przystaty na rece ksiedza rektora liste 0séb z KUL-u, ktorych usunigeia domagaty sig.
Ks. Granat zwotat Senat Akademicki, Senat powotat komisj¢ senacka (na ktorej czele
stangl prof. M. Gogacz), aby zweryfikowaé ,,winy” osob z listy. Po okresiec badan
znow zebrat si¢ Senat z ksigdzem rektorem i orzeczono bezpodstawno$¢ zadan wtadz.
Nikt nie zostal usunigty. Pisze to nizej podpisany, pierwszy na owej liScie ministerial-
nej. W czasie manifestacji studenckich rozbijanych przez Milicj¢ Obywatelska zostato
aresztowanych mi¢dzy innymi kilkunastu studentéw KUL-u razem z Januszem Bazy-
dlo, 6wczesnym przewodniczacym Zrzeszenia Studentow Polskich na KUL-u. Wszy-
scy owi studenci zostali skazani na najwyzsze (przewidziane przez ustawy) grzywny
z ewentualng zamiang na trzy miesigce aresztu. Ks. W. Granat ze swojej kieszeni i ze
zbiorek wytozyl pieniadze, aby uwolniono wszystkich studentéw nie tylko z KUL-u.
Tak sig¢ stato, z wyjatkiem Janusza Bazydto, kolegium orzekajace uparlo si¢, aby prze-
siedzial w areszcie trzy miesigce. Wyjscie jego z wigzienia bylo radoScig nas wszyst-
kich, dla Ksiedza Rektora najbardziej''®.

Janusz Bazydto z kolei pisze:

Umiat w tej porze proby ostac sie przy warto$ciach Ewangelii, thumaczac je na wspot-
czesny jezyk dramatycznych decyzji i, jak si¢ to czesto mowi, dat Swiadectwo oka-
zujac prawos¢ charakteru, i tej pewnoSci, niezachwiania, a nie bylo ono udziatem
wszystkich, w czynach, bez kompromisow w sytuacjach skrajnych!'".

W sytuacji, kiedy rektorzy wielu uczelni w Polsce skreslali z listy studentow
osoby, ktore narazity sie, Ksigdz Rektor dawat wszystkim skreslonym mozliwosé
kontynuowania studiow w KUL. Przyjat wszystkich, ktorych ,,niesprawiedliwie
skreslono z list z powodu wydarzen marcowych”!2°,

8 H. Czuma, Ksigdz Rektor Wincenty Granat obrovicq czlowieka, w: Doctor humanus. .., s. 49-50;
por. M. Wrzeszcz, Moj marzec '68..., s. 6=7; H. Czuma, Duszpasterstwo akademickie..., s. 55;
M. Gtladysz, Patron spraw trudnych, w: Pasjonat mitosci Boga i cztowieka. Stuga Bozy ks. Win-
centy Granat, red. Z. Janiec, Sandomierz 2015, s. 127-128.

119 J. Bazydto, Takie przyjaznie zobowigzujg, w: Chrzescijanie.. ., t. 11,s. 78.

120 A. Biela, Otwarty na Boga poprzez czlowieka, w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 85.
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Katolicki Uniwersytet Lubelski wyszedt z tego trudnego okresu dla nauki pol-
skiej z pelng godnos$cia 1 autonomia, a jego rektor okazat si¢ cztowiekiem, ktory
,»hie ma watpliwosci w kwestii odréznienia dobra od zta, prawdy od fatszu™!?!,
»wzorowym, modelowym wydaniem rektora wyzszej uczelni w trudnym momen-
cie dziejow”'?2. Dzigki takiej postawie wzbogacit spotecznos¢ akademicka o au-
tentyczne $wiadectwo humanizmu chrzescijanskiego.

Dnia 6 marca 2008 roku prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Lech Kaczynski
odznaczyt po$miertnie ks. Wincentego Granata Krzyzem Komandorskim Orderu
Odrodzenia Polski za wybitne zastugi w dzialalno$ci na rzecz protestow w marcu
1968 roku'.

Na stanowisku rektora KUL — pisze Cz. Ryszka — ks. W. Granat byt

[...] vosobieniem tagodnosci, prostoty i tolerancji na wzor Jana XXIII — toutes pro-
portions gardées — ale pamigtamy, Ze ten papiez zainicjowal Kosciot epoki dialogu.
Rektor W. Granat zainicjowat w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim czasy pelnego
spokoju, skupienia wewngtrznego i tadu. Nie potrafi¢ tego blizej okreslié, ale jego
dziatalno$¢ nosita cechy opieki sprawowanej przez ojca nad rodzing. Mysle, ze uni-
wersytecka spoteczno$é¢ czasu jego kadencji odebrata podobne wrazenie. Tak jakby na
drugi plan zeszty wyscigi o naukowe stopnie, a liczyt si¢ tylko cztowiek — jego wne-
trze, osobiste czy rodzinne problemy, osobowosciowy rozwoj. Jestem pewny, ze wielu
swoich planow ks. Rektor nie zrealizowal, przede wszystkim — nie uczynit KUL-u
kuznig chrzescijanskiego apostolstwa na kraj. O czym$ takim wspominal w jednej
z rozmdow. Nauczanie uniwersyteckie, przekaz wiedzy miaty iS¢ w parze z wysitkiem
na rzecz religijnego rozwoju cztowieka. To podkreslat'?.

»Kierowaé¢ Uniwersytetem — wspomina prof. Jan Zidtek — zachowujac jego pet-
ng autonomie, borykajac si¢ bez przerwy z trudno$ciami finansowymi, nie byto
wcale tatwe. A jednak ks. W. Granat — ten Wielki Humanista — potrafit to zadanie
wykona¢. Dla niego Uniwersytet to przede wszystkim spolecznos¢ akademicka.

12l Tamze.

122 W. Stomka, Umiatl odkrywaé prawde, w: Tajemnica czlowieka..., s. 491; M. Gladysz, Patron
spraw trudnych..., s. 127-130.

123 Dnia 26 IV 2010 r. bratanica Stugi Bozego ks. Wincentego Granata dr Zofia Stonska podczas

sympozjum jemu poswieconemu w 30. rocznice $mierci, przekazata na r¢ce Owcezesnego rektora

KUL, ks. Stanistawa Wilka, odznaczenie panstwowe przyznane po$miertnie ks. W. Granatowi

(przechowywane jest w Muzeum Uniwersyteckim Historii KUL). Zob. KDS, 103 (2010) 7-8,

s. 561; H.I. Szumil, Przez prawde do mitosci. Stuga Bozy ksigdz Wincenty Granat (1900-1979),

Sandomierz 2010, s. 60-61; Podsumowanie, w: Wspolczesny fenomen osoby. W kregu mysli

personalistycznej Wincentego Granata, red. K. Guzowski, G. Barth, Lublin 2011, s. 244.

Cz. Ryszka, Spotkatem go na mojej drodze, w: Chrzescijanie..., t. 11, s. 142.
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Swoja role w tej spotecznosci pojmowat jako stuzbe”'?. W swoim dziataniu kie-
rowal si¢ zawsze dobrocig, czasem nawet nadmierna. Miat ogromne zaufanie do
ludzi. Kiedys$ powiedziat do jednego z pracownikéw administracyjnych, ze ,,gotoOw
jest podpisa¢ kazdy papier, ktory mu podsunie, gdyz wigcej ufa jemu niz sobie’!%,

Ksiadz Rektor w relacjach z wladzami panstwowymi i lokalnymi Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej wskazywat na wyjatkowos¢ zadan katolickiej uczelni,
ktora rozwija postep ludzkos$ci przez szerzenie wiedzy i upowszechnianie kultury.
Miat $wiadomo$¢ wspotistnienia i wspotdziatania w panstwie socjalistycznym,
w r6znych momentach wyrazatl opini¢ i widziat potrzebe zauwazania wktadu lu-
dzi wierzacych w zycie spoleczne. Dla KUL byt megzem opatrznosciowym, ktory
zachowat podstawowe zasady uczelni w trudnych czasach.

Warto takze wspomnieé¢, ze w $wietle zachowanych dokumentow operacyj-
nych Stuzby Bezpieczenstwa PRL osoba ks. W. Granata rysuje si¢ jako intelek-
tualista, kaptan gleboko wierzacy, asceta, ktory silnie jest zwigzany z Koscio-
tem. Pod wzgledem politycznym agentura charakteryzowata go jako cztowieka
realistycznie podchodzacego do szeregu spraw i majacego wobec nich swoje
indywidualne stanowisko. Kiedy byt dyrektorem konwiktu, cieszyt si¢ ogrom-
nym zaufaniem i szacunkiem ksiezy studentdéw. Jego postawe odzwierciedlaja
jakze wymowne stowa skierowane do ksiezy studentow po rozmowie w KW MO
w Lublinie i odnotowane w meldunku, kiedy prosit ich, aby w swych relacjach
7 jego wystgpien nie przekrecali faktow. Przy czym dodat — jak odnotowano — ze
nie trzeba ich ,,potepia¢'?’, ale trudno mu jest ich zrozumie¢”!?%,

Po kilku latach rektorowania ks. W. Granata, w listopadzie 1969 roku, w In-
formacji dotyczqcej dziatan operacyjnych w srodowisku KUL odnotowano, ze
mimo opozycji czgsci Senatu i negatywnej opinii czesci kadry pracownikow rek-
tor Granat podjat realizacje spokojnej, pozytywnej polityki w stosunku do pan-
stwa. W kontaktach z wladzami wykazywat wiele dobrej woli i osobiscie wpty-
wat na niwelowanie negatywnych nastrojow. Podkres§lono, ze to wszystko mozna
bylo zauwazy¢ w okresie organizowania obchodow milenium na KUL i w ogole
w uroczystosciach na terenie innych diecezji. Wyraznie przeciwstawiat si¢ ten-
dencjom i prowokacjom niektorych osob z kadry i studentow. Takie samo sta-
nowisko zajal w czasie organizowania uroczystosci 50-lecia istnienia KUL. Nie
dopuscit, aby z tych uroczystosci uczyniono antypanstwowa manifestacj¢. Nadto
odnotowano, ze rektor w swych publicznych wystapieniach niejednokrotnie pod-
kreslat, ze ,,KUL nie chce by¢ obcym cialem w zyciu narodu i1 pragnie aktywnie

125 7yt sprawami Uniwersytetu, w: Chrzescijanie. .., t. 11,s. 191.

Cyt. za Cz. Strzeszewski, Ufaf ludziom, w: Tajemnica cztowieka..., s. 497.
127 Tzn. tych, ktorzy byli tajnymi wspdtpracownikami SB.
128 ATPN Lu 09/653, k. 20, Doniesienie ustne.
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wlaczy¢ sie w zycie spoleczne. Jako wyraz tego stanowiska zainspirowat sesje¢
poswiecong udziatowi KUL w 25-leciu PRL”'%,

W innym doniesieniu, takze z listopada 1969 roku, odnotowano, ze od jubile-
uszu 50-lecia KUL w 1968 roku

[...] stosunek wtadz uczelni do panstwa uchodzi za catkowicie wyrdwnany w sensie
pozytywnym. O ile za czaséw poprzedniego rektora nie braklo tar¢ i utrudnien oraz
podejrzen o celowe, $wiadome hamowanie rozwoju uczelni, o tyle rektorat ks. Granata
cechuje coraz lepsze utozenie wzajemnych stosunkéw miedzy KUL a Ministerstwem
O[$wiaty] i S[zkolnictwa] W[yzszego]. Ta harmonia i pomyslny przebieg uroczystosci
jubileuszowych, niezaktadany bieg porozpoczynanych i zaplanowanych imprez i prac
wydawniczych, przyspieszony tryb zatwierdzenia habilitacji, utatwianie w wyjazdach
naukowych za granice — wptywaja tez dodatnio na postawe Episkopatu'°.

Wedtug tej notatki rektor Granat uwazany byt za zwolennika koncepcji dia-
logu miedzy wierzacymi a niewierzacymi, ale w sprawach zasadniczych potrafit
by¢ nieustepliwy. W doniesieniu podkreslano, ze uwazat, iz Kosciot zaakceptu-
je w sposob trwaty istniejacy ustré) PRL 1 ze w tym ustroju rola Kosciota nic
nie straci ze swej misyjnej preznosci, sity 1 wptywu. Jako zwolennik pluralizmu
Swiatopogladowego i1 przystosowania si¢ do istniejacej rzeczywistosci oraz jako
realista koscielny, ks. Granat postrzegany byt jako cztowiek, ktory uwaza, ze
o kierunku polityki Kosciota i jego odnowie soborowej zadecyduje nie tylko hie-
rarchia, ale kadry ksigzy urodzonych i wychowanych juz w okresie powojennym.
Wedtug niego ksieza powinni by¢ ,ksztalceni elitarnie na uniwersytecie katolic-
kim i dopiero wyzsze wyksztatcenie, wyzsza o$wiata, uzdolni ich do misji kapta-
na w $wiecie dzisiejszym, w §wiecie ludzi uczacych si¢ i podnoszacych wciaz swe
kwalifikacje zawodowe™ 3!,

W czasie obchodow tysiaclecia chrztu Polski w 1966 roku, a takze podczas
protestow studenckich w marcu 1968 roku wyrazi$cie dostrzega si¢ jego ludzka,
chrzescijanska i1 kaptanska postawe.

Kto zna warunki pracy KUL w tym okresie, ten wie, ile nalezato wlozy¢ tro-
ski, poswigcenia 1 wysitku dla wspolnej sprawy, jakim byto dobro uniwersytetu.

122 AIPN Bu 639/236, Katolicki Uniwersytet Lubelski (Materialy dotyczace dziatalno$ci w la-
tach 1966—1975), s. 68; por. Kronika uniwersytecka. W 25-lecie Polskiej Rzeczypospolitej Lu-
dowej [Przemdwienie podczas otwarcia sesji naukowej poswigconej 25-leciu PRL], ZNKUL,
12 (1969) 3 (47), s. 77-78.

130 AIPN Lu 09/737, t. 2, Doniesienic w sprawie operacyjnego rozpracowania kryptonimu
»Aktyw”, nr 2728, 1. 2, s. 1-2.

1 Tamze.
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Podkreslit to o. rektor Mieczystaw A. Krapiec w swoim przemowieniu podczas
inauguracji roku akad. 1970/1971 i wyrazit ks. Wincentemu Granatowi podzi¢cko-
wanie ,,za prace, trud i za wszystko, co osiagnat i uczynit dla Uniwersytetu. Jego
poswigcenie dla wspolnej sprawy, jego postawa umozliwita nam dzisiaj dalsze
kontynuowanie prac uniwersyteckich i dla Uniwersytetu”!¥2,

Stosunek rektora W. Granata do wtadzy panstwowej pokazuje jego dwukrotna
zdecydowana odmowa przyjecia wysokiego odznaczenia panstwowego, z grozba
rezygnacji z funkcji w wypadku jego przyznania.

Pierwszy raz w maju 1969 roku Urzad do Spraw Wyznan przygotowat od-
znaczenia panstwowe dla niektérych osob z KUL, m.in. chciano odznaczy¢
Krzyzem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski rektora uniwersytetu. W tym
celu 1 lipca 1969 roku poproszono go na rozmowe do Urzgdu do Spraw Wy-
znan. Ksigdz rektor podczas rozmowy o$wiadczyl, ze nie ma zastrzezen do od-
znaczenia 0sob swieckich, ktorzy sa w innej sytuacji niz pracujacy na uczelni
ksi¢za. Uwaza natomiast, ze ,,przyjecie odznaczenia panstwowego przez ksig-
zy oznaczatoby wystapienie przeciw episkopatowi. A nadwyrezenie stosunkow
pomiegdzy rektorem KUL a episkopatem oznaczatoby praktycznie uderzenie
w KUL”. I dodat:

Nie jest wskazane, aby odznaczono ksiezy w obecnej chwili, woleliby$my, aby do
tego nie doszto. Fakt nieprzyjecia odznaczen bytby nieprzyjemny i dla nas, i dla wiadz
panstwowych. Ja bym chciat uniknaé zadraznien [...], wolatbym zadnych odznaczen
ani deklaracji nie sktada¢. To wcale nie oznacza jakiego$ aktu wrogiego, mniej przy-
jaznego w stosunku do Rzadu. Gdyby byt odznaczony Prymas, wielki kanclerz KUL,
biskupi, to odznaczenia bysmy przyjeli. Ale w obecnej sytuacji zadnych odznaczen
panstwowych przyjaé nie mozemy.

Nadto zauwazyl, ze lepiej bytoby, gdyby do przyznania odznaczen nie doszto;
oficjalnie nic o odznaczeniach nie wiedziano. ,,Ja odznaczenia przyja¢ nie moge —
oznajmit — wolg ustapi¢ ze stanowiska rektora KUL” i dodat, ze w tej sprawie
konsultowat si¢ z biskupem Kalwa i kardynatem Wyszynskim'®.

Drugi raz w listopadzie 1978 roku ,,z tytutu 20-letniej nienagannej pracy peda-
gogicznej oraz z okazji 60-lecia Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego uchwatg
Rady Panstwa odznaczony zostal Krzyzem Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol-

132 ZNKUL, 14 (1971) 1 (53), s. 81.
133 Zob. Archiwum Akt Nowych, Urzad do Spraw Wyznania Rzymsko-Katolickiego, 125/628,
k. 160-161, dokument z 21 V 1969 r.
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ski”¥, Ksigdz W. Granat tego odznaczenia nie przyjat. Dnia 14 listopada 1978
roku ks. prof. dr hab. Stanistaw Nagy napisat:

Chcialbym z calego serca podzickowac Ksiedzu Rektorowi i pogratulowac zajgtej po-
stawy wobec proby obdarowania Go panstwowymi odznaczeniami. Dobrze si¢ stato,
ze znalazt si¢ Kto$ w tej dwuznacznej sytuacji, umial otwarcie wyrazi¢ swoje stano-
wisko 1 ze tym Kims$ byt wtasnie Ksigdz Rektor. Catuj¢ za to z ogromnym szacunkiem
czcigodne dtonie!,

Po przejsciu na emeryture Senat Akademicki na posiedzeniu 21 marca 1973
roku — jako wyraz uznania jego wktadu w formowanie wspotczesnej teologii pol-
skiej oraz stalej daznosci do rozwigzywania jej problematyki w duchu humani-
zmu chrzescijanskiego — przyznal ks. W. Granatowi nagrode w ramach kwoty
ofiarowanej w 1972 roku uczelni przez Towarzystwo im. Reinholda Schneidera
(P. Maxilimilian Kolbe — Reinhold Schneider — Gedenksprais 1972). Nagrode
wreczat rektor MLA. Krapiec OP 3 maja 1973 roku w obecnosci cztonkow Senatu
Akademickiego, pracownikdéw naukowych uniwersytetu oraz przedstawiciela To-
warzystwa'*. Wowczas ks. W. Granat w podziekowaniu powiedziat, Zze przyzna-
nie nagrody daje okazje

[...] aby podkresli¢ tworcze mozliwosci przetamania wszystkich barier, a szczegdlnie
barier jezykowych, politycznych, narodowych i gospodarczych. Istotne dla nas, ludzi
i chrzes$cijan XX wieku, sa wylacznie te wartosci humanistyczne, ktére znajduja si¢
poza tymi barierami. Podkre§lam przy tym to okreslenie ,,wartosci humanistyczne”.
Z naszego katolickiego punktu widzenia musimy je takze uzna¢, zaaprobowac jako ka-
tolickie. Katolicki — katholikos oznacza migdzy innymi takze ,,uniwersalny”. Tak wigc
jesteSmy gotowi do aprobaty, potwierdzenia wszystkich humanistycznych wartosci,
i obojetnie gdzie one wystapig i gdzie mozna je znalez¢!'Y.

134 Archiwum Diecezji Sandomierskiej, Akta personalne ks. Wincentego Granata, Pismo sekreta-
rza KUL, L. dz. 663/78/R z 9 XI 1978 r. do ks. Wincentego Granata.

135 W tym pi$mie ks. prof. Dr. hab. S. Nagya bp P. Gof¢biowski odnotowat: ,,Ks. prat. dr Win-
centy Granat po raz drugi odméwit przyjecia odznaczenia panstwowego, ktorym dekorowano
profesorow KUL w dniu 12 XI 1978 r.” (Archiwum Diecezji Sandomierskiej, Akta personalne
ks. Wincentego Granata, Pismo sekretarza KUL, L. dz. 663/78/R z 9 XI 1978 r. do ks. Wincen-
tego Granata).

136 Wreczenie nagrdd im. Reinholda Schneidera i o. Maksymiliana Kolbe [m.in. ks. W. Granatowi],
,Biuletyn Informacyjny Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego” 2 (1973) 2 (4), s. 55-57.

137 'W. Granat, Deo et Patriae. Glos rektora KUL...,s. 209.
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W pdzniejszym okresie Senat Akademicki, doceniajgc zastugi ks. prof. W. Gra-
nata dla spotecznosci uczelnianej, na posiedzeniu 11 pazdziernika 1978 roku
przyznat mu Medal ,.Za zashugi dla Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie-
g0”, ustanowiony uchwata Senatu 20 lutego 1978 roku. Wreczenie medalu
odbyto si¢ 12 listopada 1978 roku podczas uroczystej inauguracji roku akad.
1978/1979. W uzasadnieniu decyzji pisano: ,,Pelna dobroci i zyczliwosci po-
stawa wobec wszystkich ludzi, zwlaszcza wobec pracownikow i mtodziezy
akademickiej, zjednata mu [ks. W. Granatowi] powszechny szacunek i uznanie
w spoteczno$ci uniwersyteckiej”!®,

Ksiadz W. Granat byt bardzo oddany uczelni, jej poswigcit cate swoje dojrzalte
zycie 1 prace. W wielu dziedzinach zycia uniwersyteckiego pozostawil po sobie
trwaly $lad. Do konca swych dni zywo interesowato go wszystko, co bylo z nig
zwigzane, co stuzyto jej dobru i pomys$lnosci.

Wkroétce po smierci ks. W. Granata mialy miejsce rézne uroczystosci zwigzane
Z jego osobg jako rektora KUL!'¥.

PROCES BEATYFIKACYJNY NA ETAPIE DIECEZJALNYM

Na wszystkich zajmowanych stanowiskach i urzedach ks. Wincenty Granat
odznaczat si¢ wzorowg sumienno$cia w wypelianiu powierzonych mu zadan
i ogromng pracowitoscig. Cechowaty go oddanie sprawom Kos$ciota, umitlowanie
stanu kaptanskiego, szczery patriotyzm, serce zawsze otwarte dla kazdego czto-
wieka oraz niezwykte poswiecenie nauce, ktorg uwazal za swojg droge do Boga
i urzeczywistnienie powotania kaptanskiego. Byt cztowiekiem wielkiej wiedzy,
kultury osobistej, prawosci i ogromnej zyczliwosci dla innych, zawsze szukat
tego, co ludzi taczy. W swoim $rodowisku promieniowat wiarg owocujacag czy-
nami mito$ci, madroscia, ojcowska dobrocia, prostota, pokorg. Szed!l przez zycie,
shuzac prawdzie w mitosci.

138 P Hemperek, Medal ,,Za zastugi dla Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego”, ZNKUL,
22 (1979) 1-3 (85-87), s. 230.

Zob. H.I. Szumil, Przez prawde do mitosci..., s. 77-99; M. Wrzeszcz, ,, Mlodziezy bitej i krzyw-
dzonej nie moge opusci¢”. Ksigdz Wincenty Granat — obronca przesladowanych studentow,
w: By¢ jak pochodnia... ,,Humanistas” ..., s. 95-112; J. Bazydlo, Ksigdz Wincenty Granat opie-
kun mtodziezy akademickiej, w: Pasjonat mitosci Boga i cztowieka..., s. 21-38; A. De¢binski,
Ksigdz Wincenty Granat — obronica studentow i autonomii uniwersytetu, w: Ksigdz Wincen-
ty Granat — rektor Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego — kandydat do chwaly oftarzy, red.
Z. Janiec, M. Tkaczyk, H.I. Szumit, Lublin 2017, s. 337-340.
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W swoim zyciu poprzez prawdg dazyt do mitosci, postepowat tak, jak na-
uczal. Przy calym swym zaangazowaniu w dziatalno$¢ zewngtrzng praktykowat
zdrowa asceze i glgbokie zycie wewngtrzne, wspotpracujac z taska. Byt czto-
wiekiem, chrzescijaninem, kaptanem, ktéry ukochat Chrystusa, zyt dla Niego
i starat si¢ by¢ Mu wierny. W nim zyt i dziatal Chrystus; byt wielki Bogiem.
W jego osobie mozna dostrzec synteze tego, co ludzkie i Boze, przyrodzone
i nadprzyrodzone.

W kontaktach z nim wyczuwato si¢, ze Bog i cata rzeczywisto$¢ nadprzyro-
dzona sg dla niego warto$ciami najwyzszymi. Wielokrotnie podkreslat, ze powo-
faniem czlowieka jest Swigtos¢ i po tej drodze sam odwaznie szedt. Dla wszyst-
kich pozostat jako wzor gorliwego i ofiarnego kaptana w stuzbie Bogu, Koscioto-
wi, ojczyznie i1 napotkanemu cztowiekowi; w przekonaniu wielu — $wigtym.

Biskup sandomierski Wactaw Swierzawski pismem z 20 maja 1994 roku mia-
nowat ks. dra Adama Konczaka postulatorem procesu beatyfikacyjnego ks. Win-
centego Granata. Funkcje t¢ penit do 21 kwietnia 1998 roku, tj. do nominacji na
postulatora ks. Zygmunta Gila, ktory byt nim do 5 maja 2010 roku.

Na prosbe biskupa sandomierskiego z 19 pazdziernika 1994 roku Kongrega-
cja Spraw Kanonizacyjnych w Rzymie pismem z 22 listopada 1994 roku wy-
powiedziata si¢, ze ,,ex parte Sanctae Sedis NIHIL OBSTARE quominus Causa
Beatificationis eiusdem Servi Dei Vincentii Granat peragi possit”. Na formalnie
przedtozong 6 maja 1995 roku prosbe postulatora biskup sandomierski powotat
9 maja 1995 roku trybunat diecezjalny. Na pierwszg uroczysta sesj¢ inauguracyjng
dochodzenia kanonizacyjnego ksiadz biskup zaprosit do katedry sandomierskiej
kaptanow i wiernych catej diecezji oraz zwigzane z ks. Wincentym Granatem oso-
by spoza diecezji.

Dnia 12 czerwca 1995 roku Ko$cidt sandomierski rozpoczat dochodzenie ka-
nonizacyjne w sprawie wyniesienia do chwaty ottarzy zmartego w opinii $wig-
tosci ks. Wincentego Granata'*’, ktory zyt prawda w mitosci zgodnie z tym, co
powiedziat Swiety Pawel: ,,zyjac prawdziwie w mito$ci, sprawmy, by wszyst-
ko rosto ku Temu, ktoéry jest Gtowa — ku Chrystusowi” (Ef 4,15). W katedrze

140 Opis uroczystej sesji rozpoczynajacej dochodzenie kanonizacyjne ks. Wincentego Granata oraz
przemoéwienia zob.: KDS, 88 (1995), s. 163—186; wk, Rozpoczecie procesu kanonizacyjnego
ks. W. Granata, ,,Katolicka Agencja Informacyjna (KAI)” (1995) 46 (160), s. 5; S. Kowalczyk,
A. Konczak, Wielki umystem i duchem. Stuga Bozy ks. Wincenty Granat (1900-1979), ,,Gos¢
Niedzielny. Sandomierz” 72 (1995) 32, s. 11-12, 14; H.I.S., Zyt prawdg w mitosci, ,,Teologia
w Polsce. Biuletyn Informacyjny. Dokumenty. Studia. Informacje” 14 (1996) 45, s. 34-36; Zyt
prawdg w mitosci. Stuga Bozy Ksigdz Profesor Wincenty Granat (1900-1979), rektor Katolic-
kiego Uniwersytetu Lubelskiego (1965—1970), red. A. Konczak, Sandomierz 1997, s. 27-84;
H.I. Szumit, Przez prawde do mitosci..., s. 99-109.
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w Sandomierzu miata miejsce pierwsza uroczysta sesja rozpoczynajaca proces
beatyfikacyjny ks. Wincentego Granata.

Najpierw (o godz. 10.15) na grzebalnym cmentarzu katedralnym w Sando-
mierzu, przy grobowcu kapituty sandomierskiej, w ktorym spoczywa ciato $p. ks.
Wincentego Granata, na modlitwe zgromadzito si¢ wiele osob.

O godzinie 10.50 przy Spiewie piesni Kfo si¢ w opieke wyruszylta procesja
z domu biskupiego do bazyliki katedralnej: alumni i kaptani w komzach, licz-
nie zgromadzeni czlonkowie kapitul w strojach chorowych, przedstawiciele
wyzszych uczelni katolickich w togach, cztonkowie trybunatlu kanonizacyjnego
oraz biskupi.

O godzinie 11.00 rozpoczeta si¢ w katedrze w Sandomierzu pierwsza uroczy-
sta sesja, inaugurujaca proces beatyfikacyjny ks. Wincentego Granata, kaptana
diecezji sandomierskiej. Na poczatku glos zabrat pasterz diecezji, biskup Wa-
ctaw Swierzawski, po czym obszerny komentarz wstepny przedstawil postulator
ks. Adam Konczak, a sylwetke kandydata do chwaly ottarzy, ks. Wincentego Gra-
nata, ukazat ks. prof. Stanistaw Kowalczyk.

Nastepnie kanclerz kurii diecezjalnej, ks. pratl. Roman Chwatek odczytat de-
kret ordynariusza diecezji biskupa Wactawa Swierzawskiego z 9 maja 1995 roku
ustanawiajacy trybunat diecezjalny do przeprowadzenia dochodzenia kanoniza-
cyjnego. Po czym cztonkowie trybunatu diecezjalnego wedtug formularza pierw-
szej sesji publicznej ztozyli przysiege wiernosci w wypetnieniu zleconych zadan
i zachowania tajemnicy oraz wraz z biskupem ztozyli swoje podpisy. Wszyscy
obecni w $wigtyni powstali i wystuchali tacinskich stow przysiegi.

Po ztozeniu przysiegi jej tekst podpisal bp Wactaw Swierzawski i wszyscy,
ktorzy jg sktadali.

Pasterz diecezji wowczas oglosit: ,,Niniejszym stwierdzam, ze od dzi$ Ksiedzu
Wincentemu Granatowi przystuguje tytut Stuga Bozy”.

Na zakonczenie pierwszej publicznej sesji trybunatu przeméwit delegat bisku-
pa diecezjalnego do prowadzenia procesu, ks. Waldemar Gatazka.

Okoto godz. 12 rozpoczeta si¢ Msza Swieta o blogostawienstwo Boze dla
wielkiego dzieta dochodzenia kanonizacyjnego Stugi Bozego ks. Wincentego
Granata. Koncelebrze przewodniczyt bp Wactaw Swierzawski. Okolicznosciowa
homili¢ wygtosit prorektor KUL, ks. prof. Andrzej Szostek MIC'*'.

Wkrétce po inauguracji procesu kanonizacyjnego ks. Wincentego Granata
swojg dziatalnos¢ rozpoczat diecezjalny trybunat kanonizacyjny. W toku jego do-
tychczasowego trwania zakonczono przestuchanie $§wiadkdéw i dokonano innych
czynnosci przewidzianych przez prawo kanoniczne.

41 Prawda w mitosci, w: Zyt prawdg w mitosci. .., s. 73—83.

TwP 14,2 (2020) 209



Dokumentacja TwP 14,2 (2020)

Dnia 5 maja 2010 roku biskup sandomierski Krzysztof Nitkiewicz powotat
nowego postulatora procesu. Zostat nim ks. prof. dr hab. Zdzistaw Janiec, kie-
rownik Katedry Liturgiki Pastoralnej KUL. Nadto na polecenie pasterza diecezji
zorganizowano Biuro Postulacji Stugi Bozego ks. Wincentego Granata.

Dnia 29 listopada 2010 roku w ramach trwajacego procesu beatyfikacyjnego
dokonano ekshumacji, kanonicznego rozpoznania i zabezpieczenia doczesnych
szczatek Stugi Bozego ks. Wincentego Granata. Otwarcie katakumby 1 grobu na
grzebalnym cmentarzu katedralnym (przy ul. Mickiewicza) odbylo si¢ pod nad-
zorem Panstwowego Powiatowego Inspektora Sanepidu oraz powotanej do tej
funkcji Koscielnej Komisji Ekshumacyjnej. Zachowane szczatki Stugi Bozego
ztozono do przygotowanego grobowca w kosciele seminaryjnym pw. Swietego
Michata Archaniota w Sandomierzu. Obrzedowi ztozenia ich w nowym grobie
przewodniczyt biskup sandomierski Krzysztof Nitkiewicz oraz biskup pomocni-
czy Edward Frankowski. Wszystko odbyto si¢ zgodnie z zaleceniami prawa kano-
nicznego, w bardzo waskim gronie i skromnej formie. Nowe miejsce grobu Shugi
Bozego utatwi wiernym jego nawiedzenie i modlitwe o taski za wstawiennictwem
kandydata na ottarze.

W 31. rocznicg $mierci ks. Wincentego Granata, 11 grudnia 2010 roku,
zorganizowano ,,Dzien modlitwy i refleksji wokot osoby 1 mysli stugi Bozego
ks. Wincentego Granata”. Najpierw o godz. 9.00 odbylo si¢ sympozjum w Wyz-
szym Seminarium Duchownym w Sandomierzu. W sympozjum uczestniczyli:
bp sandomierski Krzysztof Nitkiewicz, bp Henryk Tomasik, ordynariusz radom-
ski, bp Artur Mizinski z Lublina i bp Edward Frankowski z Sandomierza. Przybyli
przedstawiciele KUL oraz innych uczelni koscielnych, a takze krewni, ucznio-
wie i przyjaciele ks. Wincentego Granata, siostry zakonne, klerycy i studenci
z innych os$rodkow.

Z okazji 32. rocznicy $mierci ks. Wincentego Granata, 10 grudnia 2011 roku,
bp Krzysztof Nitkiewicz pobtogostawil oratorium Stugi Bozego. Scenariusz urza-
dzenia ekspozycji noszacej tytut ,,Przez prawde do mitosci” opracowata mgr Ur-
szula Stepien, kustosz Muzeum Diecezjalnego w Sandomierzu, prace plastycz-
no-graficzne wykonat artysta mgr Marcin Cebula. Na wystawie mozna zobaczy¢
liczne fotografie, kopie dokumentéw oraz publikacje ks. Wincentego Granata
i opracowania po$wiecone jego osobie i mysli'*,

192 H.I. Szumil, U. Stepien, ,, Przez prawde do milosci”. Oratorium stugi Bozego ks. Wincentego
Granata. Przewodnik, Sandomierz 2014.
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W nastepnych latach organizowane byly sympozja pos§wiecone osobie i my-
§li ks. Wincentego Granata'®* oraz sprawowane Msze Swigte w intencji jego
beatyfikacji'.

Dnia 9 pazdziernika 2018 roku, w uroczystos¢ bt. Wincentego Kadtubka, pa-
trona diecezji i miasta Sandomierza, w kosciele seminaryjnym pw. Swictego Mi-
chata Archaniota miato miejsce ostatnie posiedzenie trybunatu kanonizacyjnego,
ktory badal na poziomie diecezjalnym §wietos¢ stugi Bozego ks. Wincentego Gra-
nata, kaptana diecezji sandomierskiej i rektora KUL.

Uroczysta Msze Swietg poprzedzita modlitwa rézancowa w intencji beatyfika-
cji ks. Wincentego Granata'®.

Przed rozpoczeciem Mszy Swigtej powital przybytych na uroczystosé ks. prof.
dr hab. Zdzistaw Janiec, postulator procesu beatyfikacyjnego.

143 Wezesniej z okazji roznych jubileuszy Ksiedza Profesora odbywaly si¢ w Sandomierzu i Lu-
blinie w KUL po$wigcone mu uroczystosci rocznicowe (koncelebrowane Msze Swiete i sesje
naukowe). Zob. H.I. Szumit, Uroczystosci na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim poswiecone
pamieci ks. prof. Wincentego Granata, KDS, 73 (1980), s. 230-239, 269-274; KDS 74 (1981),
s. 75-82, 255-257; Ksigdz profesor Wincenty Granat (1900-1979), San, 2 (1981), s. 5-196;
Tajemnica czlowieka...; Wokot osoby i mysli ks. Wincentego Granata. In memoriam Doctoris
Humani decennio obitus (1900-1979), SSan, 5 (1985-1989) [wyd. 1992], s. 153-232; Doctor
humanus. ..; Zy¢ prawdg w mitosci. Sympozjum z okazji 25. rocznicy smierci ks. profesora Win-
centego Granata, ,,Roczniki Teologiczne” 52 (2005) 2, s. 111-168, H.I. Szumit, Przez prawde
do mitosci...,s. 77-110.

Zob. Jego swiadectwo trwa... Wokot sesji poswieconej zyciu i mysli stugi Bozego ks. Win-
centego Granata, Sandomierz, 11 grudnia 2010 r., red. Z. Janiec, Sandomierz 2011; By¢ jak
pochodnia..., Humanistas”...; Sprawiedliwy z wiary zy¢é bedzie. Materialy z sesji poswie-
conej Studze Bozemu w 33. rocznice Smierci, Sandomierz 2012, red. Z. Janiec, Sandomierz
2013; Pasjonat mitosci Boga i cztowieka... [publikacja ta omawia przebieg uroczystosci
11 XII 2013 r. w Sandomierzu z okazji 34. rocznicy $mierci Profesora oraz uroczystosci
z okazji 35. rocznicy $mierci, ktére odbyty si¢ 10 XIT w Cmielowie i 11 XII 2014 r. w San-
domierzu[; H.I. Szumit, Uroczystosci z okazji 35. rocznicy smierci stugi Bozego ks. Wincen-
tego Granata, KDS, 108 (2015) 1-2, s. 49-58; taz, S‘wi@tos’c’ w codziennosci. Uroczystosci
z okazji 36. rocznicy $mierci stugi Bozego ks. Wincentego Granata [Cmieléw, 10 grudnia,
Sandomierz, 11 grudnia 2015 r.], KDS, 109 (2016) 1-2, s. 68-72, taz, Swiadek Boga niewi-
dzialnego. Uroczystosci z okazji 37. rocznicy Smierci stugi Bozego ks. Wincentego Grana-
ta, KDS, 109 (2016) 11-12, s. 767-774; taz, Wychwalajmy mezow stawnych. Uroczystosci
z okazji 38. rocznicy smierci stugi Bozego ks. Wincentego Granata, KDS, 111 (2018) 1-2,
s. 101-106; taz, Wychwalajmy swiadkow Chrystusa. Uroczystosci 39. rocznicy Smierci stugi
Bozego ks. Wincentego Granata w Cmielowie, KDS, 112 (2019) 1-2, s. 133-135; taz, Uro-
czystosci z okazji 40. rocznicy Smierci stugi Bozego ks. Wincentego Granata (1900-1979),
KDS, 113 (2020) 1-2, s. 61-64; Zyciem glosit Ewangelie. Materialy z uroczystosci 40.
rocznicy sSmierci stugi Bozego ks. Wincentego Granata, Lublin-Sandomierz, 11-12 grudnia
2019 r., Sandomierz 2020.

145 Relacja Elzbiety Kowacz i innych 0séb z 101 11 X oraz 11 XI1 2018 1.
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Eucharystii oraz publicznej sesji trybunatu kanonizacyjnego przewodniczyt
bp Krzysztof Nitkiewicz, ktory takze wygtlosit homili¢. Nadto z pasterzem diece-
zji Msze Swieta koncelebrowat bp senior Edward Frankowski, kaplani tworzacy
trybunat, oraz ksi¢za diecezjalni. W modlitwie brali udziat cztonkowie rodziny
ks. Wincentego Granata, osoby konsekrowane z roznych zgromadzen, alumni
Wyzszego Seminarium Duchownego w Sandomierzu oraz wierni §wieccy.

Po Mszy Swictej odbyta sie uroczysta sesja zamykajaca proces beatyfikacyj-
ny na etapie diecezjalnym. Kanclerz kurii diecezjalnej ks. Roman Janiec poin-
formowat, ze cztonkowie trybunatlu kanonizacyjnego powotanego w 12 czerwca
1995 roku do przeprowadzenia postgpowania w sprawie heroicznosci cnét, stawy
$wietosci i opinii znakow Stugi Bozego wykonali wszystkie wymagane czyn-
nosci procesowe. Po czym ks. Jan Wilk, wicepostulator procesu, ukazat sylwete
ks. Wincentego Granata. Nastgpnie ks. Michat Grochowina, delegat biskupa do
spraw procesu beatyfikacyjnego, opisat jego przebieg. Przekazat informacje, ze
w latach 1995-2018 odbyto si¢ 91 sesji. Powotano i wystuchano 52 swiadkow,
powotani takze zostali i pracowali biegli w dziedzinie historii 1 cenzorzy teologo-
wie. Ogromna tworczo$¢ naukowa Stugi Bozego spowodowata, ze praca procesu
na szczeblu diecezjalnym trwata dos¢ dtugo.

Z kolei notariusze trybunatu przedstawili pasterzowi diecezji oryginaty akt
procesowych, ktore po ich opieczetowaniu i zalakowaniu zostaty ztozone w Ar-
chiwum Diecezji Sandomierskiej. Bez zezwolenia Stolicy Apostolskiej nikt nie
moze ich otwiera¢. Natomiast transumpt procesu w jezyku polskim i wloskim
bp ordynariusz polecit przekaza¢ do Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych w Rzy-
mie. Dalszym etapem sesji zwigzanej z zakonczeniem dochodzenia diecezjalnego
byto ztozenie przysiegi przez bpa Krzysztofa Nitkiewicza oraz czlonkow trybu-
nalu, po czym bp Krzysztof Nitkiewicz poinformowat, Ze proces na etapie diece-
zjalnym zostat definitywnie zakonczony.

Sesje zakonczono modlitwa o beatyfikacje Stugi Bozego ks. Wincentego Gra-
nata, kaptana diecezji sandomierskie;j.

Dnia 3 listopada 2018 roku bp Krzysztof Nitkiewicz przekazat dokumenty proce-
sowe Shugi Bozego do Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych w Rzymie.

»Shuga Bozy ks. Wincenty Granat — napisat ks. Jarostaw Raczak (Watykan) — byt
wybitnym polskim teologiem i rektorem Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego”.

Jego proces beatyfikacyjny na szczeblu diecezjalnym rozpoczat w 1995 roku
bp Wactaw Swierzawski, ktory wielokrotnie spotykat si¢ z nim osobiscie. ,,Byt prze-
konany o $wigtosci jego zycia” — powiedzial Radiu Watykanskiemu bp Krzysztof
Nitkiewicz. ,,Od niego mozemy si¢ wiele nauczy¢”. I dale;j:
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Kazdy blogostawiony i swigty przekazuje nam jakie$s wskazanie, jaki$ duchowy testa-
ment. Jego znajomos$¢ Pana Boga to nie byta tylko sprawa intelektu. To przede wszystkim
byto zycie. Godziny kazdego dnia spedzone w kaplicy, rézaniec. To byty takze gtoszone
rekolekcje, ktore on w pierwszej kolejnosci sam odbywat. To byto §wiadectwo ukochania
Pana Boga. Mysle, ze jest to wzor, przyktad i dla ksigzy, 1 dla 0sob $swieckich. My czesto
mamy taka tendencje do dbania o stron¢ zewnetrzng. Ta zewngtrzna strona kubka, o kto-
rej moéwi Pan Jezus, zeby ona si¢ dobrze prezentowata, zeby byta czysta, a co jest w $rod-
ku, nie kazdy juz o tym mysli. Ks. Granat i w $rodku, i na zewnatrz byt czysty. On kochat
Boga, ale kochat takze cztowieka. Dostajemy sygnaty o taskach, ktore ludzie otrzymali za
jego posrednictwem. Mysle, Ze ta znajomos¢ ks. Granata i jego blisko$¢ juz po $mierci —
my wierzymy, ze jest w niebie — ona bedzie dalej si¢ poglebiata, bedzie coraz zywsza'%,
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Zastosowane skroty

ADS — Archiwum Diecezji Sandomierskiej

AIPN — Archiwum Instytutu Pamigci Narodowej

APK — Archiwum Panstwowe w Kielcach

ASD — Archiwum Seminarium Duchownego w Sandomierzu

KAI - Katolicka Agencja Informacyjna
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SSan — ,,Studia Sandomierskie”, Sandomierz 1980—

SzmS — ,,Catalogus ecclesiarum et cleri [...] Dioecesis Sandomiriensis”, Sandomierz 1932—
ZNKUL - ,,Zeszyty Naukowe Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego”, Lublin 1958—

Stowa kluczowe: Kosciot, ks. Wincenty Granat (1900-1979), teolog, profesor i rektor
KUL (1965-1970), doctor humanus, Stuga Bozy

CONCERNED ABOUT THE FATE OF HIS HOMELAND SERVANT OF GOD,
REV. WINCENTY GRANAT, RECTOR OF THE CATHOLIC UNIVERSITY
OF LUBLIN

Summary

Wincenty Granat was born on April 1, 1900 in Cmieléw near Ostrowiec Swigtokrzyski
(Poland). He graduated from high school (1914-1918) and seminary (1918—1923) in San-
domierz. In 1923 he began his studies at the Gregorian University in Rome. After a year of
the studies, on August 24, 1924, he was ordained a priest in the cathedral in Sandomierz.
In 1925 he obtained the degree of doctor of philosophy and, in 1928, of theology.

After returning to Poland, he was the prefect of primary schools (1928—-1929) and se-
condary schools (1930-1933) in Radom. In 1933 he became a lecturer at the Theological
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Seminary in Sandomierz. From 1952, he started working at the Catholic University
of Lublin, initially as a deputy professor, then as a docent (1956-1960) and professor
(1961-1970). In 1965 he became the rector of the Catholic University of Lublin; in 1970
he resigned from the post of the rector of the Catholic University and he moved to Opole
Lubelskie. In 1977 he returned to Sandomierz, where he died in the opinion of sanctity on
December 11, 1979. The servant of God performed his holiness in the words “to do truth
in love” through his word, writing and life!

On June 12, 1995, the Sandomierz Church began the canonization investigation of
Rev. Wincenty Granat, who lived by truth in love. The session ending the process at the
diocesan stage was held on October 9, 2018 in Saint Michael the Archangel Church in
Sandomierz.

On November 3, 2018, the trial documents of the Servant of God were transferred to
the Congregation for the Causes of Saints in Rome.

This study includes: a biographical sketch, a socio-religious activity, the activity refer-
ring to sobriety, underground education, and active participation in the opposition during
the German occupation, didactic activities at the Catholic University of Lublin and activ-
ities of an administrative nature as the rector of the Catholic university. In the end, after
discussing the figure of the candidate for the glory of the altars, the beatification process
of the Servant of God in the diocese of Sandomierz is presented.

Keywords: The Church, Rev. Wincenty Granat (1900—1979), theologian, professor

and rector of the Catholic University of Lublin (1965-1970), Doctor Humanus, servant
of God
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SPRAWOZDANIA

»O NATURZE TEOLOGII”. SPRAWOZDANIE
Z KONFERENCJI NAUKOWE]J TOWARZYSTWA
TEOLOGOW DOGMATYKOW W DNIACH
14-16 WRZESNIA 2020 ROKU

Czlonkowie Towarzystwa Teologdéw Dogmatykéw w dniach 14—16 wrze$nia
2020 roku uczestniczyli w konferencji naukowej zatytulowanej ,,O naturze teo-
logii”. Byta to cykliczna konferencja odbywajaca si¢ regularnie raz w roku. Te-
goroczne jesienne spotkanie odbylo si¢ w Centrum Misyjnym Ksiezy Pallotynow
w Konstancinie-Jeziornej. Pomimo trwajgcej pandemii oraz nadzwyczajnych
srodkow bezpieczenstwa uczestniczyto w niej kilkudziesigciu polskich teologdw,
reprezentujacych rozne srodowiska naukowe zaréwno w kraju, jak i za granica.

Pierwszego dnia wieczorem miato miejsce Walne Zgromadzenie TTD, pota-
czone z wyborami nowego zarzadu Towarzystwa w zwigzku z konczaca si¢ ka-
dencja poprzedniego, a takze omowienie istotnych spraw dotyczacych przysztosci
teologii w Polsce. Na uwage zastuguje zaprezentowanie pierwszego tomu dziet
zebranych o. prof. Jacka Salija OP, bedacych swoistym dtugiem wdzigcznosci za
jego wieloletni wktad w rozwdj teologii w naszym kraju, jak rowniez informacja
o wznowieniu wydania w jezyku polskim dokumentéw Miedzynarodowej Komi-
sji Teologicznej staraniem ks. prof. Janusza Krélikowskiego.

Tegoroczna ogolnopolska konferencja naukowa zorganizowana przez TTD
oraz Katedr¢ Teologii Dogmatycznej na Wydziale Teologicznym UKSW w War-
szawie w swoim hasle przewodnim umiescita teologi¢ jako nauke oraz skupita
si¢ na jej naturze. Prelegenci, a takze uczestnicy zastanawiali si¢ nad rolg teologii
w dzisiejszym $wiecie, a zwlaszcza nad jej naukowym charakterem.

Drugi dzien rozpoczal si¢ Mszg $w. koncelebrowana pod przewodnictwem
ks. bpa prof. Michata Janochy, potaczong z modlitwg za zmartych cztonkow To-
warzystwa. W homilii kaznodzieja zwrocit uwage na zwigzek teologii ze sztuka,
ktora jest dla teologii locus theologicus.

W klimat tegorocznego spotkania wprowadzit ks. prof. Jerzy Szymik z US,
wyglaszajac wyktad inauguracyjny zatytulowany ,,Theologia perennis. O pozna-
niu teologicznym”. Prelegent przypomnial pytanie Josepha Ratzingera sprzed
60 lat: ,,Teologia perennis?”’. W swoim referacie ksigdz profesor, wychodzac od
tego pytania bawarskiego teologa, wysnuwa wniosek, iz teologia jest perennis, to



TwP 14,2 (2020) - sprawozdania

znaczy trwata, wieczna. Teologia jest ponadczasowa, poniewaz wiaze si¢ z wiarg.
Jak dtugo bedzie istnial fenomen wiary, tak dtugo bedzie fenomen teologii. Autor
zwrécit rowniez uwagge, ze dzisiaj teologia jest kuszona, by zerwaé ten kontakt
z wiarg. Cena sprzeciwu jest wysoka. Teologia jest perennis za sprawa Mito$ci.
Teologia wprowadza tajemnice¢ do wnetrza rozumu, rozum do wngtrza tajemnicy.

Nastepnie ks. prof. Jacek Kempa (US Katowice) wyglosit referat ,,0 krytycz-
nej funkcji teologii”. Zwrécit uwage na to, ze teologia jako dyscyplina naukowa
powinna by¢ rowniez krytyczna wobec samej siebie. Krytyka jest tu rozumiana
jako sztuka osadzania. Teologia w Kosciele ma tez misje¢ krytyczng, by oczyscié
i poglebi¢ przepowiadanie. Prelegent mowit rowniez o teologii jako o gmachu,
a takze o komunikacyjnos$ci i odpowiedzialnosci w teologii.

Pierwsza sesje zakonczyt wyktad ks. bpa prof. Andrzeja Czai pt. ,,Teologia
a magisterium”. W swoim przedtozeniu biskup opolski przypomniat o zwigzku
teologii z Magisterium Ecclesiae. Istotna jest wierno$¢ Urzedowi Nauczycielskie-
mu Kosciota. Urzad bowiem stoi na strazy tej wyjatkowosci teologii.

Po poludniu miat miejsce blok rekreacyjno-integracyjny. Najpierw wspolny
wyjazd autokarem do Warszawy celem zwiedzenia Zamku Krolewskiego, a po-
tem wspoélna kolacja integracyjna, w czasie ktorej mozna byto w zyczliwej atmos-
ferze porozmawia¢ o stanie teologii, wymieni¢ si¢ spostrzezeniami, jak rowniez
nawigzac teologiczne relacje na gruncie nowych poszukiwan i dociekan.

Trzeciego dnia konferencja naukowa przeniosta si¢ z Konstancina do Warsza-
wy. Cztonkowie Towarzystwa udali si¢ autokarem do archikatedry warszawskiej
pw. Swietego Jana Chrzciciela, by tam pod przewodnictwem ks. kard. Kazimierza
Nycza, metropolity warszawskiego, sprawowac Eucharystig. Po skonczonej Mszy
$w. miata miejsce wspolna modlitwa przy grobie Stugi Bozego kardynata Stefana
Wyszynskiego w intencji polskich teologow i Kosciota katolickiego w Polsce.

Nastepna cze$¢ odbyta si¢ w auli Domu Arcybiskupow Warszawskich przy
ulicy Miodowej 17. Tam zostaty wygloszone trzy referaty, zakonczone dyskusja.
Najpierw ks. prof. Wlodzimierz Wotyniec z PWT we Wroctawiu wygtosit referat
pt. ,,Dogmat w historii”.

Nastepnie dr Aneta Krupka z WSD Salezjanéw w Krakowie zaprezentowata
referat ,,Modele myslenia teologicznego”, zwracajagc uwage na przyktad modelu
oblubienczego.

Zwienczeniem sympozjum byta prelekcja ks. prof. Edwarda Sienkiewicza, re-
prezentujacego US w Koszalinie, zatytulowana ,,Teologia jako wiedza praktycz-
na”, bedaca swoistag medytacja nad rolg teologii we wspodtczesnym $wiecie. Kon-
ferencja naukowa zakonczyta si¢ podsumowaniem tegorocznego zjazdu przez
prezesa TTD o. prof. Jarostawa Kupczaka OP oraz wspolnym obiadem.

Coroczny zjazd polskich teologdéw dogmatykow ma na celu nie tylko inte-
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gracje srodowiska, ale takze poprzez wymiang mysli spojrzenie na Kosciol, jego
problemy i potrzeby, jak rowniez troske o formowanie katechetyczno-teologiczne
w zgodzie z depozytem wiary, $wiatlem Bozego objawienia i obfitym skarbcem
tradycji Kosciota.

Ks. Karol Stowak
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RECENZIJE

Monika Walus, Polska droga maryjna. Tradycja mariologiczna i maryjna
XIX wieku na ziemiach polskich, Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Pozna-
niu, Wydziat Teologiczny, Poznan 2019, 374 s.

Autorka zdobyta doktorat na Wydziale Teologii KUL — 18 czerwca 2007
roku obronita swoja prace doktorska Spiritus Sanctificator. Cztowiek wobec Du-
cha Swietego wedlug Ksiqgg Wyznaniowych luteranizmu (1521—1539). Rozpra-
wa ta ukazata si¢ w Wydawnictwie KUL w 2010 r. W latach 2006-2010 Walu$
prowadzita wyktady w WSD kapucynow w Krakowie. Od 2009 roku wyktada
w WSD w Plocku, w Instytucie Duchowos$ci Carmelitanum w Poznaniu, w Cen-
trum Duchowos$ci Franciszkanskiej w Zakroczymiu, a takze na Uniwersytecie
Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie. Od 2010 roku prowadzi wyktady
w Instytucie Maryjno-Kolbianskim ,,Kolbianum” w Osrodku Naukowo-Badaw-
czym UKSW, a od 2018 roku takze na Technische Universitit Dresden. Jedna z jej
wczesniejszych publikacji wyraznie wskazuje na zainteresowania autorki teolo-
gia XIX wieku: Inspiratorki — liderki — zatozycielki. Aktywnos¢ przedstawicielek
wspolnot i ruchow kobiecych w Polsce (1805-1963) (KUL 2013).

O wyborze kierunku badan, ktére zrodzity rozprawe Polska droga maryjna,
zadecydowatl m.in. kard. Stefan Wyszynski, co trzeba zauwazy¢, majac na uwadze
jego zblizajaca sie beatyfikacje. We Wstegpie autorka napisata: ,,Prymas Tysigcle-
cia oraz §w. Jan Pawet Il uwazali siebie jednak przede wszystkim za kontynuato-
réw juz istniejacej polskiej tradycji mariologicznej 1 maryjnej; do niej si¢ czgsto
odwotywali i zachecali do jej badania. Podczas Kongresu Teologow Polskich
(13 IX 1966) kardynat Stefan Wyszynski stwierdzit: «Jestem dzi§ usposobiony
stusznie zasciankowo, ale chodzi o teologi¢ pisang pod katem polskich odbior-
cOw. My ciagle przedstawiamy albo cytujemy obce ksigzki. [...] Tymczasem po-
trzeba nam mniej cytat z literatury obcej, a wiecej analizy polskiej duchowosci
religijnej. Wigcej argumentacji pod katem odbiorczosci psychiki polskiej [...]
w oparciu o do$wiadczenia milenijne, w naszym uktadzie moralnym i spotecz-
nym, w formach polskiej kultury narodowej»” (s. 21).

Cel rozprawy otrzymat we Wstepie nastgpujace sformutowanie: ,,zbadanie
pismiennictwa wybranych przedstawicieli polskiej drogi maryjnej XIX w. dzia-
Tajacych pod zaborami na ziemiach polskich” (s. 35), a w Zakonczeniu: ,,pochy-
lenie si¢ nad dziedzictwem polskiej drogi maryjnej XIX w., proba odnalezienia
i zbadania tradycji, do ktorej czesto odwotywali si¢ $§w. Jan Pawel 11 oraz shuga
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Bozy kardynat Stefan Wyszynski” (s. 335). Za wickszo$cig historykoéw koncowke
XIX w. przesuwa do konca zaboréw — na rok 1918.

Stan badan uzasadnia podj¢cie tematu. ,,Tematyka mariologiczna i maryjna
XIX w. stanowita wigc jedynie marginalny aspekt badan nad konkretnymi kandy-
datami na oltarze, nie zauwazano rowniez potrzeby zestawienia czy pordéwnania
maryjnosci réznych postaci, a tym bardziej badan calej epoki w kontekscie dzie-
dzictwa maryjnego stuleci przez ks. Franciszka Brache w dziele Gratia plena. Bo-
gurodzica, tworzacym zarys historii mariologii polskiej” (s. 24). ,,Pi$miennictwo
maryjne XIX w. wydaje si¢ mato obecne w polskiej refleksji maryjne;j [...]. Trady-
cja polskiej drogi maryjnej XIX w. jest wigc jeszcze niezbyt dobrze opracowana
i znana [...]. Niekiedy jako jedynego przedstawiciela teologii maryjnej sprzed
Vaticanum II wskazuje si¢ $w. Maksymiliana Kolbego” (s. 29).

Przekonujaco autorka uzasadnita dobor i charakterystyke wybranych przedsta-
wicieli polskiej drogi maryjnej XIX w. Mozna je odczytaé juz z tytutow rozdzia-
tow: 1. Bogurodzicielka i przyjaciotka Boza. Biblijno-patrystyczny obraz Maryi
w nauczaniu arcybiskupa mohylewskiego Ignacego Holowinskiego (1807-1955),
1. Caly rok liturgiczny z Maryjg. Duchowos¢ maryjna wedtug Prokopa Leszczyn-
skiego OFMCAP (1812—1895), 1l1l. Namiestniczki i stuzebniczki Bogarodzicy.
W szkole duchowosci maryjnej z bt. Edmundem Bojanowskim (1814—1871), 1V.
Mariologia przez stulecia Spiewana. Obraz Maryi i poboznos¢ maryjna XIX w.
w piesniach koscielnych, V. Najswigtsza Panna Rozancowa dla Polski. Gietrzwatd
1877, VL. Mistrzyni twej duszy. Nauczanie o Matce Bozej w piSmiennictwie
bt. Marii Angeli Truszkowskiej (1829-1899), zalozycielki zgromadzenia Siostr
sw. Feliksa z Kantalicjo, V1. Duchowos¢ Maryi. Fiat i Magnificat jako droga
i cel w pismiennictwie M. Elizy Cejzik, V1. Niepokalanos¢ Jej i nasza. Imma-
kulistyczne inspiracje w nauczaniu ks. Zygmunta Goliana (1824—-1885), 1X.
Posrednicy do Posredniczki. Wiadczyni Karmelu w nauczaniu $w. Rafata Joze-
fa Kalinowskiego, X. Porywajgcy przyktad Matki Jezusowej. Kazania maryj-
ne ks. Jana Kurczewskiego (1864—1916) oraz X1. Triumf Maryi przygotowaé
w narodzie. Znaczenie kultu Krolowej Korony Polskiej dla odrodzenia narodu
wg $w. abp. Jozefa Bilczewskiego.

Zrédla zestawione pt. Nauczanie wybranych przedstawicieli polskiej drogi
maryjnej, oczywiscie dla obranego okresu czasu, zdumiewaja obfitoscig (349—
358): Bilczewski — 31 pozycji, Golian — 18, Kurczewski — 21, Leszczynski — 26.
Literatura pomocnicza liczy 242 pozycje.

W obszernym Zakonczeniu (335-348) Walus$ starannie zestawila wyniki swo-
ich badan, za co my, czytelnicy, jestesmy bardzo wdzigczni. Oto niektdre z nich:

1. Duchowo$¢ maryjna Polakow w XIX wieku rozwijala si¢ szczegdlnie
w srodowiskach zakonnych, gdzie wzrasta zainteresowanie wydawaniem, studio-
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waniem i promocjg pism zatozycieli i zatozycielek, co $wiadczy o tym, Ze ich
wplyw aktualizuje si¢ w badanym wieku. ,,Podkreslono znaczenie inspiracji dzie-
dzictwa maryjnego bt. Edmunda Bojanowskiego, literata i dziatacza spotecznego;
dzigki organizowanej i wspieranej przez niego wspolnocie stuzebniczek Bogaro-
dzicy powstaty pierwsze osrodki rozwijajace poboznos¢ i duchowo$¢ maryjng na
ziemiach zaboru pruskiego, nastgpnie w innych zaborach; wprowadzono nabo-
zenstwa majowe, Spiew Bogurodzicy 1 nauke katechizmu, kota rézancowe, ktore
uczyly rozwazania tajemnic zycia Jezusa i Maryi” (s. 336).

2. BL. Maria Angela Truszkowska i Eliza Cejzik tworzyly duchowos$¢ maryjna,
ktora stata si¢ fundamentem duchowosci powstajacych wspolnot, do dzis funkcjo-
nujacych w Polsce i1 poza jej granicami.

3. Objawienia w Gietrzwaldzie mialy duze znaczenie dla wzmocnienia pol-
skiej drogi maryjne;j (s. 337).

4. Wielkie znaczenie mieli rowniez wybitni kaznodzieje: ks. Zygmunt Golian,
»hajstawniejszy z kaznodziejow zaboru austriackiego, ktéry wprowadzil nabo-
zenstwa majowe w Krakowie, a takze ks. Jan Kurczewski, najstynniejszy reko-
lekcjonista czasu dwoch biskupow wileniskich i1 kaznodzieja towarzyszacy im
podczas wizytacji diecezji. Ich liczne kazania, wérod nich takze maryjne, ktore
publikowano i wielokrotnie wznawiano, staty si¢c wzorem dla wielu kolejnych
duchownych.

5. Trudno zasadnie mowi¢ o powszechnej popularnosci rozanca w omawia-
nym okresie (s. 338).

6. Polska mariologia XIX wieku to mariologia w konteks$cie wielkich miste-
riow chrzescijanstwa, a wiec w konteks$cie trynitologii, chrystologii, pneumatolo-
gii, eklezjologii (s. 339).

7. ,,Widoczny jest harmonijny, dogmatycznie poprawny obraz Boga w Trojcy
Swietej” (tamze).

8. Obie prezentowane w ksiazce zatozycielki nauczaja o Maryi zgodnie we
wszystkich szczegotach z Vaticanum 11, a takze z dokumentami Pawta VI: Signum
magnum 1 Marialis cultus.

9. Niepokalane poczgcie nasi kaznodzieje interpretuja takze jako wezwanie
i zobowigzanie do pracy duchowej nad sobg, unikania grzechu i podgzania za
wzorem Niepokalanej (s. 342).

10. Dominuje przekonanie o Smierci Maryi oraz Jej wniebowzigciu (tamze).

11. Maryjnos¢ $w. Ludwika Grigniona de Montforta nie jest u nas przyjmo-
wana bezkrytycznie. Ten temat zasluguje na obszerniejsze omowienie. Autorce
dzigkujemy za zwrdcenie na to uwagi.

Ojca Prokopa Leszczynskiego, kapucyna, autorka uznata za najbardziej wpty-
wowy autorytet epoki i wybitnego nauczyciela polskiej szkoty maryjnej (s. 76).
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Wyrdznia go m.in. promocja nabozenstw majowych, ktore ksztattowat jako forme
rekolekceji maryjnych (s. 96). Poszukujacy tematu pracy doktorskiej z dziejow
mariologii oraz maryjnosci polskiej, powinni zauwazy¢, ze: Leszczynski — oprocz
licznych artykulow — pozostawit cztery ksiazki: Maryja w litaniach loretanskich
wielbiona, czyli tychze litanii wyktad (Warszawa 1875); Miesigc Maryi dla ludu
wiejskiego i dla odprawiajgcych to nabozenstwo w gronie domownikow utozony
(Warszawa 1957); Nowy miesigc maj, rozwazaniem prawd wiary u stop Maryi
uswigcony (Warszawa 1964) oraz Oficjum o Przenajswietszej Pannie (Officium
parvum) z przydaniem krotkich objasnien (Warszawa 1891).

Od kilkudziesieciu lat prowadze badania w zakresie mariologii, a dopiero
w ksiazce Polska droga maryjna odkrylem mariologa Jana Kurczewskiego
(1864—1916), profesora homiletyki, prawa koscielnego 1 historii Kosciota w se-
minarium duchownym w Wilnie. Wiele gtosit i publikowal kazan. Ukazywat
»Maryje w kontekscie trynitarnym: obrazu mitosiernego, hojnego Ojca, stodkiego
Zbawiciela i Lekarza dusz oraz mocy Ducha Swietego, niosacego dary wiernym”
(s. 313). Jako najwazniejszy aspekt czci Maryi czgsto zalecal nasladowanie.
Godne zauwazenia: nasi autorzy czgsto posrednictwo Maryi interpretuja poprzez
wzorczos¢ 1 nasladowanie. To motyw przyzywajacy uwage zainteresowanych po-
$rednictwem maryjnym.

Warto podkresli¢, ze Monika Walu$, doktor po mariologii KUL, wykazuje
wrazliwo$¢ na polska recepcje mariologii oraz maryjnosci §w. Ludwika Grignio-
na de Montforta. Stal si¢ on u nas w drugiej potowie XIX wieku autorem bardzo
popularnym, ale nie byt przyjmowany bez zastrzezen. Omawiani przez Walus$ au-
torzy nie podzielaja stanowiska Grigniona, ,,ze nalezatoby raczej zwracac si¢ do
Marii niz do Jezusa. Kazdy z przywotywanych w niniejszym studium swiadkow
duchowosci 1 poboznosci maryjnej pozostawil w swych pismach bardzo wiele
modlitw kierowanych wprost do mitosiernego Zbawiciela, jednoczesnie czgsto
wzywajac takze pomocy i opieki Najswietszej Panny” (s. 343).

Autorka zwrocita uwage na polska recepcje Grignionowej idei niewolnictwa
maryjnego — jest ona wyraznie pomijana przez polskich duszpasterzy i mariolo-
gow omawianego okresu. Nie zauwazaja jej abp mohylewski Ignacy Holowinski
i $w. abp Jozef Bilczewski, a takze bl. Edmund Bojanowski, $w. Rafal Kalinow-
ski, ks. Jan Kurczewski i ks. Zygmunt Golian. Interesujace, godne zauwazenia
sg takze wypowiedzi na temat bezposredniosci relacji z Chrystusem oraz zasady
,»Przez Maryje”.

Jeszcze jeden interesujacy wniosek: badani i prezentowani tutaj autorzy zale-
cajg postrzegac¢ Maryje jako Nauczycielke prawdziwej wiary 1 pobozno$ci. Nawet
jej posrednictwo interpretuja takze jako ,,skuteczny przyktad, nieomylny wzor
zycia, konsekwentnie skierowany ku szczgéciu z Bogiem” (tamze).
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A wspdtodkupicielstwo? Monika Walu$ napisata: ,,Mocno dyskutowany
w XX w. tytul Wspoétodkupicielki nie wydaje si¢ szczegolnie obecny na polskiej
drodze maryjnej XIX w., zostal wspomniany w kilku kazaniach dostownie jed-
nym lub dwoma zdaniami jako uzasadniony Jej udziatem w historii zbawienia
— przez Boze Macierzynstwo i towarzyszenie Synowi w mgce — nie budzit jednak
glebszych refleksji ani odniesien. W pismiennictwie omawianym w niniejszym
studium mozna wskaza¢ na kilkanascie innych tytutéw maryjnych, ktore byty
znacznie cze$ciej omawiane i budzily wiecej refleksji oraz emocji” (s. 344).

Szkoda, ze konieczna zwigzto$¢ recenzji nie pozwala odstoni¢ wielu innych
cennych, godnych zauwazenia elementéw rozprawy. Pewne jest, ze teologia nie
tylko polska, oczywiscie szczegdlnie mariologia i teoria duchowosci — otrzymuja
cenny dar. Wydawnictwo Uniwersytetu Adama Mickiewicza w Poznaniu zastuzy-
to na gleboka wdzigcznosc¢. Trudno znalez¢ jakie$ zaniedbanie edytorskie, brakuje
jedynie informacji o wysokosci naktadu. Recenzent czuje si¢ natomiast upraw-
niony i zobligowany do podkreslenia metodologicznej poprawnosci rozprawy. Na
seminariach magisterskich i doktorskich mozna jg z przekonaniem wskazywac:
»Walus czytaj, od Walus si¢ ucz!”.

Stanistaw Celestyn Napiorkowski OF MConv
Niepokalanow

Monika Walus, Polska droga maryjna. Tradycja mariologiczna i maryjna
XIX wieku na ziemiach polskich, Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Pozna-
niu, Wydziat Teologiczny, Poznan 2019, 374 s.

Przystepujac do oceny przygotowanej monografii, juz na samym poczatku na-
lezy wskazac¢ na jej novum, ktorym jest podjeta proba analizy historyczno-teolo-
gicznej mariologii i maryjnosci w XIX wieku. W badaniach historyczno-teolo-
gicznych ,,dtugi” wiek XIX —na ogot przyjmuje sie, ze z punktu widzenia ogdlnie
dominujacej ,,sytuacji duchowej” zakonczyt si¢ on dopiero w 1918 roku — nie
cieszy si¢ uznaniem badaczy, gdyz powierzchownie uwaza si¢, iz nie wydarzyto
si¢ w nim nic takiego, co mogloby sta¢ si¢ inspirujace na dzisiaj. Taka jest w wielu
przypadkach racja podejmowanych studiow o charakterze historycznym. Zapo-
mina sig¢, niestety, ze byt to wiek wielu niezwykle waznych wydarzen, a takze
znaczacego zwrotu intelektualnego i duchowego. W Kosciele byt to wiek, w kto-
rym odbyt si¢ sobor powszechny — Vaticanum I, oglaszajacy nowe dogmaty, pa-
piez blogostawiony Pius IX ogtosit nowy dogmat maryjny — niepokalane poczgcie
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Maryi, Matki Bozej (1854 r.), papiez Leon XIII okazat wsparcie odradzajacej si¢
teologii, ktorej symbolem stata si¢ neoscholastyka, pojawity si¢ nowe nurty du-
chowe, kulturowe i spoteczne, ksztaltujace zycie Kosciola, a takze zostat nawia-
zany, na ile wowczas bylo to mozliwe, dialog Kosciota ze swiatem, dynamicznie
dokonujacy si¢ zwlaszcza w ramach odradzajacego si¢ dziela misyjnego. Juz te
fakty wystarczajg, aby uzasadni¢ zainteresowanie tym, co woéwczas si¢ dokonato,
gdyz w tym wszystkim mozemy odkry¢ nasz duchowy rodowod, ktorego liczne
przejawy sa wcigz aktualne.

Jak juz zostato zaznaczone, wiek XIX byt wiekiem nowego dogmatu maryj-
nego, ale byt to takze wiek uznanych za autentyczne objawien maryjnych, wiek
wielkich konwertytow, w ktorych doswiadczeniu wiary watek maryjny znalazt
szczegblne odzwierciedlenie (np. Alfonso Ratisbonne), wiek zwienczony en-
cyklikami maryjnymi papieza Leona XIII, wiek wielkich teologdéw, o szerokim
oddzialywaniu takze w dziedzinie mariologii (np. J.M. Scheeben), wiek roz-
maitych indywidualnych i spotecznych inicjatyw maryjnych (bractwa, stowa-
rzyszenia), a takze wiek odradzajacych si¢ starych i tworzacych si¢ nowych
»sanktuariow” maryjnych. Wszystkie te watki znalazty wptywowe odzwier-
ciedlenie takze w zyciu Ko$ciota na ziemiach polskich, znajdujacych sie pod
dewastujacymi kulturowo i duchowo zaborami, pod naciskiem germanizacji
i rusyfikacji, ktérych zasadniczym elementem byta takze walka z tym, co kato-
lickie 1 ko$cielne, uznane za ostoje¢ polskosci. Dotyczy to takze watku maryjne-
go w zyciu duchowym i spotecznym. Jedynie w Galicji pod zaborem austriac-
kim sytuacja na ogét wygladata troche lepiej, cho¢ w pierwszej potowie XIX
wieku Koscidt znajdowat si¢ pod naciskiem jozefinizmu, m.in. zwalczajacego
tradycyjng pobozno$¢ maryjna.

Kazda proba syntetyzujacego spojrzenia na ten niezwykle ztozony wiek musi
wigc budzi¢ uwagg i zasluguje na dowartosciowanie, stuzgc przysztej, mozliwie
dojrzatej i kompletnej syntezie. W perspektywie teologicznej i koscielnej, jak juz
zaznaczono, podjecie aspektu mariologicznego i maryjnego jest tym wazniejsze
i trudniejsze zarazem, ze dotyczy kluczowego elementu zycia koscielnego i du-
chowego, tak bardzo waznego w polskiej tradycji religijnej. Jak do tej pory litera-
tura dysponowata wiasciwie tylko jednym szerszym, zbiorowym opracowaniem
tego zagadnienia — Niepokalana. Kult Matki Bozej na ziemiach polskich w XIX
wieku (red. B. Pylak, C. Krakowiak, Lublin 1988). To opracowanie na pewno
przyczynito si¢ do wzbudzenia szerszego zainteresowania XIX wiekiem w dzie-
dzinie mariologii i kultu maryjnego, o czym $wiadczg liczne prace na ten temat
powstate w ostatnich trzydziestu latach, cho¢ jeszcze daleko jest do wyczerpania
tematu. Wiele cennych Zrodet pozostaje tez w archiwach, czekajac na opracowa-
nie i na udostepnienie. Chociaz nie nalezy spodziewac si¢, ze znajdziemy w nich
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jakie$ zaskakujace nowosci teologiczne, to jednak mozna dzigki nim lepiej rozu-
mie¢ zarbwno miniong epoke, a tym samym takze nasza duchowa genezg.

Przypominajac tutaj ,,gaszcz zagadnien”, z ktérymi mamy do czynienia w XIX
wieku, zamierzamy pokaza¢, w jak rozleglej perspektywie sytuuje si¢ syntety-
zujaca monografia Moniki Walus, ktora juz z tego powodu zastuguje na uwage
i respekt. Poniewaz do tej pory nikt nie podjat si¢ dokonania takiego syntetyczne-
go opracowania, mamy tutaj do czynienia z praca odznaczajacg si¢ wazng nowo-
$cig badawcza, wnoszaca realny wktad do historii mariologii i poboznosci maryj-
nej w Polsce.

Po nakres$leniu tego ogolnego tta XIX wieku i okresleniu charakteru przygoto-
wanej monografii, mozemy teraz przejs¢ do bardziej szczegétowego przyjrzenia
si¢ zawartym w niej treSciom oraz dokonania jej oceny w odniesieniu do przyje-
tej perspektywy badawczej. Autorka rozprawy dokonata znaczgcego usystema-
tyzowania podjetego zagadnienia, to znaczy przedstawienia XIX-wiecznej ma-
riologii 1 maryjnos$ci na ziemiach polskich, zwracajac uwage na jej konkretnych
przedstawicieli, dzialajacych na terenie trzech zaborow. Jest to ujgcie na pew-
no stuszne z tej racji, ze idee i ich realizacja zawsze majg za sobag konkretnych
ludzi, ktérzy je tworzg i ktorzy je propaguja. Oczywiscie, trzeba pamietaé, ze
nie zawsze tworcy okreslonych idei sg zarazem ich propagatorami, stad mowi-
my o wzajemnych wptywach i oddziatywaniach rozmaitych ludzi i §rodowisk,
do ktorych oni przynalezg. W zaprezentowanej pracy bardziej wigc zwrdcono
uwagg na propagatorow pewnych idei niz ich tworcow, co niekiedy byloby warte
uwzglednienia. Omowione w niej postacie miaty bardzo konkretng formacje inte-
lektualng i ideowa dostarczang przez konkretnych ludzi, z ktorej wyrastalo potem
ich wlasne zaangazowanie. W pewnym stopniu pojawia si¢ to zagadnienie przy
omawianiu poszczegolnych postaci, ale — moim zdaniem — zastugiwaloby ono na
szersze uwzglednienie, a przynajmniej na wyrazne zaznaczenie, ze jest to kwestia,
od ktorej nie mozna abstrahowaé, poniewaz wszyscy zyjemy w jakims$ ogdlnym
nurcie myslenia i w okreslonej sytuacji duchowej. Owszem, autorka monografii
zwraca uwage na te zagadnienia w obszernym wstepie, ale biorgc pod uwagg, ze
sytuuja si¢ one na przestrzeni niemal catego XIX wieku, musimy zdawaé sobie
sprawe, ze zaszlo w nim wiele bardzo wplywowych zmian 1 dokonato si¢ wiele
przewartosciowan, ktore miaty ogolniejsze znaczenie 1 wywieraly niekwestiono-
wany wplyw na zaprezentowane ujecia takze w ramach mariologii i maryjnosci.

Jak juz zostatlo zaznaczone, autorka omawia w monografii postacie, ktore
uznata za reprezentatywne dla ,,polskiej drogi maryjnej” w XIX wieku. Sg to:
abp Ignacy Hotowinski, o. Prokop Leszczynski, Edmund Bojanowski, ks. Michat
M. Mioduszewski, Maria Angela Truszkowska, Eliza Cejzik, ks. Zygmunt Go-
lian, o. Rafal Jozef Kalinowski, ks. Jan Kurczewski, abp Jozef Bilczewski. Ze
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»zjawisk” religijnych zostaty uwzglednione objawienia w Gietrzwatdzie. Na pew-
no wybrane postacie sg wazne w Kosciele na ziemiach polskich w XIX wieku,
chociaz jak kazdy wybor — takze ten moze budzi¢ przynajmniej liczne pytania, do
CZego jeszcze powroce.

Pierwsza potowe XIX wieku reprezentujg abp 1. Hotowinski i ks. M.M. Miodu-
szewski, gtownie jako autor §piewnika, ktory spotkat si¢ z szerokim przyjeciem,
dziatajacy najpierw w Warszawie 1 Wloctawku, a nastepnie w Krakowie. Ow-
szem, jest prawda, ze pierwsza potowa XIX wieku nie byta z rozmaitych powo-
dow sprzyjajaca dla Kosciota, a zatem takze dla nauk teologicznych, co wyrazito
si¢ takze pewnym zastojem w poboznosci: pozostatosci o§wiecenia antymaryjne-
go w swoich przejawach, rozbiory, kasaty zakonow i klasztorow, usitowania pod-
porzadkowania Kosciota panstwu, wojny napoleonskie itd. Wszystko to znaczaco
ostabito zycie Kosciota i rozmaite przejawy poboznosci wiernych. Dopiero okres
dojrzatego romantyzmu (ok. 1830 r.) spowodowal, ze nastapit znaczny zwrot ide-
owy w Kosciele, ktéry stopniowo przyczyniat si¢ takze do ozywienia teologii
i poboznosci katolickiej. Czy jednak nie nalezato w szerszym zakresie uwzglednié
innych przedstawicieli z pierwszej potowy XIX wieku albo przynajmniej ogolnie
uzasadni¢ ich brak?

Biorac pod uwagg chronologie, moze nalezato zacza¢ omawianie wybranych
postaci od Mioduszewskiego, ktory jako pierwszy oddzialtywat na poboznos¢ ma-
ryjng i byto to oddzialywanie bardzo szerokie. Swoim ,,poetyckim” i ludowym
charakterem bardzo dobrze pasowato do epoki i do ozywienia poboznosci podda-
nej wplywom romantycznym. Moim zdaniem nalezato t¢ kwesti¢ szerzej uzasad-
ni¢, zwracajac takze uwagg, ze ozywcze dla poboznosci maryjnej inspiracje bar-
dzo szybko przyszly na ziemie polskie z emigracji w ramach prowadzonych tam
debat na temat przyczyn upadku powstania listopadowego. Wprawdzie rozprawa
dotyczy ziem polskich, ale nie sposob zapomnie¢ o oddziatywaniu intelektualnym
i duchowym idei 1 pism powstalych w Paryzu czy potem w Rzymie, zwtaszcza
w kregu Bogdana Janskiego, a nastgpnie zmartwychwstancow.

Pozostate postacie uwzglednione prze Monike Walus reprezentuja juz druga
potowe XIX wieku, chociaz w XX wiek wchodzi bardzo wyraznie ks. J. Kur-
czewski (zm. 1916) i abp J. Bilczewski (zm. 1923). Na pewno reprezentujg oni
mariologi¢ 1 maryjno$¢ ciagle zwigzane jeszcze z wiekiem poprzednim. Zapre-
zentowane postacie zostaly omowione bardzo starannie i dojrzale, co pozwala
rzeczywiscie zda¢ sobie sprawe z ich aktywnosci koscielnej, dziatalnosci forma-
cyjnej, a przede wszystkim pozna¢ ich mariologi¢ oraz oddziatywanie w dzie-
dzinie maryjnosci. Na pewno szerszego uzasadnienia domagato si¢ wiaczenie do
zestawu omawianych postaci M.A. Truszkowskiej i E. Cejzik. Czy ich oddziaty-
wanie, zwlaszcza E. Cejzik, w dziedzinie mariologii i maryjnosci osiagngto taki
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zasigg, aby uznac je za najbardziej reprezentatywne dla polskiej drogi maryjnej
w XIX wieku? Wyrastaja one obydwie z kregu kapucynskiego, niezwykle dy-
namicznego w XIX wieku, zwlaszcza o. P. Leszczynskiego 1 0. Honorata Koz-
minskiego (1829-1916), ktory w rozprawie zostat akurat pominigty, cho¢ jego
znaczenie jest godne szczego6lnej uwagi. Nie nalezato takze pomija¢ wyjatkowe;j,
cho¢ mato pamietanej, postaci ks. Wiktora Ozarowskiego (1799-1870), wspiera-
jacego A. Truszkowska w jej dziatalnosci w Warszawie zarowno pod wzgledem
formacyjnym, jak i pod wzgledem instytucjonalnym.

Jak juz zaznaczytem, kazdy wybor jest zawsze nieco arbitralny. Dlaczego jed-
nak dominuja postacie z zaboru rosyjskiego (6 postaci), przy czym ks. Mioduszew-
ski dziatat takze w Krakowie? Wielkopolske¢ reprezentuje tylko E. Bojanowski,
objawienia gietrzwaldzkie sg zwigzane z Warmig, a z zaboru austriackiego zostaty
wybrane trzy postacie. Nie domagam si¢ bynajmniej arytmetycznej rOwnowagi
w teologii, ale wydaje mi si¢, ze wystepuje tu znaczaca dysproporcja, ktdrg nale-
zato jako$ uzasadni¢. Podobnie nie potrafi¢ wyjasni¢ kolejnosci, w jakiej zostaty
umieszczone omawiane postacie — sadze, ze najlepiej byloby przyporzdkowac je
odpowiednio do zaboréw, pod ktérymi dziatali, zachowujac chronologie, zwlasz-
cza jesli chodzi o najwazniejszy okres dziatalno$ci. Bytoby to zgodne ze sformuto-
wang tezg, ze omawiane postacie byty mocno zwigzane ze swoimi srodowiskami
i zaborami, ktore odznaczaty si¢ znaczng odrebnoscia, reprezentujac odmienne sy-
tuacje duchowe i eklezjalne. Nieuwzglednienie tego faktu sprawito, ze ks. J. Kur-
czewski, dziatajacy w Wilnie, znalazt si¢ miedzy przedstawicielami Galicji.

Pomijajac kolejno§¢ omawianych postaci, uwazam, ze mozna by domagac
si¢ uwzglednienia kilku innych, rzeczywiscie znaczacych postaci. Na przyktad
w Galicji trudno zapomnie¢ o postaci biskupa $w. Jozefa Sebastiana Pelczara
(1842-1924), wielkiego 1 niezwykle aktywnego krzewiciela kultu maryjnego,
zwlaszcza zawiagzanego z tytutem Krolowa Korony Polskiej. Tym bardziej zashu-
guje on na uwage, gdy uwzglednia si¢ abpa J. Bilczewskiego, z ktérym owocnie
wspoOlpracowat, a wiele inicjatyw duszpasterskich byto ich wspolnego autorstwa.
Na przyktad lata 1850-1865 mogtby dobrze uzupetni¢ W. Wielogtowski (1805—
1865), podobnie jak E. Bojanowski, cztowiek $wiecki, propagator kultu maryj-
nego, zwlaszcza zwigzanego z miesigcem majem, autor ksigzki NabozZenstwo
majowe poswiecone czci Najswietszej Maryi Panny Krolowej Korony Polskiej
(Wroctaw 1858), ktore spotkato si¢ z szerokim przyjeciem w Galicji. Tym bar-
dziej jest godny wspomnienia, ze przez niego idee odnowy duchowej sformuto-
wane przez przedstawicieli wielkiej emigracji zostaty rozpropagowane w Galicji.

W monografii uwzglgedniono objawienia gietrzwatdzkie, ktore na pewno moz-
na uzna¢ za wazne zjawisko maryjne, majace duze znaczenie dla Warmii, ale bra-
kuje uwzglednienia w ramach polskiej drogi maryjnej spojrzenia na Jasng Gore
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jako zjawisko maryjne, czy tez na nadane we Lwowie, w kregu ludzi $wieckich,
nowe znaczenie tytutowi ,,Krolowa Korony Polskiej”, ktore pdzniej propagowato
specjalne bractwo dziatajagce w wielu miejscach w Galicji, tacznie z wydawaniem
specjalnego czasopisma. Do tego kregu nalezy zwtaszcza wptywowa Wanda Mal-
czewska (1822-1896), ktora swoimi ,,proroctwami” rOwniez znaczaco przyczyni-
ta si¢ do rozpowszechnienia tytutu maryjnego Krolowa Korony Polskie;j.

Mimo pytan, ktore si¢ pojawiaja i ktore uwazam za wazne, bo taka powinna
by¢ logiczna konsekwencja kazdej krytycznej lektury, doceniam odwagg intelek-
tualng przygotowanej monografii, biorgc pod uwage jej rozlegly przedmiot. Tak
szerokie zagadnienie, ktore nie spotkalo si¢ dotychczas z bardziej systematycz-
nym opracowaniem, nie poddaje si¢ tatwym uogoélnieniom. Praca wystarczajaco
uwzglednia perspektywe historyczng. Wida¢ w niej dojrzato§¢ badawcza, umie-
jetnos¢ stawiania problemow, szukanie odniesien wspolczesnych, mozliwej ak-
tualizacji oraz dokonywanie ocen wykraczajacych poza same ramy historyczne,
nawet jesli jest to metodologicznie ryzykowne. Czy wszystko musi by¢ wery-
fikowane w $wietle 11 Soboru Watykanskiego, aby podkresli¢, ze jest od niego
odlegte? Czy mogtoby by¢ inaczej? Autorzy reprezentujacy wiek XIX nie mogli
spelia¢ wspotczesnych kryteriow mariologicznych i maryjnych — najwazniejsze
jest to, ze wlasciwie odczytywali oni wiarg Kos$ciota oraz starali si¢ nig zy¢ i o niej
swiadczy¢ w sytuacji duchowej swojego czasu. Z zaprezentowanej monografii
wynika to bardzo jednoznacznie, co tym samym sprawia, ze posiada ona nie tylko
charakter historyczny, lecz takze inspirujacy w odniesieniu do naszych czasow.

Niemniej jednak rozprawa zostata opracowana starannie, wykorzystano w niej
odpowiednio dobrang literature, zwlaszcza zrodtowa, poddano ja szerokiej ana-
lizie teologicznej i wystarczajaco przedstawiono wyniki, o czym $wiadczy do-
brze opracowane zakonczenie monografii, zawierajace konkretnie sformutowane
whnioski, wynikajace z podjetej analizy teologicznej.

Ks. Janusz Krolikowski

Bogdan Ferdek, Logos nadziei. Camino jako laboratorium nadziei, Papieski
Wydziat Teologiczny we Wroctawiu, Wroctaw 2020, 291 s.

Pod koniec 2020 roku ukazata si¢ ksigzka Bogdana Ferdka zatytutowana Lo-
gos nadziei. Camino jako laboratorium nadziei. Autor publikacji jest wykladow-
ca teologii dogmatycznej na Papieskim Wydziale Teologicznym we Wroctawiu,
cztonkiem Komitetu Nauk Teologicznych Polskiej Akademii Nauk, konsultorem
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Komisji Nauki Wiary Episkopatu Polski oraz cztonkiem m.in. Towarzystwa Teo-
logow Dogmatykow. Recenzowana ksigzka jest szosta w dorobku dolnoslaskie-
go dogmatyka. Poza teologia pasja Bogdana Ferdka sa dwa koétka, czyli rower,
na ktérym dwukrotnie przemierzyt szlak Swictego Jakuba, czyli Camino. Jest to
informacja wazna, poniewaz pozwala odkry¢ geneze pomystu na recenzowana
publikacje. Na marginesie trzeba zaznaczy¢, ze autor recenzji jest doktorem wy-
promowanym przez ks. profesora Bogdana Ferdka. Niniejszy tekst nie ma by¢
rodzajem ,,laurki” wystawionej bylemu promotorowi, ale proba zaprezentowania
tego bez watpienia cennego osiagniecia polskiej teologii.

Publikacja Logos nadziei. Camino jako laboratorium nadziei sktada si¢ z pie-
ciu czgsci. Juz we wstepie (s. 9—13) autor jasno i wyraznie stawia problem, ktory
chce rozwigza¢ na kolejnych prawie trzystu stronach: ,,JJak Ratzinger/Benedykt
XVI zinterpretowat kategori¢ nadziei oraz jaka rolg odgrywa teologicznie zinter-
pretowana kategoria nadziei w dyskursie z ideologicznym optymizmem niekto-
rych teologii i filozofii nadziei?” (s. 11). Kolejne cz¢sci ksigzki maja jakby swoje
geograficzne odniesienie: Lizbong, Fatimg, Porto, Finistre i Santiago.

Pierwszy rozdziat to teo-logia nadziei (s. 15—44). Miastem ,,symbolem” tej-
ze nadziei jest Lizbona. Na trzydziestu stronach autor wyjasnia sens teologal-
nej nadziei, ktéra jest powigzana z Panem Bogiem. Jednakze wobec tej nadziei
w ciggu wiekdw wysuwany byt szereg zastrzezen. ,,Dawny i wspolczesny ate-
izm przedstawia calg litani¢ zarzutow pod adresem Bozej Opatrznosci. Koronnym
argumentem ateizmu wobec Bozej Opatrznosci jest fakt cierpienia. Trudno jest
przeprowadzac¢ apologie Bozej Opatrznos$ci” — pisze Bogdan Ferdek (s. 21). Trud-
no to robi¢, ale z pomocg m.in. teologii Josepha Ratzingera wroctawski teolog
to jednak czyni. W pierwszej czgsci ksigzki m.in. ukazuje liturgie jako kotwice
nadziei (s. 27). Komunia Swigta jest czerpaniem z zycia wiecznego i udziatem
w nim. W liturgii — wedlug autora — realizuje si¢ juz chrzescijanska nadzieja.

Kolejny rozdziat to ukazanie antropologii nadziei (s. 45-76), ktérej geogra-
ficznym symbolem jest Fatima. Autor wspomina nie tylko o tamtejszych ob-
jawieniach maryjnych z 1917 roku, ale przywoluje rowniez te wczesniejsze,
z 1758. Te dwie mariofanie stanowig jakby punkt wyjscia problemow poruszanych
w tym rozdziale. Bogdan Ferdek zmierzy? si¢ m.in. z teologia, ktdra bagatelizowa-
ta mozliwos$¢ popetiania grzechu przez cztowieka. Przyktadem takiego wiasnie
podejscia jest poblazliwe podejscie do stosunkéw homoseksualnych: ,,Odwotu-
jac si¢ do opcji fundamentalnej, niektorzy teologowie zaczgli postulowac¢ zmiang
oceny homoseksualizmu. Jezeli predyspozycja cztowieka jest dobra, to w niekto-
rych przypadkach dobre sg takze wynikajace z niej akty” (s. 50). Bogdan Ferdek
nie boi si¢ takze opisa¢ teologii gueer oraz wspomnie¢ o tzw. klikach homosek-
sualnych w seminariach duchownych (s. 52). Jeszcze dwie dekady temu katolicki
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teolog nad Wista musialby kilka razy si¢ zastanowi¢, zanim wspomnialby o tym
ostatnim problemie publicznie. W sposéb niezwykle obrazowy autor ukazat takze
mys$1 dwoch filozofow, Herberta Marcusego i Antonia Gramsciego. Okazuje sig,
ze teolog nie moze ignorowac rowniez mysli nowozytnych filozofow. Inaczej nie
zrozumie, dlaczego ,,narzgdziem [...] terroru jest odbieranie glosu krytykom [...]
poprzez nazywanie mowa nienawisci tego, co jest po prostu inng opinig” (s. 73).

Bogdan Ferdek w trzecim rozdziale opisuje duchowos¢ nadziei (s. 77-104).
W tym miejscu miastem symbolem jest Porto. Autor wskazat, ze brak nadziei ro-
dzi tzw. kulture $mierci, ktora czyha na zycie cztowieka w kazdym jego stadium:
od poczecia az do samej staro$ci. W tym konteks$cie czytelnik moze przeczytaé
m.in. o lasach spoczynku w Niemczech, ,,w ktorych anonimowo grzebie si¢ zmar-
lych” (s. 83), a pomnikiem nagrobnym stajg si¢ drzewa i sama natura. Wroctawski
dogmatyk w tym rozdziale ponownie przywoluje kryzys kaplanstwa zwigzany
z pedofilig klerykalna, a to wedtug niego jest skutkiem wypaczonego rozumienia
lub odrzucenia celibatu. Na uwage zastuguje tez dtuzsza apologia modlitwy litur-
gicznej ad orientem oraz teologiczne spojrzenie na ,,etyke bez kodeksu”, ktora
zapanowala na dobre w wielu duszach juz w 1968 roku.

Czwarty rozdzial nosi tytul ontologia nadziei (s. 105-216). Ta cz¢$¢ publi-
kacji zainteresuje szczeg6lnie osoby, ktorym bliska jest zasada taczaca doktryne
i liturgi¢. Bogdan Ferdek dokonuje na kilkudziesigciu stronach teologicznej re-
interpretacji sekwencji zatobnej Dies irae. Odczytujac na nowo ten liturgiczny
tekst, autor m.in. krytykuje eschatologi¢ Ladislausa Borosa, ukazuje teologi¢ od-
pustow i1 z wielkg szczero$cia pisze: ,,Ksigzeta Kosciota, wraz ze swoimi kuriami
i kanclerzami, urzeczywistniali juz dies irae, bo zapominali o czynieniu prawdy
w mitosci (Ef 4,15). [...] Syn Cztowieczy — w przeciwienstwie do ksigzat Ko-
Sciota i ich kurii, wraz z kanclerzami — bedzie sprawowat sad, czynigc prawde
w mitosci” (s. 126). Na dalszych stronach przywotuje takze teologie Karla Bartha,
krytykuje banalizacje liturgii, zastanawia si¢ nad zmystowoscia ,,ognia piekielne-
go” oraz koryguje eschatologi¢ Wactawa Hryniewicza. Interesujace sg — przywo-
lane przez autora — wizja czyséca piora J.H. Newmana oraz spojrzenie na Dies
irae przez teologiczne ,,ekumeniczne okulary”.

Ostatni rozdziat ukazuje logizacje nadziei (s. 217-276) i1 rozpoczyna si¢ od
wspomnienia Santiago jako miasta Logosu nadziei. W kontekscie Logosu Bogdan
Ferdek zadat pytanie o relacje pomigdzy chrzescijanstwem a islamem. Wedtug
autora ,,islam stanie si¢ koniem trojanskim dla samych ateistow, ktorzy otwierajg
dla niego Europe” (s. 221). Dlatego ,relacje chrzescijansko-muzutmanskie po-
winny by¢ poddane osagdowi rozumu” (s. 222). Ten osad rozumu konieczny jest
m.in. podczas spojrzenia na islamskg i chrze$cijanskg eschatologie oraz na samg
koncepcj¢ Boga Trojjedynego oraz Allacha. Bogdan Ferdek kolejno wigze rozum-

234 TwP 14,2 (2020)



TwP 14,2 (2020) - recenzje

no$¢ chrzescijanskiego Boga — Logosu z liturgia, ktora musi by¢ logiké latria.
W tej czesci ksigzki autor umiescil rowniez swoje kazania, wygloszone przy
réznych okazjach (chrztu, sakramentu malzenstwa, prymicji, pogrzebow, jubile-
uszy). Te kazania to jakby ,.teologia na froncie duszpasterskim”. Czytelnik od-
najdzie rowniez w ostatnim rozdziale teologiczng krytyke m.in. transhumanizmu,
relatywizmu i nadziei technologiczne;j.

W zakonczeniu (s. 277-280) autor zebral najwazniejsze wnioski i udzielit od-
powiedzi na postawiony we wstepie problem. Dla Josepha Ratzingera nadzieja
jest wiara. [ wydaje sie, ze dla autora recenzowanej publikacji nadzieja jest wiara,
ale nie jakakolwiek wiara, ale wiara w Boga i Bogu. Wiara, ktora jest kontemplo-
waniem i zaufaniem Logosowi.

Podsumowujac, nalezy zaznaczy¢, ze czytelnik otwierajacy najnowsza ksigzke
Bogdana Ferdka — chociaz autor jest teologiem — spotka si¢ z mysla i tworczoscig
wielu teologow, filozofow 1 artystow (E. Strachury, J. Lennona, Woltera, H.F. Ly-
te’a, J.H. Newmana). Jednakze nie jest to lektura fatwa, czyli z gatunku ,.ksigzek
na dobry sen”. Mozna raczej do niej odnie$¢ stowa ,,Trudna jest ta mowa. Kt6z
jej moze stucha¢?” (J 6,60), a z calag pewnoscig publikacja ta pokazuje, ze dobrze
uprawiana dogmatyka moze zajmowac si¢ nie tylko wiecznoscia, ale moze i po-
winna spoglada¢ krytycznie na doczesnosc¢. Tytutowa nadzieja bowiem nie jest ta-
twa nadzieja, chrzescijanska nadzieja zaktada nieraz zmierzenie si¢ z cierpieniem,
bolem i ztem w Kosciele i poza nim. Do mocnych stron publikacji nalezy m.in.
komunikatywny i plastyczny jezyk, przejrzysty uktad tresci oraz dobrze sporza-
dzone przypisy. Jedynie na stronie 65 zabraklo przypisu przy wypowiedzi Jerzego
Szymika. Recenzowana praca godna jest zatem polecenia nie tylko zawodowym
teologom, ale takze tym, ktorzy chca poznaé prawdziwg chrzescijanska nadzieje.

Pawel Beyga
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